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PARYZ, 11 V. (PAT). W I wanej wizycie min. Lavala w 
tutejszych, kolacb l)olitycznych Berlinie. 
daje się zauważyć pewien zwrot Odpowiedzi, udzielone przez 
w opinji w stosunku do Nie- min. LavaIa korespondeutowi 
miee. "L'InłransigeallW' przy przejei 

Wyrazem tego są uh'zymują dzie przez Berlin, wydają się 
ce się tu pogłoski o przewidy- infol'macje te potwierdzać. 

Gość złOż,' wieniec 
WARSZAW A, 11, ~ (PAT). Dziś I. a. z orkiestrą. 

4) godz. 12,40 minister spraw zagra Min. Laval przybył w towarzy 
U1cznych Francji Laval złoiy~ . a>bvie mln. BecJta. 
nie-- na grobie Nł~ar.ego tółnił' Kombatanci francuscy, zamil's1.. 
rza. I kali \V Warszawie, I ze sztandarem 

W ~Lasie uroczystości asystowa· asystowali w czasie uroczystości. 
la kompanja chorągwiana 36 p. p. ' 

Minister Laval na Zamku 
W ARSZA W A, 11 V. (P A Tj wi francuskiemu. 

Min. Laval pr:l.ybył dziś o g Po audjencji p. prezydent i 

l3-ej w towarzystwie p. mini· p. Mościcka podejmowali p 
stra Becka na Zamek, gdzil' Lavala śniadaniem. W śniada ­
był przyjęty na audj.encJi niu wzięli udział: premjer 'Sto 
przez p. prezydenta Rzplitej. I wek, min. Beck, min. Rajch 

Na dziedzińcu zamkowym maIl z małżonkami, panna f .a 
pluton honorowy - kompanjj val, - ainbasador Laroche z maJ 
zamkowej oddal honory gośolQ v:onką i in. 

Oświadczenie ministra Becka 
WA~ŚZAWA, 11, 5, (PAT). Po leźć punkty oparcia o istotuej war 

łlbiedzie w ambasadzie frallcuskie.i toścL ' 
min. Beck i min. Laval wygłosili PrzY,iaźń pOllli~dzy Ó'Woma naro­
przez radjo oświadczenia, które by- dami zajmuje tu niewątpliwie jedno 
ły transmitowane na Francję. Oto l z naczelnych miejsc. Oto dlaczego 
oba oświadczenia w skrócie: . przymierze fi·ancllsko· poiskr~. 

--- Jesiem bardzo - zadowolony, 
ze mogłem powitać w Warszawie 
mego francuskiego kolegę ministra 

wZl1.l3cniając lJrllyjaźń między obu 
narodami oddaje wielką usługę 
dziełu pokoju. 

p. Lavala. Fi'a\1cj~ i Po~ska :r.mie· Wizyta min. Lavala w Warsza­
l'zają ku tym samym celom, t. j. (to wie posiada dla llas walne Zl1ac2'C 
utrzymania p~~sze~bnego pokoju. i nie i wykroczyła ona znacznie poza 

Aby te wyslłkl były skqleczl1e, ramy zwyklej wizyty gt'zeczl1ościo-
jest ze wszechmia1.' doniosłem Zl1a- wej. -

Oświadczenie ministra lavala 
- SzczGśliwy jestem, przy­

nosząc Polsce pozdrowieni'.' 
mojego kraju. Opusz~zajq( 
\VarszawG, żałować będę jcdv 
nic, że slan zdrowia marsz. Pił 
sndskiego llic pozwolił m~ ba 
złożenie wizyty tęmu znakom; 

l'ości i jasności. l\fjGdzy obu na 
l'Zyl1li krajami nic powiJltlo 
być ani dwuznaczności, :111; 
nic.jasności. 'V e Francji, ra~ 
jak i w Polsce. wszyscy wie ­
dzą, że sojusz zawarty w rokn 
1921. istotnię wynika z nutu­
"y rzeczy i z bistorji. UŚWiGCl 
<Jn, potwierdza i broni inter(' ­
sów, które są wspólne. W Wur 
~zawje, tak jak i w Paryżu 01111 

stos oku do N-fmj~ł: , 
, ...... <----r5 a , ·L va 

,Nie osiągnieto ZIod, 
ale dalej będzie się rokować 

wotniejszycl1 i najtrwalszycl! 
w polityce n'li~dzynarodowej". 
Pozostaje to nadal prawdą 
Dziś bardziej jeszcze nit wczo 
l'aj współdziałanie francusko- 'Val'sz. kor. "Głosu POl'antte wacb zasadńiczy{'h~ lo .jN1nak 
polskie st~je .~ię koni.ecznośc1~ I gr:" , telefonuje: - usla!OllO l1loiiność dalszyeh J'O 

dl ordanlzacJl pokoJu "'uro •• kowań i podkreślono h'wało~'~ ~ • '" .,... - W Ciągu dl1lR wczol'aJsze~o 
pe.lsklego. Wspamały wyslłek minister Laval przyjął amba- sojuszu polsko - fNłnl·n~ls i l'~o. 
dokon~ny przez P?ls1~ę. od C~łJ sador(iw Wielkiej Brytanji, PI'asa francuska l)Od1.j~'" 
I;U wC?Jf!Y, zapewn~ Jej wyblt- "'loch i Z. S. R. B., nasłępltic pl'zez cały czas -pl'zebieg J'Ol-

ne ml~sce w ~ronle narodów. posła belgijskiego oraz po- mów w {lucbu optym i.~i ~ ("'_ 
.rak kazdy kraj ma oną swe 5łów małe., ententy. I nym, wyrażając nadde.i~, . :tl' '( 
liłus~e in~eresy, .któl·ych musj < , biegiem czasu znajdzie Sh~ UlU-

broUlć. NIe zatnlerza ona Je :, Z t~eśeł, komunikatu ()hl~ I dus vivendi dla wspuhlziałanir 
dnak uchylać się od ()bowią7.- pl'Zemowłe~ PP: ~avala. J fran<'ltsko-sowieeko _ l'f,l ,:'d " _ 
ku solidarności międzynarodo- B~cka. wY-,!-lka, ze Jakkolwu~k go. 
wej. W tym pierwszym etap~ę me oslągmęto zgody w sprfl-
mojej podróży mogłem dać 
min. Beckowi zapewnienie, że 
pakt francnsko - sowiecki jest 
eał~owicle zgodny z umowamJ, 
które łączą nasz kraj z Pol· 
lilką, jakoteź Polskę 1. je'J są­
"jadami, i że stanowi on nowv, 
ważny czynnik organizacji 11;. 
pieczeństwa w Europie. 

CD piszą 
nasi sąsie~zi 

MOSKWA, 11.5. (PAT). Inrormil 
cje agencji Tass z Warszawy Zao 
patrywa11l~ Gą tytułami -"Prasa pol 
ska ostudza atmosFerę" (.,Izwie. 
sI ja"), "Nieprzyjaz'1e przyjęcie 

min. Lavala w Warszawie" ("Za 
industrjaliz.<tcju"), "Rozdr3Znion~' 
lon pra~y po.{ski ·~.i" (.,Krasnaja 
Zw iezrl a"), "Pretens.ie polskiej pra 
Gy - wyrzuty pod adresem Fran 
t ,ii - chłodne powitania" (,~Kom 
6omolskaja Prawa,l"). 

Prasa niemie::ka oddaj!.' swe na 
stroje w nagłówlmch, k1óremi opa 
truje informac;je swoich korespolł 
dentów: "Chłodne przY.ięcie Lava 
la ~ nieufność w War!>zawie" 
C,Berliner Tagebla~t"), "Rozczaro­
wanie w Pal'yzll" ("Nacbtausgabe:') 
.,Niepewl:ość Fran~ji co do s1a110 
lVi!lka Pol sld nie daje okazji I>rasj~ 
par~rskiej - z~łUwaźa d\'!ienllik­
do tryumfalnego :lpisyw3nia podró 
ży zagranicznej swego mini .. tra". 

"Nazl0nal Ztg." porlaje de)Je&ze '/ 
Warszawy z tytułem "Po.l"ka żądl.' 
w;,:jaśnień prz;;rjui'l bez fraze­
roów"_ 

* 

Pakt z Berlinem nie szkodzi 
przyjazni polsko-francuskiej 

. PARV'z, 11 V. (PAT). Agel) . cUiwione_ Pakt francusko" so­
cja Hava,sa donosi z 'Varsza- wiecki bowiem nie przynojj­
wy, ze rozmowy mJnistró-w żadnego uszczerbku bilateral· 
spraw zagrano ~rancji i Polski nym układom o nieagresji, ja ­
zostały. zakolńczone dzjś wit>- Ide Polska podpisała już z B~r 
czorem przez ponowne zape linem i Moskwą. RównieZ 1ł 

wnienie w komunikacie urzG - kład .francusko - sowiecki w 
dowym o woli pbu rządów u - I iHdnej ze swych klauzul nie 
trzymania przyjaźni. Metoda Jest niezgodny z sojuszem 
bezpo~"ednich rozmów pozwn I francusko - POlskim, kt6ry po 
Ula na stw.orz!'lnie w Wal's?;~ . zcstaje normalną podstawą sto 
wie praw,ąziwegQ odprężemOl sunków między obu narodami. 
\\" sLosunkach między' obu krp Pcnadto Rzesza niemiecka u­
jami. Polska opinja publiczna, wsze będzie mogła przyłączyć 
która pragnęła utrzymać . na się do zbiorowego paktu o 
podsta wie ścisłej równow:\gi konsultacji i ni~gresji. Fran­
stosunki dobrego ~ąsiedztwa cja gotowa jest sprzyjać suk­
zarówno z Niemcami, jak i li'.: cesowi podobnej inicjatywy, 
z. -S. R. R., mogla domagać której Polska zgóry nie odrzu.. 
się wy jaśnieli. Laval nie miał ca, pod warUlikiem jednak, te 

I 
trudności w wykazaniu swoje- nie będą w niej zapoznane jpi 

mu koledze Beckowi, jak bal'- specjalne interesy. 
d70 ohawy byłyhy ni<;,usprawie 

Jutro Laval w Moskwie 
będzie uroczyście podejmowany przez Sowiety 

MOSKWA. 11, 5. (PAT). W Mo­
slnvie czynione są wielkie przygoto 
wania do przY.iazdu min. Lavala. 

II Litwinowa, a wieczorem raut. We 
wtoreJ. po zwiedzeniu Kremla La­
val złoży wizytę prem.jerowi Moło· 
towowi, gdzie będzi~ obecny Sta 

Dziś w nocy \vyjei-dżają na grani- lin. Następnie odbędzie ",~ę śniada­
cę ambasado!' francuski w Moskwie nie tl premjera Mołotowa. Wieczo-
Alphand i dyr. wydz. zachodniego rem odbędzie się przedstawie!\ie ,.,. 
komisarjatu do spr. zagr. Wein cpełze j raut w ambasadzie francu. 
berg_ Laval zamieszka jako. gość .\\kiej. 
rządu sowieckiego w palaCH repre-

-I emu żołniet·zowi. który uo'):I­
bi.. odwagę, dumę i patrjo 
tyzm polskiego narodu. Buk 
temu L. Barthou, którego pa­
mięć wspominam zc wzrus(.!' ­
niem, byt tu wówczas wyraó 
cielem przyJaźni francus!w 
polskieJ. Przyjaźń ta znalazła 
swóJ wyraz w rozmowach, ktfJ 
rp o11C'cnie przeprowadziłem 7 

min. Beckiem w (luchu szcz{" , 

r~ądy mają .ten s~m cel:. bro - PARYź, 11. 5, (PAT). Zdaniem 
mć l konsobdowac pokÓJ. ,V wybitnych przedstawicieli p!asy 
r. 1934 -min, Beck, przyjmuJqr francuskiej, towarzyszących mini 
TJudwika Barthml nświadczYł. , strowi Lavalowi w podróży, przyję­
"Układy między Polską n cie ministra Lavala w Warszawie 
Francją stanowią jeden z ('.1:'-1 bylo pełne kurtn3zji, lecz nie pozba 
mentów najsHniciszych , nalży- wione rezerWJ". 

zentacYJnym Narlwmindiełll. W W ostablim duiu pobytu w Mo­
pierwszym rlniu pobytu w potrle- r.kwie Laval hęd;de zrana zwiedzaj 
działek odbędzie f;ię śniadanie w moskiewslde przedsiębiorstwa miej 
ścislem gronie w ambasadzie fran- Rl;ie. O godz. 5 pop. min. Lavaf 
cuskiej, pMzem Q godz. 3 nastąp! przyjmie szefów placówel{ dypl011la 
pierwsza konfel'enzja z komisarzem I tycznych "''o' Moskwie. O godz. G-ej 
Litwiuoweltl. Po.poh/dniu mil1. La- lmp- 111.'\ się odbyć konferencJO' 
val będzie z'l, leclzał miasto. O go.- pru"Jowll, a wieczorem rm:r.l'Is(,nyie 
d:zinie g Wlecz. odbędzie się obIad nie w balecie. 
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ZdemaskowanJ falSJ'· 
Stoimy w przededniu wyro· perci, następnie wygłosili prze 

ku w głośnym procesie w spra mówienia obrońcy i proces zo­
wie przeciw kolporterom "Pro stał zakończony. 
tokułów Mędrców Sjonu", kto- W charakterze ekspertów zo 
ry ciągnie się w berneńskim słali powołani przez sąd: pro 
sądzie już od dwuch lat z fesor filozofji prawa na uniwp.r 
przerwami. sytecie bazylejskim, rodowity 

Proces ten wytoczony został niemiec - prusak, aryjczyk z 
przez związek s~wajcarskich krwi i kości dr. Artur Baumgar 
gmin wyznaniowych żydow. ten, wybitny szwajcarskJ powie 
skich czterem obywatelom ściopisarz i uczony socjolog C. 
szwajcaflSkim: pułkownikowi A. Loosli oraz wydawca mię-
Hallerowi, muzykowi Silvio dzynarodowego antysemickie­
Schnellowi, Meierowi i wodLO- go biuletynu informacyjnego 
wi helweckich narodowych 50- "Welt - Dienst" były pułkow­
c;alistów Teodorowi Fischero- nik niemiecki F'le>\sohhauer z 
~i. Fischer jednak nie zgłosił Erfurtu. .-
się, mimo wielokrotnegQ we- Berneński sąd zażądał od eks 
zwania, na rozprawę sądową perłów odpowiedzi na następu 
i jest obecnie czynnym działa- jące pytania: czy "Protokuły 
ezem hitlerowskim w Monach·· Mędrców ~jonu" są falsyfika­
jum. tern.? Jeże:łi. są plagJater:" to 

Związek szwajcarskich gmin jakie są ich źródła, jakie po­
żydowskich celowo wytocLył chodzenie i kto jest ich aulo­
ów proces, by w drodze sądo- rem? Jaki związek mają "Pro­
wej rozprawy ostatecznie ob:}- tokuły" z piel wszym kongre­
lić raz na zawsze tak głośny" sem sjonistycznym w Bazyle" 
przed h'zydziestu laty oszczer- w r. 1897 i czy podpadają "f'ro 
czy falsyfikat, który miał i ma tokuły" pod pojęcie literall. 
na celu potęgowanie i wy twa- brukowej? 

są mów uzaleźnieni od mię­
dzynarodowej finansjery ży­
dowsko - masońskiej. 

W tym celu osławiony szef 
tajnej- ochrany carskiej w Pa­
ryżu - Raczkowski polecił a­
gentowi swemu Gołowińskiemu 
wyszukać odpowiedni mater· 
jał. 

Ołowińl5ki Ifkopjował pam­
flet z r. 1864, w oryginale ata­
kujący rządy dyktatorskie Na 
poleona III, napisany przez Jo 
ly'ego i jako rzekomo .. ściśle 
tajny dokument". skradziony 
twórcy sjonizmu T. Herclowi, 
przesłał do Petersburga_ 

Teraz pozostało ochranniko­
wi Raczkowskiemu zadanie 
znalezienia odpowiedniego ello 
wieka w celn podsunięcia go ea 
rowL 

Wybór padł na hulakę i na· 
wpół obłąkanego Siergieja Nil­
lusa, kt6ry cierpiał na obłęd re­
ligijny, autora rozpaczliwie 'glu 
piej ksią~ki "Wielkość w ma­
lem", zapowiadaJącej szybkie 
dojście do władzy antychrysta. 

rzanie zoologicznej nienawHci Pierwsi dwaj eksperci n{l 
rasowej. podstawie przedłożonyclI ory- Nillusa przedstawiono caro-

W r. 1864 .francuski adwokat ginalnych dokumentów oraz wi jako Człowieka, który wy-
i . publicysta Maurice Joly wy- długoletDJich studjów, słwier- krył zamysły żydowskie zrewo­
dał broszurę w formie pamfle- dzili z całą stanowczością, iż lucjonizowania ~mperjum rosyj 
tu pod tytułem: "Djalogi w pie "Protokuły" są głupio sprepa. skiego_ Z początku Mikołaj fi 
kle, satyra polityczua na dyk' rowauym falsyfikatem. Wśród uwierzył w autentyczność "Ta. 
taturę Napoleona III". Brosz11- wielu wydań "Protokułu" me- jemnlc Mędrców Sjonu", lec~ 
ra ta przełożona była na język ma nawet dwuch, któreby SH~ sam szef ochrany Raczkowski 
niemiecki w r. 1865 i już ów- w treści ze sobą pokrywały. _ nie miał czelności potwierdl.il 
czcsna kry1tyka niemiecka od Poza tern obrońcy autentycz- wobec cara kh wiarygodnoś ~! 
pierwszej chwili poznała się na ności owego falsyfikaltu nie mo i skoro car przekonał się, iż są 
wyraźnie antybonapartystycz- gą przedłożyć ani jednego do- one bredniami obłąkańca i fal­
nym charakterze "Djalogu". kumentu, stwierdzającego/Wła- syfikatem, wypraeowanym w 

Nagle w 1901) r. ukazuje się rygodność swych zeznań. ochranie, kategorycznie zaka-
w Petersburgu, wydana przez Według referatu biegłego I~o zal ro~w~c~1a Ich. -
zrujuowanego obszarnika, na- osli'ego oraz na podstawiL. C~ M~koł~J li OŚWIadczył bo 
wpół obłąkanego człowieka przedłożonych przez niego dl)-' WIem, • ze. me c~ce walczyć z te , 
Siergieja Nillusa, książka pod kumentów dawnej ochrany car wolucJo~statnl ? "czystą spta­
tytułem "Protokuły Mędrców skiej, uzyskanych bezpośred. w~ (to Jest ~~óJ tron) brudne: 
Sjonu", ziejąca żywiołową nie nio z centralnego archiwum ~ ID1 środkamI .. Nawet antys~m) 
nawiścią do żydów i przypisu- wieckiego w Moskwie, earat c~a. prasa rosy~s~a. poza. dzwn 
~ąca im wszystkie grzechy mial na wszystkich kongresach mkIem "ZnamIa osłaWIonego 
śmiertelne. sjonistycznych swych szpiegów ezarnosecińca Kruszewana, od 

. Książka ta jest zwykłym pla Raporty tych szpiegów, W tern 
~datem "Djalogów" Joly'ego 1 i raport szczegółowy z kongre 
zgórą 176 ustępów żJ wcem su bazylejskiego, przedłożone 
przepisanych,- przeważnie sło- sądowi berneńskiemu. nie za 
wo w słowo, zostało do "Proto- wierają ani słowa o jakichkol­
kułów". wiek planach żydowskich, dą­
. Według Itwierdzenia Nillusa żących do opanowania świata. 
"Protokuły Mędrców Sjonu" Szef ochrany carskiej generał 
zostalły rzekomo wykradzione Głobiczew iriformował szczegl' 
z mieszkania Teodora Hercla łowo wybitnego rewolucjonis~(' 
r są streszczeniem przebiegu rosyjskiego Włodzimierza Bur 
uchwał pierwszego kongresu cewa o genezie "Protokułów" 
sponistycznego w Bazylei w r. i oświadczył mu, źe były one I 

1897. "ProŁO'kuły" miały być sfabrykowane przez carską taj I 

r.eceptą dla żydów na opano ną policję. , 
wanie władzy na całym świc- W przededniu wojny rosyj-
cie. I, I sko - japońskiej i rewoluc 

Nader ciekawe światło na roku 1905 wielką rolę na car-

POKOJE 
czyste, wygodne. i ci­
che z wodą bież. i te­

lefonami 

w WARSZAWIE. 
ulica Chmielna Nr. 31 
obok Dworca Centralnego 

poleca tanio 

Zarząd 

Hotelu ROJal 

mówiła WJdrukowania "Proto., desperacką argumentację mau· 
kaWw Mędrców Sjonu". I gdy jaka i antysemity "z przeko­
by nie jedna z frejUn carowej, nania", narzędzie wojującego 
Ozierowa, która zakochała sit: I pangermanizmu hillerowskiego 
w NllIusie, "Tajemruee Mędr- - podpułkownika Fleischhaup 
ców Sjonu" nigdyby nIe ujrza- ra. 
ły światła dziennego. Ozierowa Prof. Baumga'l·ten i red. L0-
dostarczyła Nll1usowl pOtrzeb: losli, rzeczoznawcy powołani 
nych środków plenięż~yeh) I przez sąd w zakOllczeniu swych 
"Pr?tok~y Mędr~ów SJonu, I przemówień oświadczyli, że są 
zaWlera~,ce rzeko~o .24 pro to- I czystej krwi aryjazykam~ i.e 
kuły sp~ne na. SJ~DlstycznyUl . nie należeli i nie należą do żad­
k.ongresle b~zyleJ~kun.' ukazały nego stronniotwa politycznego, 
Sl.C: w formie ksIążkI po raz· że nigdy nie należeli do wolno­
pierwszy w r. 1905. mularstwa, a gdyby nawet pny 

Za usi1nem atarahiem car- stąpili kiedyś do ruchu masori­
skiej ochrany ,.Protokuly" zo- skiego. to bardziej byliby w 
stały natyebm.iaet przet1uma- zgodzie ze swem sumieniem, 
czone nil j~k niemiecki t pol niż gdyby mieli się zgłosić do 
ski. Prof. Baumgańen ł red. owego nieco zanadto "ciepłego 
Loo9ll na potwierdzenie swej braterstwa", którego najwyż­
ekspertyzy przedstawili sądowi szym wyrazem był dzień 30-go 
herneńskiemu oryginalne lub ,~zerwca 1934 r., dzień krwawej 
odpowiednio poświadczone od~ masakry Rohma, Heinesa i in­
pisy dokumentów, kt6ryeh ł~ nych wyznawców ideologji b.it .. 
dentyczność na terenie Szwaj- Jerowskiej. I I . :/' 

carji nie poddana została Ja- "poglądy J przekonania Ii~ 
kiejkolwiek wątpliwości przez lerowskiego żydożercy Fleiscli 
ohronę oskarżonych kolporte· hauera są biegunowo sprzec-.. 
rów. ne lI\ kulturą zachodnią; leli 

. Eksperci ci oświadczyli. że 
,.~rotokuły" należą do sze,re­
go najszkodliwszej IlterałurJ 
brukowej, zatruwające~ umysły 
i serca ludzkie. 

Prof. dr. Baumgarten i /Loosli 
w sposób sumienny obalili Pll­
przedzające zeznania rzeczo­
znawcy obrony podpu1ko~ka 
Ul-ycha Fleischhauera, które 
nie były oparte na jakichkol­
wiek przesłankach naukowych 
lub wiarygodnych dokuw.en­
Łach. 

Zbyt słal:ją wyrocznią dla św~a 
ta T.auki jest cytowany przez 
Fleischhauera Alired Rosen­
berg, autor książki "Der M,t­
hos des XX Jahrhunderłs", (l­

becny dygnitarz hiHerowskich 
Niemiec, projektodawca zabor­
czych planów krzyżackich w 
kierunku wschodu. Zresztą nie 
dawno biskup Monastyru opu­
blikował pracę, w której twier­
dzi, że i książka Rosenberga 
jest nędznym plagjatem nieja-
kiego Grunwedela, osobnika, 

kt6ry przez długie lata był po­
wierzony opiece lekarzy w do­
mu dla obłąkanych. Innym 
świadkiem oskarżonych, na któ 
rych powoływał się Fleischha­
uer, sąd berneński również udo 
wodnił, iż są notorycznymi fał 
szen..ami. 

Tem samem eksperci sądo­
wi w sposób druzgocący obal:!i -

"kultura" byłaby ruiną .eQl'O_ 
pejskiej kultury. Pan. Fleisdl, 
hauer mówi językiem nordycko 
I asowym, my zaś ~ zachodnio 
europejskim. I chyba długo 
jeszcze nie znajdzie się tłumacz 
między nami. Uważam antyse­
mickich "uczonych" i ich "na­
ukę"za czerwie toczące drzewo 
1 niszczące jego płód. Czerw.e. 
drzev. ne są z punktu widzeni:i 
naukd przyrodnicz. godnymi po 
dziwu owadami. Lecz stanowi:} 
{Jne niebezpieczeństwo, naleLY 
je ~ walczać i gJl.iekolwiek jest 
to możliwe ...... niszczyć, nisz. 
czyć wszędzie tam, gdzie 
żywi ludzie żyją, oddychają, 
cierpią. W walce z kJ.amstwem 
i oszczerczą propagandą anty­
semicką będę zawsze kierował 
s;ę .... Iarą, wyrażoną w słowaej} 
puez mego dawnego przyjacie 
la Emila Zoli: "La verite est en 
marche, et rien ne l'arrełer:l 

plus". 

Prztml<ówienia rzeczbzna w­
ców wywarły silne wrażenie na 
licznie zebranej na sali sądowe: 
publiczności, składającej się z 
najpoważniejszych przedstawi­
cieli palestry, świata nauki i 
prasy całego świata. 

Po dwuletnich rozprawach 
nareszcie zakończony został je~ 
den z najciekawszych proce­
sów, który olrlatecznie położy 
kres oszczerczej kampanji t,y,­
dożerczej nie przebierających 
w środkach walki rasistów o 
podejrzanej mentalności. 

Dziela sztuki hr. J. Potockiego 
przybywają do muz ~um do Warszawy 

przyczyny ukazania się owego skim dworze odgrywał fran­
plagjatu rzuciły zeznania we:/:- cuski awanturnik i magnetyzer 
wanych przez obie strony w niejaki Philipp. Dworska kaw: 
procesie berneńskim świadków rylla z niepokojem gledziła 
oraz sprawozdania ekspertów. wzrastający wpływ na cara 
Przesłu<:hania świadków zosta krnąbrnego i aroganckiego szar War'!z. koresl>. "Głosu Poranne- oraz komplet portretów hetmanów 
ły właściwie zakończone już w latana. Postanowiono usunąć go" telefonuje: Polski przedrozbiorowej pendzla 
październiku ub. r., poczem 0-\ Philippa przez zastąp·ienie go Dowiadujemy się, że juz w ezen. różnych artystów. 

W ostatnich dniach ukazało 
się u nas poważne dzieło pro­
fesora uniwersytetu Jagiellon­
skiego Zygmunta Mysłakow­
ski ego pod tytułem "Pa·ństwo a 
wychowanie", w kt6rem w roz 
dzi,ale: Zagadnienia mniejszoś­

ci narodowych a wychowa" 
-przestrzega przed tego rodza 
ju "utworami" podejrzanej war 
tości, Jak - między innemi­
,Protokuł Medrców Sjonu". 

brona oska:TŻonych żydożerców bardziej uległym klice dwor- ru zaczną nadchodzić do Warsza· Na jesieni tego roku rozpocznie 
czyniła wszelkie starania w ce- skiej człowiekiem, rosjaninem. wy dzieła sztuki z pałacu w Heleno bię przewożenie do Warszawy:l 
lu odroczenia, ewentualnie za- Jednocześnie po.stanowioao wie, należące do zapisu narodowo Francji zbiorów hr. Potockiego 
niechania procesu, jednak try· znaleźć sposób dla przekonania go ś. p_ hr. Jakuba Potockiego. Władze francuskie przyznały dale· 
bunal bernellski nie dopuścił cara, iż wzmagającym się ru-\ Wśród tych dzieł, które w pierw ko idące ulgi przy wywozie tycb 
do tego; w ubiegłym tygodni'l chem rewolucyjnym w Ros: szej serji nadejdą, znajduje się sły~ dzieł i zwolniły je od podatku spad 
złożyli swe sp.awozdania eks- kierują wyłącznie żydzi, którz~ ny obraz Matejki "Wit Stwosz", kowego. 

K. 

"HA. 

C a P '
-t o ., DziA prezentujemg! Niesamowity, pełen grozy i napięcia 

film sensacyjno-erotyczny p. t. 

Ild:::~I~iedOdllki POJEDynEK ZE SPIJE C 1\ 
diwiekowe! (BULDOG BRUMMOND) 

Początek codz. o g. 4.30, 
w soboty i niedziele o 12.30 
Sala mechan. wentylowana! 

W rolach głównych: 

RONALD (OLMIN. LORETTA 'OUNG. WARNER OLANO 
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z -a r --, I lU r JI 
prawdopodobnie nie bc;dą ·wprowadzone 

Warsz. koresp. "Głosu Porande· zmiany geografii wyborczej, ora? wać podobno dopiero w lipcu. Wów 
go" telefonuje: wprowadzenia stawiania kandyda· czas wybory przypadłyby, wbrew 

Obrady nad projektem ordynacji tur przez grupy obywateli. Cyfry poprzednim pogłoskom, na koniec 
wyborczej w klubie BB trwały podawane przez różnych wnioslco· września lub pierwszą połowę" paź· 
wczoraj od rana do godz. 2 popo· da wców były różne: jedni chcieli dziernika. 
ludniu. Dy:;kusja wczorajsza miała aby takie prawo uzy!>kała każda Czy w wyniku obrad komisji kon 
charakter Qbrad nad poszczególny grupa conajmniej tysiąc obywałe· 8tytucyjnych BB do projektu ordy 
mi artykułami projektu. Doszło w li, inni podnosUi tę cyfrę do 4 ty. nacji wyborczej wniesione będą 
uyskusj~ do art. 6, poczem przerwa sięcy. zasadnicze zmiany, dotychczas nie 
no ją na niedzielę i poniedziałek. Niezależnie od tt'j dyskusji w wiadomo, ale raczej należy o tem 
We wtorek dyskusja szczegółowa kołach politycznych mówi się, że wątpić. Najbardziej możli·· 
będzie wznowiona. obrady izb nad projektem ordyna we są zmiany, dotyczące geo-

Dyskusja wczorajsza, zarówno cJi wyborczej będą zako.ńczone w I grafji wyborczej, przydziału mauda 
jak dui poprzednich, miała charak połowie czerwca, że Jednakie po tów dla pos1:czególnych miast, po· 
ter wybitnie ~rytyczny w stosunku I zamknięciu sesji nadzwyczajnej nie I większenia okręgów wyborczych 
do pr~edstawlOnego projektu. Po· ukaże się dekret o rozwiązaniu izb. miejskich, szczególnie na kresach 
szczególni mówcy clomagali się TaJdego dekretu należy się spodzie 

100. 00 dzi·eci at ie • 
I 

na (zeit an_ielskiej parg Itrólewlklej 
Zakończenie . uroczystości jubileuszowych w Londynie 

LONDYN. 11 V. (PAT). Uro· 
czystości bieźąc~o tygodnta za 
kończono dziś specjalnem śwIt: 
lem dzłecl Londynu. 

Na tądarue króla zorganizo 
wano przetransportowanie 1 

naj odleglejszych przedm1eść 
wielkiego !Londynu 70.000 d1if' 
ci, kt6re ulokowano na trybu· 
nach, pozostałych 00 uroczy 
sŁośoi poniedziałkowych w .ą­
"ied7.Łwie valacll Euckingh:un. 
i ·St. James. Organizacja prl(,' 
wozu tych dzieci, wśród 1rl6-

tych było wiele najbi~dniej- ganizacje b. kombatantów. 
.. zych, odbyła się w "'uosób:mi Ogółem, nie licząc kilku.rłzLc 
~,trzowski. sięciu tysięcy ludzi dorosłych, 
Każde dziecko po przybycin r.onajmniej 100 tys. dzieci lAn 

na mieisce ołrzymąło butelkę dynu wiwatowało z powodu 
z mlekiem ł stosowny posiłek 25-lecia koronaeji pary kró-
Każde dziecko miało ,tablicz lewskiej. 

kę z numerkiem na wypadek Dziś wieczorem po rar. ostR 
zaginięcia. Łni odb<;dzie się uroczysta ilu-
Dzieciom towarzyszyło 4.000 minacja miasta i po raz osta­
nauczycieli i nauczydł'Jek 1;1' Łni król i królowa ukażą siG 
'izkM miejskich wielkiego Lon I późnym wieczorem na balko-
dynu. nie, a y podziękować ludno-

Po godz. :S-ej popołurlnill §ci. I l i : , 
kr6l i. kr6lo~a "" pat'adn~j o· 'SWAAANC'A RN~'ONAlNFJ KOSMETYKI 
twarłeJ złotej karocy wYJecha ~ UJ -
li z paJacu w otoczeniu ~kor· nJudry 
ty, lśniącej zlotem· i srp,brem ~re.my 
gwardjl ' krolewskiej ita Ito SZmrnR,J 
Ilłach. fl! f lA n Y 

Onzał:: królewski posuwał 
~ -wmłuż alei parkowych, (ł, 
by dać dzieciom moźn06Ć jak­
uajdokładnłejszego prztygląda­
,,;Ą się tej procesji. Oczywi~cie 
dTieci wykazały nieopisany "U· 

tuzjazm. Następnie orszak prze 
jechał przez główną aleję 
Hyde Park, gdzie ustawiono 
organizacje harcerskie i spe· 
cjalnie przybyłe do Londynu 
oddzhly kadetów morskich i 
~7.koły przyspos~bi.enła wo j. 
skowego. 

Przy wylocie parku stały OT 

",,,,,,,,,,"nx, 

Układne słówka 
• 
I 

, z 
Wielki naród żyje jako mocarstwo, albo ginie mówi Goering 

du, a następnie oświadczył, Żf' 
korzyst,ając z okazji pobytu w 
B~,denji nad samą graul<:ą Rze 
szy, powtórzyć chce z całym 
naciskiem pokojowe zamiary 
kanclerza i narodu niemieck·ir 
go. 
Prawdą jest - dodal pre· 

mjer, - że każdy kto chciałby 
ew('ntualnie zaatakować Niem, 
cy, wiedzieć musi, że w podoll 
nym wypadku liczyć się bę 
fł7ie musiał z na jostrzejszym 
oporem, gdyż 66-miIjonoWJ 
naród tyje bądź jako moear· 
<Oltwo, albo ginie. 

- ---- ----- ------

' .. 

ł'wardy zafosl''polJifyna głOWę! 
Nie nie potrafił "skórat! Chot ki­
jów mu nie talował! Bez szpicruty 
_Zielony Krem" zwyciętył z łat­
wości,_ 
• Twardy ZarOSt nie próbuje już 
nawet opierat się tej druzgocącej 
przewadze produktn Palmolive. Gi­
nie odrazu, tonąc" obfitej pianie 
tego kremu do golenia. Pomysłowe 
połączenie gliceryny z olejkiem oli· 
wnym jest nie do pokonania. Naj­
I.łvardszy nawet zarOlIt zgóry już 
.kazany jest na zagładę. Ostrze 
zmiecie gn bezlitośnie! A jaka gięt.-

ka , elastycznII staje się skóra po 
tem zwycięstwie! Do dalszych zwy 
cięstw dąży "Zielony Krem" 

Bezpłatnie . 
pół tuny na próbę 

Prosimy kupić jedną tubę zaraz. J e śli 

po ni.yciupolowy .awa,'\o"ci tnby nic 
będzie PaD .adowolon,. - prosimy 
oprótnioD' do polowy tube. odoslać do 
Colgatc.Palmoliv8 Sp •• .,. o.· Rymar. 
ska ". w Wars!owie. a otrzyma raG 
aatyC'hmiAst t.wrot pienic:dz!. 

krem d() g()lenia 
LMOLIVE 

Konflikt wlosko-abls iski 
poważnie zaniepokoi Francie i Anglie 

Włochy starają się o mandat nad Abisynją 
PARY 2, 11. 5. (PAT). Paryskie I WNDYN, 11, 5. (PAT). Konflikt 

wydanie "New York Herald" za· I \,.ło5~o-abis~?ski zac~yi~a. PO~~:l1' 
mieszcza whldomość z Rzymu we. lll~ meJ/okOlc rząd bryty~skl .. ~ ezo 

_ • " _ ' . f.a; I?od~ęta została konstllt~cJa po 
dług ktore) Włoclty "ystą~IC maJą ·między·· Prun'Cją ci WTelk"ą ~ B,:y(a. 
dó ligi n<trodów z 'Witiosl,iem o u· liją co do tego, jak koułl1któw'i za· 
dzielenie im mandatu nad Abisynją .radzić. Oba rządy rozwv'żdją apra­
t'f celu przywrócenia tam ładu j wę zwrócenia się lło :vIussnlh lego, 
zniesienia niewolnictwa. celem skłonienia go do unikal'ia ~a 

ostl'zania konfliktu. 

Zw,cieslwo wois 
Marsz. Czang-I<a:-Czek owacyjnie w:tany 

SZANGHAJ, 11. 5. (PAT). Po I gdzie zgotowano mu gorące llr~y. 
"ielkich sukcesach w prowincji jęcie. Wizycie tej przypisują dute 
Weiezau, Skąlt wypędzono komuni'

l 
znaczenie dl.l sp"awy zlerlnocze,lia 

stów z wiełki~mi dla nich strata Ilrowincji chińskich. Zwycięstwo 
mi i p() przeprowadzeniu donio· l11arszalk,l Clano Kai·Czeka p(){lllio 
słych reform, marszałek Czang· RIo zna~zllie prestigc rz:')du :l.lnl.in-
Kai·Czek odleciał tlo Htmnan, skiego. 

wiecie • 
... aresztowano 18 o<;ób w Wied· 

niu, zajmujących się koJportowa 
niem w Austrji dziennika . "Arbei­
ter Ztg." wydawanego zagranicą 
przez socjalistów emigrantów. 

... VI' czasie starcia pomiędzy polio 
('ją a bezrobotnymi w St. Johns 
(Nowa Funlandja) odniosło obraie· 
nia 6 policjantów i 12 demonstran· 
tów. 

... na terenie zakładów "Texas 
Oil Company" w Hong Kongu wy­
buchł pożar cysterny, wskutek cze 

go nastąpił wybuch, który sp owo' 
dował śmierć 10 chińczyków. 

W fabryce artykułów farmacell' 
!yeznycJj w Saragossie wybuchl 
pozar, który 'lJliszczył całlwwici& 
urządzenia fabryC'Zł1e. Straty wyno 
EZą przeszło miljon pesetów. 

Gdańszczanie 
z\VJciążyłi 

Z Warszawy donoszą: 

SERlLIN, 11 V. (PAT). 1..­

W czasie swej podróży po po· 
łudniowo .. zaćhodnich kra· 
jach Rzeszy. premjer Goering 
zatrzymał się w~zOTaj w Fry· 
bu-rgu i w czasie przyjęcia "V 

rQtuszu wygłosił przem6wie 
nie, w którem oświadczył, że 
historja świata ustali k1edyś 
Tliezbkie, iż Niemcy byłyby od 
dawna zgniecione przez komu­
nizm. gdyby nie kanclerz Hi· 
t1er i jego . ruch narodowo-!lo, 
cjalistyczny. 

FLEURS IDE "J1RS"ł)".łE uJP~~~~0~~w~.1 WARSZ~Wfł 
Na kortach telmisowych Legjł 

odbył się w sobotę wjeczorem mecz 
bokserski pomiędzy gdańsltą <Je-. 
ganją a Legj.!, ZakOl1cZ1)ny zwycię . 
stwem guań!Ozczan 11 :5. 

W dalszym ciągu premJer 
7.wrócił s·iG ostro l przeciwko 
krytykującym działalność rzą· 

: 

ląd rzeiowska 
mistrzynią Austrii 
WIE DEI\', 11, 5. (PAT). Po pięli 

nem zwyci~stwie w półfinale mi· 
strzostw tennisowych Austrji nad 
Deutsch 6:1 8:6, Jędrzejowska społ 
kała się w finale z panią Herbst, 
łctóra przedtem wyeliminowała zna 
ną w Warszawie wiedenkę KraulI 
6:4 6;3. Polska zdobyła ponowuie 
tytuł mistrzyni Austrji, bijąc p 
Herbst bezapelacyjnie 6:3 6:0. 

II 

SChuSChnlug SDOlhał Się l s linim 
przgjaźni . wlosko·aus'rja(lii~i 

Odwołanie pociąflU 
Dyrekcja o!o:rełlowa kolei 

p3l1stwowej w Warszawie za­
wiadamia, że wobec niezdosze 
nia się dOlitałecznej ilości u· 
czesłnikóv, zapowiedziany po-

RZYM, 11, 5. (PAT). Dzisiaj ra położonej o 8 Idm. od Florencji. się z kanclel'zem Schuschniggiem: ciąg .popularny z .Lodzi do Cia 
no o godz. 920 l\ylądował na lot- • •. - . . powrócił samolotem do Rzymu ehocll1ka w dulU 12 b. m. 

, Około godz. 11 Zjawił Się w wdh . (d 'ś) • b.:ł· ,,!.6)" o .. , nisku we Florencji Mussolini w to _ . Zł nIe C: ... Zle lU ue , , O.i U.T • 

.' "l.anc1erz SchuschJ11r.g w to warzy· W YM 11 5 (P ) Należność za n:.~hyłe karty 
\'\arzys1wle po~ekretarza stanu stwie posła austrJ·acl.iego i attache Z". AT. Prasa ser- ; 
spraw zagranicznych Suvicha i wio . k Ob . .. ta decznie- wita kanclerza Sdmschni"'- uczestnictwa ZWl'aC3~ b~dą IH!' . -. l W<llS owego. aj męZOWle s nu dk '1' .. .. ~ 6y kol.pjowe khll'e huty te 
cemJl'ls1ra lotmctwa gen. Valle, odb 'li dłuższą konferencJę która ga, po res aJąc, ze Jego d'lislel' '.' \.:. '. 
Na lo1ni~ku powitali Mussolinieg'J t ~ł d d 13 ' sza JWllferencia z Mussolinim jest sllrzcdawały do <aum t\ZiSJt'j§ ZC 

j . . I rwa a o go z. . • - t '. " tk' t "O ląc nie kanclerz austr aclu Schuschmgg; I Następnie odbyło się śniadanie JUz rzeClem spo amem na ery ." w •. ~' • 
po serdecznl'm przvwitaniu się z, M 1" k ł' torjum włoSIdem. w ciągu ostatnie- PózmcJsze zgłoszem3 (} zwrot 

. • • .' I·oczem usso mI wraz z anc e· .. . . ł' ś' ł t' b li t I 
Mussohmm powroc'1ł do hotelu. [Ium zwiedzili :-:Jl..~ dworzec kole. g? roku. Spo~kame dZISiejsze z.dn. kila ezno Cll:Ea k8 ':'Ia.n~. I~ ąk Y 

Okolo godz. 10 Mussolini udał i .' st e 'osła IlHem pt:a8Y, Jest prze"dewszystklem o ])I'zez (yre CJę l JlłU['O o.a-
. . Ol\y t wy awę rz mI . 'f" •• ł k t I' d I ~. ,~ ' t Się sHmocnodem z lotniska do wllli • t1lam estacJą pI'zYJaznt w os o.au· l 1'0 l or 10(IOW, I arsz:1\"a, n. 

madtiza Antinori w Sto Martino, O godz. 17 Mussolini pożegnał strjacklej. Tal'~owa 74. . .. " 
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Piłkarze Dols(U w Wiedniu 1- W~~~d~~~~L~!Tp~~~!~~h~~~~~NE 
• P A G E D·· Spółka Aosirja wgsiawia Diłisilnieiszg earniior I·.. :I ogr. odp. 

Gd,n'a Warazawa Gdańsk 
Wycieczka "Głosu Poranneg()~' witana przez konsula polskiego Świętojańaka4~ Zielna 46 Holzmalkt24 

Tel. 19·19 Tel. M4-80 TeL 924-51 
W • k d t:. • 40 I Agentury w całej Police. Informacje na i:ądanle. piąte o go Z. 'J mln. popo- ~ __ ....... _ ..... _____________ .. ___ .. 

łudniu opuściła Lódi wycieczka do • 
Wiednia, zorganizowana przez re- I ~IDI-",."10" 
dakcję "Glosu Porannego" na mię- ~ .., • .., " poraŻfDia 
dzypaństwowy mecz piłki l10żnej 

międly reprezentacja Polski i Au 
strJi, Wycieczka, jak pisaliśmy, cie 
szyła Się wielkiem powodzeniem 
wśród naszych czytelników, tak Ze 
w ciągu jednego dnia rozchwytany 
został kontyngent przydzielonycb 
I:am Z Warszawy paszportów ulgo­
w~ch, a gdy uzyskaliśmy dodatko­
wy kontyngent i ten został natych­

wywołane szalonemi upałami w Palestynie 
TEL AWIW, 11, 5. (pAT). Gorą· sztuk wielbłądów i osłów. 

cy wiatr. który w ciągu trzech dni W Tel Awiwie zdarzyły się licz 
wiał nad Palestyną, podnosząc tem ne wypadki omdlenia, szczególnie 
peraturę, jak już donosiliśmy, do wśród kobiet, pozatem odczuŁo 
54 st. C. ,. cieniu, wywołał kilka I brak wody szczególnie na wyż· 
wypadków śmiertelnego poraienia. szych piętrach domów. Produkty 

, Pozatem p~dło z ~rąca około 409 mleczne uległy zepsuciu. 

miast wykupiony. 
W yeieczkowicze zebrali się pun 

ktu.lInie na dworcu Fabrycznym i 
Wlosi budui. droie 

zajęli zarezerwowane dla nicb miej Uczestnicy wycieczki ~,Głosu Poran nego" na dworcu Fabrycznym na Radom-Kielce-Kraków 
sca w dwuch specjalnych wago- chwilę przed odjazdem. Warsz. "omp. "Glosa Por ...... 

go" telefonuje: nach. Przed odjazdem fotograf nasz 
dokonał zdł~cia wycieczkowiczów 
!)rzed wagonem,' poczem pociąg ru· 
szył wśród radosnego nastroju od· 
!eżd~ają('ych do pięknej naddunaj· 
sJt:ej stolicy. 

MYDŁO i 
PUDE 
DLA 
DZIECI 

'2 
TO ., ki 
OCZYWISClE MYDŁO i PUDEQ 

I :] j : llfI I] jt,!~lM 

Miejmy nadzieję, że obecność pol 
skiej })ubliczności ,a obcem boisku 
zachęl'i naszych piłkarzy do ma 
ksymalnego wysiłku i wywalczy 
dla barw polskich :taszczytny, wy. 
nik. 

ZWIĄZEl( AUSTRJACKI OFIARO 
WAŁ BEZPŁATNE BILETY. 

Dowiadujemy się, że minister· 
,>two komunikacH dobiega końca 

Po meczu związek austrjacki wy- w rokowaniach z włoską firmą bu 
daje bankiet na cześć polaków w dowy dróg o wykonanie budowy 
hotelu "Imperial". 260 klm. dróg, w tej liczbie na szla 

Przedmecz pomiędzy urużyną a- ku Radom ' _ Kielce _ Kraków. * matorską Wiednia a reprezentacją Budowa jest obliczona na 3 do 4 
WIEDEŃ, 11, 5. (Tel. od specjal· GÓfIlej Austrji sędziować ma połski lat. Ma to być pierwszorzędna asfa) 

nego wygłannika). sędzia p. Sznajde~ri!l' ... __________________ _ 
W sobotę pnybyła do Wiednia .--=JI!f~~"'!. 

~v~~:~ tO~::::;::::;~i jer!::::~: ' TRAWl(nlE RIfiULUJA zioła "JHDbEKI~ft~l\" H. niemojRwlliego 
• d PZPN' . k Nr. 1-·przy rozwolnieniu, Nr 2-pny zaparCIU, Nr. 3-pny uporczywem mI zarzą u • I \vyclecz -ą . :la arclcr . • ,Głosu Porannego". Na dworcu po -. ____________ .p _____________ _ 

witał przybyłych konsul Kisielnip. MM 

~i oraz liczni przedstawiciele kol,,- DO&I.~ prz6łI"WWlu Lr"',- '. 
nji polskiej w Wiedniu. 'II ~., ~ .,... n ... 

Z ramienia ~r~ądu austrjaclde- B. król grecki interwenJ'uJ'e w obronie powstańców 
go związku piłki nożnej obecny był 
kapitan związkowy Hugo Meis). ATENY, 11, 5. (PAT). Sąd wo­
Drużyna polska zamieszkała w "Ho I jenny skuał na karę śmierci 33 o­
tel de France". Natychmiast pił ficerów marynarki, którzy brali 

kich, lecz tym razem uważał on Ze, 
swój obowiązek wystąpić, aby za 
przestano nnwego rozlewu krwI 
greckiej. 

towa droga samoeliodowa. 
Tym r~m budowa byłaby wy. 

konana na podstawie kompensacyj , 
nej, to jest wzamian za wywóz do 
WIoch odpowiedniej ilości produk­
tów przemysłowych. 

PANIE DOMU JAKO POETKl. 
Niektóre kobiety są DietyDie 

uzia]ne w gospodarstwie domo ~ 
wem; lecz umieją również wypowi6 
dzieć ' f:1ię trafnie. Wiele s nich POl 
siada nawet talent poetycki, ~ 
('zam można było się przekonać s 
okazji rozpisanego niedawno pn. 
firmę Kollontay knHJ\.ursu premjo-: 
wego. Wiele Pań wychwalało 'W 
pełnych humOru rymach zalety 
mydła Kołlontaya z pralką. Kom!­
Eja konkursowa mia,ła trudne zada­
nie, aby z pośród licznych nadesła­
nych dobrych wierszy wybrać na.j •. 
lepsze, ktćre zClstały premjowa.ne . 
Jeden z tych wierszy ogłasza finna 
dziś w dziale inseratów. °AlQSTW. ZAMKOWE ZAKLADY przybyciu polacy zwiedzili stadjol1. udział w osŁatniem poWf,ttnhl 36 

. PRZEMYSLOWE na którym od~dą się zawody. Na innych skazano na dożywotnIe wi~ -------
Stare Zamkowe Zakłady Pn,emy stępnie obecni byli napodwieczor zienie. 

"lowe w Cieszynie, nale:ią.ce po- ku, wydanym przez komlulat R. P. ATENY, 11, 5. (TeJ. wł.) Pismo 
Jl I ztldnio do a.rcyksięcia. Fryderyka Prasa wiedeńska stwierdza, że "Vradyni" podaje, że były król 
l-hbsburga., przyjęte zostały przez. REPREZENTACJA AUSTRJI, KTó grecki Jerzy zwrócił się do rządu 
f' karb państwa. i obeeniE', jako pań- RA WALCZY Z POLSKĄ, JEST ateńskiego z prośbą niewykonywa­
[,twowa Za.mkowe Zakłady Prze· SILNIEJSZA OD ZESPOLU, GRA- nia wyroków śmierci, wydanych 
m,Vslowe kontynuują swą wytwór:- JĄCEGO W BUDAPESZCIE Z WĘ przez sądy wojenne. Dawny monar 
'.' zoi'ć. GRAMI. Dzienniki liczą się z pew- eba dodaje, że nigdy dotycbezas 

Co usl,sz,m, dziś Drzez radjo? 
9.00 Gimnastyka. i muzyka z płyt. 
10.00 Transmisja. nabożeństwa. 
12.05 Pl'7emćwienie b. premjera 

20,00 Koncert w wykonaniu Gl'­

kiestry symfonicznej z udziałem 
Wandy Wermińskiej . (sopran). 

21.00 "Na wesoł..:lj lwowskiej f:.t· 
li". 

Specja.lnt>Ścl:to za.kładów I!I~ mze] nem, choć niełatwem zwycięstweJ11 nie interwenjował w sprawach grec 
kiego rodzaju znakomite wódki, li- gospodarzy. 

Janusza Jędrzejewicza na zjeździe 
rady wojp.wódzkiej BBWR w zwilz 
ku z zakończeniem "Dekady N owej 
pol~kr'. 

12.20 Poranek muzyczny z młia.r 
monii warszawskiej z udziałem Mie· 
l'zvsła.wa Fliederbauma (skrzypce) 
W' przerwi<:l około godz. 13.00 teatr 
wyobraźni nadaje fragment słucho· 
wiskowy z komedjiŻeTomskiego 
" Hciakła mi przepióreczka .. ." 

22.15 Stylizowa.na muzyka gó­
ralska. 

28.45 "Wiedeńskie walczyk,it. 
kiery, koniaki i soki owocowe, któ Polacy czują się dobrze i niewąt 
re już ukazały się na rynku lldz· pliwie dadzą z siebie wszystko. 
kim. Jedyną troską jest niezgrany na· 
Przedstg.wicielsŁwo generalne Za- pad. 

klMlów powierzone zostało p. JĆZd W składzie austrjaków zaszła 
fowi Marcinowskiemui mieści się zmiana, mianowicie na lewej po 
w Łodzi przy ul. Cegielnianej 82. mocy zamiast niedysponowanego 

Zaznaczy6 należy, że wódki Pa.D Wagnera zagra Lebeda z Liberta­
!-\twowych Z'1mkJwych Zakładów su. 
Przemysłowych mają. 'łv-ytobioną Pogoda zar1wh:la się pięlma, 
lJia,rkę w Europie, gdyż wytwór· c'hoć istnieje nielJ.ezp1ecze,lstwo bu­
czość tych zakładów datuje się 0(1 rzy. 
1914 T., tj. od pneszło stu dwudzie Na trybunach ol"~'zymiego sta-
~tu lat. djonu poz,a widzami ZNA.JDZIE 

Powaga firmy jest najwyższą SIĘ RóWNIEŻ 10,000 UCZNIÓW 
I!waran.~ją wartości towaru. SZKÓŁ WIEDEN'SKICH, KTÓRYM .............. , ..... , .......................•.... 

Wkrótce "CASINO" 

300.000 palm 
zniszczonych przez 

owady 
TEL AWIW, 11, 5. (PAT). Dono­

szą z Bazry w Iraku o pojawieniu 14.00 Koncert życzeń. 

się ogromnycb mas owadów, do- 15.45 Przemówienie prez~a ł6d1 
t~'chczas nierozpoznanego gatunku, kiego obwodu miejskiego LOPP 
które zniszczyły palmy daktylowe. dyr. inż. Stanisława WTedego ~ o-
Z:- iszczyły one dotąd około kazji inauguracji "XII tygodnia 

31)0,000 palm, co powoduje dużą klę LOPP w Łodzi". 
sk~, gdyż daldyle są głównym art y 16.00 Mmyka lekKa. Mała orKie-
1{U~em eksportowym Iraku. Rząd I stra i Anda' Kitscbman (piosenki). 
wysłał ~pecJ~ll'ą • ekspedycję dla 16.40 "FeI 3k" _ fragment z po. 
zwalczema teJ 'plagI. wieści H. Górskiej p. t. "Druga 

PrZyjęC':B Ul konsu .. 
'laCtB rumuńskłm 
W apartamentach konsula' rumuń 

skiego w Łodzi p. Kroenninga od· 
było się uroczyste przyjęcie z ra 
eji narodowego święta Rumunji. O 
becni byli przedstawiciele władz ł 
społeezeństwa łódzkiego, pp. wice­
wojewoda Potocki, starosta dr. Wro 
na, komisarz inż. Wojewódzki i in. 

'Brama". 
1700 Koncert orkiestry . ludowej. 
17,40 "Jak Wojciech podszedł 

pt.aszki" - opowiadanie dla dzidci. 
17,50 "Zdejm!jmy czarne okula.­

ry" _ pogadanka z cyklu ."Kultu­
ra. życia. codziennego". 

18.00 Pierwszy raz przed mikro­
fonem L. Strassberźa,nk3. (forte­
pian) i T. Lifan (wiolonczela). 

18.45 "Życie młodzieży" - od­
czyt z cyklu "Wybór za.wodu". 

10.08 Muzyka lekka (płyty). 
19.45 "Zielona Styrja" - feljeton 
~WlWA& 

(płyty) 

23.05 Muzy'ka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Konigswusterhausen (1571) 
20.10 Opera Beethovena "Fi-

delio". 

Wrocław (316) 
10.00 Sdptet Es·dur Beethovena. 
Langenberg (456) 
20.00 Rornantyc~J1a opera Brucb'a 

"Lorelei". 

Stuttgart (523) 
00,00 Nokturn na małą orkiestrę 

Trnppa i Symfonja VI BeethoveIIA. 
Londyn (342) . n . 
21.20 "La baruffe cliizzotw~ SI­

nigaglii, Włoska symIonja. Men­
delssohna, Uwertury do "Traviaty" 
Verdieg.) Hiszpańska rapsod';' 
Ravela. 

Rzym (420) 
20.45 Operetka Gannego "K., 

glarz". i 

Sottens (443) 
20.00 Operetka Messagcra "P~ 

i'ionnement" • 
Praga (470) 
11,20 Kwartet smyczkowy Sme­

tany E ·moll "Z mojego życia". 
19,00 Opera Smetany "Libussa.". 

nemg $bA .. 

Przemowę n. t. współpracy kultu 
ratl1P} polsko - rumuńskiej wygłosi! 
p. Okszta • Strzelecki, który koń· 
cząc wzniósł 10ast na cześć Rumu· 
nii i króla Karola. Następnie p. Al 
Rżewski wyglosił referat o dzie­
jach stosunków polsko . rumuń 

skich. P. kOllsul Kroenl1ing wygło 
sił przemówienie o stosunku między 
Rumunją i Łodzią i zakończył wzuie 
sieniem toastu na cześć prezydenta 
Rzptitej i marsz. Piłsudskiego. 

~AHK HAU~l~WY W t~~ll 
Obecni jednogłośnie uchwalili ~ 

słać depeszę grat.lacyjną do p. po· 
sła rumuńskiego w Warszawie oraz 
powzięli rezolucję, uchwalającą 
stwor'lenie w Lodzi tow. polsko. 
rumuńskiego. Na pie-rwszem posie­
dzeniu postanowiono przystąpić do 
opracowania statutu. 

Spdlka RkcyJna RI. Tadeusza KościuszkI 15 
ma jeszcze do wynajęcia 

SllffS 
na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 

Sałe jest .najpewniej~ze.m . miejscem przechowy­
wama posagu Twe] corki. 



_~_r_. _12_9 ____________________ 1'2.V - "GŁm PTIR:.:.:A:::..N:::..N:...:Y~n __ ·.:.:19:.::·~=_ __________________ ~5 

ne cz Marii a lin ehU~łec%ł(i do nosa pierze 

Ni~dźwi~dzie rzut:ilg sic na produkuj .. ,.. sie 
w (grku t:órkc ,,'wie.eeo starta"~ 

~owy .Jork, w maju. 
:\Iarja Rasputin przewędro­

wała care Bałkany, śpiewając 
pieśni rosyjskie, fascynując r.u 
J)liczność, próbując rosyjslridl 
"pas" tanecznych przed olbrLY 
micm płótnem, na którem wid 
niała widmowa głowa "święte­
go starca" - jej ojca. 

\\' każdym hoteliku, w któ­
rym mieszkała, czekało dwoje 
dzieci z utęsknieniem na po­
wrót matki z kabaretu czy tea­
lru małomiasteczkowego, gdzie 
występowała jako "demoniczna 
kobieta" - gwóźdź programu. 

Posiadała paszport nansc­
l10wski na nazwisko Sołowiew . 
Było to nazwisko jej męża, -
człowieka, który pomógł jej u­
ciec przez Finlandję z czerwo· 
nej Rosji, a następnie wstąpIł 
w charakterze oficera do armji 
Kołczaka i tam zginął. Te oko­
liczności zmusiły ją do praey 
dla wyżywienia swych dwojga 
dzieci, pochodzących z tego 
małżel1stwa. 

Niechętnie mówiła o spra· 
wach, które poprzedzały te cza 
sy - o ucieczce z Rosji, o u­
padku cara etc. A przecież to 
były najokropniejsze dni, kie­
dy otruto jej ojca, dobito go 
łomami żelaznemi i utopiono w 
!'zece. 

Trzeba ją było podrażnić aż 
do szału i uczynić aluzję do 
ciemnej przeszłości Rasputina 
i jego ponurej sprawy, aby jej 
rozwiązać język. Wówczas sta 
wała się lwicą, gotową do pod­
jęcia walki. 
~ Mój ojciec był dobrym 

człowiekiem, huśtał nas na kola 
nach, przynosił cukierki, opo­
wiadał nam o miłości Boga. -
Sam widziałam, jak leczył cho 
rych, jak pomagał biednym..­
Nie, nie był on złym człowie­
kiem. I tylko dlatego, że chciał 
inaczej, dla dobra Rosji, nit d, 
którzy go potem zamordowali, 
musiał umrZ'eć. Czyż historja 
nie przyznała mu racji 1" 
Taką była, gdyśmy Ją spot­

kali na prowincji węgierskiej. 
~Tie zmieniła się również, kie­
dyśmy się z nią widzieli w rok 
później w Zurychu, a potem w 

W A~NE DLA WSZYSTKICH 
Znany skład futer Wł. Opatow­

f'kiego przy uL Piotrkowskiej 106 
urząd7.ił nowoczesną. przechowalni~ 
futer n& W!.ór angielski, która. znaj 
d\lje sir, w specjalnem cb!odnf>m po 
mieszczeniu. Każde futro posiada 
swoje miejsca. Przechowalnia. jest 
pod osobistym dozor"m p. Opatow 
i>kiego, który znany jest szerszemu 
ogółowi naszego miasta jako pier.v 
szorzQdny fachowiec branży futrza 
naj. Nale~y nadmienić, że jest to 
jedyna przechowalnia w naszem 
miefde. 

Paryżu. Podczas ciągłych wę­
drówek w przeciągach pocią­
gów naraziła na szwank swe 
gardło. Pomimo to angażow'ł­
no ją stale. Agenci mówili co­
prawda, że ma kiepski głos, a­
le słynne nazwisko wciąż .!esz­
cze pociąga publiczność. 

W Paryżu znalazła drogę ze 
sceny do maneżu. Miała ł:J1 wi~ 
cej ruchu i więcej przygód, co 
ją widocznie pociągało. Zaczę­
ła od tresury koni, zdradz~ła 
wysoką szkołę Jeździecką. Aż 
pewnego dnia ujęła bicz w H~­
kę i znalazła, jak to sama mó­
wiła - swe powołanie. 

W październiku 1932 roku 
wys'tąpiła po raz pierwszy w 
Cirque d'Hiver w Paryżu popi­
sując się tresurą zwierząt. Tre­
sowała wówezas lwy.. Bestie 
magnetyzował jej wzrok. Bi­
cza używała tylko, aby je po­
gładzić. Nawet starzy doświad­
czeni artyści zdumiewali się, 
jak odważnie stała Marja Ras­
putin wśród grupy nowych 
lwów, opanowując je swym. 
wzrokiem. 

"Dzikie zwierzęta nie są trul 
niejsze do opanowania, niż 1u­
dzie - powiedziała - a zre­
sztą niema między niemi zbyt 
wielkiej różnicy - najwyżej 
to, że ludzie są niebezpieczniej­
si. 

Było to w owym czasie, kie­
dy pewne koła emigracji rosyj­
skiej prześladowały ją, ponie­
waż była córką "mnicha", po· 
nieważ widziano w niej repre­
zentantkę złego ducha, który 
ongiś wpędził. Rosję w nieszczę 
ście. . 

Broniła wówczas s~ego zmar 
łego ojea z tą samą namiętnoś­
cią, jak swego czasu w Buda­
peszcie. Demoniczna siła jej 
wzroku, która rzucała prawdzi 
we iskry z jej zielonych oczu, 
zupełnie nie osłabła. 

"Przypuszczam, że odziedzi­
czyłam po ojcu siłę mego spoj­
rzenia. Czuję to zarówno wo­
bec ludzi, jak i wobec zwierząt, 
jak poddają się memu wzroko­
wi, jak czynią to, co zechcę i 
jak się poddają mej woli, na­
wet gdy szczerzą swe ostre zę­
by. Do tego trochę głaskania, 
trochę miłości, tak Jak mOźIl'l 
kochać piękne i dobre zwierzę 
ta - oto cała tajemnica mojej 
tresury" ... 

W Peru (Indjana) zdaje się, 
że zawiódł czar jej spojrzenia. 
Coprawda pracowała tam z naj 
niebezpieczniejsz'emi stworze­
niami, jakie zna tresura: z czar 
nymi niedźwiedziami z Himuln 
jów, napoz6.r cichemi, lecz na· 
gle atakująeemi podstępnie 
bestjami, które uśmierciły już 
niejedną ofiarę. 12 tych niebez 

HOl'lIJNIKJ\I. 

Państwowe ZamMowe ZaMładu Przemusłowe 
w (iesz,nie 

zawiadamiają niniejszym, że z dniem 1 maja b. r. powierzyły 

tił!neraln. lłepreZ~n"ac:je 
fabryki Wódek, Likierów, Koniaków, soków owocowyeb 
oraz browaru 

p. Józefowi Marcinowskiemu. 
Państwowe Zamkowe Zakłady 
Przemysłowe w Cieszynie. 

N'inie.iszym podaję do wiadomości, że biura Repre­
zentacji Pailstwowych Zamkowych Zakładów Przemysło­
wych w Cie!:!zynje mieszczą się w Łodzi przy ul. Ce­
gielnianeJ 82, tel. 261-99. 

J. Mareinowski. 

piecznych bestji miała w klat­
ce. Była gwiazdą cyrku Hagen 
beck-Wallace. Podczas przed­
stawienia wieczornego niedź­
wiedzie rzuciły się na Mar ję 
Rasputin. Kiedy je wreszcie od 
pędzono hydrantami, pozostał 
na ziemi tylko strzęp ciała ko­
biecego, dający słabe oznaki ty 
cia. 

Maria Rasputin tyje jeszcze 
do dziś dnia. I jeśli odziedZI­
czyła chociażby część tej nie­
słychanej siły żywotnej, którą 
ongiś posiadał jej ojciec, to mo 
że być, że wyleczy się również 
z tych straszliwych ran, które 
jej zadały rozwścieczone niedź 
wiedzie. 

~--------------~ 

KOŁO ABSOLWENTEK 
Społecznej Szkoly Że'ilskiej Przemy 
słowo - Gospodarczej stow. "ShIŻ' 
ta obywatelska" zawiadamia, że 
dnia 14 maja r. b. () godz. 18-ej 
w lokalu własnym przy 111. Prze· 
jazd 20, odbędzie się "wieczór au­
torski" p. lIIarjana PiecLala. 

ELIKSiR 

, .. Wystarczy: 
• rcoz"uiclc! /łocf' 
Wodzi. . I0Il w zi,.nej 

2. Gotować •. 
15 rninut przyno,rnntei 

3. Huleol! najpierw 
pot.1II w zirnn.' w _~o~ąc.i. 

1 w""z •• 

Difog t:m~Diar 
nad trumną Mieczysława Frenkla 

Polska opinia publiczna poruszo 
na została do gł~bi skandalem, 
jakiego dopuścił się zarząd cmenta 
rza powązkowskiego w War~zawie. 

Zwłoki tytana sceny polskiej, 
ś. p. Mieczysława Frenkla, złożone 
być miały na wieczny spoczyJ1e~ 
w kwaterze za'lłttronych na Po­
wązkach. 

Nieprzebrane tłumy, które poś-

pieszyły z oddaniem ostatniego 
hołdu d~zesnym szczątkom, zdzi· 
wione były, że czoło kondulitu kie­
ruje się nie do kwatery zasłużo­

nych, lecz do 4-ej bramy cmentar­
nej, gdzie ~atrzymano się przed 
świeżo wykopanym grobem. 
Cóż się stało? 

OMż po śmierci ś. p. Mieczysla 
wa Frenkla, prezes związku arty­
stów scen polsldell, p. Józef śliwie 
ki, zwrócił się do I{ardynab Kako,," 
skiego z prośbą o zelwolenie poc~o, 
wania zwłok w kwaterze zasłużo· 
nych na Powązka':!h. Zezwolenie 10 
(na piśmie) otrzymano. 
Zarząd cmentarza stanął na in· 

nem stal owisku i orzeid, że jeżeli f o 

dziua po zmarłym chc~, by szczątki 
spoczęły wśród zasłużouych, musi 
złożyć haracz... w wysokości 3000 
zł., ani grosicLka mniej. 

Nh pomogly nic perswazje, że rO 
dzina sumą taką nie dysponuje, że 
lI10ie zebrać i to z wielkim trudem 
1500 zł., że została zrujnowana dłu 
go trwałą chorobą zmarłego, wresz· 
cie, że pozostałą sumę spłaci póź­
niej. 

Zarząd cmentarn'y był niewz\'u. 
szony. Albo 3000 złotych gotó\\ką. 
zgóry, w Jlrz·~:1:liell pogneb;J: albo ... 

Ale posłuchajmy, z jakiemi "zba 
wienllemi radami" wystąpił Z"i"z'1d 
cmentarny: 

- Sześć dni stała nles:~czę;;ila 
trulUna - mówi syn Zll1lU lego, a~L 
Tadeusz Frenl{iel, - w Iwściell". <~ 
tu odb~7wały się targi. B~ ly t,1 ob 
nas dnie straszne, upiorne. DC7.ó;' 
cmentarny nie chcia! ztili~lll.S S", .:(0 

t tanowiska, zaslaniaj'l'.! się pie 
obecnością prezesa z,'rz~d!l, (l fran 
cisz Im Karpińskiego. Po; <ttłZ~lH) 
lIam ... czekać, gdyż za Jdllw dil i ma 
się odbyć sesja. 

;VADEMECUM ~'~ 
. . f ~ 

Trzeba było temu w3z~'~!ldeli1 l'! 
kres położyć. Kupiliśmy 1Il1"'.Isce 
nie wśród zasłużonych. Zażądali od 
nas 1500 złotych zgóry, przed J)O­
grzebem... Zapłaciliśmy. W 1;\'dzieli 
po śmierci złozyliśmy drogie nam 
szczątki na miejsce wiecznego spo· 
czynku. 

UNIWERSALNY IROOEK ANTYfEPTYCZ ~ 
SŁuh dla higjeny jamq uslhej, gardła i nosa ~ 

W kilka dni' po pogrzebie zwr6-
c·n się do nas jakiś pan z propozy­
cją', by złoży~ "podanko" do za­
rządu cmentarnego, który bezwąt­
pienia zgodzi się przenieść tmmnę 
do kwatery zac;łułonyrh. Nie 
wiem, czy nie był to wysłannik za· 
rządu cmentarnego. Długo tłuma-

jako woda toaletowa 
srodek orzetwiajqcy 
srodek od potu i nie miłej woni 
apteczka domowo ",jednej butelce 
środek ochronny przed owadami 

i dla wielu innych celów hiqjeniczn~ch. 
czył mi, Ze jakiś tam :-taczelnili z 
urzędu, to por'lądny człowiek. Ze to 
nie jego wina. Wreszcie powiedział, 
że bl'akującą do 3000 złotycb srunę 
udało.by się zebrać drogą składelf 
apelując do społeczeństwa. 

JEDYNY ELlKłlR NAORODZONY ZŁOTYM 
łiEDAlEM NA WYJTAWIE HIOJfNYwPARYźU 

es 
TEATR MIEJSKI 

Dzi~ trzy prz.:· dstawi~nia.: 

-I 
O g·odz. 12 bajka dla dz'l~ci 

"Trzewicz.ki zczęścia". O godz. 4 
(,statni występ M.'tlji lIIalickiej) 
Alekaandra 'iN ęg"ierki, popisują.cycb 
się w słonecznej komeiii icode 
micg'o "Świt, azień i noc". 

Dziś wiecz. oraz w oOl1iedziałJI, 
:tmeryk:1ilSka komedja ;,Kibic". 

"Kibic' powtórzony hędzie w@ 
wtorek o ~odz. 7,30 dla. robotników. 

WYSTAWA J. Al)LERA. 
Na wystawie obrazów moderni· 

stycznych art. maL J. Adlera (6 
Sierpnia 2) wygłoszony zostal wiel­
ce interesujący odczyt prZC7. laure­
ata nagrody artystycznej m. Łodzi 
Wł. Strzemińskiego. Dzisiaj o godz. 
8 ej wiilcz. odbędzie się w lokalu wy 
stawowym dyskusja. nad tym refe· 
rat~m. 

"tYCIE GOSPODARCZE 2YDóW" 
Jutro, w poniedziałf.k, dnia 13 

bm. znani prelegenci dr. L. Bram 
!lon oz Pary ta, prezes centrali tow 
.,Ort" ornz dr. 1. Szyper 'Z Warsza· 
wy, b. poseł H:t sejm, wygłoszą r.ie 
IGtwą. prelekcję na temat "Jak u 
zdrowić życ·i".) go.,podarcze ŻYdćw". 

Odczyt odb~dzie się w 10kaln !Itr 
;>arzyszenb kupców, Pietr];:owRka 
73, ~ goch. 9 wieczorem. 

Mi4 

:cyka 
TEATR POPULARNY 

Podziękow'lliśm:r. Ani ojciec, ant 
matka, ani ja nie chcemy jałmuzny. 
TItltnny nie ruszymy, nawet, gdyby 
drog~, prowadzącą do kwatery za­
~łt1żonych, wyłożono złotogłowiem. 

- Póki zY.ię, nigtly się na to nie 
7goc1zę - mówi, ł1l.aj~c wdowa. -
Byłby to dla mnie drugi pogrzeb. 
rlie chcę! 

Dziś o godz. 4.15 po poło i S,15 
wiecz. pelna humoru komedja St. 
Kiedrzyńskiego "Cudzik i S·ka" 
z gościnnym występem Antoniego 
Fcrtnera. Nagrodzony u"zDn· 

WYSTAWA A. BEHRMANA. n " " 
Wystn.wa obrazów ru-tysty _ ma. Na międzynarodowym konkursie 

lurza, A. Behrmaila, przy ul. Piotr. wypracowań młodzieży, orgallizowa 
kowskiej 85, .cieszy siQ dużem i zu~ lIym przez Fidac, odznaczony zostal 
pełnie zasłużonem powodzeniem. powtórnie trzecią nagrodą n,iędz~r. 
Wyst.awa obejmuje stokilkadziesiąt narodową uczeń 6 klasy ,1er7.y Glo 
prac, ma.1owanych w Marokku przez wania z państwowego gimnazjum 
doskonałego impresjonistę i niewą.t- im. Stefana 2er~mskiego w Kieł 
rliwie ści~gać będzie serokie rze· c~~h za pr?c.ę hteracl~ą p , t . ,,~,o. 
:'ize p\lbliczn~d łódzki,~j. I kOI zapewl11alący bezplec:zenstwo . 
~"UiMDi\iIilGIIWiJt A=;~ 

TRANSPORT' DO PALESTYNY 
NAJSZYBCIEJ. GDYŻ BEZPOŚREDNIO ZAŁATWIA 

PBlEOBORSKI, KOLDER i S-ka, Łódź, ~ienkiewi[la 6, telef. 21~7-7J 
Udzielamy bellpłetnie wszelkIch informacji. 

=~~~ 

"HELENóW". l '\V f'IJh(ltv. niN1zi.ele i ~wi(:Ll, 0:1 
Dzis, w niedzielę, dnia 12 maja gtl(lz. ;) po pol. oJb: '\Yal~ t-i~ 1:~d;1 

w parku "Hejenuw" odbędzie l'iię I koncert~· orkit·::; try ~ 'l1lfoniczl,ej 
otwarcie sezonu letniego, na inau- jStale w s(.boty (l gorh. G ,vif\cz 
gtlrację 1{t61't'g'o o godz. 11 przf:'d five o'dor!;: pI'7y cliwic:k:ll"h n1l1Z~:' 
poludn. dany będzie I pQranek mu- Id j:17,Z(rWO - tane(:7nej. Nn mi~.isc') 
zyczny orkieE.tr.v symfonicznej pod znajduje !'iQ "Gstum:lcja. łódki. kor 
dyrekcją Sew. Pietnuw..ki. ,Tako 1'0 tv tcnni .. /)we, zaś lila miło~llikó\~ 
ligta wyRtąpi skrz~'ra('zka Brnoj,·;(:1 ' n l.ol{:-:t\y;l - ('o,lziPHIlit' 10\' ienin 
Via. RotRztatówllu, l;:tóm Odl'g'l';l. ryh. ("'OV bilf>tów ",·' i!<l'in ~ liiQDf'. 
'% tow. 0lK. konem; :MeJldei~obna.. 
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,,610s Poranny" w okupowanei la 
Robotnic, A. Rubina od 6 t,godni nie opuszczają murów tka ni 

Sad apel.cglnu w Warszawie orzekI, fe s.r.jli "polski" jest przestcpsiwelD 
Duża sala fabryczna na 

drugiem piętrze w gmachu, 
należącym do f-my W. Lurkens 
przy ul. W ólczańskiej 50. 
Rzędem na prawo i lewo u­

stawione są warsztaty tkackie. 
Jest ich sporo. Ponad 100. 

Wszystlde unieruchomione, 
pokryte pyłem i kurzem. 
Na niektórych widać jeszcze 
nawiniętą osnowę, tak jakby w 
trakcie Il'oboty zostały zatrzy­
mane. 

Pasy transmisyjne pozdejmo­
wane, jedynie obraca się mia· 
rowo główny wał, napełniając 
salę fabryczną jednostajnym 
warkotem. 

To jest 
PIERWSZE WRAŻENIE, 

jakie ogarnia obcego przy wej- Robotnice śpią na barłogu przy swych warsztatach w fabryce A. Ru-
ściu na salę, gdzie mieści SIę bina. 
tkalnia, należąca do A. Rubina, 
w któ<rej robotnicy od 6 tygo­
dni strajkują . Jak . wiadomo 
strajkujący okupują salę rabry 
czną od chwili wybuchu straj­
ku, a więc 
od przeszło 40 dni nie wycho­

dząc wogóle z gmachu. 
Niepostrzeżenie wchodzimy 

na obszerną salę i ukryci za ja­
kimś unieruchomionym warsz­
tatem- tkackim, obserwujemy 
grupę robotników, siedzących 
przy stoliku. 

Grupka ta liczy kilkanaście 
osób. Przeważają kobiety, któ­
rych jak się okazuje pracuje w 
fabryce 90 proc. na ogólną licz 
he: zatrudnionych. 

kiś starszy mężczyzna, którego siebie uwagę owych "ctwuch spa 
szczupłą twarz zakrywają pra· ceru(jących po sali męŹ(czy~n, 
wie w całości ogromne wąsy l kt6rzy podchodzą do nas 1 u-
czyta coś. przejmie pytają o cel wizyty. 
Słychać lekkie chrapanie śpią· Wyjaśniamy pokr6tce, co na~ 
cych kobiet, które wraz z j~d- sprowadza. 

nos tajnym warkotem wału Na dźwięk słów "Redakcja" 
i cichem podśpiewywaniem ko· "Głos Poranny" oblicza męż· 
biet przy stoliku zlewają się w czyzn rozpogadzają się. 
niesłychanie nużącą swoją mo - Jak to dobrze ...... mówi 
notonją melodję. wyższy z nich delegat strajku-
Tą samą drogą niepostrzeze· jącej fabryki - że nareszcie 

ni przez nikogo, wracamy do ktoś z prasy zainteresował się 
drzwi i naszym losem, przecież my 
OFICJALNIE JUŻ WCHODZI· Jut TU SZEŚĆ TYGODNI SlE 

MY NA SALĘ. DZIMY 
Spotykają nas zaciekawione zamknięci 'W tern plzymUSO­

spojrzenia siedzących przy sto- wem WIęZIeniu. 
le robotnic, ściągamy też na I Zaczynamy badanie nasze sy. 

stemem lekarskim od ,samopo· 
czucia chorego". 

.Jaknajlepsze" odp'owiada 
na pytanie nasze interlokut .. u 
"sala obszerna, powietrza du 
io więcej, nit w naszych bied· 
nych, ciasnych mieszkaniach, 
a że spanie złe i pościeli nieme, 
to furda, do wszystkiego moż­
na się przyzwyczaić. 
Na wojnie bps gonej, s prze 
cieź i nau strajk jat nlezem 

innem, jak tylko woj..., 
WOJNĄ NA MALYH 0D­

CINKU, 
gdzie mamy za przeciwaika p. 
Rubina. 

W ciągu ostatnlctl tflk1l IM 
p. Rubin, jakby w myśl z góry 
ułożonego planu dążył systema 
tycznie do niszczenia naszych 
dotychczasowych zdobyczy, -
zmuszał nas do pracy kolejno 
na 2, potem na 3, wreszcie na 
4 warsztaJtach, aż wkońcu do­
szedł do tego, ze kazał praco· 
wać na 6 warsztatach jednej 
osobie. Zatarg właściwy zacząr 
się już w dniu 22 grudnia r. ub. 
kiedy 
p. Rubin chciał płacić dnlówkt, 
żądając za to pracy jak na peł­
nym akordzie. 

Tym sposobem usiłował on 
obniżyć zarobki nas-ze o prze­
szło 20 procent. Bezpośrednio 
potem przeni6sł on część warsz 
tatów swoich z ul. Sienkiewicza 
3/5 na ul. W ólczańską 50, po­
zostawiając na ul. Sienkiewicza 
kilkadziesiąt krosien, przy kt6-
rych pracowało 13 robotników. Są przeważnie młode, lecz 

ci~żka praca w nieodpowied­
nich warunkach, marne odży­
wianie się i troska, jak powią­
zać koniec z końcem, przed· 
wcześnie je postarzały. Siedzą. A. Rubin skari, robotników' 

Kiedy i te wreszcie zwi6zł na. 
ul. W 6lczańską, wówczas usiło­
wał przeprowadzić 

RACJONALIZACJĘ PRACY 
polegającą na zatrudnieniu jed 
nego robotnika przy 6 warszta­
tach i tym sposobem zreduko ·, 
wać owych 13 ludzi z ul. Sien­
kiewicza wraz z delegatami fa· 
brycznymi, którzy okazali mu 
się wielce niewygodni w jego 
poczynaniach. Zupełnie zrozu .. 
miałem jest, że robotnicy ostro 
przeciwstawili się temu, co spo 
wodowało w rezultacIe wymó. 
wienie na dzień 28 marca. 
Od tego dnła właśnie do ehwttl 
obeeuej trwa okupacja fabl'Jki. 

Kilkakrotne konfC!"encJe w. 
inspek.toracie pracy' nie ~ 
ładnego rezultatu. 
JAK SIĘ TU tyCIE UKŁAD~ 
jak dzień przechodzi.? -- PY.l&"" 
my. I" l, l , 

- Jak" panowie widz4. Tlit.oo 
cbę się gada, trochę kobietY, 
pracują, reperując stare ubra­
nia, czy teZ wyszywając i haf· 
tując, niektórzy czytają, grają 
w karty i damkę, ale co naJ­
ważniejsza 
nikt nie traci nadziel, ł.e jeC).. 
nak uda się nasze słuszne ~ 

dania przeprowadzić -
i że nasza 6-tygodniowa mę1ia 
nie jest daremna. W tej chwUj 
podchodzi do nas kobieta-ro J 

botnica z dzieckiem na r~ku j 
pyta o coś delegata. 

- To jest nasz 
NA~ODSZY OKUPANT, 

~ mówi z uśmiechem. - Mał~ 
ka nie chce się z maleńslweD\ 
rozstać, a że chce równiri s~ 
lidaryzować się z ogółem, więc 
dziecko mieszka ral;em z nami 

dokoła stołu, na którym usta- Bezpośrednio po przyj§eiu nienł. tego, czego się nie ma 1 Wlej noq brlo WSJWue pogo 
wiły sobie do redakcji dostaliśmy ze źró- obowiązku chcieć", t. zn., t~ lowie do wypadkó .... omdlenia 
w BUTELCE OD WÓDKI KIL- del miarodajnych informac.ię, przy formułowaniu formy l hlsterjl. Pomimo lo włdel· 

w fabryce. , I, I 

,...., A jak lwięta pneszły,? 
-. Bardzo mile.· ", ,_ 

KA KWIATKÓW. że w najbliższych dniach wla· wolności należy brać za pod· ciel fabryki nie uciekał się do 
tak żywo i barwnie odcinają- Eif'lciel tkaJni przy ul. WólcAÓ stawę nietylko subjektywne " .. mocy wladz i strejk na dro-

WSi>ÓLNA NIEDOLA I ' WAr;· 
: I Jt1l I 

eych się od ponurego szarego skiej 50 p. Rubin ma zamłaJ chcenie człowieka, Ille także dze polubownej _tał zakoń: 
tła, jedyny widomy znak inne- wnieść przeciwko strejkują · objektywne granice prawne czony. 

na wspólnym froncie związała 
nas bardzo silnemi węzłami, 
scaliła nas, tak, że tworzymy, 
dziś jedną wielką rodzinę. - , 
Dlatego też święta spędzone w 
tkkiem gronie wypadły bardzQ 
mile i pozostawiły P.o sobie nie 
zatarte wrażenie. 

go świata w tym bezbarwnym cym robotnikom wo.li człowieka w społeczell ' Dlatego też przypuszczam 
świecie ciężkiej pracy i znoju. SKARGĘ DO PROKURATORA sWle: W stosunku do tak ro· łe l w tym wypadku p. Rubin 

Jedne z nich nucą jakieś da- , ZA OKUPOWANIE JEGO Fl- zumlanego pr~edmlOtu ? nie będzie się chwytał ostatee .. 
wno zasłyszane piosenki o mi- BRYKI. chro?y prawnej zmuszen.e nego środka, L j. pomocy po-
łoś~i, dw.ie s~ed~ące na .skraju W związku z tą wiadomo- będz!e poleg~o ~a skrępo licji do usuwania robotników. 
grają w ;akąs. meskomphko~a. śl'ia zwrócilłśmy li~ do wybit wamu pr.awme ." olnego po· lecz postara się uruchomię 
ną gr~ karCIaną, ~ "durnIa" nego znawcy w te.) dziedzinie, stęp~waOla.' t. J. na wytwo· swą fabrykę ł doprowadzić do 
czy cos w tym senSIe. ADW. PIOTRA KONA rzemu takIch }~arun~ów, ~ przerwania okupacji nie drogą 

~ A jak panowie wyobrata·. 
cle sobie koniec tej całej ok\l-

Kilka innych. zajętych jest ro- IE prośbą o wyjaśnienie, cz~ kt6rł"ch czło" lek ~I~ moze siły fizycznej, a za pomocą po' 
bótka~l ręczne?". . '. przedsiębiorca może wnieś~ C~ynIĆ tego, co. ChClec .. POWI- lobownej ugody. 

pacji'1. -
- Jedno mciemy tylko na 

to odpowiedzieć. Nie damy $i~ 
z&mać. 

J ed~a robI sz~dełkle~ Jakls podobną skar"ę do sądu i ją · men, albo mUSI czymć hl, 
kaftal~lk dla dZIecka, Dlektóre kie mogą być ewentualne ko- czego chcieć nie ma ~bo 
haftUJą· . . leje tej skargi? wiązku". 
~o sah przechadza .SH~ 2-ch _ Zasadniczo _ odpowiada Dla przeciętnego człowieka 

męzczyzn, Jeden WYSOkI, o eneI na pytanie nasze adw. Kon - artykuł ten brzmi nieco zawile 
gicznej wyrazistej twarzy tłu· WŁAŚCICIEL FADRYKI MO ' dlatego teź wytłomaczę to na 
macz'y C?Ś ~orączkowo towarzy 7.E WNIEŚĆ SKARGĘ I prostym przykładzie. Ktoś 
SZOWI, ,Dlsklemu, szczupłemu.-: przeciwko robotnikom okupu·· przyszedł do mnie do mieszka­
Ilekroc podchodzą ~o stoł~ wyz jącym jego fabrykę z"art. 2;;1 nla i pomimo prośby mojej nie 
szy,pochyla ?łowę, zeby me zeI k. k. rhce go opuścić. Ponieważ je­
w~-c porozwleszany~h papIer· W ustawodawstwie z roku stem za slaby fizycznie, żeby 
kow kol,oro,,:ych l barwnych 1903 był to artykuł 511, a I~ intruza wyrzucić z mieszkanial 

wstęg, ktoremi ustawodawstwie, stosowanem zmuszony jestem uciec się do 
SALA JES:r. U~EKOROW ANA. do wojny art. 142, mówiąc, pomocy władz bezpieczeństwa, 
. I. to robI JakIeś., dzIwne ":,,ra' o samowoli. by niepożądanego gościa usu-
zeme, pr~ywykhsmy bow~em W zmodyfikowanym kodc nąć. Po usunięciu go 
do oglądama w fabrykach Jed· "sie karnym art. 251 brzmi: DOSTAJE BIEG SPRAW A 
nostajnie bielonych ścian bez KTO PRZEMOCĄ LUB KARNA Z ART. 251 K. K. 
żadnych. o~dób i upięk~zeń. f'dWŹBĄ BEZPRAWNĄ ZMU- - Czy był już kiedyś w Ło· 

Osłomęcl warsztatamI prze· SZA INNĄ OSOBĘ DO DZIA·· dzi wypadek zwrócenia się fa­
suwa~ly się w głąb sal~ i tu na ŁANIA. ZANIECHANIA. LrB brykanta o pomoc do wlach 
w~tępIe uderza nas Dlezwykły ZNOSZENIA, PODLEGA KA- w wypadku okupowania fa· 
WIdok. RZE WIĘZIENIA DO LAT 2 bryki? 

Na podłodze na jakimś za;.Dl J~UB ARESZTU DO LAT 2. -- DOTYCHCZAS NIE BYŁO. 
prow~zowanym ze szmal!: i od· Komentarz ma brzmienie n'l Byl wprawdzie tygodniowy 
padkow barłogu dępujące: strejk okupacyjny w fabryce 
ŚPI KILKA MŁODYCH KO· " Przy określaniu pojęcia Taumana przy ul. Juljusza 6-8. 

BIET. wolności, jako przedmiob Ddało się to w roku 1932 J 
Śpią bez poduszek, bez przy- zml'.szenia należy w7.iąć za I sb ejk trwał wraz z okupacją 

krycia, w niedbalych pozach, podstawę określenie Monte· fabr~'ki tydzień. Fabryka była 
tak jak je sen zmorzył, przyla· skjusza: "Wolność polega na I okupowana przez 240 robotni-
lone do siebie. możności czynienia tego, co k6w. Działy się tam dantejskit> 

Na końcu barłogu siedzi ja· się choieć powinno i nie CZ:J sceny. Dwukrotnie w ciągu Je-

Orzeczenie 
sądu apelacyjnego 

Ani głód, ani niewygody nIe 
zmuszą nas do przyjęcia wa­

runków p. Robina. 
Późnym wieczorem redakcja Będziemy tak długo trwa'~ 

,.Głosu Porannego" otrzymała przy swojem, p6ki czynniki mia 
z Warszawy sensacyjne orze rodajne nie zainteresują się lo 
czenie sądu apelacyjnego w sem os6b, zamkniętych w mu­
sprawie okupowania fabryki, rach fabrycznych, póki nie Z1"O 

które zamieszczamy poniżej: zumieją, że 
Dnia 9 maja sąd apelacyjny W ALCZYNY O KARDYNALN:B 

w Warszawie wydał WARUNKI 
ORZlECZENIE W SPRAWlE i o prawo do życia, póki nie 
SKARGI ODWOŁA WCZE.J zechcą nam podać ręki, byśmy 
PEŁNOMOCNIKA PAPIERNJ Baw po skończonym pierw· 
(BRACI KOHNÓW) W CZĘ· szym dniu pracy wyszli z tych 
STOCHOWJE PRZECIW WY- murów. A więc nie ... W tej ch\vi 
ROKOWI SĄDU GRODZKIE- li rozlega się przy drzwiach o 
GO W CZESTOCHOWIE Z krzyk: "Panie delegacie. Obiad 
DNIA 6 KWIEJNIA, KTÓRYM przynieśli". - A jeśli nie, to b~ 
UMORZONO SPRAWĘ n dz,iemy tu siedzieć. Przecież tu 
STREJK "POLSKI" W PA- wcale dobrze, obiady nawc1 
PIERNI. przynoszą - dodaje z uśmie· 
SĄD APELACYJNY 0- chem na ustach i ze smutkiem 

RZEKŁ, ŻE STREJK OKUPA- w oczach. 
CYJNY JEST PRZESTĘP- Opuszczamy okupowany te· 
STW,EM, PRZEWIDZIANEl\i ren, mając ciągle przed oczy· 
W ART. 251 K. K., POSTANO- ~a barłog, na którym gnieździ 
WIENIE SĄDU GRODZKIEGO SIę kilkadziesiąt kobiet i te 
UCHYLIŁ I PRZEKAZAŁ AK- kwiatk,i w butelce od wódki 
TA SPRAWY PROKURATC-j między szeregiem warsztat6w 
RZE. tkackich. 
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Pochód propagandowy L.O.P.P. z korowodem udekorowanych aut I 
ki Z 

Dzisiaj w niedzielę, dnia ~2 się pochód propagan~o~ IT" P. P., p. dyr. inż. Stanisła,\ I 
!>"!aja, o godz. lO-ej odbędzie O. P. P., który przeclągme ul. Wrede. I 

się w htedrze ~w. Stanisława Piotrkowską do P~acu W?lno. Łódzki obwód miejski !L. O. 
Kostki uroczyste nabożeństwo I ści, gdzie zostame rozwull:3 P. P. wzywa pp. właścicieli 
okolicznościowe z okazji ny. nieruchomości oraz ogół spot(' 
". -II Tygodnia lL. O. P. P.". \V pocllodz.j~ weźmie udział czeństwa do ud.ekoro~ania hdO I 

Po nabożeństwie uformuje po raz pierwszy w Łodzi koro- mów~ o~iel1 i balkon w, c u' 
wód pięknie udekorowanycb rągWtaml L. 0o Po Po, ktore '~ą I 
pojazdów mechanicznych (sa 00 nabycia w stowarzyszc 
mocllOd6w i motocykli), stają- niach właścicieli nieruchomo 
cvch do konkursu dekoracji, ści oraz w biurze obwodu przy 
k'tóry odbędzie się na Placu vI. Prez. Namtowicza 30 

W olności bezpośrednio po roz· Niechaj Łódź w okresie "XI)' 
wiązaniu pochodu. Tygodnrl.a L. O. P. P." da do, NOCNE DYżURY APTEK 

\V czasie pochodu L. O. P wód, że obrona pJ."Zeciwlotni. 
P. krążyć będz,ie nad Łodzią czo ' - gazowa leży na sercu kaź 
eskadra samolotów Aeroklubu de go obywatela. 
Łódzkiego, która wykona nad Niedzielne uroczystości L. O. 
miastem szereg ewolucji. P. P. zostaną uświetnione u· 

~ l A 9, r I Ę ;111 O 
I TnW~ł~ŚC 

to zapach 

r~Dlhl~lA~D 
JEUr" E .. Pe\51~$ 

Gen. zast. na PolslH; i Gduńsl! 

K. & A. Miklasa:ewski, 
Kraków 

Dziś w nocy dyżurują. następują· 
ee apteld: J. Koprowskiego (Nowo 
miejska 15), S. Trawkowskiej (Brze 
zińslia 56), M. Rw..enbluma (Sród 
miejska 21), M. Bartoszewskieg" 
(PiotrliOwska 95), H. Skwarczyń· 
skiego (Kątna 54), L. Czyńskiego 
(Rokicińska 53). 

Z samolotów oraz samoch.) działem wszystkich klubów 
(łów będą zrzucane ulotki i za- motocyklowych, które biorą u­
bawki lotnicze dla młodzieży. dział w pochodził. propagando. 

Redakcja "Glosu orannegoU
' 

POBóR ROCZNIKA 1fH4 \V ramach uroczystości L wym L. O. P. P., oraz organi· przeniesiona do ~owego lok~lu 
W dniu jutrzejszym na komisję 

poborową nr. 1 przy ul. Pierackie 
go 18 zgłosić się powinni mężczyź 

O. P. P. wygłosi dzisiaj o god'~ , wją pokazy gazowe. RedakcJa .,Głosu Porannego" 
1:) m. 4i> radjowe P!'ze~ÓWje'l ~Io;toc~k1iści defilować bę:la wstała przeniesiona do nowe 
'lie' propagandowe prezes Łóclt przez 11llasŁo w maskach plZ~ go lokalu, mt eszczącego SIę w 
kiego obwodu miejskiego L. O ciwgazowy:.-c_h_o __________ tym ___ sa_m_ym_ domu przy ul 

ni urodzeni w roku 1914, zamiesz, 
kali na terenie III komisarjatu po· 
Iicji o nazwisl{ach rozpoczynają­
cych się od ~jter K. i L. Na komisję 
nr. 2 przy ul. Piotl'kiwskłej 165 
winni się zgłosić poborowi tego 
samego rocz,li1{a, zam. na tereni(> I 
IV kom. o nazwisjmch na liter~ , 
K. i L., zaś na komisję poborową 
nr. l przy Iti. Piotrkowskiej 157 
Jnl,"zczyźni roc~l1itra 1912, zamiesz· 

w 

kali na terenie IV komisarjatu I!;j "'. .. 

wc-vstkie litery. S a ia w J IIIIJJ; I Polska-Węgry 

Z AMERYKI Piłkarze czescy skorzystają z zaproszeń 
• Piłkarski mecz repre­

zentacji ligowych 
nadeizły radjoaparaty najnowslogo 

modelu 

"fl'lłDSON~' 
(6-c:;0 lampowe sf.lperheterodyny). 

O,lbi6r całe' kuli ziemskiej. F/lding. 
lIutomatic:. Zegarowa skala. Caystll 
1 'Iośnll audycja. Wsaelkie .te"' ci za­
pasowe, jak i lampy do tych apara­
tów posilldamv stale na składzie. 

RJlDłO-tlIJBION 
Trau;utta 1. (GmIIch Grllnd Hotelu) 

~ •••• o •••••••••••••••••• 

Zjazd chiru~gó\V· 
plastyków 

Pora/' pil'l'wsz:v w dziejach piłkar ' grani~l kilkI! :npczy w różnych mia 
~twa" drużyna 'footbalowa zagra I ;,tach Z::)til~.. , . 
nrezna z:~prOBzona zostala na tour I JCdUOr.l';''i llC S~a\Tt, na. wyp.a 
nee po Sowi.>tach. ~'[tl'lztzyt t.en \lEk gdyby pl'z~rJęła zaproszpn\C. 
l:rzn;adł w udzhle doskoll::llr-j za I er je"t pr:n\ ~il już 7.(l''.:yrlowan_~ 
Iyorlowt'j t1ru-ty!1i~ cz -Jdf'j ::::la.vii rozC"cindaby hl \.~ m"('?~' w JllpOnJl 
która otrzymała propozycj~: roze 

Uniewain·ć mistrzosi a! 
Sensacyjny wniosek okręgu warszawskiego 

na zebranie P.Z.B. 

Termin spotka1.ia PolSKa. - Wę 
!l:ry, kUre rozegrane zostanie jako 
rcprćlzt;)ntacja lig państwowych obu 
krajrjw, Us.tnl,lny ju~ zost.'l.ł de:fini 
t.vwnie 11:1 dzi?ń 16 C'lerw~a w 
Warszawie. 

Atrakcyjne to spotKanie odoę 
dzie się na stadjonie Wojska. Pol 
~kiego i będzie właściwie meczem 
reprezentacji państwowych. 

rtofttfkl plłka_ s :18 ... 
W dniu 23 czeI wca odbędzie' ue orzeczenie w walce Chmie- Pazurek i Riesner, podpory Gar· 

się w Poznaniu doroczne wt .... l· lewsk,i --" Majchrzycki. IpJ;1TI~1ki . i .tldO~rotnit II:aPdrezk6ntal~f?j 
. l k' b I N z braniu ma być ponad. o t; l, lLKaram zos a l ys wa l l, 

ue zebrame Po s lego zw. o: a e kacja. za zwmcani~ uwaC'i sędzie. 
kserskiego na kt6rem ma bv~ to poruszona l.awsze aktualna · B l" O W PradLe odbędzie si~ w czasie ' . .' k . l . . . b k '. mu na meczu z " ryga. ą w lę-
"łosowan" sensacyjny "nlOs~k westJa sę( ZlOwama \\ o Str, _t h . od 13 do 25 maja międzynarodowa b J - " • _. '", oc oWIe ... 

Piotrkowskie 101. NO\yc wej­
ście do redakcji: prawa ofie)' 
na. drugie wejście, drugie pię­
tIO. W związku z tranzlokacją 
ulepszone zostały połączenia 

i telefoniczne. Obecnie redakcjI} 
i adm'nistracja posiadają na 
stępujące numery aparatów: 

REDAKCJA: 
144-44 =- red. Gustaw Was' 

sercug, 
(dod.f - redakcja nocna j 

drukarnia. 
166-66 - red. Jan Urbach. 

(dod.) f-- d7Jial gospodar . 
czy. 

17'1-'1'1 .-. 
stdn. 

(dod.) -- dział !pOl'f.owJ. 
188-88 - red. Eugeo.jun 

Kl'onman, 
(dod.r - «łiiał ' lo}i "'0' ~I, 

ADMINISTRACJA! 
222-22 - dział premtmera.,. 
ogłosze~, 
~66-66 - (tyr. HeOl'ylt Kron-

• I man. 

•••••••••••••••••••••••• 
w kałd,j dołcł do­
starcza; zamawia6: 

Tel. 238"83 
Wacław Kraemlńett 

.. •••••••••••••••••••• 0. 

konfereneia chirurgów - pIast y- okręgu warszawskiego o llni0' , Je~en z OIUęgOW, ma wme~c I Lig-:1 zwróciła, się do kolegjum sę 
. ważnienie ostatnich mi· wmosek o Jawnośc kart punk- ."', . k·.~ t'e ków, w której weźmie u,!1aał liczne . ,.. . I h ." . . uZl(;W Z WllIOS l.m (\ rozpa rzem 

grono specjalistów z :&agrallicy. 0- strzostw .pIęsclarsklch Polslo I ~o.w~c , co oczy"" ISCle umemo~ kwalifikacji of'Jawionago już ~ę- W dniu 7 h. m. 2'~l;ońrzon() KUrs 
bok konferencji odbywać się też bę w Po~namu. . Z~IWlłoby krzywdzące orzecze dzip,go Laracz9., który w swoim cza l,jhljotekarski koła łód7.klego Zw. 

Zakończenie kursu 
bibliotekarskiego 

ddc kurs praktycwy chirurgji ko- Wmosek ten ?Ia wsz,elkh~ ma.- sie spowodował zata.rg koszulkowy hltJjdek:lrzy, trwająry o(! 2b mar-
smetycznej, wraz z demonstrowa I szan~e powodzema.. Zar?,,:no między ŁSK a Warslawianką, a. 0- ea W wykładac-h llwz~'lę.1niono: 
niem. operacji wg. metod c~łn?Pla- bowI~m Warsza.wa,. Jak ł"odz o f'~a~nio wykazał niezn~jomość ~rze- or;';!1.nizarję i pr/lw:Lćłz!'nie bibljo-
stylu stosowanych w Pa.yzu l w I'az Sląsk, c~UJą SIę pokrzyw- ['ISOW na meczn Pcgnn - Legja. tek publicznyt'h, peilago~ikę bibljo. 
Pradze. Zjazd wywołał duże zainte dzonc orzeczl}niami sędziów po Ił k tel\arsklt pn)lag3.ndę k,iązki , };ie. 
resowanie w Jwłach fachowców a zna6skich w całym S'~eregu Wyc~e1zka nOlars I' rowanie czytelnictwa) 11sycl'0'10gję 
reprezentowane będą na nim najpo- spotkań miSltrzowskiCll. dla rad'osłuchaczy cgólną. i bihljografję. W ramach La 
ważniejsze in,>tytuty francuskie i Łódź -niewątpliwie poprze . łódzkich j~ć pl':lktycznyrh katalogowano i 
angielskie. ~łuszny wniosek \VarS7.Hwy, l klasyfikowano k':>iąż'ld, wygłoszono 
___ iiiiiiiiiiiiii _____ iiiiiM?_ mając choćby na uwadze <;łyn Roz!;'lośnia łódzka organizuJe wy "zerrg r0feratów oraz brano udział 

<I Mi -IW v-u itW5b "iHi@1iS3i"W**, 4M#!iiLtAU..... rif'('zk~ Iwlal'<:lq do Hildy Pahjamc 'IV pl'op3.gandzie czytelnictwa.. Na 
AUTOMAT GRA. kiej, IV której udzial mogq. wzi!lĆ zal::OJlczenie kursu sluchaczc podda 

Nied'1wno ukaza.ły się w druku Teatr "ROlmaitoicslł• tel. 112-25 wszyscy radjosluchacze, posiadają.- li si!2 egzaminom ustnym i piśmien 
4t'~pomuienia o węgierskim baronie Ostatnie dni gościn nych występów znabmitych gwiazdorów- amerykań~ki~h cy rr'w"ry_ ro krótkim otlpoczynku. nym. 
Rtimpdenie, twórcy "grającego w' Sef f Szeli1'lllg I"" I S A.... Lo ra rljo - kolarze zwiedzą. cmentar?l Kierownikiem kursu i glćwnyru 
&i.achy automatu". »fisterjum tego I iii U. em Uru8CIII wc,;enny. Vi'yriarzka ma charaktm I prE'lcgentem był p. Jan Augusty-
aparatu przez dłuższy czas pozosta Dziś, w ni ·dziel!;, o g. 4.30 po cennch nainiźSlych i o g. 9.30 w. pa rOi,rywl,owy; h~dzie to I"pacer a Liak, ponadto do '\\"Yld~ldów specjal 

} . '" F d ... u· l cenach 80 gr.-2 zł. MaiL •• " II'ft4l'haRk~~ melodramat w 4 akt. h' 
wa O rueWYJasnJOne. ry eryK Hle M ~'iłI ft...... n \QI. nif' wykig. \VyciE'czkQ popl'owarl'li l1yc zaproszeni zostali: p. J. 'Jen:r., k · . "'T"poleon I rozgr'- alI' part 'rl ze śpiewami i tańcami. - UWAGA: O "odz_ 7 wiecz:. poomat dramatyczny , l . k l lIt t 'tV U" r' f Z H . 
'1 l "",.. ,)'w J" 2 kt (4 d I h) POW!J.TA"'IE" D J C~ jec,Pll z \<1pitannw -o nrf; dc l. Za n~y" ,~n \. 1\. • l pro.... <1.1-t t t " kt' w a. o s onac" ... ,.. r.. ypora. '" ł l l' SI 1 '1 •. ',,~ 'h z ym "au oma em, w - orego Jutro w poniedziałek o g. 9.15 ' Kbk 0l "I' Uf1z1al w WyCIeczce zadnych op nł. W \,$ ,l. ne laczo w l O~Cl o'.D oso 

WllQtrzu siad7iał szachista. wątlej porali ostatni cały parter 1 ;;;łot,." O i eta, tór a mI czy nic pohi0ra się. rejmItowali si~ z 11G~rÓl1 rZ,\'l1ilyl:h 
lmdowy, obserwujący po~unięcia bibljot,-;karzy, bihljo~ek miejsl,ieh i 
przE'riwnika dzięki specjalnej insta spolecz,nych, urZędliików zarządu m. 
la,rji luster i wykonywujący włas Dziś i Łodzi oraz osób, pragnących si~ w 
ne ruchy zapomocą. szeregu dosko codZloennl'e przyszłości poświęcić bihljotekar-
nale pomyślanych dżwigni. Dr. Taj I RtWlI. SluchaćzC!w z ,vykszŁalcenir.m 
takower w swoim "Brewiarzu sza· S. wyższem kurs liczył 8 osób, ze śl'cd 
chowym" podaje nazwisko tego wg. tefana ZweIga niem niepełn'3m 16 osób. Do cgzami 
flzaehisty: M. Mouret. Poniższa par- Obsada: Marcelle Chantal nll przyst~flilo ~G o:<.ib. Kurs częś. 
t ja wskazuj€', 1Je Mom'et był rzeczy· Początek o godz. 12 W. Inkiszynow .,jowo subwencjonow::tl zrz::,cl m. Lo: 
wiście gE'l1jalnym sza.chistą.. dl.i. 

Kino Dźwiękowe Dziś i dni nasteDft,ch! 2 013r8Z' w jednym prD!łramie! 
II. - Genjusz humoru i natclmienin 

C!HA i CH ' !'iN II 
Cegielniana 2 

Poczatek O gOdz. 12 

II I. - PIERWSZY RAZ W ŁODZI. Nieustraszony bohater dzikich prerji _ 
Ryeerz bez skazy i trwogi = 

i nrocza Barbara Weeks w filmie iii 
ID 

niezwy łdei sen8acji i emocJi II 

Blilll' PIJ\JI{ = 
• w n\ljpot~żni('j!~:m tWOfollC durhil. IUlhkio;:!o I', 1.. 

SWIATM WJlU.KUU1D rfl1lllU B CI 
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Slepy Płaks arzll, slraszył i wym 
Dc;dą odc:zgia:D~ świadł!ł:iwił lekarzg-psgt:bjairó 

kiórzg I~(zgli Dornsieina 
, 

Jutro sad uda si', do mieszllania św. WOjd,slawskiego celem zbadania go· 
Bilans WCZorajszego dnia r{)z nem świata podl.iemnego, lecz stala podpisana, ł\ protokuł w Znane .. metod," 

prawy można określić jednem I jednym z pionków. tej. sprawie znajduje ffię uProk.:.- A dlaczego bał si~ 
zda~iem: W,ielki sukces obTO' I Jeże1i mamy kwalifikować Wojdysławskie~o. pan, iż ,.ślepy Maks" h«:dzil> 
Ily, gdy i cliły szereg wnios-ków rozprawę wczorajszą z punktu i\{yśmy potem dzwonili r)t) postępował terorem? 
obrony ' został przez sąd u' widzenia ciekawości i żywości" Bornsteina, żeby on oddał Pll _ Bo jest on dość znanyl 
względniony. to przyznać należy, że była 0 - niądze, ale on odpowiedzinł. _ Czy '\IV takim razie 'iW" 

Przypominamy sobie dokład na ciekawszą od szeregu po · że nie da i żeby mu dać spn żal pan, iż jest OD osobą ato 
nic, je już od pierwszego dnia przednich i, jest nadzieja, h kój, !łOwną do załatwni. aporór,' 
rożprawy . obrona walczyła o następne dni sprawy będą od bo wszystkich pozabija. mięchy braćmi? 
to, by sąd za pomoc.~ biegłych znaczały się już wybitną sen· Prok.: Jakim sposobCQ) _ Wiem. te dobrze zab 
psychjatrów uznał zmniejszo· sacyjnością· świadek został wezwany do. hri.ł rOtne spraWJ. 
ną poczytalnQść: oskarżonego. l'zędu śledczego? __ Czy kll zadowoleniu słro . 
Sąd po naradzi P- wniosek ten Uiawnion, DrZesleDCa Sw.: Dostałem wezwanJe, a n,., która się do ni~o 7.WI'3 

odrzucił. Wobec h :go adwokal Zaraz po rozpoczęoiu roz - le jakie, to już nie pamiętam cała' 
wniósł o zażądanie z sądu ak: prawy Bornstein komunikuje Oprócz mnie w Uł"z~dzie śled _ KlI zadowoleniu obn 
tów sprawy zab.,jstwa Balbe.. sądowi, że Grul1is na rozpra- C7,ym był syn mój oraz wszy slrOllI (Wesołość Da 'iali). 
mana, do których załączoll:.ł wie zeznał nieprawdę, gdyż w scy arbitrzy. .... A wiec dlae&egO. . świadek 

jest opinja pnychjatrów oraz śledztwie zeznał, że Cukip.r 111' Zab"]."e CI' Dobl","e'. przestrzegał g0.1 
zaświadczenia, że gdy u niego w mieszkaniu nic .-. Bo się go bałem! 
~ol'nstein przez prawie dwa był. Pozatem Bornstein prosi o Adw. Lilker: Czy O.skarżom' _ Czy gdyby do. świadka 

Jata przebywał w domu dla powołanie na ś~iadków dokt;) mówił, że pobije, czy zllbije'l zgłosił się kto inny z propozy 
('bory~h nerwowo. rowej Kaliszowej i jej ojca, Św.: Pobi.ie, czy zabije, to cją załatwienia sprawy, to' by 

Leq; i ten wniosek "ostał którzy zeznać mają, że byiJ wszystko jedno. ."je śwaadek też zgodził i dałby 
przez sl!d odrzucpny. szantażowani przez b!J.ndq Gej · Następuje bardzo charakter)' mu odrazu pieniądze'! 

J edI'ak w toku rozprawy w sta. s tyczna rozmowa z tłomar.zeM _ Tak, dałbym każdemu, 
f!iągu kilku ostatnich dni nie- _ Ja kiedyś byłem mocny przysięgłym. Z rozmowy tej ktoby przyszedł - to była dla 
które pytania i , odpowiedzi o- ~ mówi ,.,Ślepy Maks" z drże- wynika jasno, że mnie ważna sprawal (Głośny 
shrżonegC' wykazały, że je:ili niem w głosie, - wtedy ja bra świadek, włarlający słabo pol, śmiech). 
.JIodzi o jego poczytalność, to lem słabycb w ~bl'onę, dziś je- 'lkim językiem, identyfikuje słu Po wznowieniu rozprawy 0-

jest on::> trochę przytępion3 stcm słaby j j!utego prOsz~ są!l wa "zabić i pobić". s&.arżony Bornstein staw~a 
:\Joment ten wykorzystał obro;') żeby mnie wziął w obronę· _ Mnie to nie robi różnicy, wniosek o zażądanie z Sl\du 
(!3 oskarżonego Bornsteilla i Sąd przychyla Slię do wn;o zabić, czy pobić - oświadcz:s grodzkiego akt sprawy mlecza 
pnstawił znów ten sam wnio· sku oskarżonego. Następn:~ wkońcu. rza Cukiera, oskarżonego o po 
lS~k. Sąd przychylił się, zaleca Bornstein porusza jeszcze raz Następnie sąd odczytuje ze bioie Wolickiego, oraz o powo 
jąc sprowadzenie i odczytanie sprawę wywiezienia zagrankc: znania św. Wojdysławskiego i łanie na tę okoliczność świad­
św.iadectw z pobytu B~rnstei · Blumy Frejlich przez Rojtma · Makowera, złożone w śledz ka, przodownika 7 komisarja­
na w zĄkładzie dla chorych 11 , na, chcą·c tem udowodnić, że lwie, poczcm zeznaje św. lzai( tu P. P., Edmunda Langnera. 
mysłowo. Rojtman oskarża go .z tego r(' Kaszub. Po nadaniu przez adw~ Lilke. 

Prlesłuchanie 
W mleszkaneu 

wodu, iż na niego Jest zły 1-lI Twierdzi on, że Bornstein ra wnioskowi odpowiedniej 
denuncjacje. dowiedział [;ię o wszyst.kiem formy, zostaje on przez sąd 

Pr~ew.: Czy Rajtmall, ze- na mieście i wtrącił się w tlę uwzględniony. Prokurator za. 
Drugim sukcesem obrOlly znający w tej sprawie i tel' . sprawę. żądał wezwania na tę okolicz-

była sprawa _ świadka \Voidy- który miał wywieźć Fł' ejlichów Świadek zgodził się na jego ność ponownie św. Cukiera, co 
sławskiego. Swiad~k ten był su nę dtl Francji. Clo jcdn~ ""OPił pośrednictwo, gdyż był niego też uczyniono.. 
perarbitrem na sądzie polu· Osk.: Nie, to są krewni. dowolony 21 orzeczenia sądu. GroIII i Slrasl,1 

Bornstein do mnie nie łll'zycbo 
dził, ponieważ bał się go". 
Świadek kategorycznie za 

przecza, jakoby brał lłdział w 
pobiciu .,Ślepego Maksa' 
przed szpitalem Poznańskich 
W pewnej chwHi świadcx 
chwieje się na nogach i woźny 
musi go podtlZymywać. Kon­
fron.tacja • Mendlem Kaszu 
bem nie daje rezult3ltu. 

Na.stępnie zeznaje sprO.wa­
dzony z więzienia św. Pink.., 
Bernheim i Chudesa MeDIl J 

chem. Oboje nic ciekawego .. 
wnoszą do sprawy. 

N. wniosek obron1 1114 .. 
atanawla WJdelegowae w ....... 
działek. o godz. 9.30 sęckiego .. 
ferenta Brauna, celem m.­
nia ehorego świadka Wo~ 
sławskiego. PI zy badaniu O.b~ 
ni będą św. Hersz Kaszub onz 
syn jego [zona, jak r6'W!lW. 
na specjalne :tyczenie os~ 
"Y Bornstein, który zostaalt 
specjalnie przywieziony II w* 
zienia. . 

Jlali sie zeznawał 
Następnie sąd przesłucłl. 

kier. III bry". wydziału śletl 
czego, komisarza Brzozowskj~· 
go, który po aresztowan:u 
BOl'!llSteina prowadził w tei 
sprawie dochodzeni'e. Natraii:~ 
lo ono na kolosalne trudnoś"J, 
ponieważ 
ludzie bali się sesnaw~ Jarze­

eiwko "ślepemu Maksowl". 

Pierwszem pytaniem każdeso 
p:rzesłucbiwanLgo było ; 

,.czy "ślepy Maks" siedzi j 
czy moeno alecbJf" 

bownym między braćmi Ka· Sąd wniosek odrzuca. Adw. Lilker: Czy świadek . . 
N tępllle zeznaje św Men Jako ostatni zeznaje prLO.d. sTul-- i WOJ-na w FAd'i:'i"n,"e I slysza~ , żeby. ?oskarżony kiedyś· as · . ' • 

z(';3nania J''''''o byłyby pierwszo· " ~ k' g ł . deI Kaszub; syn Hersza. Langner, który stwierdza, li 
rzędnej wagi, Jako pIerwszy ze. SWla KU~V Św.: Nie, ni'."dv. "epy a s Ciąg e przy· 1.11 Ier me le • ~e .• . d " ,'OUlUS rOZI . Śl M k" . l f' k' . mówI'ł n' o PObl' 

gdyż akt oskar7eni:;, 1Qrzuca zeznaje Hersz LaJb KaSZli!) :> " chodził do nich, ciu go przez "Ślepegn Maksa", 
Bornsteinowi grp.żenie Wojdy · Ponieważ słabo włada pobkin" , Arb~trowie iądali groził, straszył, a zawsze żądał lecz prztoiwnie skarżył się, te 
"ławskiemu. Wojdysil:awski G;t sąd l'lzywa tltlmaezl'l. 5 000 złotych jednego: pieniędzy. ten me wpuścił BO do mieszka 
SJlrawe się nie stawił. Ze~naje on, że przed h'zem8 la· Za niewtrącanie się do całej nia 

· . b ć' tl Św. Kałma J{ąszub równit'i .. k d . Kiedy sąd na wniosek obrl)ll ty mIał spór z ra mI D;ł e . •••• .• • sprawy I meprzesz a zame Po tych zemaniaell ~d 
ta'l d ' mająłkowem tWIerdZI, lZ me UJe WIe o call'J czynnościom sądu polubowne- odracza spraw'" do ooniedzial 

cYdPos nOWI go dsprłowł H, z:c Okazała Sl'ę konl'eczn'os'c~ od 'h, I spr;nvie. Z Bornsieinem nigdy ł d " 
po przyn;lUsem, na es a SWla I .'.. ł t lk: go żądał 2000 Z. o czepnego. ku. godziny 11 ranno 
l t l k k' W h . nia sporu do rozstrzyglllęcw , me rozmaWIa , y o wIe, lZ Początkowo otrzymał 500 zł., 
cec wo e ar~ ~e:. o ~c . pe . . . Z~' ' wspólnic" dali oskarżonemu 
wuych wątpllwOSCI, co do Jego sądOWI polubo" nemu. e s1. o· : . . J <' • a 1500 złożono u sąsiada, kir)-

h b d . k b l', ny świadka wystepował w cha , pJenlądze, ale za co, teoo UJe ry miał J'e wyd:.tć Maksowi po ,.. oro y są na wnlose o 1'0 .. , .. ..l " T' fi' .: 
'1 d l ' raktprze arbitra Makower ze llnlle pOWIP-'JZJCc. . wt(~r Zl, '7. wyroku sądu polubownego. 

ey postan~w~. wy e egowa~ '. . . ~ ;. sad Dolubowny nie doszedł do' d 
do lllle5zkalHa Jego lekarza są' strony pozostałych bracl ~3p , ł: ., '. bO' , Ale ,!Slepy Maks" nie otrzy-

· . 'l ., był ,HoJ'rl)' skutku pOIlJleWaZ ar l .. rOWle ł pr yrzeczenl'a c10wego celem stwlerdrenf!l , a superaI JI',Xenl 'v .. ' d' k ma z 
, .. . . ł . k' I' z::odah 7a wy ame wyro u· d l . '1" ł"o ł-. i:Zy rzeCZyWIŚCIe W. Jelit "bło~ s a w s .1. .. , . l na a UDlemoz l'N~a r zsurzy 

. ł Sąd postanowił pndzip.lić iUfl 5.000 7,1. , a braCIa proponowa· gnięcie sporu. 
I\I~ ~ lOr

Y
" 1 ł .. , l k jątek w ten sposób 7. f'! , • I Ii tylko 1.000. Odczytane świad Od w5z",stk"ICh brai 

a ~YDl {a o ~ OP~JI ~ , a- świadek miał otl'z;m~-ć \!8 '_" ,.1 kO\~d zeznania jego W 'Uedl-
!:_a 'dsąt owek~o f krt' U:WICla, l'CSZtę bracia l'ego twip. brzmią inaczej. Stwierdza Od W~jdY's~wskiego, kltóry 
v\ OJ ys aws l a yczDle na • , . .. Śl , M k .. ntrz maI był w sporze superarbitrem, 

pr Wp przYJ'ść nie może Uchwała sądu miała być pnd(Jl ;am, lZ" ep) r a li y '''zl'''ł Maks 700 zł. oraz zape rnz a " ' . .., wvnanfodzenie za nip.dopu n'l 
Wobec powyższego adw. LIl- sana w dnJU 1 maja 193~ r. . "'. . k wnienie, iż ten nie będzie sil' . . . SZCZel1Jle do wydama wyro •. 1 .. 
kl'r pro~i s?,d o .zpadan:c swmu Zabae i powystrzela . przez sąd polubowny, !I. to dl? więcej tą sprawą zajmował. 
k::-. . w Jego mieszkamu. Są~ tym termi ' t~o , ponieważ Adw. Lilker: Czy śwadeli 
wmosek ten odrzuca, ogram Dwa dni przed . '[ ó. . - . i' ,7.wracał się o pomoc do Lajba 

. . t lk d d -t : , nem zgłosił się do superarbl "m wlono na mleSCle, z wy Traca~. 
czając SIę y o o o czy an ! '., •• d" : , rok ma być uiekorzysłny" n 
~eznari jego, złożonych w śled~ tra Bornst~m , oswla~zaJ~c, ZI, •• • ł _ Byłem w piwiarni FrajIi 

· D' t k nie pozwolI na podplsame u · dla hl ael Icka I Ka my. 
tWle. b ~rlerodw Od ~ł r?zpra chwały' sądu · dodając że jeśli Prok.: Czy świadek telefono ~ha, któremu przedstawiłem 
wy o rOll(~a u owo nI, ze z~' . ' , I ł d B t' ~ całą sprawę, fłbiecał on po . . _., .' 11mowa będzie pomimo 05trz~' wa o orns Clna. 
znaDla Jego są rzeczyw ISD.t> ... Św.: To nie ja, fn mni W,"P(,} mOł'. 
bardzo wa 'lne, co skłoniło sąd zema podpIsana, . ' Następnie zeznaje żona Her. 
do uwzfflędnienia wniosku o· wszyscy ('zIr!)ukowłe s~d.u. po , nIcy. " . sza ,Kaszuba. Starsza ta kobit> 
b . lllbownego zostaną 7.11hJCl J po· -- Ktorzy? 

rony I t l . _ WSŻyscy ta przez cały czas płacze i trzq 
Przesłuchania Wojdysławskie- wys rze am.. . ' , ' d do sie się ze strachu. "On nas zni 

· i k • . Oskarżony domagał SIę od WCJ - Jakto, wszyscy o razu go w Jego m esz anIu w ".wOle . , . . ' d l f ? szczyl" - wola, pok1Azul'ąc nn 
· 930 dysławskip<,o wynagrodzeni3 szli o tP. eonu. 

dZiałek o g. . rano. ..... .. . S' . d k ( dl' n lUl1 y "Ślepego Maksa". za niewtrącamc SI~ do tej spr3 . Wla e po Ilgllll 

KonkurenCi Maksa wy. - śle): To ?ył n.Iój syn. "Gw6źdź" rozDraw, 
BfI,rdzo sensacyjll:e dla u 7a poradą \Vojdysławskiebo 7. k.olel ~tałe pr,z~ sądem Świadek Erlicb, z przydom· 

skarżonego brzmiały 7-l:znania T{a"zub dał Maksowi iącznu' syn poprzedmego, IOwladp,k.Ta kłem "Ćwiek", czyli "gwóźdź", 
dr. Kalh:zowej, kt~ra zeznała. 800 zł. kób Kaszub. właśoiciel lokalu przy ul. 11 
że Sędzia Braun: Gry świadl>], ,- Do biura zgłosił !Olę · o" Listopada 10, gdzie zbiera si~ 
banda Geista, pod.szywając si(,' bał się okskarżonego. powiada świadek - oskarżony banda Kaca i "Magnata" Zyl-
(lod nazwisko "Ślepego Ma- Św.: Członkowip sądu polu, RQrnstein i zaproponował pO" berszaca, twierdzi, że nie na · I 

kstl", teroryzowala ją. bownego powiedzieId, że lep' ej średnicłwo. mawiał Kaca do zajęcia sic 
\Vynika 7. tego :asno, to cośmy ~ałatwić z nim 'Ooluhownie. ~,(1 Z~odziłem się i rlałem mn 500 sprawl,ł Kaszubów. ..Kacll 

WONNY PYt 
PIĘCIU WYBRA. 
NVCH KWIATÓW 

.kłada się na dosko. 
nały puder roślinny 
5 Fłeurs. Fory". 
Miałki. dobrze przyle. 
go, nie szkodzi ~erze .. 
nadajqc jej świeżość 
I wdzięk młodości, a' 
przytem pOSiada .uo. 
lelny, naturalny i trwa. 
ły zapach kwiat6w, 

PARIS przed kilkoma dni .. mi pisali, nie chcą ryzykować ŻyCiem -z1, ale prosiłem go, Aby nl~ z~am -. mówił - ponieważ I 
ŻI! Bornsłein nie był tym tyta- W rezultacie uchwała nie Z) nie robił gwałtem. pIł u mme, a ---_______ IIW ____ III 
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la pra(ł;·· (ialo Po długich i ciężkieh cierpi f: niach rozstalll się z tym 
świlltem mojll ukocha nil żona, nasza droga matka, teściowa 
i bllbka . 

Trzej zwyrodniaJcy zmuszali do uległości biedne robotnice B. P. 

CHINA LITWIN Od pewnego czasu organa poli 
(yjne, jak również inspektorat pra 
cy powiadamiany był, iż na terenie 
fabryki Wie\"zbowianlta (ul. Wierz. 
bowa 18) dzieją SIę dziwne rzeczy. 
Prowadzone badania nie ujawnialy 
nic zdrożnego. PrZYlladek zrządził, 
że jedna z robotnic panna G. za· 
~zła w ciążę. Przyznała się ona ro 
dzicom, że nim została przyjęta do 
fabryki, zmuszono ją aby poddała 
~i~ badaniom zdrowotnym. Jakiś 
urzędnil< administracji '>Świadczył, 

., że nie może być narazłe przyjęta 
Ho pracy, ale o ile zgłosi się do je.. 
go prywatnego mieszkania przy ul 
POW. Nr. 20 w oznaczonej godzinif/l 
to ewentualnie da się jesf.cze spra· 
wę załatwić-

Ponieważ :~dztce znaJdowan się 
w nędzy ł w dooatku matka była 
chora, G. udała się pod wskazan) 
adres. 

Zastala tam j~zcze jednego osob 
oika. Zaprosili ją do stołu, często­
wali, a następnie oświadczyli, ił 
Qh'zyma pracę, o ile podda się ba 
daniom. G. opierała. się, ale wresz 
~ie uległa sile. 

Nazajutrz otrzymała ~eę. Od 
Lego rzasu obaj osobo1cy Z1DUSzalJ 
ją do stałegl' z nimi obcowania, a 
w dodatku dobrali sobie do towa 

PI'ZJ •• p8utym lołądku UlIo§1e­
dzonem trllwienlu, obsłFukcji, stosuje 
sie n a. t u r a l n Il w o d e g o r • k Il 
~Franclszka-JÓzefa·. Pyt. sie leli. 

GIMNAZJUM IM.. REYMONTA. 

W roku szkolnym 1933-84 z ini· 
cjatywy preresa. E. Hofmana. zawią 
zale. edę na. terenie D&8zego miasta 
stowa.rzyszenie szkolne im. Wł. St. 
Reymont&, którego celem było zor­
g!tllizowanie szkoły powszechnej j 
girr.na.,;jum. 

Włl\dze admłnistr&eyjne i moJne 
ustosnnkowały się przychylnie do 
powyzszyt'h POe-LyD&ń i w krótkim 
czasie za.twierdziły sta.tut stowarzy· 
s~enia. i wydały zezwolenia na pro 
wadzenie placówki 06wia.towej. 
Zarząd s~warzyntmta r«numiejąo 

tmdne waruDki materjalne rodzi· 
ców w dobit3 obeenej, postawił so­
bie za cel stworzenie taniej placćw 
ki nankowo - wychowawczej. 

Jdąc po tej linji stowarzyszeni(l 
netalilo opłatę miesięcznl!! w szko· 
le powszechnej w wysokości od 20 
Ilo 28 d. miesięcznif', w gimnazjum 
zaś od 30 do 38 zł. miesięcznie. 
Pragnąc, by młodzieź pobierała 

na.ukę w warunkach, jaknajbardziej 
zdrowotnych, zarząd wynają.ł epe 
('jalny gmach przy ul. Pio.trkow 
&kiej 114, kt..9ry przystosowany zo­
stał do potrzeb s2kolnych. 

Wy8ił<,k członków zarządu stowa 
rzyszenia szkolnego im. \VI. Rey· 
monta 7.nall1.zł zrozumienie u szero· 
kich warstw społE'czeństwa, dowo· 
dem ('zcgo jest du~a frakwencja 
uczniów (;~50 dzieci), uczęszczają· 
er eh do powyż3zy.3h szkół. 

W czasie nadchodzą.cych ferji let 
nich stowanyszenie z inicjatywy 
prezesa Rofmana. stworzyło spe­
cjalną, kolonię lf'tnią. w wynajętem 
o~i( ,11 u w U",tronill. 

rzystwa trzeciego kompana. 
Pod naci~kiem rod7jny panna G. 

wyjaśnna, że tym, który ją zaprosił 
do siebie był 38-letni Szyja Teitel 
baum, a towarzyszem jego był 3S 
letni Pinkus Her~owicz. Obaj za· 
trudnieni jako pracownicy w firmię 
Wierzbowianka, posIadali przy ul 
POW. 2f) luksusową kawalerkę, 
gdzie jak się okazuje, sprowadzali 
dziewczęta, zatrudnione w fabrycł 
Wierzbowianka i przy pomocy He· 

B~sijallki 

norha Kuge1bamna, zmuszali Je do 
uległoścL 

Ofiarami zwyrodnIalców padło 
kilkanaście dziewcząt, przeważnie 
bardzo urodziwych. 

Gdy skargi doszły do władOlbOŚ 
ci dyrekcji fabryki Wierzbowianka 
urzędników 2:wO:o1ono, lecz w mię 
dzyczasle już naskutek wszczętego 
dochodzenia władze śledcze zatrzy­
mały Teitelbauma, Hersz1!owicza 
Kugelbauma (Piotrkowska Irl). 

ID ord łrł:ił 
służącej Kaczmark6wny staje we wtorek 

przed sądem 
Su.nisła.w Mijas, morderca służą. 

cej doktora Trawłć..,kiego, Zofji 
KMzmarkówny, st!mi~ we wtorek 
pl"7ed sądem okręgowym. 

Morderstwo zostało popełnjone "W 

nocy z 30 na. 31 lipca. ub. r. w mies1. 
kaniu dr. Trawińskiego przy ul. 
Piotrkowskiej 116. 

Morderca był narzeczonym swaj 
(;.fia.ry i spędzil 1; nią. krytyczną 
noe, poczem kiedy nie pozwoliła 
mu dokona.ć rabunku w mieszka· 
niu. z a b i ł j ą, dokonał ra· 
bunIm i . zbiegł. Pierwszy spostrzegł 

rr.ordarstwo przy1)yly w BJ& go 
dzin później z podróty dr. Trawiil· 
ski. 

Morderca został ujęty po kilku 
dni::tch, lecz początkowo nie przy-
7.Dawał się do zbrodni, powołując 
się D!L zgóry obmyślone alibi. 

Dopiero w trakcie śledztwa po 
wielu tygodniach przyznał się do 
mrozącego krew w żyłaCh przestęp 
stwa. Sprawa wywołała sl'lego cza. 
E'U wielkie wrażenie w mieście. 
Osk1rżonego broni z urzędu adw. 

SZ!'lrogroder. 

Dz;sieis:e audJ1cie 
"UCIEKLA MI PRZEPIóRECZ· tl'7.ód, która jest ojczyzną st.yryj-

KA ... " sJuegc poety natury _ Piotra Kraw 

(Żonll B. N. Lltwinll Plotr~owska 207) urodz. I{rytstejn 
Wypl'owlld.enie drogich - nem .włok nastąpi dziś w nie · 

dzielę dnill 12 mlljll 1935 r. o godz. 3,30 po pot. z domu przed­
pogrzebowego, • ciem %IIwiadamllljC\ pozostali w głębokim 
smutku 

MQł, oórkl, 8Jn, .Ięolowle, wnuk i rodzina. 
UpraslII sit; o nieskładanie kondolencji. 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę dro· 
gim nam .włokom 

B. P. 

. PIoizBsza 6igBr 
a w 8zcleg61ności czcigodnemu rabinowi m. Zgierza 
składa lerdec.ne pod!i~kowanie 

RODZINA. 

Po krótkioh cierpienillch .lIlllrł w kwiecie wiek. 
chllńszy mili, ojciec, brllt i szwllgier 

b. J. M A K S B E R G E Ił 
pn:e:tywa.y lat 42. 

Wyprowadzenie drogich nllm awłok nastąpi dziś w nie· 
daiele dnia 12 mllja 1935 r. o godz. 3·ej po poł. z domu ża­
łoby przy al. Zielony Rynek 6, o cr:em zawi~damia p070stala 
w nieutulonym żaln Stroskana rodlflna. 

Kontrola rflia 
w których uprawiana 

bilard 
jest 
t. p. 

gra w karty, 

O godz. 1S.00 teatr wyobraźni czyka. Ciekawy obraz tego malow- Wskutek zmiany brzmienia art 
nadaje fragment "przepióraczki" ~cze~o ~aju znajd~ wszysey w 12 i 8 ustawy przemysłowej, dokon~ 
- ~eromskiego, arcydzieła kome· lIledzlelneJ pogadanc<l. , uej przez ustawę z dn. 10 marca ub. 
djowego Polski odrodzonej. w głę- STYLIZOWANA MUZYKA Gó I roku, przedsiębiorstwa utrzymują 
boki sposób poruszaj~eg') zagad RALSKA. ce lokale gier w karty nie podlegą 
nienie konfli1rtt! f, pragy społacznej i~u~yKa ludowa stanowi 0(1. naj. ją ustawie przemysłowej. Wydawa. 
Ezczęścii' osobistego. ' Fragment:r. dawniejszych czasów nieprzebrane nie pozwoleń na utrzymywanie pu· 
jej komedji usłYl!zą radjoslucha\!ze bogactwo melodyjne dla. muzykl w blicznych lokali gier (~karty, bi 
7. Krakowa.. W roli głćwńej wystą.- cII,łE'go świa.ta.. Z jej czysti'go, myw lardy i inne) nal8'~ do zakresu 
pl najświetniejszy odtwórca. roli 1,"Z('~0 iródła. czerpią r(',?;'lliet na· działania wojewódzkich władz ad. 
P!"7.elł(cltiego - Juljusz Osterwa.. t<-bnienie kompozytorzy pol~('y: opra mlnistracJi ogólnej, zaś władzą 
Opracowanie fr~omentów i obJ3.Ś- Ilnwują pieśni ludQwe, bądź też kompetentną do wydawania pozWQ 
nienia. znanego krytyka., Leona. Po· przrtwtlJ'zają.e w ogniu wła.snego leń na prowadzenie lokali gier " 

I,ich właścicieli przedsiębiorstw ga 
stronomicznych i in., utrzymują­
cych lokale gry w karty, bilard~ 

młrowskiego. talentu pod1.jlt je w bardziej art y- restauracjach, klubach, cukierniach 
ANDA KITSCHMANN. etycznej, fndywidl.lalnej, stylizowa· Jadłodajniach itp. jest na tereni" 

O g0dz. 16.00 koncert muzyki lek n~j l"rmic. Dzika, pełna. smętku, Łodzi starostwo grodzkie. 
kiej urozmaici swerni pioetlOkami a. jednocześnie buńrzucznej radc€· W związku z tem starostwo 
znana. słuchaczom kompozytorka. i d 7:y(·i:t. - muzyka gór:tIRka znala,. grodzkie w Lodzi ostrzega wszyst· 

i in., aby we własnym intere~ie nie 
zwłocznie zlikwidowali tego rodza· 
ju przedsięwzięcia rózrYW'kbwe' llut; 
aby zwrócili się do stamshVa o ,4~n 
danie odpowiednich poz\\-oleó. 
Zaznaczyć należy, Źle o pozwole­

nia te starać się nale-iy do dnia 3 t 
bm., gdyż pocą wszy od 1 czerwca 
Eotarostwo grodzkie przeprowadzać 
będzie ścisłą kontrolę wsz~stkicb 
lokali, w których dotychczas upra­
wia się gfę w karty, bilard i in. Zi, 
niestosowanie się do t<lgo zarządze 
nia grożą powaźne sa'lkc.ie kanw 
administracyjne. 

interpretatorka. lekkich piosenek, zła. wielu kompozytorów, których 
Anda Kitschmann. Pozatem w pro- pt)C'iaguął jej rytm i nastrój: Mo­
gramie melodje popularne w wyko. niuszko, Paderewski, ~eleński, Szy. 
naniu małoj orkiestry pod dyrekcją rnn.11(Iwski i wielu innych. O godz. 
Zdzisława GÓrzyńskiego. 20 00 radjostac.ia warszawJka nada· 
ZDEJMIJMY CZARNE OKULARY. je k~n~ert stylizqw:1n.:,i muzy~i gó 

TOlnasz'-

Życie bywa nieraz ciętkie i okmt raIskleJ. w. wykonamu . orklestD' 
Le, to p):a.wda - ale bywa teź pięk s~mr(:m(jm9J pod dv:ekc]ą. kapel­
ne i pr..:>mienne, zdrowe i mocne. nu~trza Gl"legorza. Fltelberga .oraz 
Ni~ należy zatem pl'7.esadzać w· ~Oh8t0W: Manrv,-, ~,!,o .Ja'lows1\1 €gc;, 

EJJlutkacb, nie nale'2y zbytnio przej 1.T<'rze~1) LMeld~ l Ludwika Urste~. 
mfJwać się wła8nemi utrapieniami. na: W programIe "AI~um tatrzan· 
Jeieli spojrzymy bowiem na. życie s1ne I. .J;, "P!d.Pl'?,;~lneg~, ,.Tań~e 
trzeźwo zabaczymy, że nie jest ono g~\rtlsk~e ~elens lueg~ I glral~lne 
be?wątpienia. wieczn~ sielanką., ale I)J?Sen:~l ": onraCOWI'.ł1'U w~l1{Je'!'(; 
ujrzymy t ni'" jest tal-···Q ·meczna Jlllłośr.Ika l znawcy g(rah:zczyzny, 
katorO'n: 1~zeb~ patrzet~a' ziawl= Stanialawa MieTczyńskiego. (r) 

o. ~ to 

6k:1. życiowe zdrowemi oczami, trze· 
ba zd.i!'!ć czarr.e okulary pesymiz· 
]{lU, 3.by znaleźć siłę i odwa.gę do 
żvcia. N a ten temat mówić będzie 
c' godz. 17,50 przez mikrofon war· 
Ezawski p. MaJ'~ NikJowiczowa. 

PAŃ'STWOWE GIMNAZJUM KRA., 
WTECK1E 1;EŃ'SI<IE W LODZI. 

Z pocz:>łkiE'm nowego roku szkol 
nego 1!?35·?'6 zostanie otwarte pań· 
IOtWow,ł gimnazjum krawieckie teJ) 
skie przy państwowe.i s1.kole prze 

NAGRODZCY DALEJ NIEPRZY 
TOMNI 

Małżonkowie Nagrodzcy, ofiary 
wczorajszego tragicznego wypadku 
zatrucia gazem świetlnym, prze. 
bywają nadal w stanie nieprzy­
tomnym. Ukarze rokują tylko sła· 
be mtdzieje na utrzymanie ich przy 
życiu. 

Dziś o godz. 17 odbedzie się po­
grzeb dwuch dziewcząt, które zna· 
leziono martwe w mieszkaniu. W 
pogrzebie wezmą udział uczniowie 
i uczennice gimnazjum koedukacyj 
nego, do którego uczęszczała Ste­
fanja Płużyńska. 

Jeszcze w dniu wczorajszym o 
puściły szpital siostry Rarlcch, któ 
rym nic ni~ grozi. 

ZlELONA STYRJA. 
Pani Stefanja Okołow • Podbor. 

ska. fJpowie radjosluchaezom o go· 
dzini<! 19.40 o czarownej, zielonej 
krainie _ Styrji _ rozśpiewanej 
dzwon3.mi kościołów i brzękadłami 

m~slowo - h~ndlowej żeflskiej w.Lo KOLARZE NA START 
du (KopIO'Tmkn. 41). Do klasy pler 
wszej g'inma.zjum krawieckieg"O bę Dziś odbędzie się otwarcie sez~· 
dlt przyjmowane kandvdatki jU-L po I nu kolarstd;go klubów. robotm­
~końrzenill 6 clldziałć-w szkoły po czych: Lechja, Hapoel t Tur wy­
wszechnf.j. ścigIem propagandowym na trasie 

Tomaszów - Wolbórz - Toma 
szów. Zwycięzcy otrzymają 5 celi· 
nych nagród. 

EGZAMINY MATURALNE 
W dniu 13 bm. rozpuczną się e­

gzaminy maturalne w miejGcowem 
gimnazjum liOeclukacyjnem stowa· 
rzyszenia lwpców. Z liczby 25 
uczniów 8 klasy, do eozaminów do .. 
puszczonych zostało 23 uczniów. 

ZEBRANIE W BAN~U LUDO­
WYM 

Dziś, dnia 12 bm. o godzinie ~ 
popoI. w sali przy ul. Pilsudsldego 
57 odbędzie się roczne zebranie 
Banku Ludowego w Tomaszowie. 
Na porządku dziennym między in' 
nemi znajdują się PU)'!' ty: w~'bót 
um· vego cz!onka zarz~du ... a l11:{' ;SCIl 

dotychczasowego preze::.... ;t·.1 ..ii-U 
Salomona Bornstcina oraz ",~bór 
2 członków do rady ban!w . Dotych 
czas podobne ze\wwia i w~'hory 
były bardzo burzliwe. 

W trn sposób zarząd dba nietyl· 
ko o podniesienie s ta.nu lEnysłow~ 
go mlnozieży, ale oonosi się z peł· 
nelll zrOZl1lmem ::'JJl do zagadnieJi 
l, rzewi<,nia. knltury fizycznej . 

•.. m.n.ma-=~~~ .. ~ .............. m. ................ """""UI"""""""""""""""""a. .......... m. ...... my ... ~,s~~rn. ~~~~ _ AM-

Kino-Teatr 

(Piotrkowska 108) 

D,iś 2 poranki 
od g. 12-2 2-4 o gr. Ceny mIeJSC ne. 

porauki od 

Dziś i dn'i następnych! Niezapomniana bohaterka filmu "ZALEDWIE WCZORAJ" 

Margaret Sulla"a 
w swojem najnowszem i najlepszem arcydziele filmowem pod tytułem 

JJ C d - -k "("Dobra UJ tii Ali) 

i ... zaro ZIBJ a ~~~~;d~~f~ f~:~~~~if\~;g. i gł~·:~~.i 
powieści. FR. MOLNARA 

W roi. meski[b: Herbert Marshall i frank Morgan Prod. Onivenal1935. nadpr. Aktualn. l [ałego świata 



szóstego dnia ,ciągnienia 4-ej 
w szóstym dniu ciągnienia gl6wne 

klasy 32-ej Loterji Państwowej 
\\ yg;rane padły na następujace numery: 

50,000 zł. - 137936. 180545. 
l zn6w W 6-ym dniu ciągnienia padły wygrane 

66838 70497 86222 90029 109487 tlJ9Sb 
124196 140547 155496 171360 175972 
175361 117805. 

20,060 zł. - 75331. Z 1 
10,000 zł. - 56742, 78696. 109389, • i z • O 1.000 zł. - 421 13995 172.?2 17 -t61 

18062 1938320488 32746 3844H 48571 
58968 59151 68914 78191 78342 ~<jS,! t2.5005, 126743. 

5,000 zł - 678. 4936. 64291. 95539, 
127423. 

2,000 zł. - 10665. 18304. 22926, 
27262, 57734, 102550, 102768. 117795, 
122217, 128160, 143421, 164372. 174524, 

w na;szcz.1\ 
kolek-
turze • 

na NI'. 105167 

• 
175568, 184366. 100041 411 550 61 604 604 742 854 101040 6 243 80 347 91 430 619 859 958 149028 60 145 

1,000 zł. - 7480. 10880. 13243. 14981, $98 102118 233 362 654 103038 188 95 225 89 79 280 330 621 67 759 78 935 69 
29293, 47011, 51037, 53257. 54743. 57838, 90 433 587 793 854 104005 87 161 230 65 78 150002 170 234 309 94 422 45 530 819 67 83 

'
:::8057, 608?::;, 61492, 63379. 64~15. 65684, 433 671 732 858 952 105192 96 224 304 64 408 905 151904 62 351 73 417 63 501 28 772 950 
,) -u c, 616 814 71 106052 76 97 136 49 66 201 3 303 62 73 152020 241 371 73 86 431 98 506 614 744 
69679. 77699, 83918, 97443. 104804. 780 893 947 107056 117 45 69 77 229 82 420 153096 116 433 53i 98 655 801 989 65 154119 
106936, 107942, 105607, 136443. 138131, 508 853 108111 203 36 308 462 728 923 109004 58 88 214 307 11 47 19 713 69 815 995 155013 
14-067 225 3n 97 507 67 762 847 79 112 89 465 73 544 9 90 702 !rJ 90 156009 21 

I ,145976, 146266, 150347. 150970, 110096 148 81 242 381 553 777 841 111215 175 87 383 423 39 528 770 827 41 5 910 23 
151041, 154690, 155485, 170365. 178566, 455337842980846687338129043641 70921157058210 31 81 6399555 607881 94681 487 
~82598. 112031 99 143 217 67 354 477 92 552 83 733 63 158091 133 495 747 92 993 159105 416 75 205 
...... ~." •••••• o ................ 899 969 99 113066 93 254 99 336 413 665 762 79 396 558 623 82 

818 951 1]4199 315 662 866 966 115048 198 r 160030 73 150 479 769 859 906 60 161091 
KOLEKTURA ' 421 37 98 760 958 116210 44 56 344 421 79 184 243 620 66 777 835 915 )62148 238 343 468 

558 74 657 781 117111 209 316 45 451 79 657 98 512 619 770 163142 365 432 501 664 710 57 

OLMAN Narutowicza 38 702 63 73 811 908 118000 252 76 378 559 80 724 68 933 164049 151 604 45 730 4 .874 996 165100 
Plac Reymo"ta 3 14 6. 

95634 100591 101904 113070 1.20,:;' ,,~ 
120432 126126 129222 133938 I 36();-
137273 149807 150837 152637 I ;-.?~ 'i 1 

173515 179691. 
Po 200 złotych. 

m 423 51 97 545 61 827 92& 70 lO-ln 2J-
327 514 61 68895 96344 211476 77 4~6 S5D ii 
81 642 710 68 909 3108 43 89 249 369 499 ,';thl 
58 651 905 4007 35 60 92 296 317 437 56 tl4 5(11 
51 86 625 71 974 5045 197 205 96 337 535 90 821' 
941 44 6026 250 624 41 761 886 7015 18 119 ,1(J 

256 90 428 41 660 826 8112 25 240 348 61 S,ł-I 
855 98 9212 58 370 437 45 582 623 47 774 

Po,.eca SZCZEŚLlWE LOSY! • 
zł. 

10060 127 344 58 466 675 78 747 839 11GOr 
116 251 70 595 783 94 99 BOO 944 84 12084 139 
94 382 91 420 547 653 13277 311 44 402 577 82 
6az 99 743 52 81 868 14104 47 99 259 77 412 23 
523 73 79 740 54 84 805 89 945 15061 64 233 54 
808 54 930 172019 65 135 314 517 77 84 173002 
526 646 705 969 16209 135 69 200 70 75 82 GIn 
790 919 17233 36 91 69 205 08 09 35 549 64 637 
746 877 18041 577 606 83 723 60 837 53 19676 
841 

Zn6w padło w 6 dniu ciągnienia 20010 81 101 535 80 98 632 723 24 40 820 930 

~ ....... ~.~ .•............... 1 O O O O Nr. 126743 
71 21099 336 470 742 847 22281 326 507 35 82 . • • - na 704 847 84 23319 610 796 889 24102 89 274 450 

Po 200 złotych. 5 75 763 67 816 53 77 971 25111 41 553 62 79 
lG9 192 393 615 714 36 1019 21 184 208 333 O • O O. 173232 83 690 781 809 62 26071 171 829 313 422 631 

(.9 96 402 97 556 783 822 967 2022 101 224 474 . '.' łJ " 767 73 98 848 62 937 27076 253 448 96 505 
fi-n S-l 971 3028 66 102 200 15 25 325 52 66 464 oraz wiele Jnnycb. większych wygranych w szczęśtiwej kolek~urze ~~19~~6 9?99 29i~g6~31~~5 4~~ ~~ ~~5 6I~ ~~~ ~~ 
'2!13 701 823 503 701 823 26 79 950 4083 155 250 F BRAJTSZTAJNA Pi O t r k O W S k a 14 721 836 52 
o[1? II 712 943 51 5055 140 60 235 92 333 48' I 30000 64 111 84 261 490 507 688 774 87 921 
99 470 79 90 613 40 792 6009 146 55 82 242 361 ! • , tel. 142-47 46 31042 88 108 20 216 360 458 578 613 753 
513 28 87 653 887 955 62 7097 168 306 8412 537 Szczęśliwe losy do I klasy już są do nabycia. 875 32079 98 226 2740 69 443 560 68 99 684 
7~ 88 613 755 58 70 891 947 8009 119 22 72 329 185 96 723 33~13 128 216 303 433 35 536 51 63 
422 598 712 3.1 817 17 968 9023 25 67 81 111 2321 1840 900 41 64 76 34041 60 83 310 461 627 37 
.39 ,351 455 84 805 930. 189 834 40 52 988 119199 542 600 752 821 171 4 97 233 438 752 910 166083 149 230 63 179 83 744 46 839 42 982 35127 97 443 505 610 

10030 55 65 206 374 84 445 64 BO 655 77 769 120215 38 65 429 809 82 901 97 121246 321 440 575 948 78 167121 68 87 238 307 12 509 826 1759 811 987 36044 388 489 589 660 747 983 
Q32 92 11239 79 321 44 89 578 86 643 76 91 95' 438 504 97 856 992 122003 111 81 208 90 410 935 168130 47 96 532 610 717 834 964 89 169115

1

' 37001 336 42 45 475 628 32 899 38110 67 290 
121)-13 228 56 357 660 763 97 843 921 37 45 51 155 70 684 876 123188 348 500 12 664 768 964 82 250 370 7 96 809 968 468 97 571 612 92 843 89 981 92 39034 343 
70 13017 176 93 317 7H 83 98 895 916 14068 124015 80 255 92 479 561 689 925 125013 161 170029 307 45 61 3 409 14 86 512 30 672 86 403 590 828 80 98 909 
/11 I no 36 63 313 468 608 724 814 992 15083 148 216 417 571 671 721 69 810 971 126035 62 218 800 11 951 171010 173 90 302 92 410 640 798 40007 208 ?5 67 307 79 452 61 C") 9?4 38 
(I :ł99 405 694 725 868 958 16035 76 83 575 6791123 364 620 768 82 809 958 127010 42 204 321 8 21 39 141 247 319 707 63 929 174115 40 5 98 171 91 41447 74 547 645 74 714 '4""8)6 918 s, f;fi 789 836 88 17057 198 323 458 524 649 33 631 74 95 794 809 95 81 128259 98 344 407 275 341 78 '559 607 976 175013 130 459 65 86 59 4:>014 74 96 169 399 511 47 6°01 0-6 80" 
-, o 527 611 75 92 774 822 12 50 82 933 91 129035 602 717 60 884 931 80 176204 17 461 569 625 - ) n 
I " O 981 18011 94 102 312 412 528 694 869, 724 842 3 73 919 44 177334 44"- 687 781i 889 904 19 43141 62 464 530 56 693 729 39 824 11)[12· 113 206 8 300 53 409 951 119 49 210 97 328 87 403 98 525 670 85 884 969 - I 

?0135 250 32Q 472 805 21107 400 737 834 926 130090 112 212 44 427 62 565 77 678 131095 954 178356 79 400 500 30 37 98 99 652 935170 952 44026 36 160 49" 537 9,~ 7.34 77 9,'1 
- 242 351 452 750 913 18 94 132091 127 321 454 179084 305 464 76 672 75 710 910 51 875 90 936 45130 200 14 350 436 57 71 SlO 

22200 'l2 95 317 38 455 606 25 61 23118 212 320 180064 106 405 21 505 9 46 812 999 181073' 67 631 8e; 864 46;?G_-' 422 41 4;' 591 6_7:; 'I(J ~20 90 608 97 784 809 91481 24049 10848 2511 539 976 84 133004 81 136 294 484 92 507 856 v - v v 

,H3 560 625 726 82 924 47 96 25031 110 239 59 810 43 961 47010 93 231 384 434 59 624 30 
PJ9 59 521 624 741 42 927 49 26069 84 212 425 751 897 983 48012 ~:. 100 43 214 402 53 571 
8:'!7 74 27025 43 225 48 456 65 589 631 738 827 1633 712 94 865 49054 55 208 314 '155 705 84 
2~ 31 74 28098 521 776 838 913 29234 72 321 2 wielkie wygrane obecnej IV kl. 50003 113 19 32 74 276 435 5~,~ 758 811 
42532558635448225877928. I 100 O O na Nr. J 9238251291 357465 562 67 727 58 66 52010 

30036 229 601 16 810 900 31062 212 BOI 927 Z • _ /326 42 49 413 68 5bO 74 696 812 28 49 918 
:ł2056 80 97 1<łZ 440 519 83 878 959 33028 114 •• 72859 58 53030 57 81 174 210 30 348 417 633 973 
373 95 605 25 814 23 908 74 34094 123 45 254 54113 17 21 78 427 639 96 713 939 45 55022 
56 324 45 450 518 689 96 712 945 35066 170 291 Z I 5 O O O na Nr. 105 11 265 389 421 544 640 910 56048 222 
J68 73 576 87 708 832 40 934 36173 202 9 83 • • • - 137936 483 636 70 716 29 8(,8 924 57064 132 216 341 
-I2l 36 55 64 95 532 49 86 829 929 65 93 37034 7 66 
1~5 410 513 68 942 38017 207 460 93 636 827 padły w największej i naj szczęśliwszej w Polsce kolekturze 4 O 5 71 633 66 773 826 58 89 958 58003 
917 39006 53 186 261 88 362 410 75 878 901

j 
47 205 21 423 474 608 55 92 765 984 59096 

~l 86, 206 69 372 77 565 622 919 
·10015 19 164 77 228 49 91 337 40 448 632 57 I 60238 50 99 353 63 83 402 62 615 785 916 

nR 47 58 41078 ]28 373 402 69 603 811 911 68 1 • , 61024 31 142 382 93 690 910 62024 129 47 85 
S2 42027 351 441 560 652 824 944 43056 97 266 230 86 324 53 61 92 500 620 971 78 63084 161 
'''6 -()9 13 ~11 831 946 4 2 47 "ódoC. p. t k k 11 200 41 95 437 45 47 97 669 986 64037 212 378 
,Jv 1 ~ I 4 3 5 4 580 87 362 953 .. .:;, 10 r ows a 91 98 469 514 628 704 999 65102 51 52 95 211 
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Ceduła giełdy łódzkiej 

Chaos "rzepisów stemplowJlch paraliżu;e rozwói 
portu bawełnianego w Gd"ni 

Na wczorajszam zebraniu giełda ' 
wem w Łodzi notow::tno: 

Dolary 
Budowlana 

Sprzedaż 
5.32 

41.50 

kupno 
5,31 

41.-Związek przemysłu włóki~n­
Iliczego w Państwie Polski ero 
IJodjął na terenie samorząlu 
gospodarczego i centralny.~h 
organizacji gospodarczych ak­
cję w sprawie 
~untownej reformy polskiego 

prawa stemplowego 
w kierunku jego uproszczenia. 

W obszernym memorjale p:> 
święconym tym zagadnieniom, 
związek wskazuje, że ustawa r) 

opla tach stemplowych uległa 
w ostatnich tylko 2-ch latach 
czterokrotnej zmianie, a w () 
kresie zaledwie 16 miesięcy 
min. skal'bu ogłosiło aż 27 wy· 
jaśnień interpretacyjnych.­
W ten sposób polskie przepisy 
stemplowe z~shlJły tak skom­
plikowane i stały się tak n;e­
zrozumiałe, Że wymagają grun 
townych studjów dla prawidło 
wego przeSItrzegania. Niektóre 
firmy posiadają nawet specjal­
iIl.y apamt kontroli '\\łszetkic1:l 
w~Tchodzą.cych pism z punktu 

na zasadzie kontraktów cif Gdy! pieczeniowej nakłada na na- bawełny wprost u zamorskich 
nia. I bywcę obowiązek wpłacenia 2 dostawc6w 

Przy tranzakcjach tego ro- proc. od sumy, jakiej nie jest i znowu w szerszym stopn\u 
dzaju cena bawełny umówiona ( on obowiązany nawet z.nać i slosować zaczną zaopatrywanie 
jest z dostawą na okręcie w I częstokroć faktycznie nie Ul&., się w bawełnę w drodze prze­
Gdyni, przyczem nabywca z re-I bo od ceny bawełny bez kosz- ładunków przez porty niemicc­
guły wskazuje, jakim statkiem I tów Sipecjalnych (załadowanil', Ide, co oczywiście z punktu wi­
ma być d'osłarczona, a sprze-, przewóz, składka ubezpiecze dzenia rozwoju Gdyni uwahć­
dawca opłaca z własnych fU\1- niowa itp.). Techniczne wyko· by należało za zjawisko szkod-
duszów koszty załadowania, nanie obowiązku uiszczenia 0- liwe. . 
przewozu i ubezpieczenia, jed '11 płaty staje się niewykonalne, a W ten sposób nowelizacja u­
nakże polisa opiewa na nabyw- w każdym bądź razie może po- stawy stemplowej staje się po­
cę. W wypadku uszkodzenia wodować duże ~.'po"ozumie~ wodem nowych komplikacji, 
bawełny zagadnienie umowy n-I nia i związane z tem kary. NIe godzących w rozwój samoistne 
bezpieczenia nabieTa dla nabyw . jest zatem rzeczą wykluczoną, gp portu bawełnianego w Gdy­
cy iSltotnego znaczenia, ~dyź że dla uniknięoia tych doku~z· ni, utrudniając zawieranIe u­
bawełna płynie statkiem już O'} • liwych ewentualności I mów na dostawę bawełny cif 
jego ryzyko. Obłożenie opłatą przemysłowcy w wielu wypad- Gdynia bezpośrednio z portów 
stemplową każdej umowy ube;;; ~ kaeh zaprzestaną nabywania zamorskich. ' 

Pomyślny przebieg subskrypcji 
spowodował zwyżkę kursów papierów państwowych 

D olarćwka 
Inw~stycyjna 
Stabilizacyjna 
Bank Polski 

Tendencja słabsza. 

52.- 51,50 
106.- 105,50 

61,50 61.-
88.- fSl,75 

•••••••••••••••••••••••• 
PRAWDZIWV 

I" • 
~.IGDY NIE ZAW.oOl,l 

P 
TYLKO ZTVH 

ZNAKI EH 

widzenia przepisów stemplo- Wczoraj Bank Polski podwyz również mocniejszej notowano bez czą pomyślnym przebiegiem sub- ......................... ., 
w~ ch, a mimo to nigdy nie ma-

szyi kurs funta o 10 pkt. do 25,60. zmiany 5,31 - 5,29 pr'7.V braku skrypcji pożyczki inwestycYJ·nej. Warszawska giełda 
.:ą pewności, że najbliższa kon -oJ W obrotach prywatnych funt uległ c,brotów. Bank Polski nie zmienił W N. Jorku papiery te notowano • .• 
twla skarbowa nie wynajdZIe • . 8 5 dl' I b' • 7 plemęzna poważr;I(-'Jszej zwyzce, kształtując kursu, płacąc 5.2 - 5,27, .30. waszym ciągu s a lej, np. proc. 
1I0W) rh usterek i niedopatrzeń. się 25.80 _ 25,75; do tranzakcji nie Papiery państwowe notowano pożyczka stabilizacyjna zniżkowa· Na; wczorajsz~m zebra.nIu: ~ 
SLan ten naraża na szwank nI~ d h d'l D l t d" ł • f • Id ł la do 103.-. w.nlutowo ~ d.....,.;ZOW6J· - w--· oc o Zł o. o ary pr'&y en encJJ I mocn ej, co ~. ery gle owe t uma· ", u... tY __ 

Jy~l;o n!lrma;lne funkcjonowa- wie tendencja dla. dewiz była swyi 
:li.e "akładów przemysłowych, kowa, przy obrotach norma.lnyeK: 

ale łl>.kie interesy skarbu, tru- Wal k a I r z e , h d u m p -I n g o" \V Notowano: , Amsterdam 359,65, Ber di 10 lowiem przypuścić, aby lin 213,40, Bruksela. 89,85, GdaiuIli 
f1'lj7clolniejsi nawet urzędnicy 100, Londyn 25,88, Nowy J(>rk ~ 
"kartowi orjentowali się w la- _ k3.bel 5,81,63, Parrt 84,99, Praga; 
J·jrYILcie o1>owiązujących oqe~- -Japonja, SQDie:fg I Wlot:bg obieeal. SIt; 22,16 Sztokholm 183,45, ZuryeIi 
nic przepisów stemplowych; z O lódzL.- .. go-" ."dwabl-D 171,72, M~djolan 43,85. W ~ 
1:1 ugiej strony tą sytuacja nie-, n.. ,.. ta('h prywatnych marka. niemIecb 
wqtr;liwi; częstok!"oć jest przy Kynek przędzy Jedwabnej stoi kańczanlu przędzy. W krótkim eza blaty. :41'1~liuł ten sprowlldzam)' 192, s7yling austrjacki 100, kOl'GllC 
\" ~-l:ą nleuzasadmonych zarzą- pod znakiem wand pomiędzv Japo- sie Japońska przędza wyeliminowa z zagranil'y, ponieważ nie udało się czeska 22, frank fra.neuski 34,98, 
~ Z"t' na~azów organów kon- nją, ZSSR i Włochami. Najwlęk- ta sowiecką, gatunkowo znacznie krajowym 'abrykatom chemicznie flank szwajcarski 171,50, funt a,n. 
~l'O ~y.~h l długotrwałego postę szym popytem cieszy się przędza gorszą. Jedwab Japoński kosztuje otrzyma~ go, ani zastąplc go natu. gielski 25,81, dolar 5,33,50, rubel 
.-'(" lila rekurs owego. japońska, która częściowo wyellmi- drozeJ od sowieckiego o 1 fr. szw. ra.lnym Jedwabiem białym, gdy t na złoty 4,73, dolar złoty 9,19, rubel 

Przechodząc <io poszczeg6t- nowała sowiecką. Od roku 1934 na kg. acetacle matowym doskonale wycho srebrny 1,90, bilon 0.91. Bank Pol-
n 'ch postanowiet'1 związek zwra przędza ta gatunkowo nacznie się dzą kolory, dJatego też uzywan)' ski placił za banknoty ddaroWIl 
ea uwagę na doniosły problem polepszyła, dzięki powstaniu kon. Produkcja sowiecka ezę§cłowo on je~t !'fZY produkcji kr'lwatów, 5,27. 
z~kupów baw~ny bezpośred- cemu a~er~'kańsko _ japońskiego, o~ahnowała rynek przy t. z. przęd'&y apaszek ilp., przyczem cena lesl AK.CJE 
mo u zamorskleh dostawców któr~ usunął wszelkie braki w wy " appe", uzywanej do produkełl znacznie w~Zsza od jedwaliu natu. Na tynKu akcyjnym obroty byly 

koszu', pidżam it:l. Przędza ta cie· I ('bO'fanirzone. Notowano: Bank Pol-
• MaIlI 

ra nego. 
szy się znacznym popytem, a "odM Na rynku łódzkim panuje małą ski 87,75, Stara.chowice 16,50. Ha· 
jej jest stosunkowo b. mała. Tłuma od' d t b(!rl'lI~('h 44,75 - 45. MaJ''3wski p az przę zy sz ucz~o . jedwab· 
czy 8ię to Epadkiem zbytu prz~fb:y neJ. bez kuponu za 1933-34 rok. za któ-
naturalno - jedwabnej. wskutek Ola ry płacą 60 zł. od ll,kcji 6oo·z10to· 

krosien ikat:kit:b 
wydzierżawiono z masy upadłOŚCi S.A.J. Kestenberg lej produl(cji tej przędzy, pozostaje ------. WI!]. rrran~~ak("je dokonane a nie 

mało odpadków, co wplywa na łłinma zapasu' \V notownne: lilnony 10, OstrowieC' Do wydziału handlowego wpłynę 
Ic sprawozdanie sędziego komi!1a· 
r7.:1 np::1.dtości Sp. Akc. Jakub Ke­
stenberg, Manufaktura Bawełniana 
(Sterlinga 26). 

Masa upadłości zawarła z szere­
giE'ffi towarzystw ubezpieczeń zbio. 
rową. umowę .'tsekuracyjną., a należ 
nt)ść za ,>kładki wynosi zł. 23,310,C5 

Tkalnię i wykończalnię urucho· 
nliono, przędz'1lnię cienką, z powo· 
Jn rozwiazania, umowy kąrteJowej 
rozbawiono od lutego wpływów za 
pnstój. Masa upadłości narazi e do· 
chodów nie posiada, :t wydatki bie 
żące nie są, pOokrywane. Tem należy 
tłumaczyć straty w ostatnich 2 mie 
:;iąrach, które dalej się powiększy. 
ly. Pertrakta0je o wydzierżawienie 
fabryki nia dały wyników. Istnieje 
maż'liwość zrea!izowanht tego pla· 
nu, gdyż sąd uchylił licytację nie· 
rn~hornnści (przy wydzierżawieniu 
hbryki !nogą. być spłacone wszyst· 
1.1 

Kino 

.,EUROPA" 
~arutowicza 20 

Pocz. 12, 4. 6. 8. 10.'5 

Dziś 2 poranki 
o g. 12'ej i 2 ej 

pO cenach zniżonych 

Ide wierzytelności. . . . 'i li l' 1 

W llltym zawarta UIlI{)Wę dziel'Ża zmmeJszenie SIę podazy "Chappe". kip. 18.50. 
wy 751rrosien tkackich na 3 miasią Doniedawna Włochy posiadały W handlu wyrobami PAPJERY PROCENTOWE 
ce; tenuta wynol!i zł. 1,800 czyli stanowisko ·monopolistyczne. Od dziany m i Dla panierćw nrocentowych tan· 
zł. 600 miesięc~nie. Obecnie jest na n~e~awna ,,?bappe" pro~ukują r?w Sytuacja w przemyśle dzianym dencja była w(lcniejska, przy więk 
ukończeniu sza.cun~k budynkćw i l1Ie~: .JaponJa o~a~ Sovnety. ktore przedstawia się pomyślniej niż w r. 8~ych ohrotUllh 5 proc. konwersyj· 
lnaszyn. czeSClO"'O wvelllulnowały I k I nn. 7 I' Toc. stabiljza('y.in~ i 5 1)roc. . ". w es ą, ub. Zbyt w porównaniu z ub. r. w ."" 

dzięki nJ~b'm cenom analo""c k' . 1 ' ł VVa1'S7:twv nJWeml. Notowano: 4 
P'lnadto masa uzyskała nowy Poważ;':\< nI konku;entem jedwa. ". °1tŚznym ~ !'e!>lJ~ . POWI~ {SlZ~ rroc. iklarowa 51,70. 5 proc. kon. 

czteromit3sięczny termin sprawdzo- b" . 'd . dę o proc. nas amcm clep eJ- I ,vr-"'ViJ1'l f)Q 50 69 6 1'0 , do 
Ide wierzytelości). lU Jest Jł: wab s~t~zny, :ak np. szych pogód spodziewany jest znacz :~-' T '" "; . ~ . ~. . ~ c. . 

, modny <'ztuczny a~tat matowo nic więks t d' h I • lar. 1':1 80, ;) ])lU. 1".1210\\3. 61.5il 
• zy popy, g yz ur.owm 7 ., 't f'l '''3 69 < 3 6925 

Decyzją sędziago komisarza, z c . det I···· . d' . d pl d( " S ~L l . o - ~.J, - ~. • AAA1* R- Y I a ISCl l1Ie posia:\ją za - 4' 'l . l' 49 r.: powodu braku f1lllduszów przepro- h ' K . 1 po pl'oc. zlepl~ ;:le ,::> nroc 

D 15 f 
nyc zapasowo onsumenCl nara ,... 58 08 58 e:.~ 

wadzono od 1 lutego rt.naczną re- procen . b' d' h ·Y:l.ri'Z:1WV nOW<3 .. - U'l, 
dukcję administracji, tak PQd wzglę :~:e;:jrą~ ow zJa~Yc ~ie l k?P:lją, 5 lH'C)(,. j;(lrlli nowI) 51.50. 5 Pl:OC 

d l' k' d J'. zwyżkuJ'ą ceny wełny EOlaczkana zupe nłe °dCI~P eme.] Piolrkow!l 48. Tl'anzak0je dOJ~OD:t· em persona uym, Ja l re u {CJI • • przernys u Złam'go est· . b d 1 
wynagrodz.~ll w przajśeioVl-ym okra OtwarcIe m serji londyńskicb konkurenCja drobny('h fabrykan- nEJ ~.[ll!p.n()towan~: 3 proc .. u owa 
sie uuieru"Jloml'enl'a fab""kl' I" ł kl' "'. " ' n:t " . 4 nroc. mwestvevma ZW'7. 

V'J • au {CJI we ny o onJaluej odbyło się tow I anommowcow, KLOrzy art~'ku- , 1 1 10€' "'O 8 . 1'11 l' 
Suma bil~,nsow,l na 1 :;tycznia przy silnym napływie odbiorców ły tańsze, masowe Zbywają po ce. ~;:.c' ~0'2'" 7 proc. ,~1 rlO~;\~1. 

sięga zł. 22,715,63. Ogćlny bilans angielskich, niemieckich i francu nach o 30 _ 40 proc nF h .. (.) _. ,O, moc. s ~s ,a ! .' v, 
Jll::1.sy upadłości okr9ślono na zło. sldch. Ceny wełny zwyzlwwały o . zszyc' , 7 pror. wal'szawslm dolarowa 70.50 

J 9 O • Wypłacalność w tej branży jest g proc. nc~ń,twowa l'e11ta zieJl\"Jm tyc l , 52,405,97 zł., rachunel. 10 - 15 proc. d i K k s.re n a. t1.pcy .ryją prze. ważnie I clcinki pc 5000 zl GR. 8 p'·oc. listy 
strat i zysków 24.1)(>1.78 zł., wyka7. Aukcje londyńskie trwać maJ'ą krótkote k . rmll10WVml we 'słaml 2 - 7a~t",.wne Pl'lflm. Polsko funtow..J wIerzycieli - 29,100,32. zł. 2 tygodnie. 3 lUI'es 

. • 90.liO, 4 i pćł proc. Wal'szf1. w~r 66,50 

mSł.' &"'4IiIifXBJ 

Czarująca para kochanków 

Marta Eggert i H na ay 
w naj piękniejszym filmie sezonu, ilustrującym 

miłOŚĆ Hrabianki ESlerbazu i FranCiszMa Sel uberla 
~ ,'. "J ' , '. : .. '~. ,'. /, ::: .~. ",.~~.~~ \ ...... 

pod tyŁ. "Niedokończona symfonja" · (Le;se flehen meine Lieder) 
Reż. WILLI FORST - twórca "MASKARADya. 
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zawjadamiają, i7. sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydatów do wszystkich klas codziennie od godziny g-ej do l4-ej. 
Egzaminy wstępne w pierwszym terminie odby,,,yać się będą w dniach 27, 28 i 29 maja r. b. o godzinie 4-ej po południu. 
Uczniowie, którzy zgłoszą się w okresie do l3-go maja r. b., jako kandydaci do egzaminów do I klasy gimnazjalnej, będa,. 

mogli skorzystać od tej daty z bezpłatnych lekcyj prz."gotowaw., zycb, zorganizowanych przez szkołę w godzinach popołudniowych. 
Egzaminy dla tych kandydatów odbędą się po 15 czerwca r. b. Szkoła rozporLądza kilkunastoma miejscami nlgowemi. 

NOTOWANIA Bt\.WELNY 
NOWY JORK 

LO('I} 12.-10 maj 11,!)(i czerwiee 
11,04 lipie(' 11,no sierpień 11.02 
wrzt>sil'ń 11 ,87 paźtlziernik 11,82 
listopad 11.86 grudzień 11.91 s ty­
I~zeń H,94 luty 11,95 marzec 11,97-. 

NOWY ORLEAN 
Joco 12.40 maj 11,8!'i. lipiec 11,90 

październik 11.75 grudzit>ń 11.84 
tyt'Zf'il 11 ,87 marzec 11,91 maj 

11.85. 

"LIVERPOOL 
Loro 6,88 maj 6.57 czerwiec 6,54 

li pic!' 6.51 Rierpień 6,42 wrzesień 
ti.::lG październik 6,31 listopad 6.29 
g-rn<lzień 6.28 s-tyezt'ń G.28 luty 6,28 
Jrarzec 6.29 kwie/'ip.ń 6.2h maj 6.28. 

Egipska: loro 8.42 maj. 8.11 lipiec 
8.11 paź('lzit>rnik 8.11 listopltd 8,09 
st~rC :/('ń 8,08 marzec 8,08 maj 8,08. 

l:pper: loeo 7.~8 maj 7.63 lifJiec 
7.3!l paźnzicrnik 7,16 listopad 7,16 
f,tyczeil 7,16 marzec 7,16 maj 7,16. 

BREMA 
Loco 14.25 maj - lipiec 13.18 

październik 13.37 grudzień 18.45. 

ALEKSANDRJA. 
Sakellaridis: ma.j 14.52 fipiee 

14.65 listopad 15_ stylozeń 15.03. 
Ashmounł: czerniec.'. 13.05 sier. 

pień 13.0-2 październik. 12.80 gru. 
dzień 12.84. 

ŻĄDAJCIE OIlYC,II'IAl"YCIł PIIOUMóWI 

lE Z".~ABR. K O Gl U T 
PRllliOAJĄ APT 

LABGRA TORJUM anaJity"ne 
dla cel6w dIagnostyki lek.r.kleJ 

J. ROZENBERGA 
st. asystenta filjologli Wolnej WSIeoh-

nicy Polskiej 
PIOTRKOWSKA 101, m. 8, tel. 130·87 
wykonywa wszelkie analizy (chemi­
czne, balderjo lo~clne, serologielne, 
mikroskopowe i in.) krwi, elu. nalo-

tów i t. p. 

Dr. med. 

A. LBŚniBWicz 
CHIRURG 

ANDRZEJA 2. Tel. 216-66 
przyjmuje od 3-5 po poło --_ ....... _--
r. Jan olak 

ohoroby węwnąłrzne I allerglo.ne 

Nawrot 1, tul. 164 .. 21. 
przyjm. w godz. od 17-ej do 

20·ej. 

Kino Teatr -Z 
11 listopada 16 

(Konstantynowska) I 
Pocza ek ° g. 12-e; 

WZRUSZAJĄCA OPOWIEŚĆ 
O WIELKIE] MIŁOŚCI, KTÓ. 
RA ZWYCIĘŻYŁA NIEDOLĘ 

GENJALNA REŻYSERJA 

FILM, KTÓ~Y UCZY, JAK 
ZAPOBIEGAC BEZROBOCIU! 
FILM, KTÓRY BUDZI W NAS 
DUMĘ, WIARĘ I OTUCHĘ! 

PIERWSZY FILM, KTÓRY ZDOBYŁ 

NADPROGRAM: 
AKTUALN. ZAGRAN. I P.A.T. 

Pocz. o godz. 12-ej. Passe-partouts i bil. ulg. nieważne. 

Dziś poraz ostatni! 

"C " W roI. gł. 

Dyrektor ANTONI IDŹKOWSKI. 

u 

Z kapil le 
i ws"ól I'a~a 

prSJsł,pi-= do lstniej"cego interesu, posiadaj,cego 
mołliwo§ci rozwoju. Brania oboj~tna. Oferty 5ub: 
~nJstna propoarClja" do Adm. HGłolu Poru. ". 

Oałoszenie O IiCUUCii. 
Podaje siO do wiadomości, ił w sali nr. 9 

Sądu Grodzkiego przy ul. Tr~backiej nr. 18, 
o god •. 11-ej odb~dzie się publiczna sprzedał, 
przy znacznie zniżonych cenach wywo­
ławczych, następlijącyeh parcel, należąeych dCl 

Akc. Tow. Przem. Juliusza He;ftzel, 
a mianowicie: 

22 maja 1935 roku 
parcel 9, 10 i 11 prsy ul. Nowoprojektow&ne-1 

bocznej od ul. Brzeźnej 

13 czerwca 1935 roku 
parcel 2 i 3 fabryeznyoh Centrali, prsv nt. Ro­
woprojektowanej bocznej od ul. Sienkiewicza 49 

. parcel, 2,. 6, 15, 16 i 18 przy. ul. Piotrkowskiej 
224 I 26, Sienkiewicza Nr. 149 1157 i Brzetnei. 

Bliższych informacji udziela biuro 
przy ul. Piotrkowskiej 104. 

J. B. LANGE, Adwokaf. 

mOloru ele81ruczne nowe i uiuwane 
Sprledat I zamlllDL Wypołyczanle metor6w 

Warsztat ReperaCYin, 
Naprawa i przewljan'e wszelkich motorów elektrycmroh, 

. W,konanle .. ybkie I solidne. 

INSTALACJE SllY i śWIATlA 
Inż. S. tEDfN tlfl, IAÓDŻ 
·W6Iczał1ska 35. - Tel. 205-59. 

pod nowym wzorowym zarządem łodzianki 
T. OPOCZVŃSKIEJ. 

Kuchnia deiśle dIetetyczna. - K o m f ort. 
Światło elektryczne. - Lekarz na miejscu. 

CENY B. PRZYSTĘPNE I 

" Cukiernia "l Ił Ó 
Przejazd 1. - Tel. ~09-87 

poleca 
133-72 

wy!mIenite 
PO . ~ 
wraz z wodą sodową i wallem czekola­

dowym 

Polski film sensacyjno-erotyczny 

Michał Znicz, Zelichowski i Brodn~ewicz 
Następny program: "pM eśń Kozaka". W roli gł. JOSf ~Io;i·· a 
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wY·sb'i.'. ,,5-IV J . IZTU I
" W CUKIERK[ 

ZiEPlIP! ~KI\" 
" • przyul.PIOTRKOWS~(IEJ 76 

- - - pod nazw~ - - - IWiQZMU ,zawodo.wego. PolsMich ArlJSlóUJ f lasluków .W ŁodZI WSTĘ5) BEZP.? ATNY. 
_'"_'.'-.1 .. Katalogi i informacje w ka~i~ cukierni. 

tlnio i na dogodn,ch warunkach do SDrzedanil. Wiadomość przy ulicy 
Dr. Biegańskiego 19 ,.ZARZĄD DOMINJUM JULJ~ijóW MARYSIN lIII' .,. 

-
W .Julja~O""ie 

Marysin m to świeżo powstałe osiedle, którego plany tylko co 7.ostały zatwierdzo· 
ne przy nowopowstającej linji tram~ajowej na ul. Lagiewnickiej. Rozbudowa tego 
osiedla przedstawia się imponuiąco. Wobec dzisiejszych niepewnych czasów kupno 
placu na Marysinie m przedstawia najpewniejszą lokatę kapitału. Nabyć można u 
nas i na dwuletnią spłat~. 

i Marysinie III 
Zarząd Dom. JulianOw marusln II 

TIl 140-19 uł. Dr. Bfegańsklugo 19, dojazd tramwajem iłQ 5. 

, ~ 

Pruwaloa męSka Slkóła Powsze.chou nr. 103 Prywatne Gimnazjum Meskie 

STOWARZYSZEniA SZKOLnEGO im. Wł. SI. REYMOnTA 
w lodzi,"ul. Piotrkowska 114 tel. 243·55 

podaje do wiadomości, iż przyimu.je· zapisy i załatwia 
zgłoszenia do Komisji Powszechnego Nauczania od 

dn. 1. V. r. b. 
---- Pllyjmuje zapisy codziennie w godz. od 9 - 14 

i od 17 - 19. 

Egz~miny wstępne w pierwszym terminie odbywać się będą w dniach 27, 28 i 29 maja r. b. 
o godzinie 5-ej po poło 

I Kierownik .szkoły (-) K. Niedź Niedzki Dyrektor Gim. (-) dr. L. Kalisz I 
, oa ....................... -........... J 

OOKT()H 

W.lag nOVJ~ ~ · 
Spac. cbarllb wenerycznych, 

IlIIksualnych r skQrnycl1 
Gabinet Roentgeno. i światłoleczniczy 
PIOTRKOWSKA 70. Tel. 181.63 
Puyjmule oc! 8.80 do 10.30 .ano, od 
J.ol do 2.30 pp., od 6 do B.30 wIeCII 

w ,dedzie1e i ~wt~ła Qd 10-f 

~?'-- "---
Dr. med. , 

D. , Fri 
Choroby wewną~rzne 

przeprowadził się 

na ul. Zawadzką 16a 
fr. I p. tel. 224·78 

DOKTOR , DOKTÓR _ . Dr. med. godz. przyj. 9 - IQ i 5 - 7 w. 

A E I ( H E A ; z .. ~enr,koWlkl 1'1. til4lfD - "'-
8pec. ehor. seksualnych, 

wenerycznych I sk6rnyoh 
(włosów) 

Dowr6cił 
Speclalista ch~r6b skómvch 
wenerycznych 'i seksualnych 

, SpecJalIsta chorób weneryczoych Choroby ek6rne l.weneryclIne Dr. I!. IiD.lm lin 
skórnych i seksualnych Z b d 64 ., II 
mieszka obecnie • ae O naa " . OW\"i;<!["'.i "-'; 

Andrzeja ~, tRI. 132-28 Polu dniowa Z8~ fBl. ZOI-ga 
T II 9 

I telefon 188·48 choroby . dzłeci 
raUgU ł frTonl t, p. p'.,JmuJe od UJ- 2 i od 7 - .8.30 w -I - ł 

II I e. 262·98 w nled.iele I ~wlQła od 10-12 w poł wznowI przYIDC a 
p,.pJmuJe od g-U rano I od 6-8 w 

W nfedJllel.; I śwleta od f O-U! 
pt'lIyJm. od 8-11 rano i 5-8 w. 
w nled.lel4 i ~wlf:ta od 9-f pp. 

pray'mule pen'6w od 8-11 I od 6-9 W. _~,_.________ Ił 

., niedz. i §wit:ła od 9-12.30 pp. or·KTÓR Gdańska 26, tel. 173-00 
Panie od 10-11 r. i 5-9 tv. v 

----------------~-----
Dr. med. Dr. med. Dr. med. 

rtlEWIAżSKI P. BRIIUn WOłkowYSki 
SpeoJallsta chorób weneryoanJch D. a w r 6 c ił' przepr~wadził się na ul. 

s"6rnJch I seksualnych choroby sk6rne I weneryczne • CeglelnaBnq 11 tel. 238-02 
Andrieja 5, telef. 159-40 l' ;aYI~~e odI8-~ 4-8 w. Al choro~or:.::7~~~~emoo.o. 
.'Bvlmuje od 8-11 ra no i od S-9 w O. "e.le olana ~ Pr.yjmuje od 8-12, 4 -g w. 

w niedsiele i śwląła od 9-1 Tel. 100·57 .w nied •. i śwteta od 9 do 1 po po 

113106 41 240 84 379 419 549 738 59 78 
114031 90 111 480 81 654 205 777 97 723 945 

94 115087 159 521 814 116014 86 35 47 101 311 
719 969 117051 53 60 199 252 62 367 98 4ó6 505 
66 601 633 25 67 222 65 900 16 27 38 97 118029 
218 47 592 703 56 119080 308 44 429 66 600 838 
706 

120010 262 46 363 493 540 625 92 704 24 
121043 69 77 124 231 40 311 430 56 562 702 16 
813 23 40 952 54 57 89 122077 17 19 31 136 61 
20G 359 409 92 519 28 54 59 630 72 88 736 &19 86 
90 123160 07 467 539 703 851 85 950 124035 106 
230 303 417 501 4 602 87 708 61 91 833 93 406 
17 125056 69 76 131 250 342 402 21 32 40 543 
877 956 126040 4 177 84 366 76 74 59 502 17 
809 30 45 900 68 72 127009 J64 93 240 90 318 
513 619 785 855 944 128090 10ó 57 281 343 613 
906 87 129141 227 30 336 509 50 653 738 894 

130109 82 218 334 71 432 848 82 131021 67 
156 213 311 554 645 712 850 911 132279 677 89 
98 810 133205 25 388 431 9 81 694 735 809 21 
67 65 50 82 987 134215 322 439 55 587 752 81 
800 08 135333 83 885 ~6 920 33 136184 204 47 
67 88 487 589 662 92 840 137125 227 89 468 60U 
07 81 714 138198 200 59 94 314 40 423 81 99 710 
19 66 849 70 90 933 139020 233 80 369 464 78 
521 669 704 60 879 923 18 43 66 

140031 83 115 335 48 440 55 743 898 141221 
93 332 59 552 678 76 894 64 71 924 142038 534 
64 96 809 961 143030 31 39 164 200 37 370 529 
54 692 93 144132 42 563 645 850 940 145008 89 
108 207 668 704 845 63 146068 69 213 607 991 
147168 272 508 86 691 705 16 44 974 99 148080 
228 40 51 76 84 570 97 661 742 818 50 149167 
204 15 40 352 62 459 63 87 539 75 87 666 94 744 
45 

150172 73 98 450 98 529 663 700 07 826 151003 
65 103 14 445 522 42 80 722 935 84 98 152033 
535 640 98 58 700 21 875 900 05 27 97 153087 
229 346 49 82 401 73 653 80 759 154047 61 154 
46 55 262 343 458 78 86 661 738 85 994 

155139 98 210 43 364 405 78 543 89 636 32 
58 67 915 156008 40 76 111 41 61 77 229 326 
57 433 521 666 83 705 803 157334 419 556 80 
624 67 796 885 158013 215 86 327 443 615 
724 834 984 159335 37 502 16 705 34 811 88 95 
955 92 

160077 89 90 161 271 553 770 823 953 94 
161304 48 515 71 624 85 96 843 65 955 162012 
127 75 301 61 686 747 163174 232 4~5 89 502 
18 854 89 902 08 30 164053 90 320 736 59 
820 41 965 165345 455 533 637 777 954 62 
166089 412 514 665 73 845 94 926 94 96 
167069 415 508 706 46 862 912 68 168140 
281 398 451 689 99 724 836 49 57 62 66 69 
169196 498 538 652 73 949 72 

170000 40 108 29 236 446 579 604 75 84 
801 59 904 24 171185 93 22~ 35 51 315 504 
811 22 84 925 172015 85 295 387 408 30 540 
97 608 69782 814 28 908 173108 45 201 481 
617 61 86 815 966 174335 406 99 604 822 
74 955 

175184 325 436 791 812 939 176160 407 08 
66 92 611 728 886 912 177085 l79 399 445 799 863 
90 928 29 178007 13 108 22 470 74 827 94 907 
179037 38 157 329 51 536 61 R2, 688 707. 

180024 167 211 75 322 402 07 15 61 847 181077 
174 225 85 331 652 88 182094 127 216 74 319 94 
472 650 768 914 34 183021 282 309 61 557 iIJ8 
874 90 92 184293 303 519 691 891 957 59. 

H. BraBntigam' codz. od 11 -_1 i 4 - 6, 

choroby wewnętrzne I nerwowe 
od 6 maje r. b. przyjmuje 

W Hotelu ,.Savoy" 
w godz. od H·ej do 12.30 pok6j 210. 

DR. MED. MARJA 

LEWINSONOWA 
chor. weneryczne i skórne 

Piotrkowska 88, 
fel. Z65·96 

Kosmetyka lekal ska 
pielęgnowanie ce,., I włos6w 

Godz. przyjęć od 10 rano do 8 WlecJl' 

Dr. mea. 

AlllJ. fi ~ l ~ I [H M I ( D 
ordynuje jak w latach ubiegłyeh 

HorszJ1n 
"Pens. F E L I C JA". 

Gabinet dentJst,czn, 

A.Slruńsk"" egO 
IRYNICA' czynny pod kierownictwem lek. dent. 

D Ji f Ch · B. Sztuckiega r. ze Bln przyjmuje codz. od 10-1 i 3-7. 

ordynuje, jak Jlwylde, w ItAIiĘCZÓWCE Piotrkowska IJ.~, fel. 165-Z0 

(bRA DOt1AGA/I~ 
nie kosmetyku. który dajqe chwl. 
lowq poprawę jej wyglądu nisz. 
czy ją bezpowrotnie lecz odżywld 
chroniącej skórę tworzy przed 
więdnięciem i utrzymującym jQ 
w s~ _;'lie wiecznie młodym. Takie. 
mi odżywkami i kosmetykami sq: 

Kino-teatr 

,,(fJ fi R " 
Ostatnie. 2 dni! Czołowe .arcydzieło austrjackiej produkqji Kino-teatr 

PRZEJAZD 2 

Początek o g. I~ 

A djencja"" Ischlu 
Porywaiąea symfon;a upojnej muzyki wiedeńskiej i beztroskiego humoru. 

W rolach głównych: Martl Eggerth, Szake Szakali, Paul Harblger 
.Muzyka STRAUSSA. - Passe·partouts i biletv ulgowe niewaflne 

ANONS! Następny program: .JESTEM ZBIEGIEM" 
" GŁóWNA 1 

Początek o g. ł 

" 
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urządz, na wzór Bloielski T O 
iji[jaiD"e pomłeszuenie _ TELEFON 225.96 -_ ... 

Pracownia 
Sukien . M. MAJfR[lYKOWf] 

Piotrkowska 121 (parter) telaf. 113·19 
Wypuedaje najnowszll kolekcje: wiosonno-Ietni ir 

Ceny b. prz,stopne. 

i ODDZIAŁ ŁÓDZKI . I 
~t~wnRlYilfHln ' DYRfKIORóW P~l~KI[H ~lKót 

Średnich Prywatnych i Samorządowych 

za'wiadamia ninieis~em, że w niżej wymienionych Gimnazjach oraz czynnych 
przy nich Szkołach powszeohnych egzaminy wstępne rozpoczną si~ przed 
wakacjami dnia 17 czerwca r. b. o godz. 9 rano. 

Podania przyjmują kancelarje szkół codziennie prócz niedziel i świąt 
od godz. S do H-e;. 

I.;.., O SZKOŁA ' ADRES . -:31 
~Z~ 

.----------------------~-------------------I' GIMNAZJUM SPOŁECZNE MĘSKIE Pomorska 105 
197 , _______ i_S_Z_K_O_Ł_A __ P_O_W __ SZ_E_C_H_N_A ______ •• ________ t_e_1._1_~_-_18 ________ '1 

198 
GIMN AZJUM MĘSKIE 

i SZKOLA POWSZECHNA 
im. ks. Ign. SKORUPKI 

GlMNAZ.lUM MĘSKIE 
i SZKOŁA POWSZeCHNA 

ALEKSEGO ZIMOWSKIEGO 

teromskiego 10 
tel. 102-98 

B0C7ml 5 
tel. 121-56 

---------------------------------1---------------------·1 GIl\1NAZJUM MĘSKTF 

~ 200 
Narutowicza 58 

tel. 115-30 i SZKOŁA POWSZECHNA 
im. BOLESŁAW A PRUSA 

,--- --------------------------1-------------------1 
201 

GIMNAZJUM MĘSKIE 
i SZKOŁA POWSZECHNA 

ZGROMADZENIA KUPCóW m. ŁODZI 

GI!\1NAZJUM MĘSKIE 
<>06 i SZKOLA POWSZECHNA 
..... ~IEMIECKIEGO STOW. GIMNAZJALNEGO 

GIMNAZJUM tENSKIE' 
ł SZKOLA POWSZECHNA 

.TANINY l\"IKLASZEWSKIEJ 

Narutovricza 68 
teL 115-31 

Al. K~clQszki 65 
teL 22610 

Narułowlcm ~'9a 
tel. 136-40 

t GIMNAZJUM tE~SKIE SJenklewłeza 35 

.ll_208.~--__ -i-S-Z-K-O-L-A--P-O-W-S-Z-E-CH-N-A-·------,I---_____ ~ __ ._1_1~_~ _________ l ._ JANINY PRYSEWICZóWNY 

GIMNAZJUM :ZE~SKIE I SZKOŁA W6lczar\ska 55 I 'J09 POWSZECHNA ZOFJI PĘTKOW-
.~ SKlEJ I WIKTORJI MACIŃSKIEJ teL 122-22 

:311 
GlMNAZJUM tE~SKIE 

i SZKOŁA POWSZECHNA 
HELENY SKRZYPKOWSKIEJ 

GlMNAZJUM :ZE~SKIE 
:3 12 i SZKOŁA POWSZECHNA I ;m. ELIZY ORZESZKOWEJ 

tiN4 

Piotrkoweka 18'Z 
tel. 171-35 

At. Kokluszkl 21 
tel. 141-91 

LegJonó" (Zielona) 15 
tel. 219-00 

Wólczańska 123 
teL 1.74-85 

14PfWNISl SOBIE DYl'" 
Uczqc się KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na IstnieJących od 1002 r. 

rs er· i Z (fa 
.NIDY tilł\'ND141 

- zetwlerdaonych p ... ez MI"lst. K. W. R. I O. P. pod III 26285!34. 
NllUka odb,wa się na materjałach I płótnie wedlog łUlnall, patronów 

I rysunków (croci) "prowadzanych z Paryże. 

CAŁY KURS KOSZTUJE 75 ZŁ. 
Za gruntowne naucZłlnłe pełna gwarancja. - KońclfłcJm świadectwa 
po egzaminie. 

MIRA GRYNBLAT Zawadslra 36, m. 3, tel. 231-03 
Kancelarja cZJnna cały d.leń do 7 wlecs6r. 
UWAGA: Pnykrawam formy i sprzedaję patrony. 

. OGł.OSZENIE • 
Dyrekcja T-wa Kredytowego Dl. łochi w mytU § 81 ust. a-go Ustawy - zawiadamia nIżej 

wymienionych właleicieH i wiel'llycieH, majl\CYch ujawnione prawa " wykazaoh hipotecznyob 
następująoych nieruohomości łódzkich, a mianowicie. 
Nr. hip. 395 - Nikodem Erlich; Jan Kordan; 

, • 1044-roll. b - Antom Ramiaz; 
• "H49-ł, - Echil-Fiszel Slomnłckl, Izrael Słomnickł; 
" ,,1660 - Ab1'1lm-Eljasz T.jch; . 
" • 2730 - Kowllla. 1 Asia. małż. Ch"a.t; 
, ,,767 - Dawid Rubinstein, współwłaściciel firmy Dom Ha.ndlowy Ekspet!yeyj1ty 

" " 
534 

Thomas i Rubinstein; Szmul Kon; 
- Fuma .Erba" - Fabryka pnetwor6w Chemicznych; Firma Robert Tho-

mas i B-ka: August Zielkej Firma Janina Jaworska i B-kaj Georges Delay; 
Guillaumie Levaux; W. Serannej Firma T-wo Import; Firma Chapnie 
l S-kaj Firma S. Boguchwałj Osbr Stiller; Friedrich Bayer i S-ka; Firma 
L G. FarbenindusŁrie aktiengeaellsohaftj Firma Tec:mochemlk właŚć. l&n 
Lan~er; Samuel Osełka; Abram Slyfmnnowicz; Wilhelm-Friedrioh Brojer; 
Izaak Kamowsld: Fajbuś Konj Jan Wilmański; Firma Darmstll.dter und 
National-Bąnk; Firma Szereszewscy i Perkal; Firma Saehsilohe Maschinen­
fabrikj Basia Szwarc; Henryk Macber; Firma Gelernnek Polski; Stefan 
Małachowski; Henryk Rueger; L. Zygmuntowicz; Henoch Sznlc; Majer 
FajbUBzak; Jakub Złoczewskij M. Warcbiwker; Boruch MeJykąt; Rajnholcl 
PohlJ Leopold r~lingerj Luzer Frierlej Firma Franciszek Wagner i S-ka; 
Firma Herman Przedborsld i S-ka; Herman Sehub; Z. Manitius; Wolf Mar­
gulies; Stefan Nowacki; Firma Landeckl i Hofman; Firma Azot Sp. Akc, 
w Jaworznie; Stefan Małachowski; ZaI'Sąd Łódzkiej Stn.Ż1 Ogniowej 
Ochotniczej 

jako nie maj,cych obra.nego miejsca pr&wnego _amies_karua, li nierucho­
mo~ci pOwy~t!ze w m. t.odzi, obciążone pożyczkami Towarzystwa Kredytowego miasta todzi n,\ 
&asadne § 78 Ustawy Towau;ystwa, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne Iicytaoj (1 
• powodu nieIBpłacenia raty lipcowej 1934 r, i poprzednieh. LicJta.cje odbQd!ł siQ przed niżej 
wymienionymi Notarjulsami, przy Wydziale H ipotecznym Sądu OkrQgowego w Łodzi, prlly uj, 
Pomonkiej Nr. 21, o godz. ll-ej prsed południem w terminach niiej wymienionych: I Wy"'a", s-o .... _" - \ 

\ 
Nr. rozpeaal. al. V&dium Termin 

Ulica. P ', 'Z!;,[ licytacf. !«Mrt-I 
hipotecmr 

zł . sł. si. 
licytacji 

395 Pomorska 15.600.- 23.400.- 3,190.- 23 lipca 1935 r. S. Tułecki 

1044-r05. b Kaliska 2.600.- 3.900.- 520.- 29 , 
" 

S. Baranowski 
11';J.b Kilińsklegoo 13.600.- 20.400.- 2.720.= 29 • " B. Witkowski 

1660 Śr6dmlejska 11~00.- 17.,250.- 2.300.- 30 • • A. Rżewek! 

2730 SienkiewIcza 149.200.- 223.800.- 29.840.- 31 • _" S. Tnłecki 

767 Piotrkowska 218.200.- 327.300.- 43.640.- 31 • • S. Baro.nowsh' 

534 Piotrkowska 28.700.- 43.050.- 6.740.- 24 • " 
H, KleI 

Przystępująey do licytaćji obowi!\l!any jest złożyć vadium do rąk Notarjusza. odbywa,. 
jącego licytacj~ Nie utrzymująoy siEl przy licytacji-bQdą mieli zwrócone vadia. Pragnący brae 
udział w licytacji mogą stawać do takowej osobiście, lub przez pełnomocnika. urllQdownie ule­
ga.lizowanego. 

Zbiór objaśnień i warunki lićyt&oyjne znajdują siQ w dokumentach poszczególnych 
nieruchomości, orali w Biurze Dyrokcji T-wa. Kredytowego m. l.o<hi, (Pomorska Nr. 21) i tamże 
prBegl~ane być mogą. 

Udi, dnia 30 kwietnIa 1935 r. 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
m. Łodzi. 

s 0""8 zyszenie "Ao ina Po i vjna" 
Kolo Ł6dź-Miaslo 

orlądza W niedziele, dnia 19 maja 1915 f. o eodz. lł-ei 

ĄZ 
w parku belenowskim w łodzi, przg ul. półnOtDeł. 

Mn6słwo niespodzianek. - Podczas zabawy przygrywać bądą 2 orkiestry. - Wieczorem park rzęsiście ośwtełlony 
Bufet na miejscu obficie aaopatrzony. - Cena biletu zł. 1.- A~ademicy, oficerowie i członkinie Stow. 50 gr. 

Sienldewicza 40, tel. 141-22 
P ocz. o g. 4-ej, w sobotę, 
niedz. i święta o g. 12 w poło 

Na l seans i poranki 54 gr 
wszystkie miejsca po • 

Bilety do nabycia w dniu zabawy w Kasie przy wejściu od godz. 14-ej 

Dziś i dni naslępnuch I C I a e ert 
oraz 3-leŁni genjusz ekranu D4Bf lANE w arcydziele 

• • f' 
fł 

Film poi~ga! Wg. pow • .,FANNIE HURST", autorki "Bocznej ulicy" 1 .Zaledwie wczoraj~, 
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I········OGLOSZENIA 

lhok~' t--;nb;m-;~Ie I ~~:;c:~It~:: :~~~~~~~f: ; l' ii<ilZdraWiSka I 
..... .- Mo .... Wiadomość w Administracji. ~ -•. f 7 ' __ 

i\lATCRZYŚ(;n Tanio do sprzeda ---=- PENSJONAT dla cizieci w willi pa· 
llia matura.Iuc wypracowania nie qKAZYJNI~ do. sprzeda~ia do, ni Teplerowej na Wiśniowej Gćrze 
mie"kie or:!·f. pra.wie nowa rakieta. m~k, skła~aJą.cy SI~.'I. 2 mles~k~ pod kierownictwem W Kaplanćw 
Zg!o8zeni'1 od 3,30 _ 4-ej. Naruto po 3 p(\k~]tl z k~c?m3~ z wszelkiemJ ny. Zgło .. zenia. w przedszkolu W. 
wicw, 37. ID. 8. I wygodamI. ZagaJmkowa 16. Kapłanówny, Piotrkowska 94 oQ 

DObre lo mydło 
l żadna z nas si Jes.t dla gOSPOdyni 
~zYbko z brUda::"r lgdy nań nie żali 

a woń. łagOdnośćPO,:ząde!c Ucz~ni 

- --- f 11 do 12 i od 4 do 6. 
BERI.ITZ-SCHOOL! Kursy jęZy·,PTANlN'O kupię za gotówkę. 

t.ecz WSz st ' pIanę 1 tak daleJ_ 
lilie tem y kle cnoty te są dos -
{;;cz prz:d'~~,:!vc~kS.ię dzisiaj k~b~faględne; 

kć w obcych, uznane przez pań. Of. pod "Pianino" do admin. RABKA. Dnia 1 T czerwca Z~ 
stwo, 10 rok szkolny, Konwersa-! " Głosu", 437-2 staje uruchomiony komplet d2lie: 

...... doble kryzysuSwi:,r;:at;::,~ Ż{tjesl oSZCzędne . 
"noć Więc z k a e a. 
fli~ bądźmy b~~~~kwre walka ZaWZięta 
Z n echaf każda z m:s o t są brudne Wieprz~ cja, literatura, kor'3spondenr.ja. 1 .. ...._-- ei, wyieżdżająeych do R~bkl. 

handlowa. Wykładają. wdzozif1m-l Daieciom będzie zapewmon8 
e mYdło z pralką Kołło etm pamięta, 

0...%O'J8 ĆWlerko s· n ay Jest lepsze. 

cy, specj~lnie wyszlwleni pedago • 1:1'\\\YB~ÓllIl\\ opieka rutynowanyoh eił peda-
dzy Najszybsza postępy· Informa- \UM.. l\\~ gogicznych oraz nadz6r lekar-
cje codziennie (Id 12 :lo li pół i od i\(UnYOł" _= ski. Informacje: Zawadska 91, 

we. oanowlec - III. nBgroda. 

5 do 8. Andrz3ja 3 (dawniej Piotr ł.A mieszkanie 8. Tel. 246-76. 
kowska 86), 8163-3. 1tC1)Cłł.AC , U 424-2 
_ n" mlełSc == 
BUCHALTERJI WŁOSKIEJ i a.me 
rvkańfkiej oraz pisania na maszy­
v:ie ~runtownie wyucza za 25 zł. 
Skrócocy kurs w ('Iągu 1 mi0:;iąea. 
zł. 15.- Pisania na maszynie 6 zł 
Udzielam rćwnież korespondencji 
i ~rytmetyki handlowej i sten"gra 
fji. Kiiińskiego 50 poprz. of. I pIę­
tro. Dla młodziezy szkolnej 2G 
proc. ~lliżki. 

TEMATY maturalne w językach 
niemieckim i francusk.im. Dzwonić . 
1 - B 205-85. 

,~ łls;,,~ ~01lJ ClI 

'-.J.L UH~C nBUłlQ 
ldN.aolllOllllCJHII "....a .... 

uw AGAt Poco śpicie na słomie, 
gdy od 3 zł. tygodniowo dosta6 
można materace, otomany, tapcza .. 
ny, leżanki i krzesł'1. Setki klijen­
Łów się już przekonało, iż najsolid 
niejszą i najmocniejszą. robotę wy. 
konuje się . tylko u tapicera P. 
Waj sa, Łódź, Sienkioowicza 18. Pro· 
szę przyjś'ć, przekonać się! 

9971--10 

GŁOWNO. Willa pMelanja" 
Pensjonat Zofji Pinns i R6~y 
Fuksowej czynny od 15 maja 
rb. Zamówienia na miejscu, lub 
w Łodzi, tel. 217-24 i teleł. 
263-11, od 3-5 pp. 728-4 

D-ROWIE FALLEKOWIE I .",~ .. ~-'-"'''lIIil.c.:."" 
otwierają kolonje letnie na W ę- I LOkale 
gierskiej Górce (Beskidy Śląskie) -- n ~--
lnf. i zgłosz. 10-12; 4-9 Po' POKÓJ umeblowany za wszelkiemi 
morska 91, tel. 260·97. wygodami i telefonem do WJrnaję-

737-3 cia. Wiadomość: Wólczańska 62, 
m.5 . 

KARWIA (otwarte morze). Pensjo 
nat ,,3 Liljc·' inż·owl'j H. Russako· KRYNICA ~ znR6J. Djetetycz­
\\ ej (dawniej Włvrlzimierzów) i O. ny Pensjonat Vogla po gruntow 
Hdlenbergowej (dawniej Iwonicz) nem odnowieniu otwarty. Pole­
czynny od 1.6 r. b. Pi.mvsz"czfldne ca pokoje komfortowe, utrzy· 
warunki wypl)~zyokowE'. Zgłoszą- manie lub bez. Ceny zniżone. -
nia: R'lssakowa, Narutowicza 47. Tel. 217. Ulgi dla posiadaczy 

DWUOKIENNY, ~łoneczny pokój 
Elont0wy, 7.. nkkrępnją.cem wej 
ściem, wszelkiem.i wygodami i telil· 
fonom do wynajęcia. Andrzeja 43, 
~ront, II p. m. 5 tel. 231-96. 

----- '--' ----- tel. 2tf-OS. 5TO-łi karnetów. lURO TEMPO" l k KURS wychowawczyń ddeci do FLEKTROLUX do sprzedania. Li. B " po eca: po 0-
ht 4 przy szkole przemysłuwo-go Piotrkowska 145-38, wys. parter, le umeb1. od zł. ~0-120, pokoje 
spodarcz'3j, Wodna 40, telefon p. o. Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, iż mój pojedvńoze od zł. 35, 1 pok~j 
177-73 został zakończony w dniu Zakład Mechaniczna-Galwanicln, z kuchnią od zł. 60, 2 pokOle 
15 kwietnia br. Dyrekcja szkoły O_O sOrZedaD'IB W RadODOSICIU z kuchnią z wygodami od sł. 
j:;oleca wykwalifikow~ wycho- _ A T O M M 140, 3 pokoie z kuchnią z wy-
waT czynie. prsy al. IBn. SawltilkiBga lir. li I 5. godami od zł. 212 oraz kom­

fortowe 4 - 5 - 6 pokojowe 

iiOrObU ZlUierZąl~~klljad~r!!W!O~!~~,~)!i~! l;;~d;~; Z:i:15Ct:;t iiz:66. 12i:I~~~t~pttl_~itMo~ 
(&peoJalno4ć-pey domowe) cych do r6wnolełnej ulicy nad grani- PrZY1'mn]'e wSlelkie zamówienia jako to (platerow. anie), _ 

Lekarz weterynaryjny C'ł parku Jullan611ł, k.tóry ni~ podl~g.a 
H Ja. Ił e i ' b pllrcelacjl i pozostame parkiem mIeJ· niklowanie, srebrzenie, złocenie, oksJdowanle orąz Poszukiwa.., r.. Hl .. ski m, oraz tamże dwll palBIII pa nowoczesne chromowanie po cenach ,bardzo przy-
prz,jmute codziennie od 9 do &000 m. kw. Z nawoczIsaBml budya. · 1\ lokal fabryczn, 

1 i od 4-7 p.p. kami mlllzlaln_ml i ogrodem - po B~pnych. 

. d d b h ' !l't cenach pnystępnych. - Inform. przez '"::::::::-::--:':-::::=::~:-~:;==========~; WYlaz O [oryt lWten" tel. lłl0-0l, lub osobl~cie na miejscu. _ Z podkładem betonowym, pa-

Ii - PENSJONAT dla młodzieży w I Posad, I wiericbni ok. 300 m. kw. Nawrot1a, Ił p. Tel.1'i5-'17 1- ł' .. k .. 
I R6z· De Or OWIe, naJpu: DleJSzym za- CBzeroko"ć ok. 14 m.). Ole ...... Ceny leczn oowe. kątku wybrzeża polskiego, pod ts ... ; :=:============ kierownictwem MarIi Frenken- PllZY,JMĘ dziewczynkę na posył, do adm in. "Fabryc.ny". 

I I BOLESŁAW fryzjer damski pra- bergowej (inform. ul. Sterlinga ki za nauczenie faohu w 3 miesiące 
.... KDI!sBD i sprzedaż. cuje Cegielniana 9, tel. 150-07. 18, tel. 262-21 od 2 _ 5) i Belli poczem dam płatne za.trudnianie. 
- - - Poleca si~ względom szanownych Cukierowej (inf. ul. Wólcza6. Zgł03iÓ się Mvniuszki 1 m. 5 od 10 

EWANGELICKA 6, do wyua· 
jęcia 5-eie lub 6-c:iop?kojowe 
mIeszkanie z kuchmą l wygo­
dami od 1 lipca, front Ii piętro . 
Wiadomość u właściciela domu, 
telef. 179·70. 417-3 

D() SPRZEDANIA urządzenie 2 po pań. 709-7 ska 62, tel. 168-74 od 9 _ 11 r) do 12 i od 4 do 6. 
Koi: sh,łowy (wiedeńskił, sypia.lnia 
lampy. Traugutta 9, m. 10, 9 - 12, 
18 - 20. 

OKAZYJNIE' do sprzeda.nia ~.zlau· 
cby f.~bryczne parciane gumowall(ł 
IV dohrym staniil, cegły szamotoWE 
używane i tmjbroaszyna na sześQ 
E'lI~nJ. Giówna 50 "I'lkra", 

URZĘDNIKOM NA RATY I 
Eleganckie damskie płaszcze. 
Różne jedwabne. wełniane. i 
do prania towary na sukOle. 
Biały towar, obrusy, kapy, koł 
dry. chodniki, damska i m~ska 
bielizna, obuwie, pończochy 
poleca Leon Rubaazkin, Kiliń­
ski ego 44. 549-4 

MEBLE 
Btołow~ sypialki, gabinety, 
krzesła dębowe, stoły owalne, 
tBPCZBQ-y oraz wszelkie meble 
najnow8zycb fasonów. Ceny ni· 
akie warunki dogodne 

105 Piotrkowska 105 
w podwórzu, telef. 136,·27 

s. BIMKE ~2-12 

PLACE przy ul. Karolewskiej 
35 I 37 I 39 po ea 72:J mtr. kw. 
do sprzedania. Int. tel. 115·74. 

646-3 

MAŁY samochód marki Opel w do 
skonalym stanie, tanio do sprzeda 
nia Telefon 208-73. 

----- _. --. --------
I PL"CE przy ul. Aleja I Maja 

Nr. Nr. 112, 114 i 116, szeroko 
38 ł. dług. 83 ł, do sprzedania. 
Dzw'nić tel. 168-28. 

. 
DYW ANY: Perskiil, krajowe, ręcz­
ne i maszynowe, naprawia. arty­
styczny zakład naprawy -aszkodzo­
nych dywanćw. H. Milgrom; Kiliń­
skiego 18, ID. 10. 853-3 

WY80KIE wynagrodzenie otrzyma 
ten kto odprowadzi zaginionego dn 
8 b. m. o~trowłosego Foxa, mały, 
z czarną. łatą na grzbiecie, ogoneli 
Ecięty, wabi się "Robek". Ostrze 
ga. się przed nabyciem. Żeromskia 
go 80, m. llf. 

.~------
BUFE.;T w Kolumnie plaże i gardt' 
robę oild1.m w dzierżawę. Wiado 
mość Andrzeja 2. Sklep kapeluszy 

POSZUKUJĘ wspólnika. z kapita 
tErn 3,000 - 3,500 zł. z powodu wy 
jazdu dotychczasow?g'O wspGlnikn., 
Oferty pod "Wspólnik". 

1łkwjzg.ora 
p')l'zukuje się do sprzedaży 
w,:gla opałowego ze składu. 

\Vvrnag;1na znajomość I:.ranży 
oraz mt0!'unkowanie w przemyślp 

piekarskim, masarskim itp. Ofert~ 
do niniujszego pisma. pod "UStosuD 
kv~any ..}kwizytor". 

5000 Zł.. i wHpółpracę włożę do za 
[irowadzouego prosperują.cago in 
teresu. Oferty sub: ,_Zarobek". 

KONCESJA wódczan:L na rebtaurar 
cję, czysta do ocld::l.Uia. 0fer~y z po 
d:tniem warunkćw do adrom. pod 
"Koncesja". 

BUFET na pla.ży w Łodzi do wy 
dzierżawienia. Tel. 238-83 i 150-52 

._--------_._---- ---
WILLA umeblowJ.D.a o 20 poko­
jach z jadaJnią. i oddzielnym dom· 
Idem 11<1 kuchnia, położona w lesie 
!'osnowym, rZE-ka, jest do wynaję· 
cia na dogodnych warunkach na 
pensjonat lub kolonje letnie. Uzdro 
wisko .. Włodt:imierzów" za Piotr 
kowem: Oferty pod "Z.J. 800", 

AGENT 
na stałą pensję i prowizję po­
szukiwany_ Oferty Bub ~Duży 
Zarobek~ do Fuchsa, Piotrkow­
ska 50. 

-----~ .. - ----- POSZUKUJEMY energieznego 
PENSJO~A'I dla dzieci. Wiśniowa kierownika do większej t~alni 
G(ra, willa G::>lewf.kif,h, pod kier zarobkowej (warsztaty kortowe 
derowej E. Margolinow8'j. ZgłQsze i angielskie) z wieloletnią prak­
Ilia: tel. 183-14, codz. do godz. 3 pp tyką, oraz znajomością stOBun' 
, . . ~, '--o ków branży zarobkowej, Znajo-

PENSJ0N.A.T "Z;,fJa pod _ Z~IZ~ mość fachowa tkactwa pożąda-
dem p. SzaJnowt'J oraz Z, KlrszteJ- l . b i l d 'e wy-

. u' d" " (~~-1 na ecz nIe ezwzg ę nI 

POKóJ ładny, umeblowany, fi 
niekrępującem we;ściem jako 
garsoniera, w dzielnicy niezbyt 
odległej od centrum - p,?szu· 
kiwany. Oferty Bub. ,,~O do 
adm. ~ GłOBU Porannego 

440-2 

.MIT., Y słoneczny pokój niekrępuj~· 
cv przy dobrej rodzinie solidnemu 
p'anu izraelicie df' odr 1 ania. Piotr­
kowska. 1015-38, wysoki parter, po­
przeczna 0ficyDa~ )d 11 do 16. 

. ) l' magana. er y po ,,1 - ---- -.- - - - ---- ---
n(lw~J w vv lo ZlunerZOwltJ \F"JU I' Of t 'd K·erow· 

relt~\rl~~;;~ t~:;a u~~ia~o!~Z~~~ n~k fa~ry~i" ~łożyć do adm~- SLONECZ:KE WJ7ell~Ol1towane ~e 
rnformac'e na miejs(!u lub w Ło Olstracll mn. pIsma. 427 2 szkania,? wszelkIe. mI wygodamI ~~ 
dzi tel. J16H_!lf,. Uwaga: Swiatlo ----------.--------- '\ wyn~jęr.i1t: 4:pokcJo~e fro!lJt 3 p~ę 
el'.3ktryczne. DO PRZEDSIĘBIORSTW A przemy trc· l 4.-pokoJ0we ofIcyna na 2 plę· 

----- slowilgo rotrzebny jest młody czło trze. PlOtrkowE'ka 20.0, u gospoda,. 
"ORZE P . t dl'" mł()-1 zl'''z'y . k " .. d I'Z" do 12 w p01udmil. lU ,. ensJoll!l. '" Il G • WIek, IDllgąey V!y azac SIę SWla e( "", 
Wielka Wieś, pod kier. M. Kobro twem 7. ukt)ń~.zenia szkoły włókien --_._-- - --
wej. Cena przystępn'\. Inf. Kiliil' niczej i mający kilkuletnią, prakty· DO WYNAJĘCIA od zaraz du-
~kiego 141, tel. 176-47. 5531-1 ke w branży wdnianej damskiej ży sklep z pokoiem i kuchmą, 
----- - - (Streicbgal'll). Może ewentualnie oraz od 1 lipca 2 pokoje z kuch 
KARWIA (otwarte morze) Pensjo refl8ktować wykwalifikowany maj nią z wygodami na I i II piętrze 
nat "Bałtyk" czynny od 1 czerwca ster na godzinę zajęcia. Oferty sub Wiadomość u gospodarza: ul. 
dl) 1 września. ZgłoszilU'iil.: Zelwiań "L. Z." do "GłO&U Pomnnego". Główna 31. 
srv, Ma!!istra,cka 1 tel. 263-03 lul) 
..\Vir.dz~" Bandurskiep.:o 4 tel. tel 
'J -17 ·75. Od 1 do 15. VI. Ceny zni 
.zone, 
----~----_.-
W ISNIOW A GÓRA - Stróżew 
Pensjonat "Czerwony Dworek' 
tlla o.zieci i rołodzieiy. R. Rozenów 
r!v_ Z.~łoszenia przyjmuje w Lodzi 
Z~ch0·.lnia 59, tel. 160-81. Od 15 ma 
ja. rh. przyjmuje się również doro 
słych. • 

Polski galenl 
1:1818 

Obieie na szarJJarkę 
Volantkratzenbeschlag 

lub licencia do sprzedania. 
Uhlhorn G. m. b. H. Konstanz 

(Niemcy) 

---_._----
8 POKOJE, kuchni:1, przedpokój 
sJl1żhowy, kąpi3lowy, wygody, gaz, 
Illektl'ycz~ość, dwa. we1~C'ia, Z3,· 
lVac1'1.ka. 9. 10469-3 

--~-----

PO::;ZlTKIW AN"E mieszbwię 5 po 
koi z lm('hnią, z wszelkiemi wygo 
Iłami. nie wyżPj fi pięt.ra w środo 
mi"śdu. Tel. 215-85. 



• 
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lO li IERlÓW PEnSJOnAT " 
II -g t WAJCMANOWEJ 

0.:'; ~ RUSSAKoWEJ 
U'morgowy las. - Do pla~y 5 minnt. 
Gr:v sportowe. Oświetlenie elektryczne. 

Inf. w Łodzi: Wlljcmanowa, Cegielniana 19, tel. 120·19 i Russakowa, NllrutowicEa 41,.m. lI5 

ziA! W niedzielę, dn. 12 maja --I s. 
fI TWARCIE sezon le 

HEl UZYCZ y ~YrlF~łh~z~~~K.P~dK~~~l!~ seweruoa PielruszMi o g. 11-ei r.. PO 
- PIERWS2Y 

• 

Jako solista w.vstliltPi BRONISŁAWA ROTSZTATóWNA, która odegra z tow. orko koncert MendeIsona e-mol· 

~~l~~;~t;i~~~~:f:rr ś~~~~w;g ;~ę 5b~~~or. W niedziele i ŚW~ęla o D. 11.30 Iraduculne Poranfti muzuczoe I • : :~~°!1e~z~ F~ue o'cloChl 
CENY WEJŚÓ: l) na koncerty w soboty. niedzielę i święta dla dorosłvch gr. 85, dla ucząoej si~ młodziety gr. 50, 2) na po­
ranki muzyczne dla dorosłych zł. L-, dla ueząe. się mlodz. 50 gr.) 3) w dni powszednie dla dorosł. gr. 50, dla uczni gr. 25. 

Nowootworzonv ~ ~ŁAŚC~ 

SMład JedwabiU i wełen ; pr~v ul. PIOTRKOWSKIEJ 29 lel\~~~~ 
poleca bogaty wybór OSTATNICH NOWOŚCI WIOSENNO-LETNICH! 
Fachowa i solidna obsługa. Ceny bardzo niskie. Odwiedzenie naszego składu nie obowiązuje do kupna 
.... .a .. ms~ ............................ mD... ......M*5 

Do akt. Nr. Km. 2086 I 34 
OBWIESZCZENIE. 

Eomomik Sądu Grodzkiego w Ł.o­
dzi rew. 13-go, zamie::.zkały w Łodzi 

prsy ul. Aleja I-go Maja Nr. 34 
nil zaslLchli!\ art. 602 K. P. C. ogła­
sza. że w dn. 17 maja 1935 r. 

ME l E Lakierowane wSl:elklego S B U R ' I T Y n 
rodzaju, pierwszorzędnej. II 

jakości poleca 37 llrOdml2jska 37 - -u:awea '* 

Robota m~waran'owa!!! 

Ceny przystępne I 

" 

żółte plamy, 
'wypryski, Up. 
nieczystości 

Q$::J 

uslJWA 
MYDlO 

o godz. 11 w ŁodEI przy ulicy 
Legjonów Nr. 42 

J"ADNY umeblowany pokój z wszej 5 POKOI z kuchnią, parter, nada· 
kiemi wygodami tanio do w~'najQ nec- Ri~ l1a biuro lub mieszKa,nie do KREM "RRBA UDELIKATNIA CERlS,! 

odbędzie się publiczna licytacja 
tu~homości, a mianowicie: 
mebli, radjoodbiornika 3-,lImpowego, 
2-ch żyrandoli, linoleum i 2-ch noc· 

cia. Gda.ńska 18 JU. 36. wYllD.jęeia. nI. P. O. ·W. 3. 'MJ WI o 

~nESZKANIE 4-pokojowe z wszel 1 p A C •• 
• 

nych lampek 
oszacowanych na ł"czn" sumę Eł. 1500 
które moina ogl"dać w dniu Ucyła 
cji w miejscu sprEedaży, w cEasie wy­
żej oznaczonym. 1

-kieruj wygodami, front I p w śrćd 'I 
n:ieś\.'ill do wynajęcia Tel. 107-45 Kursy Zawodowe ~eńskie pl'Sf 

-. - , ~_. Tow. Szerzenia Praoy Zawodo-
OKUI:ARY, bmokl.e DaJuow8zych I wej wśród Kobiet Żyd. Łódź, dn. 10.5. 1935 r. 

Komornik. (-) (podpis nieczytelny) 
Sprawa Chaskla Glasmana.l Chalm~ 
Dawida ColeiII p-ko JudeiowI HellerowI --------- --. 

Do akt. Nr. Km. 187/35 
OBWIESZCZENIE. 

Homornik Sądu Grod.klego w Ło­
dzi, rewiPu 9-go slImieeakaly w to­
dzi przy ul. 

Nllrutowio.a 35 m. 13 
na :Ilasad.ie art. 602 K. P. C. ogłaszlI 

Wielki wybór tkanin w7.or~y"tych 

po cenach bardzo niskich 

poleca 

fasoncw. WykonanIe recept pp. le- • 
karzy oraz W1'Izelkie reperacje po I W 61()s~nsk~ 21, teł. 167 16 
('enach konkurencyjnych poleca puyjmu)e EllplS, na nut. d.laly. 
Optyk Urb:wh, Łódź, Piotrkowska I 1. Sztuka stosowana-
nT. 33, tel. 222-23. hafciarstwo 

2. Krawiectwo da mskł. -
krój 

3. Gorseciarstwo~ Itr6J 
4. Modniarstwo·kapeluszb 
5. Bieliźniarstwo-krój . fBI 

że w dniu 17 maIli 1935 r. odg. 12 w Łodzi, przy ul. Dolnej 32 od­
b~dKie się publiczna licytaoja rUChO-1 

mości, a mi!!nowicle: mlls.yJl 
IItolllrsldllh 

oSElloowanych na Illc.nll sum!; 
zł. 600.- ~ ____________ m~ailllillm ___ ----; 

Akuszer-ginekolog 
mieszka obecnie 

Kilińskiego 113 
(Nawrot 41) Tel 155·77 

6. Ondulacja 
7. Manicure 

Sekretarjat czynny w godz. od 
9-13 i 15-19. 

••••••••••••• 00 ••••••••• 

które moina ogl!tdat VI dniu Hcvfa- tli ~---_·~-------------------I 
cji w miejscu sprzedaty, ." czasie 
wyżej oznaczonym. 

k.ódź, dn, 30.4. 35 
Komornik (.) E. Koroczyckl 

Sprawa Helmuta SchwartZll p-ko 
Stanisławowi Derejsklemu. ...------------

Dr. med. 

• awldowiC! 
chor. wewn. 

ELEKTROKARDJOGRAFJA 
(zdjęcia prQd6w Clłvnnośoiowyoh serca) 

ul. N1arU~OWUCI8 42 
Tel. 184-91 GO<D. 5-7. 

Dr. med. 

'IRIEPMA 
speeJalieta chor6b wencryunych, 

skórnych, mo«zopłciowych 
VJ1~III2.Ił"lła 6 front II piętro, 
QUW':'łUIi'i1 I telę'. 234-12 
przyjmuje od 8-12, 2-4 i 6-9 wiecz. 

W niedziele i święta od 8-1 pp. 

LOKAL fabryczny z koncesj~l., 
natychmiast do oddania. Cegieł 
u:ana 16. 

IZB IB. 
Nowe Konsorcium Dzierżawców Gazowni JHic]skiei w to­

dii w likwidacji, powołując się na ogłoszenie:: dnia .8.2. 19~4 r. 
umieszczone w ~Republice-, "Głosie Porannym, .Knr.1crze ł~odz' 
kim ", ~Nflue Lodzer Zeitung", "Monitorze Polskim", .zaw:ac1a­
mia, że nieodebrane kwoty ~a udziały Starego KonsorCJum oraz l 
za kwity tymcza"owe Nowego Konsorcjum złożone zost?-łV ?O 
Szkół Zgromadzenia Kupców m. J..1odzi, którycll kancolaqa mIe­
ści się w Łodzi przy ul. Prez. Narutowicza Nr. 68. Należne 
kwoty będą wypłacone właścicielom udziałó:v za_ zwrote~ wła­
ściwych kwit,ów f\Ż do terminu przec1awniema, t. J. do dnta l'go 
lipca 1954 roku. 

Sł!~rszy Felczer 

B. lasko [cz 
ul. Północna 4, tel. 141-86 
Szczuplenie ospy codziennie 

świeżą krowianItą 
8-11 i 4-6 

.Ir I 
Chor, skórne i weneryGsnII· 

(ltobleły I dEI eoi) 

8~gnU~9Wlua ltł t9101. 146-10 
god,;: pnvj. od 11-1 i 5 - 4 pp 

• 
fi traJDa b 

Akumu at ró Ź 
PIOTR O SKA 167 

'(fI. ~ 5-21. RADIOWYCH 
SJlfłłDCHODDWYCH 
rrJOTDCYKhDWYCH 

••• 
WARSZTATY REPARACYJNE 
WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORóW 

NA WEZWANIE 

Ul. 205·21 UL. 
ODBIERAMY I D05TAR­
Cł!AMV AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 

NJlJ1EPSll111 

flll I'Ył:IN 
ł llłWJltJl 
OPON !I 

A 21 
I 

TELEfON 108-69. - -- I 
Zastępstwo na woi. łódzkie: i 

BORYSZAŃSKI i LANDAU. 
l 

It.. . .... t!2 mlesięcEna ~Głosu Porannego - ze wszystkiem! do­rrlUUlInStd ił datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za ~dnoszenJe -
40 p.rosZ}'. z p'l'lIesylką pocatową w kraiu - zł. 6.-, zagranIcą - ~. 9.-

D 
li' .' za WlerH m!hmetrONy J-s~p:lltJNy (stronl .:i SJ:i)l·ł)< J.-sta stNIU & 21J.1 tłeJlllillY le,il!lteo 

gdlszłuUa redakcyjnym zł. 1.5i}; w teldcie: z zastrz3i;enie;'ll miej3:a (]) gr .. , b,:". za3tr~"j:Jni~ ml::J)!!CI 
50 gr., nekrologI 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Dro'Jne 1~ ge. za wyra", n'lJ'nill:I~~~ o~'').J15;nl= at. 1.~ 

Posaukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmni3jslle zł. 1.2). 0;1b:nenI3 z~v~cavn')N~ I E:l;)Hl'JHl.:J ... e h: at Q(1lk szenia Eamie)scowe oblicaane są o5()DJo drotej, fir,n zagr. 1013/0. Ze ogł.uzen la tllOelar9cane lub fmntall. doda 
H,ękopisów redakcia nie zwraca. 5(fJ/()o Ogłoszenia dwukolor. o 501/0 dro~ei. 

---------------------:---:----p-::-!!.-:-.. --d . odp. Eu<Yeniuaz Krollw&Il.. W dt'ull:~roi wbSllaj !?iotrkowatto. 1>1 
HedaktoJ odp.· Stanisław Rożniecki Za. Wydawnictwo.. rasa. wy' aWU1QS&B sp. II; ogr. .. 
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z okazji 

]'ierwsjlym drukiem Literac­
kim w Łodzi, wydanym w J~­
zyku polskim, jest "Romeo i 
Julja" - tragedja Szekspira w 
przekładzie Wiktorji Rosickiej 
- nakład księgarni ILudwika 
Fiszera w r. 1892. . 

'V 'ypadkiem ważnym w dlic 
jach umysłowości łódzkiej by­
lo pojawienie się w dniu 1 gru­
dnia 1897 roku pisma codzien­
nego "Rozwój" ~ wydawanl:­
go i redagowanego pnez \Vik­
tora Czajewskiego. 

,y roku 1903 ogłosił "Roz­
wój" konkurs dramatyczny 1-
mienia Henryka Sienkiewicza. 
Wpłynęło nań 'dwadzieścia kil­
ka sztuk. Pierwszą nagrodę o­
trzymał Tadeusz Hittner za 
,,~laszynę" - czleroaktową sa­
tyrę na biurokrację, trzecią Bo 
lesław Gorczyński za dramat 
"Noc lipcowa". V/śród wyróż­
nionych był dramat .,kła 
ny" Mieczysława Hertza p. t. 
,,Ananke" . 

W roku 1904-ym ogłosił Wik 
tor Czajewski konkurs im. Bo­
lesława Prusa na nowelę z o­
kazji 25-łecia .. .P9.acówki". -­
Wpłynęło kilkanaście utworów. 
Pierwszą nagrodę - na skutek 
listu samego Prusa - przyzna­
no noweli Zofji Libiszewskiej. 
p. t. .'pocięgiel". 

Wokół samego pisma zebra­
ła się pokaźna grupka pisarzy; 
Juljan Rowiński. Artur Glisz­
czyńs:ki, Młodkowski, ŁąpiIl-
ski, Błeszyński... . 

Pierwszą powieścią o Łodzi 
jest W'incentego Kosiakiewtcza 
"Bawełnia", wydana w Peters­
burgu w roku 1895. Powieść 
bez jakiejkolwiek wartości. _ 
Autor wykazał zupełną niezlla 
jom.oŚć miasta i ludzi. 

W roku 1898 na łamach "Kur 
jera Codziennego" w Warsza­
wie drukował Władysław Rey­
mont "Ziemię Obiecaną". P;rzez 
pół roku bawił w Łodzi, zbie­
rając materjały do powieści. -
Mimo bogactwa materjału i "ze 
rok o podmalowanego tła "Zit,­
mia Obiecana" jest dziełem chy 
bionem, powierzchownym obra 
zem miasta. 

Reymont - artysta barwy i 
plastyki, traktował dusze ludz­
kie jako pejzaże, rozumiał i two 
rzył namiętności, ale nader 
rzadko sięgał w głąb duszy lu.iz 
kiej. Obce mu były wszelkie za 
gadnienia społeczne, wszelkie 
ścieranie się prądów - pr.ogra 
mów i światopoglądów. Tak P.o 
wstać musiała jednostronna syn 
teza miasta, 

'Yiększe wrażenie czyni no­
"cIa p. t. "Pewnego dnia". -
Pierwszym piewcą "miasta fa· 
bryk i robotnika" jest Artur 
Gliszczyński. W roku 1901 wy­
dał w Warszawie tomik wier­
szy, pisanych w czasie pobytu 
w Ł.odzi p. t. ,.z mroku i dy­
mu". Mimo tytułu frapującego 
przynoszą one zawód czytelni­
kowi. Wiersze to gładkie i po­
toezyste. Brak w nich Jednak 

pierwszego z;azdu . "isarzJ1 łódzkich 
dnia 19 maia 1935 ·roku 

głębi myślowej i jakichś pro­
blemów. Przypominają obraZKI 
Konopnickiej. Pełne pytań reto 
rycznych, skarg i narzekali na 
ludzką niesprawiedliwość P.odo 
bały się w swoim czasie. 

LaŁa rewolucyjne 1905-1907 
roku znalazły odbicie swe w po 
wieściach Zygmunta lSarlkiewl 
cza "Złe miasto" i Andrzl!ja 
Struga "Dzieje jednego pocis · 
ku", oraz u Stcfana Żeromskie 
g.o w dramacie "Róża". Roz­
dwojenie robotnika, zacietrzc· 
wienie partyjne masy proletar· 
jackiej, walki bratobójcze, hu· 
lanie po Łodzi bojówek wr.o­
gich sobie stronnictw, straszli 
we w swem bestjalstwie i po­
nurej zac,iętości m.ordy znalu ­
zły pełne grozą przejmującc od 
bicie w wymienionych dzi e· 
łach. 

Dokumcntem dawhych cza­
sów pozostanie opis - reportaż 
Timkowskiego - Kostlna p. t. 
"Miasto proletarjusz6w'" (1907 
T.). Autor, k.orespodent pism 
petersburskich bawił w Łodzi 
w 1907 roku w czasie owych 
złowrogich dni lokaufu. 

W latach przed wojną wSlel 
kie życie literackie zamiera. -
Łódź przestaje istnieć dla lite­
ratury. 

Ustępują mosk·ale zLodzi, 
by do niej więcej nie wrócić.­
Przybywają niemcy, by w ntej 
pozostać do pamiętnych dni ił­
stopadowych 1918 roku. W ślad 
za niemcami przybywają do Ło 
dzi w październiku 1914 reku 
i legjoniści. Pragną porwać spo 
łeczeństwo, zd.obyć je dla 'idd 
niepodległościowej. 

W Lodzi bawi Żuławski , 
Strug, Kisielewski. Zaczynają 
wydawać pismo "Do broni" _ . 
organ Polskiej Organizacji Na­
r.odowej w Łodzi. Pojawiły sit: 
ledwie dwa numery. Ur~o 
dla braku czytelników. Artyku 
ły polityczne pisywał w niem 
Jerzy Żuławski ("Orjentacja 
bierności") i Andrzej Strug, I'\) 

wele Zygmunt Kisielewski (" C­
lani"). 

\Vl"ażimia swe z czasOw po­
bytu w Łodzi zamknie Strui-;' 
w powieści "Odznaka za wIer­
ną służbę" w "ILiście z Łodzi'", 

W latach okupacyjnych ruch 
wydawniczy ogranicza się do 
szeregu jednodniówek, wyda­
wanych przez różne organiza­
cje na cele dobroczynne... ( !u 

szkolę polską ... na rzecz wetc­
ranów i t. d. 

I tak literaci i dZIennikarze 
wydają w roku 1916 jedno­
dniówkę "Na dziatwę polską" 
(ogłosił w niej Jan Nepornucen 
Miller wiersze: "Her.oon"­
"Z księgi umarłych" - "Kasz­
telanka", Zofja W ojnarowsk:ł: 
,,'Czarne pola"; Słe·fan Gacki 
nowelkę "Dzieci czuwają ..... )'. 

Mamy jednak już i rzetelne 
poezje. Drukują w Lodti swe 
utwóry Aleksander Kraśniań. 

ski, Mieczysław Braun, Janow 
ski, ogł.osił w niej i Juljan Tu­
wim jedne z pierwszych swych 
wierszy ... "Kwiaty z miasta":­
pierwszy wiersz Tuwima "Proś 
ba", podpisany pseudonimem 
"St. M." pojawił się jeszcze 6 
stycznia 1913 roku w "Kurjc 
rze "-arszawskim". Dochodzi 
do głosu młode pokolenie ... 

Ze szkół łódzkich ·wyjdą: Mic 
czysław Braun, Marjan Piechul 
Światopełk KfUpiilski, Kazi­
mierz SOWiI1Ski. Łodzianinem-­
choć duchowo z miastcm n :f,' 
związanym - jest Grzegorz Ti 
lllof.iejew. Łódź wreszcie wyda 
ciekawy okaz poety - roboc;a­
rza Antoniego 1\ asprowicza. 

Na terenie Ł.odzi jedynie f'J­
wstać mogła tak typowa poe7.j,' 
prolelarjacka, jak " Sadze i zło­
to" 'Vandurskiego. Tu tworzy 
utalentowany poeta - niestcty 
przedwcześnie zmarły - Alek­
sander Kraśniallski, na łamach 
"Głosu P.orannego" drukuje 
swe poez!e "społeczne łódzkie" 
Marja Przedbo'fSka. 

Na terenie Łodzi mieszkają; 
tworzą utalent.owani poeci i P') 
etki, jak Miećzysław Jastrun, 
Zofja Jablońska, Helena Sta­
warska. 

Pierwszą grupą poetycką na 
terenie Łodzi była grupa poe­
tów pod nazwą "Meteor".­
W większośc·i swej byli to wy­
chowankowie gimnazjum im. 
Piłsnd.skiego. Zanim zdobyli 
się na własny organ, udzielał 
im gościny n& swoich łamach 
"Glos Polski", przezl1aCzajłl:! 
dla "meteorytów" kolumny w 
numerze niedzielnym pisma_ 

'Vkrótce grupa pokusiła si,~ 
o własny O'rgan - miesięcznii. 
poetycki p. t. "Meteor". Sk.o!'l­
czyło się na trzech numerach 
(luly, marzec i grudzień 1928 
r.) Z poetów znajdujemy \\i 

,,:Meteorze": Piechala, Timof:,' , 
jewa, Słobodnika, Kołonieck;/.'· 
go, Sowińskiego. Dalszym jego 
ciągiem były "Prądy" , k'tór ·~ 
dobiły do 4 numerów (marze,: 
1931 - marzec 1932). Obol, 
wspomnianych poetów znajdu · 
jemy w "Prądach" i IIulkę-Las 
kowskiego, Z.oj~ Nałkowską, Ja 
na Nep. Millera, WitLIina, Ant. 
Kasprowicza, Czechowicza ... 

Najwybitniejszym poctą Lo· 
dzi - wyrosłym z jej podł.oża , 
ukształtowanym ideo'yo na jej 
glebie - ?est Marjan Piechal. 

Syu robotniczy - .opowie w 
wierszu "P.omnik", poświęco-

Konkurs na dOWCip 
. Jury, rozpatrujące dowcipy, 

nadesłane na nasz konkurs, nie 
zakOJlczyło jeszcze swych prac 
z powodn nawału posiadanego 
materjalu. W)"nłId konkursu o· 
PU listę nagroUonyeh umie­
~eim)" w przyszłą niedzielę. 

nym "Cieniom Matki 1110jej" o 
swem ,JSielskiem. i anielskism 
dzieciIistwie" • 

Po utworach', ogła.szanych na 
łamach "Głosu Polskiego"; 
"Meteoru" następują kol~jllo 3 
t.omy poezji .,Krzyk z miash' 
(1929) - _.Elegje całopalne' 
(1931) - "Garść popiołu" -
(1932). W druku znajduje si!; 
czwarty z rzędu tom wiersz)' 
p. t. .. Z samego dna". 

Pozatem .ogłasza Piechal liC7 
ue artykuły publicystyczn{}-lil ~' 
rackie, w druku zaś jest roz 
prawa o Norwidzie (znana 
fragmentów, ogłaszanych w 
.. Drodze" i w "Kuricrzc Kr.t · 
kowskim"). 

~[al'jall Piec hal należy do 
tych poetów, nu których lwór­
czości możnaby wykazywać 
wDłvw środowiska. 

.Pierwiaslek spoleczny nic 
jest u niego czemś powierzcho 
wnem, jakąś naleciałością mo­
dy. Tkwi on w poecie, jako 
istotna cząstka jego światopo 
gladu i nastawienia życiowego 

Zaintere owania tematyczm 
Piechala dalekie są od tej "zwy 
czajowej" prolelarjackiej łezk! 
współczucia dla pokrzywdzo­
nych, a gromów oburzenia dla 
krzywdzicieli, cechu:ących wi~ 
kszość poetów "społecznych". 

Nie unika poeta zagaduJe li 
narodowych czy ~połecznych 
Czynić to jednAk hprhip ~a"· 

sze z umiarem 

w twórczości jego leż wid.oCl 
ny jest ciągły postęp. Znikła 
P.oczątkowa rozwlekłość, zbyt­
nie nadużywanie wyrazu i prz!:' 
rafinowanie formy. 

Niektórzy z krylyków dosZH-
kują się w poezji Piechal:1 
wpływów Norwida i Zerom· 
ski ego. 

Być może! H.aczej, mojem 
zdaniem, zaciążył na twórczo· 
ści Piechala wpływ Łodzi "ro­
botniczej" i tego czynnika spo· 
łecznego - tak żywo tętniące· 
go na hruku .,miasta pracy". 

YIieczy~law Braun wydał do· 
tychcza; trzy t.omy: .;Rzemio­
slo", . ,Przemysły", ,.LiŚć dębo 
wy", a czwarty ma gotowy do 
druku! 

Swialopcłk KUl'pillSki wydru 
kował w Łodzi "Ludzie wśród 
ludzi". 

Kazimierz S.oWillSki wydal: 
" Gwiazdy na slrychu" - zbiór 
wierszy w rękopisie czeka na 
dmk ... 

Grzegorz Timofiejcw ma po 
za sobą dwa tomy: "Niema 
l1IDie w domu" i "Inny Hory­
zont" . 

Z "nielodzian" - a tW.orzą­
cych w Łodzi Zofja Jabłońska 
pglosiła "Kosówko. i Kaktus ", 
Helena Stawarska jest autorką 
zbiorku wierszy: "Z dni trosk 
i ciszy", a Mieczysław Jastrun 
ml w swym dorobku poetyc­
kim zbiory: "Inna młodość", 

w 

"Spotkanie w czasie" i .,Dzieje 
nieostygłe" . 

Jakie możliwości kryje t,,· 
lent Antoniego Kasprowicza, 
trudno przewidzieć. Tomik 
wierszy, gotowy do druku cze­
ka na jakiegoś nakładc~, czy 
mecenasa. 

O Łodzi robotniczej CQlraz 
głośniej w literaturze. Najwię­
ksze skupienie elementu robot­
niczego w Polsce poczyna in· 
tercsQwać pisarzy. 

P.o roku 1920 P.oja vi siQ tei 
:,zer'Cg powi~ści , };:tćrych akcjt' 
rozgrywa si~ \Y Ł.odzi. 

Eugenjusz Radilicki ogłosl 
powidć z laL 1907 - 190\.1 p. l 
" Odrodzenie". O tych ~ allly l.h 
czasach op owiada SlalJ.i ~ław 
Górniak w powieit'i .,Bojowym 
zInkiem", a Jel'emski w "Bra· 

lobójcach '. Dt, środo\' l:,ka mil! 
~li.'Zall!.ki<.:t;'o sięgn;e - Glbl.l\\' :1 

J arecka ~ , "il'ilych lmlz lach". 

Z tych wszystJiich powteS(;! 
jedynie "arlo!>ciową jest po ' 
\deść Guslav;y Jared,jt'J i Jc' 
rzcgo Za wievskieg.o: 

.,.Gdzie jesteś, przyjacielu", 
filórej bohater Jan k O!.tl'oga, 
~yn robociarza ze Sllez)'ł1gu aJ; 
do r.oku 1919 przebywa ,- Ło · 
dzi. - Zwłaszcza czas) okupa 
cji lllcmieckiej świetnte odma· 
lowane. 

Haral 'l Ll'n:1 zl ·iór nowel p . t. 
, .:\llodoŚć za kratą ' · - zdradza 
przehłyski tal entu. 

Z hisloryków lileralury me­
wiclu da ~j~ znaleźć \\" Ł.odzi. 

X a pl'zc.'!zko(];· je \Y~zclkim ba 
daniom liLeruck'J -' naukowym 
rzy też krytycc poważniejszej 
sloi hrak hihljo lck i zhior6w 
naukowych. 

Łódzcy hihljolile \\ ~' duli o­
siem dzieł, ""unowiącyc h pien,' 
szorz~dny okaz !'zluki lypogL'a 
!'icznej. 1 'ajwi(:cej prac pOŚWL~­
I'onych ~ztl1C(,. l tak Prlecław 
Smolik .opraco~nlł: ,. Zdohnic­
lwo książki \\' ~wórczości 'V;· 
~piat', ... ki('go"; ,.EI,;sJibI'Ysy Ka. 
rola Jlillcra", "Jana Bukow· 
skiego pracc graficznc"; "Jan:. 
Piolra Norhlill:1 pl'ncc rylowm< 
czc". ,\ndrzej Zand oglnsza .,Z 
dziejów dawnej J ... odzi' . llriick 
ner " LegC'ncly i fakly". 

ZWOhUl narasta allllo ... fcrl\ 
naukowa. Z,,';i(:kszH si{~ ilość 
naukowców, IJrzyhy\ 'u nowe 
pokolcnie powojenne - wy~ 
chowonkó·\\' szkM ])olsldch. 

Oh oJ... HilJljoleki Puhliczne.!, 
~1i('j.,kie lllll..Ctllll hi s torji l 

~zluki, P:u'lslwown ('CnlralrHl 
hihljoleka lH'dngogic/llll , oral 
~Iic.iskie llJUZC'UIU etnogml'icz· 
na stajq si~ warsztatem pru <, y 
naukowej. 

Wicl'zy(o mIlety. iż J; 'y' h 
skromniulkieh znf'/Qlk\lw wy 
I luje się wreslcie pru wd.li Wił 
praca we wszelakieh dzielIli-
1Hłch wiedzy -ci łej i litC'ratury 

Dr. JJudwik Stohll'zewk;r; 
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J " 
Wśród adwokatów amerykall 

kich znajdują się trzy rodzaje 
pecjalistów, nie cieszących Sl~ 
obrą sławą. 

W· 400-rocznice stracenia Tomasza Morusa 
Należy do nich przedewszyst 

jem .,shyster lawyer", pokąt­
ty doradca, chodzący od do­
ilU do domu z zaofiarowaniem 
wych usług. "Criminal la­
"yer" jest stale na usługach 
łodziemnego świata przestęp­
:ów, a wkońcu "ambulan~e 
:haser" goni za karetką pogo­
owia, śpieszącą na miejsce wy­
ladku. Celem tych pogoni jest 
:aofiarowanie swych usług po­
,zkodowanemu, o ile może ro­
cić pretensje do odszkodowa­
tia. 

"Ambulance chaser" stara się ' 
:a wsze przybyć na miejsce wy­
)adku razem z pogotowiem. -
)bjeżdża w tym celu · w aucie 
lajbardziej . ruchliwe punkty 
niasta i gdy usłyszy syrenę ka­
'etki pogotowia, pędzi za nią. 
3ada ua miejscu sytuację, prze 
iłu chuje świadków i ods7;ukuje 
itr onę, obowiązaną do wypła­
:enia odszkodowania. Nawpól 
)rzytomna w większości wy­
)adków ofiara wpada łatwo 
,. nastawione sidła i podpisu!e 
tpowazmenie, uprawniające 
,Ambulance chaser'a" do ukła­
łów lub pr ocesu o odszkodo­
,.anie. Poszkodowany staje się 
!zęsto nietylko ofiarą wypad­
m, lecz wwnież ofiarą wyzysku 
~e strony przypadkowego obroll 
!y, który działa często w poro­
mnneniu z towarzystwami u 
iłezpieczeń na szkodę klijenta. 

Amerykańskie izby adwokac 
de starają się zwalczyć plag~ 
)okątnego doradztwa, lecz me 
)siągają celu. Pokątni doradcy 
!ieszą się naogól powodzeniem 
wśród szerokich mas. Szkodzi 
im jedynie niezwykle wielka 

wzajemna konkureneja. 

Dzienniki zanotowały nic· 
dawno wypadek takiej iście a · 
merykańskiej konkurencji. Pe­
wien kupiec doznał podczas 
wypadku automobilowego 
wstrząsu mózgu. Nawpółprzy­
lomny nie zdawał sobie dokład , 
nie sprawy z zabiegów chmary 

·pokątnych adwokatów, kt6uy 
zbiegli się na miejsce wypadku, 
i podpisał jednocześnie siedem 
upoważnień na wszczęcie w j~ ­
go imieniu sprawy o odszkodo­
wanie. 

G. E. 

OD GóRY: 1. Podczas ' przyjęcia, 
urządzonego dla · . przedstawicieli 
prasy zagranicznej, Goering prze­
mawiał na temclt niemieckich zbro­
jeń powietrznych. - 2. Balońy na 
uwięzi zostaną w wojsku niebawem 
zastąpione przez samoloty· typu 
autogiro. - 3. S~wedzki inzynier 
Ljungstrom skonstruCJwał nowy 
oryginalny typ łodzi żaglowej, przy 
której żagiel, jak liść, rOYl'bodzi się 
w prawo i lewo ')d masz1u. - NA 
LEWO: - 4. Otganista berliński 
wynalazł oryg~nalną tablicę ' nut do 
nauki ~piewu. Tablica ta prze!!O;ta. 
wia pięć linji systemu nut pomi~dz) 
kt6remi oznac7.0nesą wszelIde nu 
ty. Przy uderzeniu mloteczkiem 
drewnianym w jakąkolwi~k nutę, 
rozIe~a się właściwy ton. -- NA 
PRAWO: - 5. Na ~io'lennej wysta, 
\\'ie kwiatowej we Wiedniu pokaza 
no między inttemi nowy ' gatunek 
róży t zw. "Rosa Rouletti", kt6ra 
1est najmntejszą różą na· ~wlecle_ 

UtopJ·a" - powieść Toma· " - .-sza Morusa - ma tę wyzszOSl' 
nad całym szeregiem innyell 
p·odobnych powieści, że jest 
wspaniałym dokumentem CI· 

wych czasów i jakby jedn)"m 
wielkim krzykh'm bólu prze­
ciwko wszelakim nieJPl'awu­
ściom chwili. 

Tomasz Morus, którego Hen· 
ryk VIU obsypał najpie.'w 
wszelkimi zaszczytami, do sta­
nowiska kanclerza włącznie, zo 
stał stracony z rozkazu tego 
samego władcy, . kiedy zbyt o­
suo zaczął sprzeciwiać się le­
go rozwodowi z Katarzyną Ara 
gońską i małżeństwu z Anną 
Boleyn. 

Dziesięć lat przed swoją 
śmiercią Tomasz . Morus napisai: 
powieść p. t. "Ut8pja". · 

W przedmowie książki daje 
Tomasz Morus· charakterystykę 
stosunków angielskich i swegiJ 
prywatnego ustosunkowania się 
do Henryka vm. 

W rozmowie z jakiemś sen­
nem widziadłem mów.i bohater 
powieści- doświadczony że­
.~larz, że nigdyby się· nie zdecy­
dował na służenie jakiemuś 
b:sięciu; czy królowi, jako nic­
\lolnik. 

Na zwróconą sobie uwagę, że 
niekolllecznie musi służyć kró­
lom jako niewolnik, ale moze 
:wstać przy swoich zdolno­
ś .. łacb nawet ministrem, boha­
ter powieści odpowiada: 

- Niestety, nasi królowie pra 
wie że nie odróżniają pachołka 
od ministra! 

Tomasz Morus w kiIka lat 
późllJej przekonał się o tragicz­
nej pmwdzie tych słów . na wła­
sn!',i skórze. 

Jak , wyglądała Anglja w o­
wym. e~asie? 

W ~lerwszym rozdziele swej 
ksiąźln ·opowiada Morus, te 
wszelUe kradzieże w Anglji ka 
raue były gardłem, a angielski~ 
. pra wmlawstwo przypominało 
złego · nauczyciela, który chęt­
nie.f bije swych uczniów, niż 
naucza. 

Autor jest zdania, że byłoby 
lcpit j dać tym przestępcom żyć 
w możliwych warunkach ży­
t~fowych, niż ich męczyć i za­
bijać. 

, Cale falangi biedaków, ci er . 

Ola porównania widzimy obok róź~ _ 111____________ lIarmalnej ,,'ielko§cl. ____________ • 

piący,'h głód i nędzę, są prze:.!: 
M'ólów i ich możnowładców lo 
lCI'cJ\vane, ponieważ w razie 
wojny są one doskonałym ma­
tCJ'iv!em żołnierskim, odznacza 
ją się odwagą, jako że . w życiu 
nie mają już nic do stracenia, 
a pozatem, co najważniejsze, 
nie mają zbyt wygórowanych 
wymagań. 

I'rzyczynę bardzo poważnego 
zła widzi autor w tem, że ol­
brzymie połacie kraju zostały . 
zamienione na pastwiska, D-Il · 

których pasą się niezllczone ;;t .. 
da owiec. Możni anglicy nie za· 
dawalniają się ogromnemł tenu: 
tarni dzierŻ3wnemł, placonemi. 
im przez bezrolnych ob.YWatelł, 
Il!cz ciągną jeszcze . olbrzymie 
zyski z hodowli owiec I handlu 
wełną. Dzięki temu kraj przy­
pomina jedno wielkie pastwi­
sko, brak chleba daje się cęrąz 
więcej we znaki, biedakom, . któ 
ł'ZY bez litości są wyrzucani ze. 
swych sadyb, gdzie się urodzili, 
i pozbawieni ziemi, która była 
dotąd jedyną ich karmicielką. 

Ludzie ci stają się wskutek 
tt'go włóczęgami a potem wła­
dze wtrącaj'ł ich do więzienia. 
Ale za co? Na czem właściwie 
polega ich przestępstwo? ClIy­
ba na tem, że nie mogą zna­
leźć nikogo, ktoby im dał jaką-i 
pracę, której szukają. 

A jako żywą antytezę tej nę­
dzy widzimy oszałamiając~' 
przepych pałaców bogaczy, 
spełniających bez wahania 
wszystkie najbardziej wyszuka 
ne zachciankL 

l>ł'łnośći naszemu 42-godzinne· 
mu tygodniowi pl'acy. 

Jak już powiedzieliśmy, Mo­
l'lJS każe wszystkim bez wyjąt­
ku mieszkańcom Utopji })raco­
wać. Nie wyłącza z tej liczby 
duchownych i szlachetnie mo­
dzonycb, wśró(l których, JaK 
się dosłownie wyraża, znajdu­
je się dużo "łajdaków w liber­
jath". Praca jest zl'ucjonalizo­
wana, świetnie zorganizowana, 
dzięki -czemu plony jej są bal'­
tho wydajne. 

Utopja produkuje tyle wsze}· 
Idch towarów, że nasyca niemi 
całkowicie rynek wewnętrzny 
paÓsłwa. 

Każdy ojciec rodziny szuka 
na · jarmarku tego, czego po­
trzebuje dla siebie i swoieh 
najbIiżsżych; otrzymuje to, nie 
dając wzamian żadnej kompeo 
saty, lub też pieniędzy. Nigdy, 
nik-omu niczego się nie odma­
wia, ponieważ wszystkie arty,­
kuły znajdują się w dostatecz­
nej ilości i niema obawy, aby 
ł\toś wziął więcej, niż fakllez­
nie . potrzebuje. 

. Najlepsze i najdroższe n.e­
~zy otrzymują ch-orzy i niedo. 
łężni' starcy, których Morus lo­
kuje w wielkich, komfortow~ 
urządzonych szpitalach. " 

Artjkuły, które znajdują ~ 
w nadmiernej ilości, zostają OlI 
z2sadach handlu zamiennego. 
wysyłane zagranicę i za nie 0-

trzymuje Utopja metale i ma· 
szyny, których nie posiada. 

Pkniądz i złoto Sil dopuszezai 
nc jedynie w wypadkach han-

Ponad to środowisko wył'a: eJlu . z zagranicą, w wewnętr~­
stają nowi ludzie o zupełnie in· nyp1 obrocie nie istnieją abso­
nych poglądach, ludzie, zamie· l~I!!lie. ,Mieszkaniec Utopji wy­
szkujący kraj Tomasza Morusa rala swą pogardę dla srebra i 
"Utopję". ~lota nawet w tej formie, że nie 

W UtopJl muszą wszyscy p~a uży.wa żadnych naczyń, zrobio· 
cować. Mężczyźni, · kobiety . i nYfm..,. metolI; drogocennych, ba 

(lzieci muszą przynajmniej dwa . idzie , jesze~e dalej, używ~j-~c 
lata pracować na roli, zanim 7łol~'ch łal1c~ch~w dl~ Wlęl;­
nabędą prawo do wyszukania _ n~ów; lUb ~uJąc złoteml podko· 
sobie innego zawodu. Powszecil wann konIC. 
ny obowiązek pracy ·na roli jest W ' lJtopji (tu . widać ' jut 
już w Utopji wprowadzony .w . wP'Jw Gkresu reformacji) wy­
życie. Ale na zawsze mają pra- kłady oab~·wają 'się nie w języ­
wo pozostać na roli et- tylko, któ ku Im~hlskim, lecz we własnym 
rzy mają specjalne zamllowa- jf!zyku kraju. :Morus jest entu­
nie do ziemi, lub ci, którzy swo z,iasfą wiedzy, propagatorem 
jemi wybitnemi zdolnościami i SfOl'lu 1 kultury fizycznej, wi-el 
wiedzą fachową mogą przS- kim natomiast wrogiem polo­
nieść rolnictwu znaczną ko- wań. 

uyść. Kobi~ta w Utopji nie ma pl'a 

Tomasz Morns jest gorliwY'Il 
" yznawcą, nawet entuijastą 
stosowania najnowszych zdoby 
czy naukowych dla podniesie­
nia rozwoju gospodarstw roI: 
ll.yeh, jest zwolennikiem· sztu('z 
nego wylęgiwania jaj, uszląchet 
niania drogą krzyżowań rasy 
bydła rogatego i koni. 

Domy w Utopji są, według 
Tomasza Morusa, wysokie, ob~ 
szerne, czyste i widne. . 

wa wstąłl;': w związki małżeń­
śki~, nie mając ukończonych 
~at 18, n~ężczyzna zaś 22 •. 

·l Jtrzy.t1 ywanie stosunków 
p}c.':i~H\·yth przed ślubem jest 
pud sl/lIJ\\"('mi karami zabt'o, 
lliouc. 

1'Włl{(ll'niasl Morus jest zdania~ 
że dWf/jc iudzi odmiennej pl'(li 
odpowiadających sobic ducho­
wo i pragnących wstąpić " 
z\~·iądli małżeiiskie, powinno 
(\oojl'ze(o sir: nago przed ślubem 
tak samu. Jak przy kupnie ko 
ui:. mIIt'ż~· go dobrze ze wszyst 
k~ch sh'on obejrzeć. 

Jest to znów żywem przeciw­
stawieniem domów epoki Mo­
rusa, niskich i brudnych, za­
mkniętych dokoła pierścieniem 
murów fOI'tecznych. Domy' w 
Utopji nie są własnością pry­
watną poszczególnych , o~ywa­
teli, gdyż zmieniają one właści­
dela co 10 lat. 

W Utopji wszyscy noszą wy­
~!odne, proste ubrania własne~ 
~o wyrobu. Poza obowiązkową 
pracą na roli każda kobieta mu 
si przed zamążpójściem, nau­
czyć się jakiegoś rzemiosła, ' a 
czas jej pracy odpowi~da w Zł' 

l.itoJlj::: ma, jak widat!, pl'a .... 
ni.('wit·lr, u t te są dla wszyst­
ki~b .Iml'llJo łatwo zrozumiałe. 
T,(·masz Morus kończy SW;"! 

ksiąi.k«: i'iluwami, że to wszyst­
ko dubn' co możnaby było '" 
l. topji 7\Jhae~yć, byłoby rów.., 
I)ież cłu hhejl'zcnia w palistwl~ 
Henryk:: VIII i dodaje melan­
fholi.jnie: •• tyczenie moje jest 
llirsłeły. WIększe, ·niż moja na · 
dzif~ja". 

ł:nWARD BENNETT. 
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Amer,ka likwiduje dzikie Drawo do odszkodowania za prz,rzeczenie małieńsl I 
Jak podaje prasa amerykań- skich, które, zależnie od wyso- Po 6 miesiącach od zen~ania siał. ś,,;ój postępek sumą tą 0-

'ska, istna radość zapanowała kości konta bankowego niedo- zaręczyn z Frankiem M. wy- kupić. 
ostatnio wśród mężczyzn, za- szłego małżonka, szła zamąż za człowieka, któr-y 
mieszkałtYch w stanie Nowy przyznawały jej za doznane wydaje jej się lepszym, niż 51050D D05łepOwania 
Jork. Doczekali się oni naresz- cierpienia ,większe lub mniej- pierwszy kandydat na mę1a. - w,lłarcza 
cie chwili, kiedy mogą swobod sze odszkodowania pieniężne_ Z ogólnego punktu widzenia Dowodem ' przyrzeczenia -za-

. nie odetchnąć. W ten sposób dochodziło nie powinnaby Harriet H. uważać warcia . małzeństwa nie są by­
, Kobiety amerykańskie straciły kiedy do tego, że sądy amery- swoje zerwanie z Frankiem M. najmniej oficjalne zaręczyny. 

bowiem jedn(J z przysługują- kańskie wydawały wprost ab- za szczE;jśliwe zrządzenie losu. Zgoda obopólna, wypływająca 
cych im oddawna praw, surdalne wyroki. Ale z · wzajemnych uczuć, może 

które jak miecz Damoklesa za- z punktu widzenia sądów alUe- mieć natttralnie miejsce bez o-
wisło nad głowami "silniejszej" Małżeństwo nie iest kańskich zaręczyny sfanowią ficj~lnego przyrzeczenia. Spra-
polowy rodu ludzkiego. przeszkodą zwykły kontrakt handlowy wa studenta Toma :Kingsa, sy-

Amerykanki, jak wiemy, są Charakterystycznym w tym i w tem znaczeniu należy go na amerykańskiego miljonera, 
nietylko pod każdym względem wzgl~dzie przykładem posłu- rozpaltrywać. Harriet H., jak- i tancerki Mabel Hale rzecz tę 
zrównane w prawach z męż- żyć może proces Harriety kolwiek wyszła szczęśliwie za- dosadnie chalTakteryzuje. Otóż 
czyznarni, ale posiadają jesz- Hills przeciwko Frankowi Mor. mąż, to jednak pod względem podczas wakacji student ·T"m 
cze dodatkowe prawo, które ton. Po okresie zaręczynowym, materjalnym mogła zrobić lep- Kings poznaJ na balu prywat­
ponoć miało chronić płeć "sla który trwał blisko 4 miesiące , szą partję, zawierając maUel'i- nym w NOWym Jorku uroczą . 
bą" od krzywd, wyrządzanych Frank Morton doszedł do prze- sLwo z Frankiem M. Wycho- tancerk~ Mabel Hale, która' za, 
:m przez potomków Adama. - konania, że jego postanowienie dząc z tego założenia chwyciła go swojemi pro duli­
Prawo to było najczęściej przez było przedwczesne sąd przyznał Harrlet H. odszko cjami choreogJ:aficznemi, a że 

świadka, któ.ry mógłby potwier 
dzić wiarygodność jej roszczcl1, 
ale pomimQ wszystko sąd uzna l 
jej skargę za dostatecznIe uza­
sadniuną i 
wyznaczył odszkodowanie w su 

mie 50.000 dolarów • 
Wszystkie niemal wyroki o 

niedotrzymanie słowa w spra­
wie zawarcia małżeństwa fero­
wane są przez sędziów amer.y­
kańskich na korzyść kobiet, 
wobec których - trzeba przy· 
znać - są oni zawsze aż nad­
to rycerscy. Niestety ta ich 
,rycerskość" dawała sl~ dotyct 
czas zbytnio we znaki m~żc7.;'-

znom, 
którzy z niecierpliwością OClC, 

kiwali na zmianę w tym ,yzglG­
dzie prawodawstwa ameryk:.tl l ' 
skiego 

tiesumienne kobiety (które i zdecydował się na zerwanie dowanle w drobnej sumie 15 byli młodzi i peł.ni życia, nic 
..::.erpały z tego źródła wprost z narzeczoną. W odpowiedzi tysięcy dolar6w. też dziwnego, że Przeważnie bogaci 
niewiarygodne korzyści) nadu na to Harriet Hills wniosła od- Naskutek kasacji najwy~!szy widywano ich później razem meicz,ini 
ywane. Ostatnio prawo to, z nośną skargę do sądu w przed- sąd zredukował tę sumę Fran- w restaUl'aejach, lokaiach nOc- Nie ulega wątpliwości, że ko 

którego tak skwapliwie. przy miooie niedotrzymania przyrze kowi M. do 4.000 dolarów ł w nych i klubac~. · lJiety są zbyŁ rozsądne, auy 
Pka~eZrJ.rs~~!Zyns~::yrza~~~ry~:n~i~ czenia zawarcia małżelll,sŁwa motywach wyroku zall1laCz)ł Ale tygodnie wakacji szybko miały wytaczać procesy sądu-

zostało zllacznl
'e złagodzone.- przez Franka Mortona. Pod- m. in. że mi.nęły i Tom KhJ.gs musiał ni c we przeciwko niezamożnym 

czas gdy proces nie był jeszcze "dla Harriet H. byłoby bar- stety wracać do Filadelfji, - T 
O'd 29 maja r. O. wsZY.Stk,l··/6· dzi· . d t ć . d . d' ł - mężczyznom. o też 

d 
~ rozpatrzony, ej pozą ane zos a zoną za- g ZIe stu Jowa na umwersyte procesy wszczynane są puc-

wniesione do są ów amerykan. Harl'iet H. zdążyła już wyjść możnego człowieka, cie. I naturalnie :ak zwykle w ważnie przeciwko bogaczom, 
skich _ .Ilamąż za innego mężczyznę. aniżeli żoną biedaka i to nie- tych wypadka,ch bywa, którzy w rezultacie me pono. 
s kargi w pl'ze(lmiol '.ie niedotrz3' Zdawało si~ więc, że na tem tylko ze względu na stanowi· zapomniał wkrótce o flircie z szą tak wielkiej znowu straty. 
u.lania słowa, dotyczącego za- sprawa się zakończy. Ale my- sko społeczne, ale także na wla tal~cęrką Mabel. wypłacając za kl'ótkl flirt ja. 
warcia małżeństwa - "breach liłby się ten, ktoby tak przy- sne wygody i przy~elIlności". Po roku prze.czytała Mabel kiejś gir! kilkaset tysl~cy dola. 
oli pl'omise" - lub zmiany w puszczał. Podczas rozprawy W sprawie Leny Ma'rks prze- w jednym z dzienników, amery ~ 

• f . W l h' rUtw. Dc~uciaeh - "abenation of a - Harriet H. zaznaczyła wyraź- dwko GordonOWI a s rzecz kańsklch, że Tom zaręciył--siQ Niedawno mlljoner John W. 
fe(··tion" - nie będą rOzpatry- nie, że Frank M., pomimo me- przedstawiała się jalt następll- z miss X. Y., córką znanego kró Hubbard zmuszony był zapła-

wane. dotrzymania słowa, był wobec je: Oskarżony Gordon Walsh la nafty. To było dla niej dosta eić odszkodowanie chórzystce 
To złagodzenie tego "wyjąt. me~ prawdziwym dżentelme- poznaJ swą narzeczoną w tecznym powodem, aby wystą- z Broadway'u w sumie 500.000 

kowego'~ prawa, które wytwo· nem .i nie zaprzeczała bynaj- czerwcu, w I1pCD si~ II nią za- pić przeciwko niemu sądownie dolarów, 
rzyło . w Ameryce nowe rzemio mniej jakoby na'skutek zerwa- r~zyl, a w sierpniu nastąpiło o niedotrzymanie słowa (bl'each aczkolwiek ni-e przypominał IG 

sło "gold digger" (tak nazywa- nia zaręczyn nie miara pTZyjąĆ zerwanie. of promise) i bie, aby kiedykolwiek miał Jej 
-ą kobietę, czyniącą z mężczy- innej propozycji małżeńskiej. S"d przyznał Lenłe Marks odszkodowanie w sumte 260 t y- przyrzec małżeństwQ. Tak. tyl-
zny "dojną" krowę)' oznacza Pierścionek zaręczynuwy sprzc na otarcie łez za to kr6tkie na- sięcy dolarów. ko mi1joneny am«ykańscy 
dziś dla mężczyzn stanu Nowy dala za sumę 275 dolarów, rzeczeń:stwo odszkodowanie w Mabel nie po:;iadała ani jed- mogli sobie pozwolić na taki 
Jork a piepiądze za zgodą Franka sumie 6.000 dolarów ł nloo.o- nego listu od Toma, jak rów- luksus, jakim jest flirt. !'ile te! 
oszczędn~ć w wysokości naJ- Mortona zatrzymała dla siebie. świadczony młodzieniec mu' nież nie miała ani jednego dziwnego. te 
mniej lQ miljonów dolarów. _-----.:...--------------------------------, zwyklł 'mlerteInlą w obaw i 

Zarecz,n, 5;S umowa 
handlową 

Na podstawie pozostało§ci 
średniowiecznego prawodaw' 
stwa angielskiego kobieta ma 
prawo zmusić swego narzeczo­
nego do dotrzymania słowa w 
przedmiocie zawarcia małżeń­
stwa, o ile naturalnie tenże 
przekłada siedze~ie w więzie­
niu ponad spędzenie z nią mio-

dowych miesięcy. 
Prawo amerykańskie, jakkol 

wiek zostało nieco "zmoderni­
zowane", przejęło niektóre u­
stawy z tych zamierzchłych cza 
sów, w szczególności dol~, .­
ce małżeństwa, jako ,legalnie 
uświęconej" instytucji z dodat 
kowem nadmienieniem, że po­
siada ono nietylko wartość mo 
ralną, ale i materjalną, która 
może być ewentnainie oszaco-

wana w (lolal'ach i centach. 
Zaręczyny uważane były do­

tychczas przez sądy amerykal1_­
skie za nic innego, jak urno wy 
o charakterze ściśle handlo­
wym, jakie zwykle zawiera się 
przy tranzakcjach kupna i 
sprzedaży domów lub mająt­
ków ziemskich. Poetom i kom­
pozytorom pozostawhm6 two­
rzenie i komponowanie pieśni 
o miłości, a sędziom amerykań 
skim, którzy dzięki "niesłow­
nym" narzeczonym znalezli za­
trudnienie w świątyniach spra 
wiedliwości, rozkazano fero­
wać 
srogie wyroki jedynie na pod-

stawie praw handlowych, 
opartych na zasadach kupiec­
ki~h. Rozczarowana boleśnie 
narzeczona szuka.1a zatem zaW 
5ze złagodzenia swych cierpieJ1 
~oralnYch w sądach amerykall 

- i Lo ń Ił - - . -b' .. następstw unikali flirtu Robie a amergoa I ił Dł~ Zf rze z bezgranicznie wyrafinowane-
mi amerykankami. 

Kryzys zmusza ją do korzystania z filantropji publicz.nej Naturalnie nie wszystkie ko-
biety zwracaią się na drogę są­
dową przeciwko niedoszłym 
kandydatom do ich ręki. 0 , 
niel 

Nowy Jork sŁoi pod nowem, 
niemniej ciężkiem, niż dotych­
czasowe, zadaniem. Kwest ja 
pomocy dla samotnych bezro-

botnych kobiet 
stanowi coraz poważniejszą tro 
skę władz olbrzymiego miasta. 

Pozbawione opieki mężów, 
vez rodziny i krewnych, bez 
pracy i prawa do zasiłku, b.!~ 
dachu nad głową po wydanill 
ostatnich zasobów, stają ni~­
szczęsne samotnice wobec naj­
skrajniejszej nędzy, lub jeszc;:e 
gorszego upadku. 

ZakroJona na olbrzymią ska 
lę akcja ratunkowa nie zapo­
mina o samotnych bezrobot­
nych kobietach. 

Przy 114 ' ulicy założono w 
styczniu b: r." "Municipal shcl· 
ter foo women"-miejski przy 
tułek dla kobiet. Bezdomne ko­
biety nie są już zmuszone cto 
nop.lególW we wnękach' hram, 
lub na ławkach ogrodów pubU 

cznyeh, 
wyrzucone na bruk matki z 
dziećmi nie muszą już myśl('ć 
o śmierci, jako jedynem wyj­
ścia z fatalnej sytuacji. W do­
mu p~'zy 114 ulicy znajdzie sil, 
dla nich przytułek. Dostają 
posiłek i łóżko dop6ty, dopóki 
nie z(lobędą znów własnego do 

chu nad głową 
i zarrobionego własną pracą k~ 
sa chh~ba. 

Przeszło 150 kobie't siedzi w 
wielkim parterowym -pokOJU, 
będącym przedtem salą gimu.l­
styczną i oczekuje kolei zap :­
sU do przytułku . Niektóre ścis · 
kają w r~kach ubogie węzełki, 

inne noszą na sobie cały doh-y· 
tek. 

Podarte płaszcze zaledwie o· 
krywają nędzne łachman)". --. 
Szyje! okręcone ~tarl\ bIellzną 
zamiast szalików. Na głowach 
słomiane kapelusze z przed 

dziesięciu lał, 
lub berety, znalezione z pew­
nością. na śmietniku. Nogi Vo1 

dziurawych pończochach tkwi:} 
w ohuwiu bez podeszew i obca· 
sów. 

Zapis na noclegi rozpoczyna 
się o godzinie czwartej. 

O 9-ej przytułek zostaje zam 
knięty, nie dla tych jednak, 
które przychodzą po raz pierw 
szy i nie znają jeszcze przepi­
sów. Takie bezdomne przyjmo 
wane są również po urzedowej 
goozinie. Prz.yttułek nie jest ·sta 
łem schronieniem. Bezdomna 
spędza w nim noc i 

opuszcza go ' po śniadaniu. 
aby szukać pracy, w czem 00- . 
maga jej istniejące przy azylu 
biuro pośrednictwa. Wiele DO­

wraca stale na noc. Są to prze­
ważnie kobiety starsze. soraco, 
wane, którym trudno jest zna- . 
leźć zajęcie. ' Nle~tÓt'e - : 
wyrzekły się juź bezowoclll'ch 

"t31'36,. 
Pozostają w przytułku ' j na 

dzień_ Nikt nie wypedza . ni~- . 
szczesnvch. Siedzą w "poczekał _ 
ni", czekając na godzinę zaDi­
sów. Dostają tam posiłek, Sip- ; 
dzą z wzrokiem utkwionym w 
przestrzeń, aluche na d*wiek.i 
l'adja, ofiarowanego przyŁułko 
wi przez jakąś 1itościwa firm,~. 
\Viec7.orem .,poczekalnia" 1:3.-

czyna się zapełniać. Przybywa 
ją stałe ~.lokatorki" po dn;u 
bezowocnych poszukiwań vra· 
cy. ZjawiaJą się i nowe tw!l.rzt.., 
zmeczone, . z oczyma. pełnem: 
smutku, płonącemi CZl~Sto og­
niem roznat:zy. 

W długich ogonkach, gr(\ma 
dzących się pqed bezr.łatnemi 
kuchniami nie widać n;gdy ko­
biet. Nie spotyka się ich rów­
nież wśród ulicznych iebrałi6w 
PalUi Ethel Hand. kierownicz­
ka "Municipal shelter forf wo­
men" potwierdziła ·uczyni.one 
przeze mnie spostrzeżenie. że 
kobieta amerykańska jest ba;-o-

dzo dumna 

i jeszcze bardziej, niż mężc:>;)'­
zna, nienawidzi jałmużny. 

Zadowoli się najn~dzmie!­
szym kątem, będzie sIę głodZIĆ, 
byle być przyzwoicie ubraną · 
Nie powoduje uią w tym wy ' 
padku próżność, lecz instynkt 
samozachowawczy. \Vie, że 
otrzymanie pracy zależy w 90 
procentach od powierzchowno-

ści. 
Pomimo głodu nie uda się do 

bezpłatnej kuchni. Dopóki mo ­
że, stołuje się w "Penny Kit­
chens", ~ pensowej kuchni, 
gdzie każda potrawa koszLuie 
centa. 

Ale kl'YZYS h'wa za il.ługo. 
Najwytrwalsze tracą wkoI1.cu 

odwagę do dalszego borykania 
się z nędzą i przyjmują ofiaro­
waną im pomoc, stając si~ chwi 
lówemi mieszkankami przytuł-

ku. 
~I. S-l'· 

Są kobiety, które w głębi scrcu 
kl'y ją swc uczucia; 

kobiety, dla których świętość 
i wielkość uczucia nie może 
być oszacowana w dolarach i 
centach! Dlatego też prawo, z 
którego dotychczas czyniły u­
żytek kobiety amerykai".~~i c, 
aby siłą wydusić pieniądze , h :-­
lo niczem innem, jak suI ge· 
neris 
"gangst('I'yzlll('m" pod ochl'oną 

spl'awiedliwości. 
l\Irs. Alice Roosevelt (żona 

prezydenta) oddawna domaga­
ła się zniesienia tcgo wyjątko­
wego prawa, dowodząc W 

swych prz~l1lówicniach pJlblicz 
nych, że z chwilq, gdy jl1C;ŻC';tY, 
źni pozbedą siG Jcgó grożąc('~( ' 
im wciąż ._ąiQbezpil' <:zell . lwa" 
kObiety otbyskają w ich sef' 

c;leh pl'awdziwą . miłość. 

Ohecnit'. jak podaje prasa :t 

l1lerykańska, nietylko praWo lo 
PIJ wielu latach. zosŁało znie· 
sionc, ale dos?-ło dó \ego, że gt;­
bernator slanu No'wy Jork, !lU". 

Le·hlmann wydilł rozporząd,,-::­
nie w doiu ao marca h. r., Idó-­
re tak zwanym "gung!;tcrkQIU.;· 
zachło . stateczny cios, . a . mla· 
noWlcie: 
Każdej osobir, ktul'a sklei'u­

je skal'g~ do sądu z :.'" wOflu ' 
złamania -pl'zyr.zeczenh~ małż"­
stwa, gl'Ozi kura wic:zit'rua d.) 
5 lat i grzywna w wysokośd 1 

tysiąca do 5.00G dGhu'ów. 
G. E. 
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Angermayer i Pem 

l1 Ą! ,I. " 

Z.na,ny/ był~l.dedyś prz:ed woj- kąw, a wleszcie lata robił\ S:WO 

ną/świMQ''f.ll '~'literat ' r dyr~klor . je. Niewiele pomagają wyjazdy 
teatru Ma.Tjan Gawalęwicz. Ni,e zagranicę (do Włoch w r. 1879 
jeden w ' Łodzi ' pamięta jeszcze i dla kuracji do Trenczyna w 
czasy dyrekcji Gawalewicza w roku 1894): znikł mlodzieńcz~ 
teatrze tutejszym. Gawale~icz i niemłod:deńczy humor; JakI 
był pozatem powieściapisa- to był - niewybredny zresztą, 
rzem i zawołanym publicystą, koleżeński - hUrł10r daje wy­
W jakich to redakcjach war· obrażenie list Gawalew 
szawskich nie pracował? Był 'Wiednia do K. Bartoszewicza. 

. Prą.s,$qwskiego przyp. autora 
a.rtYkułu), .- czemuż tutaj ta­

: kiego' papieru miękkiego nie­
mam pod ręką? Wypotrzebowa 
łem już wszystkie manuskryp­
ty, które zabrałem ze sobą .. . -
Zeby chociaż 'było z czego o­
cierać!... ale to posucha, okrop 
na pustynia spieczona! ... 

Wytłumacz mnie i pisz na 
gwałt artykuły, tak Jak ja do 
poprzedniego numeru fabryko­
wałem "a la minute". Świad· 
kiem nasz Konstantynowski Au 

współpracownikiem "K,l;lrjera. List cały jest o... obstrukcji.­
Warszawskiego" , .. Kłosówr\~ \~ ' '-O.to on: 
"Tygo'dnika Ilus~rowanego") ' 
innych. Pracy miał huk. Zara· 
hiał przyzwoicie. Zył jak koń 
w kieracil" , 

"Psia sobacza lobota - skal' 
ży się w IUJtym 1877 r. K. Bar­
toszewiczowi - ciągła i ciągła, 
że mi się we łbie przewraca. -
A chyba mam twardszy mózg 
od obcasa". Nie opuszcza ~O 
jednak humor: "Po.dobno - pi 
sze na tym samym · bilecie do 
K. Bartoszewicza -bałamucis7 
si~ z jakiemiś litwinkami? Daj 
pokój, to zazwyczaj brudne \,,~ 

. nery, nie kąpią się nigdy i po­
tem śmierdzą". 0, biedna Zo­
siu z "Pana Tadeusza" , biedna 
- nie daremno zan,ucono CI, 
że niewiadomo kiedy mydła u· 
żywasz. Pięknie was .. ubrał" 
Gawalewicz i Marylo i Ludwi­
ko i inne bogdanki poetów z 
Litwy. 

Ale niema l~eguły bez wy jąl· 
ków, więc litwinki, na których 
oparł (czy dosłownie?) swe do· 
świadczenie Gawalewicz, nale­
żały zapewne do brudnych wy­
jątków. Wreszcie nie wiem, czy 
o ·litwinkach nie pisze G,a Wa~e­
wici: ot tak tylko dia humoru. 
Już z pewnością nie dla humo­
ru wydrukowano samo "Ma· 
ryan" . bęz nazwiska na bilecie 
Gawalewicza, na ' którym pisał 
do K. Bartoszewicz3 

Z larlami staje sie Gawale­
wicz coraz smutnie;szy. - Nip,­
szcz~ścia (śmierć e,;jca w roku 
1~77 i cieżka. dłr..gotrwała cha­
r->ba młodej żony w r. 1879) 
i troski domowe zasłaniają po­
WQ}i aniestrudzenie horyzont 
uczuć I myśli pisarza. Kołowrót 
szarzyzny wvda!.'zell i obowiąz-

Kochany Kaziu! 

Niech djabli porwą Niem- toni, którego pozdrawiam w 
ców! Od przyjazdu do Wied- tem miejscu. Od przyszłego nu 
nia nie mogę się. pozbyć bólu meru dam 'Ci najzupełniejszą 
głowy i o niczem innem myśleć dyspensę. 

nie mogę, jak tylko o sodowej Jak mi ciężko! Słowacki 
wodzif~ i pigułkach na przeczy nad Sal!Ulliną v.schód słońca 
szczenie. \" szyslko mi tak za- obserwując musiał mieć za­
twardniało w obydwu głowach. twardzenie _ inaczeJ niepodo­
Że} nie ' tyUw stolca, ale jednej ima, aby tak czule mógł był 
malutkiej , myśli nie mam. mą- śpiewać . . Pojmuję teraz pesy­
kam się tu jak martwe cielę i niizm Byrona, cynizm Hetnego, 
na wet ogonem, jak ono, ruszyć kołowaciznę" Eysymoma 
nie mogę - dlatego: posadź wszystko to z nied~j7>pozycli żo 
si~ w moje miejsce w "kancl:l- łądka! ' 
larji" z papierkiem w ręku, z Kaziu mój, Kaziu mójl pilnuj 
oczami na wierzch wybałuszo. się od obstrukcji i daj Ci Boże 
nemi jaku człowieka, któremu łatwiej urodzić ,,,Djabła" niż 
Boreasz włożył miech w tyłek . . '1 • mnIe .... o -
i dmie całą siłą, zaciśnij zęby . 
7. bólu, jak Antygona nie w gro KOllcze · już - korzystając z 

pauzy w pa'l'ciu - bo inaczej bie, ale w trumnie , żywcem za-
mur,owana, stękaj jak Syzyfus gdyby mnie ' znowu napadło, to 
nowy, nie mogący stOj::zyć ka- niniejszy list padłby ofiarą 
mienia z kiszki odchodowej.. pod mojemi palcami i Tybyś 
wyduszaj djamenty twarde za- ani mego usplawiedliwienia. a-

ni moich pocałunków nie ode­mia·st złotawych ekskrementów brał. 
- a wtedy dopiero pojmies1., 
że nie można stworzyć gwał- Och, stęknij za mnie Kaziu-
tem weny do pisania artyku- Pal gołąbku mój "-
łów do ,,-Djabła". O, czemuż niech Ci~ ' tłusta wdowa obliże 
Cię ·niema tu przy mnie?! - na moją prośbę; jeżeli już wró­
Trzymałbym Twoją rękę, wier ciła z wyplawy po ośle uszy 
ny przyjacielu, i -Cisnął tak, do Przemyśla. (Chodzi tu o Mi 
jak ' przed chwilą cisnąłem zim chała ' Wołowskiego, powieści(l 
ną, nieczułą, mosiężną klamk (: pisarza. dramatlllga i dzienni­
w gabinecie, nad którym te . karza, później lakże dyrektora 
złowrogie cztery l,itery "H I. E. teatru w Łodzi. Przyp. autora 
R." składają się dla mnie dzi- artykułu) 

siaj w baltazarowe głoski. Ten list Gawalewicza daje 
O, czemuż Cię ń1e mogę uca- próbkę jego poufnego, koleżeu 

łować w twoje baki mięciu skiego humoru i ukazu;e nam 
(Kazimierz Bartoszewicz miał pisarza w 'szlafroku, miejscami 
rudy zarost na. policzkach i ta· rozdartym i pokażującym goli . 
kim go widzim,y na obraz~e zna 
komitego inalarza Witolda 

znę. J 

Aleksander Rosenberll. 

Nieznany żołnierz 
dły głęboko. Wyglądał, j,akby dość ,daleko. Na rogu stał gru­
d.opiero · opuśdł okopy. Stary ' by policjant i palił ukradkiem 
plaszcz żołnierski ' zwisał mu z cygaro. 
ramion, jakby na drwiny. Wy- Dogoniłem żebraka przed o-
chudła reka ' czyniła nieśmiałe świetlo,nem oknem magazynu. 

Nowela ze zmienionem zakończeniem 
Nad znużonym Paryżem za· 

padł zmierzch. Zapłonęły śWla 

tła na ulicach. lLudzie śpieszyU 
do kin. Zbliżała się północ. -
Na ul'icach było gwarno. 'Pary. 
żanie, syci rozrywek, wracali 
do ' domów. Przed wielkim ho­
telem zatrzymało się auto. -
Dwaj wyfracze'ni panowie i nad 
wyraz elegancka dama wysie­
dli i weszli do wspaniałego 
pTZedsionka. 

Było zimno. Huczały jeszcze 
rąarcowe wiatry. Auta migały, 

jak błędne ogniki pod łukowE­
mi lampami Pól Elizejskich. 

Z ciemnej bocznej drogi w~· . 
sunął się człowiek. Stąpał nie· 
śmiało po wspaniałym chodni­
ku. 

Zdaleka już poznać "było bie­
daka. Nosił stary płaszcz wol­
skowy, zniszczone obuwie i zuo 

szony kapelusz. Trudno było o· 
kreślić, do jakiego gatunku bro 
ni należał, ani nawet do jakiej 
narodowości. Poprosił prze · 
chodn~a o jałmużnę, wyciąga· 

jąc lewą rękę. Prawy rękaw był 
pusty. 

Kilka razy próbował szczę~­

cia, lecz nikt nie sięgnął do kie 
szeni. Stanął przed portalem 
hotelu. Potoki światła padły 

na jego łachmany. Odźwierny 

w świetnej liberji kazał mu się 
usunąć. 

Eleganccy panowie, do któ­
rych w-ydągnął ' rę.kę, prz:echo­

. dzili, wzruszając obojętnie ra­
mionami. 

Podszedł wkorlCU do mnie. 
. Rzadko zdanało mi · · się 'na· 
po~ykać takie tWarze. ZdaWała 
się n'iegoloną od. lat. Óczy pa­
trzały błagalnie. Policzki zapa-

ruchy. Co' za uderzający kontrast: 
- PrzepraszaQl... O sto kroków dalej. wznOSIł 
Wy~iągnął lewą rękę. się ' Łuk Tryumfalny, jako zja-
'Vtem przed hotel ' zajechało wa na oiemnem tle nieba. 

auto. - Kilka osób wysiadło, Zwycięskie wojska przema­
śmiejąc si~ w głośnej rozmowie szerowały pod. riim. Marszat­
Weszli do hotelu. ' ków Francji niosły. rącze ko· 

- Przepraszam ... 
Sięgnąłem do kiesz~nl 1 da­

łem mu pieniądz. 
Najbardziej utalentowany ak 

tor nie ułożyłby tw.aTZy do 
wdzięczniejszego uśmj.echu, mi 
ten obdarty, wysłużony ż0ł , 

nierz . . 
- Dziękuję ... - ·i zanim zdą 

żyłem odpowiedzieć oddalił 

, ~i~. . 
:.Wid~.ałem, jak szedł cnwlej 

ny:m krokiem wzdłuż wspania · 
łego .gmachu. Poczułem wyrzu­

. ty. sumienia .. _ . 
' -.:·,~Powill'ie~em był dać mu 
więcej - rzekłem do siebie. 
Poszedłem za nim. . Był już 

nie. 
Grzmiące tony Marsyljanki . 

witały powracających. Upoje­
nie dosiągło szczytu. 

A po tym , samym bruku o· 
bok' tych samych pałacc)w, i­
dzie chwiejnym krokiem' giod­
ny i znużony żołnierz. Jeden 
z wielkiej armji. Gdzieś pomię 
dzy Flandrją. a zionącemi og­
niem W ogezami stracił ręk~,­

Wraz z miljonami towarzys'ly 
bronił złudnego blasku tej dro­
gi, a teraz odepchnięty idzie 
w demM n~ iak 7..a.J)olllnianv 
pies. 

Panie!... Oto jeszcze pie 
niądz. 

:'\'a lewo otl góry. 1. Luigi B~cc!lli: 
jf deh z najl-3pszych średp.iodystan. 

sowrów świ:tta. 2. ])w:~ hitlerowcy! 
którzy D.;l.1 ~ żą. do extra klasy w 
dźwiganiu cięża rów. 3. Zadowolo­
ny zwycięzc '1 wiosennego wyścigu 
kaj~.kowc6 iV w Amsterdamie. Na 
prawo od góry. ,i. "Nelson" z ktć· 
rego trudno sj ~ hędzie wyzwolić. 
5. 17 letnia J oan Hughe;:;, nujlll:od· 
SZ:L dyplomow3,n:1, lotniczka ( an. 

gielska. 

S ta!l1 ął zdumiony. o l:\r1ill dł 
mnie badawczem spojrzeniem. 
Z wahaniem wyciągnął dłoń. 

Ale ... to za wiele... za wie 
le .. , 

"r eź , towarzyszu I M~ 
niemcy, poznaliśmy po wojn:e 
nędzę. 

- Pan... jest niemcem, 
I dodał, głęboko widać wzrtt 

szony: 

ł- Oh, gdybyś pan wiedział, 
komu pomogłeś teraz! Ja rów­
nież jestem niemcem, chociaż 

tylko żydem. W Niemzech uro· 
dziłem się i wyrosłem. 

Poruszył pustym prawym rę 

kawem. 

- Straciłem ją, walcząc za 
Niemcy. A później p ozbawiorlo 
ninie ojczyzny. 

Odszedł. Patrzałem za nim, 
stojąc pod latarnią. Czy lo nie 
moja jałmużna potoczyła SIQ 
po bruku? 

Coraz bardziej oddalał się 

nieznany ż·oTnierz , aż znikn~ł 

w cieniu Łuku Tryumfalnego. 



Z cyklu re 

.razeni 
"'Ul'szawa, w maju. 
Czerń. nocy splata si~ ze zło 

tem ~wiateł i wielobarwną t~­
czą reklam. 

Tyle ludzi na ul,ieaeh. Tyle 
ludzi. Idą pr~dko, powoli. -
Chłopcy przebiegają jezdnię, 
tramwajów się czepiają. 

Wieczór warszawski... 
Dworzec. Natłoczony, gwar~ 

ny, zadymiony. Obcasy sluka­
ją po kamiennych taflach. Lu~ 
dzie przechodzą grupkami, pu 
jCclyl~CZO. Czasen po <pieszllle 
przebiegają salę w trwożn~j o 
ba wie przed spóźnieru-em pocią 
gu, czasem przy.staną na chwi­
LG , przyjrzą si~ komuś, czemuś, 
idą dalej. 

Wysoka pani z biało - żółtą 
opaską okrąża salę. - Misja 
dworcowa. 

Późno jest. 
Wskazówki ślizgają się pu' 

(\-olnym ruchem ślimaga po bia 
tej tarczy zegara. 

r\agle ... 
:\[i.ilrowy, jcdno:,tajny szwu 

, dworca zostaje zakłócony . . 
W jednej stronie sali jakieś 

głosy, awantura, zamieszanie ..• 
Ludzie zrywają się z ławek, 

zatrzymują się, tworzą cieka· 
we, żądne tan,ich wrażeń zbio­
rowisko. 

Jakby prąd elektryczny prze 
biegł halę dworcową wzdłuż 

wszerz. 
Już wiadomo l 
Z kątów sali, od kiosków, z 

iawek, jak spłoszone gołębie, 
zrywają SH~ wystraszone dziew 
czyny. Przebiegają salę w kie· 
runku wyjść. 
Obława! 

Prędkie, uciekająee kroki 
m,ieszają się z głośnym, przera­
żająco pewnym siebie tupotem 
obchodzących salę, tropiącyel. 
zwierzynę policjalltów. 

- Ta też, o i jeszcze ta ... -
dwie starsze panie o statecz· 
nym, pełnym godności wygl.ą· 
dzie, Obrzucają bacznem, szpie 
gującem spojrzeniem każdą po 
<;lać, każdą twarz kobiecą. 

Przeszedł policjant obok jed· 
nej z ławek, obserwowally 
przez oczy, patrzące z pod 
~rzymkniętych powiek. 

Za wrÓlcił. Spojrza1 jeszcze 
raz uważnie, badawczo. Rzucił 
okiem ua walizeczk~. Poszedł. 

I znów ludzie siedzą jede:1 
przy drugim, jeden przy dru· 
gim na twardych, bronzowych, 
ustawionych w rzędy równolt.· 
głe łuwkacll. 

Siedzą ci, co odjadą i ci, któ· 
r~'ch wyrzucił przed chwilą Olu 
gi, czarny, plamami okien rOl-
1I1~5ły, wąż pociągu. 

Siedzą bezdor..mi, których 
{Jrzyniosły sLopy, błąkające ::oię 
I; ('Z celu, z gwarnych ulic mia­
sla. 

'V skazówki ślizgają się po · 
wolnym ruchem ślimaka pu 
białej larczy zegara. 

Pani z biało . żółlą opaską 
711ÓW ohchodzi sal~. 

- Ta dziewczyna tam, w zni 
sz('zonem palcie, z wysuwające 
mi si~ z pod beretu kosmykami 
włosów, siedzi tak, jak siedzia­
ła przed godziną. J\.loże potrze· 
buje pOI11()C~', opieki. Ale mówi 
w tej chwili z żandarmcm. 

Pani z opaską idzie dalej. -­
Żandarm coś tłumacz}:, propo-

REWIA ran. :m;:;;;;;w;;;' ' - 5 
orłaż •• Rewii" 

• •• 
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z DOb,tu wśród grz,garnietrch '"dziewczat z Drowincii" 
nuJe. DZliewczyn~ kręci prze· Potrochu oczy oswajają się rozbudził się dzień. Tętni ros­
CZąM głową, WkOllCU, jakby l paIlującym zmrokiem. 'Wzrok nącym chaosem dzwonków, trą 
prosi o coś. zaczyna rozróżniać zarysy znaj bek i kroków. 

Zandarm podn{)lsi się. spro- dujących się w pokoju przed · Pokój jest jeszcze pogrązony 
wadza panią z Misji dworco miotów. wej. w śnie. Tylko pod ścianą odb}-

Stoją szeregiem żelazne łóż · wa się ważna narada nad po-
Następuje mały egzamin. - ka o niewysokich poręczach.--- gniecioną suknią· Wkońcu suk 

Przyjezdna, nie ma dowodów, \V kącie czworobok pieca. Na nia skropiona wodą, jako tako 
trzeba się przekonać, czy na· ścianie przeciwległej do okieli wyczyszczona, równo złożona, 
prawdę zna miasto, które po jeszcze jedno łóżko, umywall,::l , zostaje wsuru.ęta pod przeście · 
daje za stałe miejsce zamies~ · jakaś półka. radło. Przygodne towarzyszki 
~ ania. wspólnego łóżka kłada sie z DO Cicho jest i niecicho. Słychać 

- No, dobrze, zgadza się. - ' głosy oddecbów. Niektóre rów- wrotem. 
~! y przecież musimy psim Wf;;' nomierlle, stłum.ione, inne rw:t I- Zobaczy panl, ze się W}· 

('hem wykryć prawdę - uśmie ce się, chrapliwe, ciężkie. Cza- prostuje. 
cha się pani z Misji do stojące- sem łóżko zaskrzypi, słoma za · Wstawać I 
go obok żandarma. l ,. P d . sze eSCI o pl zewracaJącem W otwartych nagle drzwiach 

Kąciki oczu, pod opuszczone się we śnie ciałem. staje siwa dozorczyni. 
mi lekko rzęsami, kryją niewi- Za oknami ~warzy, szum; , Z d dz- ś" J:. doczną dla tamtych dwoJ'ga ta- ~ - - a wa le CIa mUlut wr", dzwoni nocna \Varszawa. t . . Jemnicę. cę; przez en czas maCIe Się 

Stukot zapóźnionych krokćhv wszystkie ubrać i posprzątać, 
- 'Vidzi pani - mówi żan- .po uliczm.'m chodniku, ostre t . o was wypuszczę· . 

darm na pożegnanie - tak się dzwonki tramwajów, surowy 
u. ani bała, a J'ednak l" w ,,7a ,'. I znów trz-ask zamykanych - zgrzyt hamulców na przystan- kI d . W k' 1, ' 
s2.awi'" sa ludz.l·e, prawda?_ Bp- . bk' na ucz rZWl. po oJU rOsjI '- _ " _ ku, przeCIągle, nosowe trą '1, h N' k ' ., ut' .. chyba mógł znalez'c' d' la pa- d' k l Się ruc. Ie tore zrywają S'!~ samocho ow, tur ot toczącyc l bk ' . . 
ni praci> w fabryce l' ~'sz"'stko kk' k . szy o,' razme, otWIerają z 

"" ".J sj(~ ół i laskawe opyŁ kOli- k' k' . I ś b~dzie dobrze. trzas lem o lenll'lCe. nne pią 
skich po bruku. jeszcze, lub usiłują spać, ll't{! 

Na twarzy dziewczyny uka- .l potem coraz ciszej, ciszej. zważając na rosnący gwar. 
./.uje si~ kłopotliwy, niesmialy l J'uż lvlko Zl'zadka zatrąbi 5'1· "7 k" . tł 
t ~miech podziękowania..J tv po 0Ju Jest JUż oczno.-

l1l0chód, przesuną się z mięk- Wąskie przejścia między łóżka 
- Za chwilę idziemy, ale ll- kim szelestem gumowe opony mi zapełniły się. 

przcdzam, że wygody żadnej po gładkim asfalcie, zatańczą, Noclegowiczki doprowadzaj:t 
pani u nas nie b~dzie miah r zamigocą złotemi smugami po do porządku pomiętoszone we 
bo Misja jest dzisiaj przepd- ścianach i po suficie ślepia re· śnie suknie, rozwichrzone wlo-
niona. nektorów. sy. Cisną się do umywalni. -

Dworzec ucichł. Ławki opu- Ręka dotyka szorstkiej, chro Czasem pojawi się mydło, szczo 
stoszaly. Dyżurni wyrzucają powatej powierzchni pledu, teczka do zębów, zabieli się 
ostatnich "gości". plecy opierają się o zImną ścia płachta ręcznika. 

Krzątanina. Sprzątanie. nę. Większość poprzestaje na po 
Woda pokrywa lśniącą, ślis· wierzchownem skropientu wc-'VpadaJą czasem w ciszę west 

ką taflą ciemną posadzkę sali. chniellia głębokie ze sn\l. Za- dą rąk i twarzy. 
Niknie kurz i błoto, naniesione . - Panienki, proszę się poś· nosi się ostrym" wyrywaJącylH 
przez setki stóp podczas długie płuca jazgotem kaszlu leżąca pieszyć i zasłać łóżka - obej-
go dnia ruchu dworcowego: obok kobieta. Kilka noclegowi- muje komendę nad towarzysz· 

Budka kontrolera. Peron. - czów budzi się. karni jedna z kobiet. 
Stalowe ciemne, polysku!ącJ Wreszcie wszystkie są goło· 
zlekka węże szyn, biegną w daJ. - l\foże dać pani wody? - we. - Żelazne łóżka pokryk 

odzY'wa się współczująca jed·. l' Są najpIerW równoległe, ~ł szorstkImi, szarymi p edanu.-
potem coraz bliższe, coraz bat na. U węgłowia malutkJe podłuż-
dziej bliskie, aż zbiegają się ,-,o - Jeszcze się która zarazi... ne poduszeczki z włosia. 
jeden punkt i nikną gdzieś" Chora nie odpowiada. Wy- Łóżek jest 8 - 9, noclego-
oddali, zlewając się z ciemn:', czerpana gwałtownym atakiem wiczek około 20. Wszystkie są 
horyzontu. kaszlu. skuliła się bezsilnie na młode. Przyjechały do Warsza 
Dwugłos kroków odzywa si~ łóżku. wy ze wszystkich stron w po-

wyraźnem echem w pustce 1 Cł. * lSzukiwaniu chleba i praey -
szv peronu. Ś~'l't" Ś"'atło lata I' ' Z' o'łkIII'e przeważnie służby. - Wiele z .. .....1 n ' , 

Biuro Misji d\\·orcowej. Nie . roztapia się w szarości wstają- nich pochodzi ze wsi. Nie ma­
wielka, drewniana, bijąca ciep- cego poranka. Cienie, tal lezące ją mieszkania, ani pienięd~'y, 
lem dyżurka. po suficie bleduą, kontury ich nie znają miasta i grożących 

t ·• b d"' 'kł im niebezpieczellstw. 
Stół z księgą meldunkową. s aJą SIę coraz ar ZleJ nI e, 

kwitami, atramentem. Krzesło. mgliste, już tylko plamy jaśniej Gdyby n,ie opieka Misji dwol 
Kanonka z parującym czajni. sze ehwieją się na wychylają- cowej niejedna z zebranych tu 
kiem. Z boku stos poniszczo. cej się coraz wyraźniej z po- kobiet musiałaby włóczyć się 

h 
. nuoki bieli SUfitlI. Za oknami IIOC całą po ml'es'cl'e spać na nyc walIzek, tłomoczków i p:1 ... ___ ..-_________ --t! ' 

dełek. ławce w alejach, lub pod arka-
dami mostu. 

Fornalności: - imi~, nazwi­
sko itd. 

- To pani jest żydówką. -
\V obec tego może pani być tu 
tylko jedną noc, a jutro trzeba 
się zgłosić do żyd. ochrony ko­
biet. No, idziemy. 

'V kącie peronu, na lewo, 
długi, wąski korytarz. Klamk<! 
niewidocznych w ciemnoś6 
drzwi ustępuje pod naciskiem 
dłoni. 

Przyw\.I,lana zar:lądzająca , 
slar. za , siwa kobieta , otwiera 
drzwi do sąsiedniego pokoju. 

- Połóż się tu w nogach. -
Innego miejsca nicma - wska· 
tuje pierwsze z brzegu łóżko 
przy ścianie. 

Odeszła. Zgrzyt przekręcane­
go z drugiej strony klucza. - ­
Ciemno. Okna zasłonięte jaś­
nielszemi plamami okienic. Ty1 
ko górą wpada żółtawe światło 
ulicznych latarń. 

Sila przyzwyczajenia 

C:tly UrkOl'ittor okien wyShl\\'0wych 

idzi,) się k:U>36. 

A stąd już tylko krok jeden 
do prostytucji. 

Przed tern wykorzystaniem 
ich cięzkiego położenia ,i czę · 
stej nieświadomości chroni je 
Misja, roztaczając opiekę spe­
cjalnie nad młodą, samotnie 
podróżującą kobietą· 

Misja daje nocleg na trzy on i 
a w wypadkach wyjątkowych 
i nu dłużej, trochę pożywienia, 
udziela wskazówek i adresów, 
a gdy to jest możliwe slara Sil: 
na wel eza em o zajęcie dl;, 
swych mie zkanek. 

". oczekiwaniu nu dozorcz\' , 
nię w niewielkiej salce nocl~ . 
gowej toczą się żywe rozmowy, 
przerywane czasem wybuch cm 
śmiechu, ' a czasem nagłcUl 
westchnicniem, pf1Jypominalą· 
cem, że juz za kilka minut roz · 
pocznie się bieganina po mieś ' 
cie '- ci~żka walka o chleh 
pracę, o dach nad głową. 

[~ecz po chwili znów bierze 
górę młodość. Rozmowom towa 
rzyszą żarty, docinki i śmiechy 
Rej wodzi jasnowłosa, wesol!.! 
czeszka i żywa, bystra reemi­
grantka z Franeji. Czeszka o 
powia4a łamaną polszczyzną . 
jak bywa w Misji. 

- Wiecie, była tu jedna ta· 
ka, co z polepszowni uciekła, 
ale potem kazano jej pójść 
precz. 

- Co to polepszownia? Ach, 
to pewnie zakład poprawczy? 

Czeszka kiwa głową. 

- , I słusznie, że ją wyrzuco­
no, bo to wiadomo, kto ona ta, 
ka. 

Twarz mówiącej, gładka jak 
by śliska, twarz o chytrych, sIu 
żalczych oczkach, uderza wy· 
razem zaciętości , nienawiści i 
pogardy, zastanawiającym w 
losunku do nieznanej dZIew· 

czyny. 
Przyoknie stoi samotnie, jak 

by obca tutaj, młoda kobieta w 
ak amitnej sukni, odcinająca 
si~ od -ogółu źle ubranych, bied 
nic wyglądających dziewczllt . 

- Ta pani ma muża-wska' 
zu~e czeszka. 

r-- Tak, mam m~. - po. 
twicrdza zapytana - tylko po· 
jechał już wczoraj do Białe"o­
stoku, a ja jeszcze lllUSZ~ być 
u lekarza i dopiero wieczorem ' 
wracam do domu. 
, ~ Jak dobry mąż, to życie 
łatwiejsze , ale jak nie ... eh, ja 
dopicro odetchnęła, jak maż u· 
marł - opowiada galicyjskim 
akcentem recmiguwlka z Fran 
eji. 

- Wiecie, , ;.mienki - opo· 
wiada w imlej grupie 11110<1:1 
dziewczyna - wczoraj , Jak 
przyjechałam. lo poszłam zn~ ­
jomej szukać która Dl:t mi służ 
hę znaleźć. Nie za talam jej, 
więc wracam, a tu ~akiś pan d o 
mnie IJodchodzi, rękę pod ra­
mi~ mi WS1I'Va, pyta sk, dlaczc 
go jestem taka smutna i kola­
cję mi proponuje. Cóż wy na 
lo? 

- Ano cóż. nic. Trzeba byłO 
pójść ... 

Minuty mijają za minutami. 
Rośnie zniecielpliwienie. 

- O 8-ej mam być na Pra· 
elle. do służhy się zgodzić, a tu 
siedź w zamknieciu - złOŚCI 
się jedna z dziewczl\t. 

\VkollcU zjawia się zarz4dz-a 
ją1!a. Wyda.ile każdej c~erwo­
ny kwitek - przepustka dwo.r­
eowa. W~'placa oddane jej na 
przechowanie pieniądze, poda· 
je adresy, udziela infor11lacji. 
Noclegowiczki oddalają się gru 
pami, pojedYllczo. 

I znów budka kontrolenl 
przekroczona. Dziewczyna w 
zniszczonem palcie, z wysuwa­
jącemi sit: z pod beretu kosmy 
k:Jmi włosów, mija' pusLą jesz­
cze o tej godzinie hall! dworeo 
wą· 

Nad 'Val'szaW~1" isi szare, 
zamglone nieh . J)ZiCt'l jest desl 
czowy, pochmurn\'. 

Nic ,~mjała, SlllllLnn. pl'zygn c; ­
hiona .• dzicwc/'Ylm 7 ])rowin­
cji" prosluje się nagle. Twarz 
i oczy rozjaśniQj:l si~ uśmip 
chcm zadowole-ni;.t 

Z nie-widoc7Il<'j ksiąi:ki w·' l . 
l11uji?.. . Jegit. mat ' ic dzit' llllikal' 
ską, podpis.tnq 

l,ina Dyg; 
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POLITYKA IL.UST.RAC.JI 

Na lewo od góry: 1. 10U,000 f\lbGt­

nik/Iw defiluje pod('zas świQt:.l. lJl'a,.. 

ey na ulica rh San Frand!'to. 2. Ks. 
Kentu puch'zas urocz:r:ltFgo ctwar· 
da domu ella sior·)t w Edynburgu. 
3. Hitler przt)Irl3.wia do p,',ltllra mi­
Ijona ludzi lU PLllueh Tempelhefll 
w dniu 1 maja. Na prawo od góry: 
4. Niepl'zc'branc' tlumy przed paJa­
con Huckingham w unin jubilr;1\sz1\ 
klólewskieg:o. 5 .• Teuf'n 1. szyLkic1r 

. samolotów, kursu.łą('j'rh Rtale na 
lmji Londyn - Paryż. 6. Sandlel' 
b. prt)zydent ligi na,rodów. (na lewo) 
rozmawia '/. dr:-IegatPIll ~-:żw:1jcarji, 
Mot.tą, 7. Vaduz - stolica małeo'o to 
do uipoawna uiezależnego k~iąstew 

ku Li('hten~tcin. 
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Dobro • nca • 
la 

:I;),r. Banting przyniósł 
·' c,ięrpiąc.ei ludzkości 

ulgę 

Dr. Banting, któremu ' udało, . ,viedzial ~ię ; że' niemiecki uczo­
siG pierwszemu spreparować , ny' Langerha'us wykrył w tym 
zbawienny środek pl'zeciwJ.:<, ' nadzwyczajnym gruczd1e spe­
cukrzycy, z,v:any ,.insuliną " , cjalne wysepki -: małe gronka 
nie miał bynajmniej 2;anliaru l).ołIl~:ek, zupełnie od;'ni~~nych 
uokonania tego doniosłego ód-' od komórek fermentacyjnych, 
krycia. CUKrzyca bowiem Jest ' które' ,,,yh,;,,abają soki żÓłąd-
chorobą, :należącą do zakresu kowe. · . 
specJalności interni,stów, a Ba',}' łr< I' 

. l e wysepki Langerhausa ilie 
ting w owych ciężkich czasach" . ł ' , 
bezpośrednio ,po wojnie, u~a- ,mm y żadnych przewodów do-o 

- Poproszę o dz~sięć psów 
. i o asystenta na osiem tygodni 
- powiedział Banting. 

Profesor Mac1eod pozostanie 
niewątpliwie na zawsze sław­

,nym, gdyż uczynił zadość proś­
bie Bantinga, który dotychczas 
nie posiadał zwierząt doświad­

~ czalnych, ani próbówek, ani na 
' wet odpowiedniego kąta na la­
boratorjum, llie pozostawało 

Pies już nie mógł stać na no­
gach, zaledwie z trudem poru­
szał ogonem. Był straszliwie 
spragniony, głodny jak wilk i 
przedstawiał wszystkie charak­
terystyczne objawy ludzkiej cu 
krzycy. Pozbawiony trzustki or 
ganizm tego zw~erzęcia nie był 
poprostu zdolny do spalania cu 
kru. 

DjabetJlczn, pies 

uym. Ale Banting nic ma ",la';­
ciwe wykładać, doslaje nni o, 
miast pieniądze na chleh. ab: 
się mógł utrzymać przy życiu 
i w dalszym ciągu ekspery\l1 ~il 
tować. 

Joe GiIchrist uko(lczył meJy 
cynę w tym samym uniwcl's)'­
tecie, co Banting, a Jeszcze 
przedtem byli kolegami w On · 
tario. Joe nabawił si~ podez.1-. 
w'ojny cukrzycy. Przez piG[; j" l 

żał się tylko za ' chirurga. Nie ' kądkolwiek. ' DQ czego zatein 
był on wcale ' 'nadzwyczajnyni I mo.gą · OI1~ służ~'ć?, . 
umysłem, ale w .przedsięwzię- ·, :Banting po dłuższym 'na,my­
ciach swoich był za~wyczai śle postanowił .powiedzi.eć· swa 
uparty i to właś~ię, jak się póź ' im studento-Ul, te 'właśnie te nie 
niej okazało, było jcg,o szczęs- . zn!aczne kbulórki' lL ~mgerhausa 

mu więc nic innego, jak tylko 
czytać; <ezytać i czytać ocukrzy 
cy. 

l.~ego p'oranka pies był kona, ostatnich chudł coraz b:1l'dzii'.i 
jący. A ' obok niego ' znajdowa1 Gilchrist jako lekarz wjedzi~lł 
.się inny pies, zdrbwy i wes.oły. dobrze, co znaczy mieć cukrz ~' 

VI lab",atorjUIQ Po kilku tygodniach ·pi.es tencę · w- tym oJi,resie życia, Byi 

ciem. chronią mis przed 'cukrzycą. 

Dr. Ba'nlillg powrócił. z wo{ ! 'Mozna . pód\viąz~ć pr~eViód 
ny z glęboką blizną' na jednem : pr'owadzący od trżtistki psa, by 
ramieniu. . kr-ope1ka soku : .pokarmowego 

wyzdrowiał z dokonanej mi . wei-ąż lna djecie. - Przypndc;' 
Od 16 maja 1921 roku Ban- nim operacji podwiązania prze zrządził, że podczas .l e ~l('lli 

ting mó,gl nareszcie pracować wodu trzustkowego. 1921 rO,ku wpadł do Banting::. 
naukowo. 

Szybko, zręcznemi dęciami I oto 11 'lutego 1922 roku w 
Oto z zakasanemi po łokcie Banting dociera do szczątków labol'atorjum znajdują siG Gll· 

rękawami sŁoi w nędznej, - po'zostałych z trzustki tego clu'ist, ' Banting i Best, przy. 
wprost niemożliwie ciasn.e:, no zdrowego psa i wycina je. - . czem Gilclll'ist służy teraz za 
rze w gmachu wydziału lekar- Trzustka 'w ten sposób uległa zwierzę doświfldczalne. Czy l ;; 
ski ego uniwersytetu . w Toron- .zw.yrodnieniu za.nik.owemu, stu nowa "isletina" sprawi, że ci ", 
to, sa1l10zwal"iczy badacz, . bez la się: wielką ' jak palec u ręki. ' lo Joego będzie spalało cukicr? 
tytułów i zupełnie niewynagra- Asystent Best kraje Ją, rO,lClC- \\T strzyknęli mu sporą (h1\';' 

nie mogła się wydostać. Pies 
jeqnak nic za<;horuje na cukrzy 
cę': Ale proszę spróbować wy 

l ciąć całą trzustkę .. . 

"Muszę zachqwac lo ]1ami~", 
powiedział Banting do chirur­
ga, który mu , oświadczył, że u­
mrze, jeżeli nie da. sQbie gp au: 
putować. ' ·Am.erykal~ski badacz, Opie, 

', . za'jrzał do ~ trzustki zmarłych na 
Przez jeden sezon pracowaJ cukrzyc'ę l przekonał ' się nao-

jako chirurg miejsco~y w szpi c nie J' k l d ł te ko '. 
dzany za swoją pracę· ra, miesza z soloną wodą, filtru kę , !io żyły ... 

talu dla dZIeci w . Toronto a na ' ~ a w)'lg ą a y mOI-
. .. dl' " '. ,. , In ' Langerhausa. 

Asystent jego, student mcd)'- ' je ten buljon przez bibułę, 0- .:' ' Siedzą i czekają· ... 
cyny, 1111'. Charles H. Best, 11- grzewa do tf'mperatury ci~ła ~lija goclżina , d\\ ie. ni c ,f stępme OSIe 11 SIę W ImeSCle 

London {stan. Ontario), gdzie Czy komórki te w stanie nor 
mu się nitlszczególnie. powodzi- malnym nie wydzielają weWI1G 
lo. Mając ~aledwie cztery dola- trznie do naszej krwi jakiejŚ 
ry przy duszy, objął stanowi~ tajemniczej substanyji "X", kt.5, 
ko demonsil:ratora w 'Vesteln ra umożliwia nam spalanie 'eu­
Ontario Medical School, nie dla kru, którego potrzebujemy dla 
tego, broń Boże, że ponosiły wytwan;a~ia' energji? ' 

chodził ogólnie . za bardzo bieg wprow~dza do strzykawkI. me zmienia, 
lego chemika i miał być. nader A teraz... ' 
zręczny w ustalaniu zawartości Szklo i Jilletal błysnęły, kie-
cul,\.ru I we krwi. i w ' moczu, . je- dy Banti~ , nachylił si~ nad 
mu to w!a,śnie . ptzypadła rob tym, skazaIlym na zagładę; dia 
obserwowania psów, ,które za- betycznym psem i buljon, spre~' 
chorują na cukrzyc'ę... ' parowańy ze s~ezątków frzust-

Prlrgn~bieni 

go ambicje naukowe, lecz po- 'Tak , . ałe nikt jes,zcze . nie od.' 
prostu, aby mieć na utrzYm~-. , krył tego ~bawczeg-o "x."_ 

Na początku eksperymenty ki. psa z· podwią~anyhl przewo-
nie udawały się. dem trznstk.ewym, wpłynął. do 

~ll'Ość 'dwutlenku w:ęgla w w~ 
di1Chu Joego nie podn.osi się . . -­
Ciało nie spala glukozy, którą 
mu dostarczyli. Banting przy' 
gnębiony oddala się, ale Qddalił 
się" za wcxeśnie. Best nalegał 

nie. 

Dziwlia noc 
Hanting był sumienny' w swej 

pracy pedagogicznej. Po ca­
łych nocach przesiadywał w 
swych "ogołoconych" aparta­
mentach i przygotowywał si~ 
do wykładu, jaki miał wygło 
sić przed swoimi studentami 
medycyny. 

Działo się to aź do owej dziw 
nej nocy 30 października 1920 
roku ... 

TeJ właśnie nocy rozwijał we 
właściwy sobie, chłopski spo-, 
sób, w mózgownicy swojej 
myśl, że gdybyśmy nie posiada 
li trzustki, pomarlibyśmy wszy 
scy na cukrzycę. 

Dawno temu w klinice cho­
ró.b wewnętrznych uczyl się, 
jeszcze jako student, jak ważną 
rolę odgrywa trzustka przy tra 
wieniu pokarmów, jak również 
o tern, że jest ona istotnie wie­
lostronną .fabryką fermentów, 
sączącą. przez 'swó'j przewód do . 
dwunastnicy tajemniczy sok, 
który przer .. abia węglowodany, 
rozbija tłuszcze, rozsadza. biał· .. 
'ka.-

Banting siedział owej uocy, 
jak zwykle, samotny, studjując 
uważnie dzieło niemieckiego le 
kana, prof. Minkowskiego, któ 
ry wyciął psu trzustkę, zaszył 
starannie ranę i po dłuższej ob­
serwacji stwierdził, że piec chu 
dnie, zaczyna cierpieć na prag­
nienie, staje się straszliwie gło­
dny i nie ma poprostu sił, by 
podnieść łeb i napi'Ć się wody, 
przyczem woda ta następnie za 
mieniała się w mocz przełado ­
wany cukrem ... 

W niespełna dziesięć dni pies 
tdechł na cukrzycę ... 

To powinnoby zainteresować 
jego słuchaczy. Od tego cza-su 
Banting ni~ puestawal brodZIĆ 
w dżungli nauki o trzustce i do 

żyły szyjriej psa chorego na cu 
Zabrali się wi~'c do nodwiąza k 

T; rlJl Jdanl-a ~. "rzycę· 
nia prz,e,'.'o~ów trzustkowych 

. Pewnego dnia Bantin.g kła. kilku z dziesięciu psów, ofiarQ: Godzina ~ mija i ani się nie 
dzie się do łóżka, nie przesta- wanych przez profesoI;a. Macle- spostrz,egają. Best prostuje się 
jąc ani na chwilę myśleć o tem oda. ( z ·nad próbó-wek, nad któremi 
zagadnieniu naukowem. które B . b' ' siedział pochy'lony, mierząc za 

antmg ył chIrurgiem, to wartość cukru' we krwi chore­
coraz bardziej absorbuje jego też operacja udała się świetnie. 
umysł. Gzy nie ma zaprawd" p . l go psa. .. sy wspama e wracały do zdro 
jakiegoś sposobu na to, by u- wia, a tymczasem nasŁaly . nie- '-- Frecl - woła Best - cu­
żyć zdrowych komórek wyspo znośne upaly i siedem z upro. kier ' spada. Spada do zeral -
wych ze ' zdegenerowane} trzust szóllych ośmiu tygodni już mi. , Jliż zawartość cukru nie prze·· 
ki psa z powiązanym przewo- nęło. kracz a normalnej ilości W~ 
dem trzustkowym w celu Ul 'Zy kr'wi zdrowego zwierzęcia. 

. -' kt' N areszcie na.darzyła się spo':' 
mama przy zyclU psa, OJ:emu b Pies, kto'ry niedawno nic . tł' t "k? so ność próby. Było to 27 lipca 
wyClę o zupe me rzus'L ę· d .. . mial na tyle siły, aby podnI'--,c' o go ZmIEl ~o rano. W ten upal "'" 

O godzinie trzeciej nad ra- ny dziell .leży na ich stole bie- głowę i przełknąć kilka kropel 
nem Banting nie może , uleżeć dny, wynędzni~ły . pies. Dzie- wody, teraz niespodziewanie 
w łóżku. Wstaje i bazgrze trzy siGć pni przedtem Banti.ng wy., podnosi głowę· - Po godzinie 
zdania w swoim nOia;tniku: ciął mu trzustkę ~ podczas gdy ', pIes już staje na noga'ch_ Poru: 

"IPodwiązać przewód trzust- zwierzę w , błyskawiczne m sza ogonem, chodzi o własnych 
kowy psów. Czekać sześć do oś wprost tempie charłaczało, po- sJłach... ' . . 
miu tygodni, aż trzustka zwy- bieral on zeń próbki krwi, a a- Nazajutrz pies zdechł. 
rodnieje. Usunąć resztki i wy- systent jego Best ustalał w nich 'Jakże mogli się spOdziewać; 
ciąć". coraz większą zawartość cukru że ten cud będzie trwał?-

Następnie położył się znowu t---------...... ------ł Wstrzyknęli temu zwierząciu 
do łóżka. Nazajutrz wiedzhr, tylko odrobinę trzustki wypo-
że nie jest stworzony na chi- PRZEWIDUJĄCY MĄŻ życzonej od psa, któremu pod-
r~rga: , wiązali przewód trzustk.owy_ 

, Po Jakimś czasie dr. Banting Było to 19 sierpnia o godzj'-
znajduje się już w ' gabinecie Ul . nie B-ej nad ranem, Banting 

'śławnego profesora Mac1eoda z , siedzi samotnie w swojej izdeb· 
wydziału flijologji' fakultetu 1f' \,.II ',I) ce. Jest . on teraz ~ajzupełniej 
karskiego w uniwersytecie w pewny, że odkrył owe tajemni-
Toronto. . cze "X" - Był tak, bardzo . pew· 

ny, że ' nazywa: t~ tąjemni<:zą 
Nie potrafi się należycie wy- '..o substancję': '.vysepek Langerhau 

słowić, a chciałby zaimpono- sa "isletin" (isle _ po angiel-
wać profesorowi. Ale n1estety sku wyspa). 
wszystko, co może powiedzieć 

. na J oego, by jeszc~ pozostał. 

- Sprobujmy JeszeM raz, 
Joe! - pO-wiada Beat. 

Teraz dopiero stwierdza Joe. 
że łatwiej mu ' !est oddychać.-­
Nagle od ~zeregu m.iesię()Y glo 
wa jego s.tała ~ię lekta, a nogi 
straciły ' ową ' piekielną Ocię~l -

. łoŚć. Zjadł pódwieczorek, 1'0 
rąz pierwsży od długiego cza­
su. Na drugi ' dzień bIedny J oe 
czuł się znowu jak przedtem, 

. ale niestety BanLing i Best nic 
mieli już ani kropli tej substar 
cji. 

Profesor Macleod dosZ'('t1~ 
tymczasem do przekonania, ż e 
ten młody człowiek swoim . }, ;:- r 
Kołomnym planem osiągnął te, 
czego nie potrafili osiągnąć na i 

, 'vybitniejsi luminarze lU\llki. · ·· 
~': abrał się wówczas wraz z S\"" 

imi asystentami do roboly nad 
tą zbawczą "isletiną" Bantinga 
i Besla. Nalegał przedcwszy,,:­
kielll, hy nazwa hyła zmien: l­

na ]la "insulin" i pracował 'il' 

knsywnie llad tem odkryci::,') 

Czynniki miarodajne " . Corl ' 
nau.gb! dostarczył)' Ban tillgo­
w'i i Śeslc \\"i odpn'i'i ednil'j i]U"­

ci pienkclzy ·na zaku'pil'llic trzll 
sll,i. . 

sprowadza się do owych krót- lListopad... nareszcie Banting 
kich trzech zdalI z notatnika.- dopiął swego. . 

, Przp,tąpili teraz do pracy ;' 
dawnym . zapałem. KH;i, d~l pr0 
hów.k<. ,,:insuli ny" . JJ;' ła ·p a:­
picrw badana na .JUCll1 li;l 
christ. 

Banting nie był mistrzem sło­
wa, ale zato , był człowiekiem 
czynu. Mógł się istotnie spodzie 
wać, że uda mu się spełnić to, 
czego najbieglejsi filjo,logowie 
świata nie potrafili ani ustalić, 
ani udowodnić, 

Ale Banting, pomimo wszyst 
ko, miał jakieś dziwne prze­
czucie. 

O co właśchvie mu chodziło ,? 

-- Gdy już wybiel'Zee~ adpowled­
Lie miejsce na nowy obraz, kocha­
nie, wyoiągnę ) pozesta.l}o gwoździe. 

., Ostatni reflinek 
Banting był ' zJamany, Best 

rówpięż; nie mają ~uż , śro.dków 
do życia, a ;tu' cel ich wysiłków 
już prawie ąsiągnięty. , 

Na szczęście profes'Of.r Hen­
derson przyszedł, im z tl0nlOCą , 
dając' ' Bantingowi liajęcie w 
charakterze wykładowcy. na 
swoim oddziele ...fl!rmakologicz------.... , 

r- • 

. .,/ 

I teraz dopiero HallLng i Bes\. 
. pok~\zał.i pnn\ dziwy cuu iU,t, · 
lin~r . . 

D:'1 ,\\'a1i zaś począLkowo insu­
lillq tylko we(erullońl wojily 
światowej, dotkni<:IYlD !1<1jci,~'~' 
5zemi formami cu·krzł' ćy. Od 
roku' 1922 do 11~ia .dzIŚiejs7.cgo 
kilku z ll!C'!J, zęszto z tego świa· 
ta z innycb powodów, ale Ż<l .. 
,len ,nić umarł na cukrzycę. 
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Mordercza torebka 
Krokodyle masowo padają ofiarą mody . 
Już · przed stu laty Humboldt nie zawsze prowadzą do celu. 

j inni przyrodnicy m6wili o Najskuteczniejszym środkiem 

wielkiej ilości krokodyli, żyją- uśmierzającym okazały się za 
cycb" przy ujściach Amazonki strzyki trujących substancji. 

i Orinoko. Napotyka się je rów Pomimo, że ekgpedycja za­
nież w wielkiej. obfitoś~i . nq bijała dziennie przeszło 200 
wyspach Malajskiego archipela krokodyli, ilość ich zaczęła 

.'gu oraz ·na Filipinach, stanowią zmniejszać się dopiero po za 
cych własność Stanów Zjedao- biciu 10.000 sztuk. Posunięto 
czonych. Przed dwoma laty się więc w g6rę rzeki, gdzie po 
dwaj amerykańscy uczeni wy- łów stał się znów obfity. W cią 
kryli wielką ilość krokodyli gu czterech. miesięcy złowiono 
we . wszystkich prawie rzekach 20.000 krokodyli. Gdy wrócono 
i jeziorach Mindanao, . naJwi~K do ujścia, przekonano się ze 
szej z wysp · Filipińskich. zdumieniem, że il~ jaszczu-

l. Aczkolwiek rząd hi'lzpański suro wo zakazał wszelkich prób strejkon'ych w dniu 1 maja, to jednak su·, Sprawozdanie tych badaczy rek zn6w wzrosła do poprzed-
reg zakładów strejkowało. Do ka wiarni i restauracji wysłano wobec:. Jego żołnierzy, którzy musieli za. ~ doszło do wiadomości wielkiej niej wysokości. -:. Ekspedycja 
~tępować kel'l'!rÓw. Jest to prawdopodobnie pierwszy WYPlJ.dek w historji, aby żołnierzy na rozkaz, musiał b k 
się zająć tego rodzaju pracą. _ 2. W Niemczech zorganizowano lotne brygady, które. mają przeprowa- fabryki tore ek s órzanych....... wróciła do Ameryki ze zdohY;-' 

cizić walkę :te szkf)unikami drzew okalających szosy. Przywiezione ' przez uczonych ezą. wynoszącą 30.000 krokody, ---------------II!I-------------•• --.-----.. spreparowane okazy naprowa- lich skór. Szybkie rozmnatanł~ 
dzi1y kierownictwo fabryki na się krokodyli, ływiących ~ 

IJlfi4DKI N4lllRY 
Harmooijof wspólżgtie ' wśród z,wierza. 

Prz,jaźń Skorupiaka przez,roczystej i napełnionej trzu poqpa. Jeszcze przez kwa-
- k _. Ivodą , ,;przechowuje" kilka drans śledziliśmy ' poruszenia po 
I a trnu tych dr~bniutkich rybek. Sko· lipa, pływającego na powierzch 

Aktynja jest to r~dzaj polio ro tylko przypływ ogarnia p'o· ni . wody. ' . Niekt6re z jego 
pa, spotykanego dość często w lipa , rybki te wydostają się ria " lokatQ,.ek" ., wysźłY znów na 
wodach o~wartych 1 popularnie wolność, aby w razie potrzeby wolnQś~, lliekt6re ppzostały na 
zwanego anemonem, czy sasan :7nÓlw skonystać z gościny swe· dawnem miej!;!Cll. : ,J:eden ze sko 
kiem morskim. Otóż polip ten go gospodarza. . rupiaków oddalił się dość zna· 
znany jest z tegQ, że najchęt- Wypadek ten jest o tyle dii· . cznie, ale po' kilku minutach 
nleJ sadowi ' się na skorupie wny, że nastrącza się pytanie; 'bez ' zadnego trudu znalazł dro­
pewnego kraba, zwanego' Ber- dlaczego polip nie zagarnia swe gtt 'powrotnlł do swego "gospo· 
nardem · - pustelnikiem.' .J{obi mi ssawkami tak łatwego lu- dai"za". Ten zmysł orjentacyj. 
on to zupełnie celowo, o czem pu? Dlac~ego rybki nie zostają ny u miklOskopijnego stwo­
można się przekonać z nas1ępu strawione zapomocą jego 50- rzonka, lub raczej ten pociąg 
jącego doświadczenia : do a· k,ó'\.'V trawiennych'? Czy chronią wywierany pnez przyjadel. 
kwarjum, w którem znajduje qię one we wnętrzu polipa tyF -' skię. . J:wierzątk,o -:- , zdumiały 
si ę' aktynja, już usadowiona nu ko w obli<:zu jaki.egoś poważ. mnie. _ Aąi wyobr;tźnia, ani do· 
wapieniu, wpiUszczamy kraba; niejszego niebezpieczeństwa?- ś.~4adćz'enie Dauków~ nie mo· 
aktYI).ja , natychmia~t odrywa Czy macki jego są bezsilne wo-· , gły dać mi odpowiedzi na to, 
si ę od kamienia i "przeże'glowa bec tych maleńkich ' intruzów, czego świadkiem dopleroco by 
wszy" do kraba, sadowi się na czy też te o,statnie posiadają ja- tern .. , 
jego skorupie . . - Dziwne jest kieś antidotum, znieczulająąe 
przytem, że krab wcale nie za· jad polipa? Nasuwa się jeszcze . Prz,jaciel rekina 
chowuje się w tym wypadku ' inne pytanie: czy polip odnosi 

myśl użycia pięknej -skóry do przeważnie rybapli. tłumacz,; 

wyrobu torebek i obuwia. Zor- się przedewszystkiem wleIq 
ganizowano ekspedycję dla po- jlością ljaj zDOszonytch przez 
łowu krokodyli na Mindanao, samice, mianowicie 40 - .. 
przedews.zystkiem . przy uJściu rocznie oraz niezwykłą obfłtoi. 
rzeki Aguran. Zapomocą harpu cią ryb we zwrotnikowych .ne­
nów i wielkich sieci ' złowiono kach, zwłaszcza ' w uchodzącycl1 
w ciągu pięciu tygodni pięć ty· do oceanu, ponieważ w takicn 
sięcy krokodyli, co . ~tanowiło wypadkach, opr,ócz ryb miej .. 
drobną zaledwie ' cząstkę znaj · scowych, pojawia się wielka i .. 
dujących się ' na wyspie jasz- lość morskich, wpływającycli 
czurów. W cha.tach, ' zbudowa- do rzek w celu złołenia ikry.· 
nych na brzegach rzeki, ścią- Wobec wielkiej płodno§cI 

gano skóry ·. i preP3:rowano na krokodylom nie grozi wytępie­
miejscu. nie, pomimo morderczych za-
Połów krokodyli jest niebez- kusów nowej mody, nakazują­

pieczny z powodu icl1 wielkiej cej eleganckim paniom nosze­
siły żywotnej. Ciężko raniona nie torebek i pantofeLków ze 
i czyniąca już wrażenie mart- skóry zWI1'1otnikowego jaszczu­
wej jaszczurka nabiera nagle ra. Los okazał się dla niego łas 
życia i zadaje hidziom śmiertel kawszym, niż dla tropikalnych 
ne ciosy potężnym ogonem. - współbraci, nosorożców i lwów 
Ud~rzenia · maczugą w· głowę i stanowiących coraz rzadziej 
wystrzały, skierowane w ślepia, .. napotykane · okazy" zwrotniko­
aby . łatwiej trafić do -mózgu, wej fauny. . .' , . Inny wypadek klasyczne]' 

biernie, lecz jak gdyby po~aga ~akąś . konyść z obecności ry· tt--------------------IIIIII!IIIII!I----IIII!I. l I k symbiozy spotykamy u rekina aktynji, pnyciągając Ją swemi oe w swoim żołądku', czy też 
kleszczami. -odgrywa'·on - tylko rolę bierne- i jego "pilota". Pilot jest to ma 

la rybklJ o różnokolorowej 'mie 
Nader ciekawe są przyczyny . 15? i ~ykor~ysty;v~nego. wspól- niącej się łusce, która towarzy 

takiego współżycia. ·Wedle obę mka w ty~ akCIe Sy~blOZY?- 'szy' stale rekinowi, jakhy dając 
cnej h:potezy krab broni się w N.a wszyst~le ~e)ytama_ nauka mu znać, czy droga Jest wolna. 
ten sposób przed nieprzyjaciół· me ~O!rafl!a ]eszcz.e d~c zada- Rekin ślepo podąża za swym 
mi, którzy obawiają się macek walmającej odpOWIedZI. maJtym przewodnikiem, nigdy 
anemona. Ten ostatni zaś :po· . go· nie atakuje 'i nie czyni mu 
sługuje się swoim "gospoda· MiilOria trzecb wsz, nic złego. Zdarza się nawet CZfl 
rzem", jako pewnegu rodzaju morskich sami. że rybka chroni się przed 
środkiem komunikacyjnym, - Byłem kiedyś naocznym niebp.zpieczeństw<"D1 w paszc7.'\' 
kŁórr pozwala m~l 'pr~e~osić sic: świadkiem tak dziwnej I'ymhio rekina, gdzie nic jej nie grozi, 
z m-:eJsca na m~eJsce . ~ w ten . zy, że zaledwie mogłem uwie- niektórzy zaś przyrodnicy op,o 
sposob zdob!,w~? " sobIe , nowe rzyć swoim oczom . .' Było to na wiadają, że znajdowali rybkę 
tereny ,,lo~Ie.ckl~. Poz.a.tem, plaż"y Hayling' Island. . Jedno z nietkniętą w żołądku drapież 
gdr k~ab . SIę ZyWl, resz1kI t e' moich dzieci znalazło na pias- nika. Przyjaźń, " która łączy te 
po.zY,;u>ma ~nosz~ SIę we W? ku dużego p~lipa, ma iącego w dwa stworzenia, jest tak wieI 

,~zle l ma:~l polIpa chwytają średnicy siedem centymetrowo ka, że cżęstokroć myśliwi, któ. 
Je } ~ah~?Sclą. . Wydawał się nieżywy, gdyśmy rzy upolowali rekina, są świad· 

e .na ~e t.o wytluma.czeme go jednak włożyli "do wiaderka kami tego, jak mała rybka wy· 
\\' Y da);! SIę ~ mezupełnem . l zado z ' wodą, przyszedł do . siebie i skakuje z wody w ślad za swym 
wolmc. moze ~ylk? powle:zcho zaczął się -rytmicznie poruszać; przyjacieleml 
;)~ą rIekawośc .lalka. J.eśl~ cho w pochwie jego zauważyłem W. H. Hudson wspomina w 

Zl o .naukowe uza~admeme ~e- wówczas trzy maleńkie skoru- '5wej książce o przyjaźni, jaką 
g9 dZIwnego ~spółzycla, to. za· piaki z gatunku wszy wodnych, południowo - amerykańska pu. 
uen uczony me rozwlązał j.e~z. które się również p0l"uszały.- ma częstokroć darzy człowie. 
cze lego problemu całk?Wlcle. Objaśniłem dzieciom, że . zosta- ka. Jakkolwiek jest ona celem 
Są. z'r~~tą w natur~ jeszc~e. ły one pożarte prźez polipa i że zawziętych atak6v.: ze strony 
dZI w~leJsze pr;ykłady. takle) właśnie odbywa się proces . tra- myśliwych, to jednak nigdy nie 
~YI?nlOzy, z .. k~?rych klIka po wienia .. Jakież> było jednak mo- rzuca się na człowieka i brom 

aJruny pomzeJ. je zdziwienie, gdy po chwili za się tak bardzo słabo. Zdarza-

"ol.-ft 1-.-egO .,Iokatorzu " uważyłem, że wszy ' wodI).ewy- ty się autentyczne fakty, że pu· 
r' IW • dostały .się ,z wnętrza polipa' ma czuwała przez całą noc prz" 

Istnieje pewien gatunek poli· . ,pływają obok nie~!>"! .Wytłuma· rannym człowieku, nie dopusz 
pll., pokrewnego anemonowi czyłein sobie . to · jedn?k w te'n ,' czając do niego ' żadnych in· 
morskiemu, którego ramiona sposób, że , polip nie mógł ', ich nych drapieżników. 
~ą zaopatrzone w ssawki i któ- wido·cznię stl;"awić' i wyl~zucił To godne podziwu oddanie 
ry często daje schronienie dl,"Ob je dlatego ·i;lo wotty. . .: ,:' pumy jest · tak samo niewytłu· 
'łiutkim rybkom w swoim ... żO Po ' pewnym - ozasie .w.ylałem . macż'óne i tajemnicze, jak prz)' 
lądku, Rybki te chętnie korzy- zawartość cebrzyka : do ' płytkiej ' jaźń, kt1<ra ' . łączy - bezbronną 
stają z tego schronienia naprzy zatoczki, gdzie' mogłem ' nadal · rybkę i kr.wiożelczego . rekina· 
kład w czasie ódpływu morza obserwować wszystkie c~tery Natura ma swoje tajeIIlnice, -
Często można z!1aleźc 'na pias- stworzeni~. Ofóź P9 chwili uj- kt6re ' trudno jest · człowieko~j 
ltu nadbrzeżnym polipa, kt6ry. rzeliśmy, że wszy wodn'e z po- t>oją.ć. . ' 
w swej pochwie brzusznej, _ wrotem osiedliły się we wnę· E. L. WatsoD. 

NOWY, GMACH POLSRIE! Y.M.C.A 

W Łodzi już w najbliższych dniach ukończony zostanie wspanlał1t 
gmach ,polskiej. YM~A. Oprócz 'lal -gimnastycznych, pływalni" b~bljo­
leld oraz : więlkiej ' sali teatralnej gmach zawiera 30 pokoi hótel .. 

wych, przeznaczonych dla -samotnych młodych ludzi. 

ODDANY , PRZYJACIEL 

Były champion pływacki p. Kemmetich, lvyhodował od małego 1wicę, 
która przywyt{ła ' nie tylko do sypiania w jego pokoju, ale jak ro. 

kapryszone dziecko żąda żeby ją karmił osobiście. 
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legend, ż,dowskie Prz,siega hunni 
(Opowiadanie węgierskie) ROZUM. 

Kiedy Bóg stworzył ~ozum, 
powiedział doń: 

- Wyrusz w świat! 
Rozum wyruszył w świat. 

Potem Bóg zawołał: 
- Wróć. 
I rozum ~ ł"ÓCił do nieba. -

Rzekł tedy Bóg: 
- Kazałem ci iść i poszedłeś; 

l,azałem ci wrócić, wróciłeS. -
Odtąd będziesz ozdobą głów 
moich ulubieńców. 

Kiedy Bóg stworzył głupotę, 
kazał jej również udać się na 
ziemię. Lecz głupota skierowa· 
ła si~ wstecz. Rzekł do niej 
Bóg: 

- Zostań tutaj! 
Wtedy głupota chciała pójść 

w świat. Rozgniewał się Bóg, 
tak mówiąc: 

- Nienawidz~ nieposłuszeń­
stwa i uporu; zamieszkasz od­
tąd w głowach moich Wl'ogów. 

ZAZEGNANE NIEBEZPIECZEŃ 
STWO. 

Pew,ien obywatel polski miał 
iyda f8lktora. którego bardzo 
cenił dla zalet umysłu i uczci­
wości. Wyjddżając raz do War 
sza wy, powierzył wiernemu ' ży 
dowi to i owo do załatwienia. 
Między innemi rzekł doń: 

_ Przyślę ei z Warszawy 
gońca z zapieczętowanem pis .. 
mem. Gdy tylko je otrzymasz, 
spakuj swe manatki i śpiesz nie 
zwlocznie wraz z zoną i dzieć­
mi na mój dw6r, gdzie się u­
kryjesz. Zachowaj tajemnic.ę. 
Żegnaj! 
Żyd spoJrzał t'4:hiwiony na 

~wego pana. chciał się pytać, 
lecz szlachcie połozył palec na 
ustach l mszył z miejsca. Upły 
nęły tygodnie I miesiące. Bied­
ny żyd oCZekiwał daremnie goń 
en. Wreszcłe ukoltezyły się o­
brady aejmowe l szlachcie wró 

cil do domu. Przywitawszy sw.~ 
go pana, oznajmił mu żyd, I że 
gońca żadnego nie było i prosił 
po raz drugi o wyjaśnienie ·ta­
jemnicy. Szlachcic rzekł tedy: 

- Groziło, wam, żydom, wieI 
kie niebezpieczeństwo, gdyż z 
otwarciem obrad sejmowych 
zapadła uchwała, na mocy ktl> 
lej żydzi mieli być pozbawieni 
wła'5nośoi i wypędzeni z kraju, 
Ciebie jedynie dla twych za 
sług chciałem uratować. Kiedy 
zaś przewodniczący sejmu za· 
dał posłom pytanie, czy wszys· 
cy przyjmują uchwałę podniósł 
się nieznany nikomu szlachcj~ 
i zawołał donośnym głosem: 

"Veto! Nie pozwalam!" U­
chwała nie doszła do skutku.­
Zdaje się, że Bóg wziął was pod 
swoją opiekę. 

Uradowany żyd oparł: 
- Poseł, którego nikt nie 

znał, był :to napewno prorok 
Eljasz. Zjawia się on zawsze 
wówczas, gdy nam żydom gro· 
M n~ebezpieczeń.gtwlO. . 

Czaba, " syn Attyli, po · ostat· 
niej krwawej b-itwię c~ągnąt z 
resztkami swego wojska 'ku po 
łudniowi, pozostawiws~y na 
miejscu plemiona pobTatYllłcze 
z któremi ' się połączył podczas 
wędrówki i 'do których miał za 
miar powrócić. U wrót Sied­
miogrodu jedno z plemion po , 

, bratymczycą miało ' pełnić 
straż pograniczną, jako wier'na 
p'odpora na wypadek powrotu 
głóWnego . wodza. Przed rozstn· 
niem pobra1ymcy , złożyli uro­
"Czvstą przysięgę, że z ehw,iJI1, 
gdy będą w ' wielkiej potrzebie, 
okażą sobie wzajemną pomoc, 
c:hociażby byli zmuszeni dążyć 
ku sobie z krańców świata. 

Zaledwie wojsko Czaby do­
tarło do stóp , Alp, gdy , sąsied­
nie narody powstały przeciw­
ko hunnom. Lecz wierzchołki 
drzew poruszyły się z szumem 
i szybko poniosły wieść o nie·, 
bezpieczeństwie do, wodza. -­
Część wolska Czaby wróciła na 

MIWŚĆ RODZINNlEGO tychmiast i zniweczyła wroga. 
KRAJU Po upływie roku straż zn5w 

została napadnięta. Wtedy stw , 
Pewien uczeń nie mógł w ża mień pobiegł z krzykiem ku 

Gen sposób zrozumieć wykłatiu rzece, rzeka ku morzu, a mo· 
swego mistrza. Nauczyciel ob· rze za'niosło wojsku Czaby smu 
jaśniał raz i drugi, a uczeń tDą nowinę. Podążyło ono znów 
wciąż nie ,rozumiał. - Biedny na pomoc zagrozonym towarlj 
chłopak rzekł wreszcie: szom i rozoroszvło przeciwni , 

- Jestem tu obcy poza mo· ka. 
im krajem rodzinnym niczego 
nie pojmuję. Wszystko brzmi Już kilka lat uplyn~ło, a tu 
dla mnie oko. 1. AntOIiioa Alquer, obrana ;,Mis8 znowu sąsiedzi powstali prze-

_ Z jakiego kraJu pocho. Katalonja, 1935". ~ 2. Oryginalna ciwko sprzymierzeńcom hun-
'dzisz? _ spytał mistrz. lOuknia z materjał1l, przetykanego nów. Hunnowie byli już hen da 

r h d 
cellophanaIn, który nadaje, strojom leko, wiatr mógł ich z trudnoś· 

-- 'oc o zę z Sabat-Szamai. cią dogonić. Lecz wiatr przyl!l. 
Zd ·• . t kł piękny ~sk. ~ 

zlwlony mIs rz rze . do o· i~III!I.IIIiI ••••• -_ •• " czyI się do burzy morskiej i 
becnych tu uc~niów: dzięki niej sięgnął hunnów da-

- Znam ten kraj, jest ta~ leko na wschodzie. Hunnowie 
niezdrowy, że niemowlęta trze~ Wielka niedźwiedzica pośpie/szyli drogą powrotną i 
ba ukrywać przed kąsającymi (Bajka francuska) po , raz trzeci uwolnili swych 
owadami. Wielką jest miłość braci i obwarowali ich w ' no-

wej ojczyźnie. Upłynęło wiek 
lat. Zasadzone jądro wyrosło \'. 
tęgi pień z gęstem ulistwieniem , 
Z dzieci powstali starcy, a z 
wnuków - dojrzali ' męŻOWIe . 
Ze sta:-ej straży pogranicznej 
rozwinął się mały naród. 

Sąsiedz,i za14drościli obcyl~~ 
przybyszom, więc jeszcze i'n 7. 
powstali przeciwko nim. 

,\ Straż walczyła zaciekle. ' l\Ilt. 

siała , jednak ulec przewadze 
przeciwnika. Pomoc nie nnd, 
chodziła, starzy towarzysze już 
dawno pomarli, żadna wieść 
n-ie mogła ich dosięgnąć. J ed 
nakże gwiazda plrzyjaźni czu· 
wała jeszcze i zaniosła wieść o 
klęsce na tamten świat. Tu na 
ziemi toczyła się ostatnia bit· 
wa, sprzymierzel1com hunnów 
groziła zupeln~ zag"a.da. ,CyL! 
Nagle rozległy się stąpania ko· 
ni, brzęk oręża i wspaniałe zu , 
stępy wojska pociągnęły w mil 
czeniu z niebios cichą nocą 
wzdłuż lśniącej drogi mlecz· 
nej. 

To chwalebni i wierni lowa­
rzysze, którzy trzykrotnie pr/:y 
byli z odsieczą, dążą oto po l·n1. 
czwarty, jako duchy, z p0l110 

cą. Żadna moc ziemska nie jc~l 
w stanie przeciwstawić si~ nie­
śmiertelnym. Towarzysze 1':1 
znów ocaleni. Przysięga zosta­
ła dotrzymana i zastępy wo~­
ska ciągną znowu wzwyż ku 
drodze gwiaździstej, 

Od tego czasu szczep hun. 
nów tkwi mocno w swojej no­
wej ojczyźnie. A gdy spojrzą 
nocą ku niebu, widzą lśniącą 
drogę, ktMą stąpali zmarli to· 
warzysze, kiedy im śpieszyli 1-
pomocą. Nazywają t~·J lirogr. 
drogą zastępów. czyli mleczną 
ruogą· 

rodzinnego kraju! Pewien chłop silny i z.ręez-ljII_"~. __________ [IIII __________ • 

.............................. ny pracował ' od świtu 'do wie· 
czora, orząc pługiem, zapnęto­
Dym w dwa rosłe mocne woły. 
Chłop bogacił ' się z każdym 
dniem, i sąsied~i wydziwić się 
nie mogli, patrząc na jego pięk 
ne bydło i na niezwyJ:łe uro­
dzaje. Raz w nocy ukryll s:t< 
Qwaj złodzieje w stajni zamoż· 
nego chłopa, wykradli stamtąd 
krowę i wołu i uciekli ze zdo­
byczą ·w góry. - O wschodzie 
słońca chłop wszedł z parob­
kiem do stajni i spostrzegł swą 

l~ Pawilon polski na wystawie mię dzynaroc1l)w'3j w Brukseli. - 2. 

,.P:utja szachów". Obraz Ja,na Viotra Hasenclevera (t81O - 1853). 

stratę· 

-- Do stu tysięcy djabłówl 
- zawołał ' chłop. , Złodzieje u-
kradli mi krowę i' wołu! Pędź 
co tchu, parobku! weź jakąś 
b-roń i ścigaj szelmy. Dziś mu· 
szą zwierzęta wrócić do stajni. 

Parobek pomknął co tchu.­
Lecz nie wrócił tego dnia do 
domu. Chłop przeklinał, 'jak po 
ganin. . 

- Do stu' tysięcy djabłów!­
Parobek jeszcze nLe wrócił. Mo 
że go złodiieje zabili. Ruszaj, 
dziewko! - Zabierz ,dużego ps>a 
i szukaj , kr,owy, wołu) parob· 
kar Jutro muszą zwier~ęta być 
w stajni, ,a, wy w domu . 

. Dziewka, wzIęła psa i poszła 
na zwiady. , Upłynął dzień, a 
dziewki nie widać. Chłop , prze 
klinał, na czem świat stoi; bluź 
nił tak obelżywie, że Bóg posta, 
nowił , go ukarać. - Przeniósł 
wszystkich do nieba i oto milsi 
chlop · ścigać ' parobka i dziew· 
kę, złodziejów ,i woły do kOli­
ca świata. Można ich widzieć ,.r 
gwiazdach, zwanych Wielką 
Niedzwiedzicą. Wół , i krowa 
miesiczą . ' się ' ' w pierwszyclI 

.gwiazdach; :dodzieje w dwuch 
następnych, potem zaś parobek 
i dz.iewka, a tuż obok niej pies 
w maleńkiej gwiazdeczce. Na 
samym końcu kroczy chłop. 

1. Wiosna na. szwedzkich jeziorach klarownych, niezgl~bi ms6i, otoczo­
nych stromemi skałami. - 2. Kata kumby p.1!'yskie, z któryell. wyuG­
bywano dawniej kamienie do }muo wy kości.)lćw i zamków. 
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oświadcz n';a n~ własne; skórze. , zagrażajace źlIci'; 
Zawód lekarza wymaga ofiar 

Aości i 9dwagi. Pir~ywracając 
zdrowie "innym, . I • , • 

lekarz musi lekceważyć własne 
bezpieczeństwo, 

musi zachować spokój i zimną 
krew w naj groźniejszych dla 
siebie chwilach, gdy styka się , z 
zarazą, ' lub możliwością zaka­
.!enia 'krwi przez najmniejszą 
nieostrożność przy operacjach. 

\Viedzą o tem lekarze, ' lecz 
nie powstrzymuje ich obawa u-

tr~lły zdrowia, lub życia, 
nietylko przy wykonywaniu za 
wodu. 'Wielu wystawia się na 
jawne i groźne niebezpieczeń­
'two, szuka~ąc nowych środ­
ków, aby przynieść ulgę lub ra 
tunek cierpiącej ludzkości. 
~ie wahają się pJ'Zed wypróbo­
waniem nowych metod ńa wlas 

nej osobie, 
chociaż nieraz przypłacają eks 
peryment zdrowiem, a nawet 
życiem. Długi' jest szereg tych 

środek narkotyczny, Dary za­
czął go stosować w astmie, -­
ilrzynDsfląc wielką uigę pacjen­
tom, nie mogącym sypiać z po-. 
wodu uporczywego kaszlu. 
Były to jednak czasy, gdy sa 

mi lekarze nie byli wolni od 
przesądów. 

Dary, zagl'ożony oskal'żeniem 
o czary, 

musinł wyrzec się wyrabiania 
.. za czarowanego środka". 

Eter 
Nasenne działanie eteru zo­

stało wykryte przypadkowo. -
'Doktór Jackson w Bosłonie i 
kolega jego aptekarz 
wlali przez pom:vłk~ eteru do 
maszynki, na której gotowali 

herbatę· 
Wyziewy palącego się eteru 

oszołomiły ich i spowodowały 
sen tak 'głęboKi, ze ' dobudzono 
ich z wielką ' trudnością. Doktór 

Jackson 
wypróbował jeszcze kilkakrot­
nie nasenne działanie eteru na 
sQbie i zaproponował używanie 
go jako narkozy koledze swe-

mu dentyście. 
Eter okazał się znakomitym 

środkiem usypiającym przy wy 
rywaniu zębów. 

Jackson i jego kolega denty­
:,sta poddawali się wielokrotnie 

. uziałaniu eteru, aby przełamać 
uprzedzenie lekarzy do tego 1'0' 

dzaju narkozy, Udało się im to 
wkońcu. Lecz 
Jacks,on stał się ofiarą zbyt czę 
stych eksperymentów, które 
podkopały jego system nerwo­
wy. Umarł w zakładzie dla u­
mysłowo - chorych, 

Kokainizac'a mlecza 
pacierzowego 

Wielkim postępem na drodze 
do bezbolesnego dokonywania 

operacji była 
znakomi tego 
rurga, , 

powzięta przez 
berlińskiego chi-

Biera, myśl wstrzykiwania ko­
kainy 'do kanału kości pacierzo 

wej, 
poniżej miejsca, gdzie kOllCZy 
się mlecz, znieczulając w ten 
sposób główne rozgałęzienia 
nerwów, Powstaje wtedy abso­
lutna niewrażliwość ' na ból w 
dolnej części ciała, poczynając 
od pępka, 
Wszelka narkoza staje SIę wte­

dy zbyteczna. 
Profesor Biel' wYIłróbował 

nową metodę na sobie. Uczynił 
to samo asystent jego, dOKtór 
Hildebrandt. 
Po 23 minutach następowało 
zupełne znieczulenie, po 45 zaś 
zaczęła powracać wrażliwość. 

Obaj lekarze czuli się po do­
konanej próbie zupełnie do­
brze. Następnego dnia jednaJ: 
prooiesor Bier 

zaczął doznawać silnych zaWl'O 
tów głowy 

i zmU,szony był spędzić w łóźku 
9 dni. Doktór Hildebrandt <10 ' 

stał jeszcze w nocy po ekspc 
rymencie niezwykle 
silnego bólu głowy wraz z w)' 

miotami 
i przeleżał również kilka dni \\ 
łóżku. 

Wprowadzone przez pro.feso 
ra Biera znieczulanie dolnej cz<: 
ści ciała przez wstrzykiwanI e 
kokainy do kanału kości pacie­
rzowej 
zostało później znaeznle udo, 

skonalone. 
Kokainę, będącą silną truciz­

ną, zastąpiono innymi mniej 
niebezpiecznymi narkoŁyklJlli, 
czyniącymi nową metodę wy­
bitnie skuteczną przyopera· 
cjach nóg i organów dolnej ezę 
ści tułowia. ' 

Dr. A. F. 
JJohaterów nauki. Początkiem 1-----.... --------------------------------------------------_ ... 
siGga zamierzchłych czasów i 
wzrasta w miarG rozwoju wie­
dzy lekarskiej. 

Poweetrze W triach 
Już odda,vna lel,arze uważa­

li za bardzo niebezpieczne do­
~tallie się- powietrza do żyły o­
tworzonej przy operacji, lub 
przrez przypadkowe poranienie. 

Doktór Nemec, lekarz w Mo­
rawskiej Ostra""ie, postanow)ł 
zbadać na sobie skutki wpro­
wadzenia powietrza do żyły. -
l O cżynił to w obecności kole­
gów'ff!~~łl'aż(mych jego odwa-
gfł· 

Okazało się, że 
pięć etm. sześc. powietrza, któ 
re doktór Nemec wcisnął sobie 
do żyły zapomocą strzykawki, 
nie wywołało w ~rganizmie 
żadnych ubocznych objawów. 

\Vprowadzenie do żyły na- . 
str:pnej pięciocentymetrowej do 
zy spowodowało jedynie nie­
wielkie przyśpieszenie tętna.­
W ten sposób 
odważny lekarz rozproszył nad 

miel'ną obawę 
• skutki przedostania się powie 
'rza do żył. 

Choro , , , 
a leż, nal arz, 

Cenne , wskazówki, ułatwiaJace diagnoze " na oko" 
Medycyna dzisiejs'a, rozpo·· 'Wreszcie niesłychanie cha- to embolji mózgowej, czy lue- kości, lecz w drzewte n.iG-

rządzająca całym arsenałem rakterystycznym jest t. zw. "ri su, lub sklerozy itp. cała j)d- ną. 
laboratoryjnych metod bada· sus sardonicus" (śmiech sardo- nośna Do tej samej grupy zaliczy~ 
nia, niezawsze zwraca należytą niczny), występuje u ludzi do- połowa twarzy .staje SIę zupel- należy TABETYKÓ\Y, których 
uwagę 11a tkniętych TĘŻQEM. nie bez wyrazu charakteryzuje 

ogólny nastrój pacjenta, Sprawia on niesamowite wra wygładzają się na niej zmarszcz opadanie górnej powieki, t~}le 
znajdujący niejednokrotnie wY żenie, a spowodowany jest ki i fałdy, kąt ust obwisa, cho- spojrzenie i silne zwężenie ŹI'C-
ra.źne odbicie w jego fiżjogno- gwałtownym skul"czem mięśni ry nie może złożyć warg do nic. 
mji. twarzy. gwizdania, a jedzenie i pic:e Ale i w chorobach przem ia 

Tymczasem ' doświadczenie u· Jallną jest rzeczą, że na!sil- przychodzi mu z trudnością· ny mater!i możn& z twarzy nie 
czy, że w licznych wypadkach niej oddziaływują na wyraz U ludzi, którzy 'przeszli zapa- jedno wyczytać. Choroby NE-
choroba wyciska swoje eharok twarzy i mimikę wszelkie lenie opon MOZGOWYCH REK powodują 
terystyczne piętno na twarzy: schorzenia centralnego syste- występują często objawyokre- sUne obrzęki na twarzy, 

pacjenta. mu nerwowego ślane ogólnem mianem "parkln 
Zdawali sobie sprawę z tego oraz nerwów twarzowych. sonizmu". Twarz ich przypo. zwłaszcza w okolicy gałki o 

dosko·nale lekarze ,,~'tareJ' da- T k . . . h • . k ś t b d cznej. Choroba Basedowa, roz· ~ a WięC przy porazema:: mma Ja ą sz ywną, ez uszną 
ty", którzy nierzadko stawiali mięśnia twarzowego na tle czy maskę, jak gdyby nie z krwi wijająca się na tle nadmierne 
trafną djagnozę poprostu "na ,.._ ...... __________________________ .,. go wydzielania gruczołu tarc.ty 

oko", na podstawie bacznej ob C .•• cowego, charakteryzuje się 
serwacji twarzy pacjenta, jego ZJ1 leKarz ma "rawo silnem wytrzeszczeniem oczu, 
mimiki, zabarwienia skóry itp. które nabierają niezwykle sil-

Ostatnio daje się zauważyć dokonywać niebezpieczn~;~ eksperyment~~ nego blasku - przyczem wy-
pewien nawrót do tych daw. na ludziach stępują pewne zmiany również 
nych metod badania, mogących Większość laików nie zdaje sobie Syphilis" przedostały się do public:I i w powiekach 

• w niejednym wypadku ułatwić zupełnie z tego sprawy, jak wielkie nej wiadomoś'~i nieprawd7.iwe}lo (przy spoglądaniu ku dOłowi pc 
uumowa rurka w sercu I właściwą djagnozę, zll:1cze!lie dla wiedzy lekarskiej ma. głoski o dokonywanych przez N6is. wieka górna pozostaje nłeru-

. a stanowiących znakomite uzu wożność dokonywania ek:;>perymen- sera próbach. Zrobili to zawistni ehoma). 
Inny lekarz w celu zbadania pełnienie nowoczesnych badań tów na ludziac.h W wypadkach, koledzy, albo ignoranccy laicy. Roz Nienormalne funkcjonowa-

'nożliwości bezpośredniego i prób lahoratoryjnych. gdy chodzi o wypadki oparte na poczęła się naganka na 7,a!<łużone. nie przysadki mózgowej stać 
wprowadzenia środków leczni· Pierwszą ogólną wsl~azówką rodstawie bakterjologicznej, jedy- go bad,:v'za, odkrywcę gonnkokk3 się może przyczyną ciężkiej 
tzych do serca zdrowia czy choroby jest nic doświarl '2zenia na ludziach mogą i chorążego walki z syfilisem. choroby, zwanej "a,cromegaUa" 
utworzył sobie żyłę w przegu- cera twarzy, normalnie zdrowa dać ja.kieś wyniki. Próby na zwiarzę Wkońeu pociągnięto go karnie i dy objawiającej się w zgrubieniu 
bie łokciowym i wsunął do o- , świeża, różowa. tach uważane być mogą. jedynie za scyplinarnie do odpo,wieJz.ialności, rysów twarzy t 
łworu cienką gumową I'urkę, Przybiera ona zabarwien;{> f;t adjum wstępne, ktćre doświadczalI przyczem dostał dyscyplinarną karę Wspomnieć wreszcie trzel>a 
którą wprowadzał ostrożnie co żółtawe I)rzy SchOl'zen~ach \"T' l' l:a ludzia~h nia jest zupełn ie w sta wydalenia i 300 marek grzywny, . l ,\ . p' o znl1anac l wywoływanych 
rai głębiej, aż przesunąwszy się TROBY, bladą, niemal wosko- lIle zastąpić. Zdarzalo się jednak rzestępstwo Jego polegału na. tent, 

b 'ł ",j"lc wypa.dkl)w, !!cl'.r postęt)owanic że przy dokon;tnych doświadcze. przez chorobę zwaną "myx.oe-
v rzez gm sze zy y, wą staje się przy BLEDNICY ~ dema" (obrzęk śluzakowy), a 

dostała się do sel'ca. i LEUKEMJI, ziemistą przy lekarza. wywoływało obUl·zeni<3. D.iach na maJoletnbh nie wystaraj .. . ' . 
Xiejeden przypomina sobie, jakie się o zezwolenia ich rodzie':w .• Jako rOZWI!aJąca SIę na tle nledosta-

Przekonawszy się zapomocą I chorobach RAKA. b ' . ' t' . k tecznego funkcJ'onowanI'a tar-
I .. f k . wz urzeme wywobła w SWOIm cza aemons racJę przet'Iw o temu vry' 

apa.ratu Ron1gena, że' rurka do- stl1leJą też pewne in e cy!- . k . d ł d . , czycy. Choroba ta powoduJ'e . l b d ' h nc sp.rawa słynnego wrocławskiego 1'0 -OWI osta o Zll.aczeme I wyrazy 
sir.gła serca, ne c 101'0 y, powo ujące c a· l l' Al . 1 ' • h SI 'lny obrzęk sko' ry, zwlaszcz" (ernato oga l syfiloclologa, berta uznalIla ou n!l.JwzmaIt,;zyc :;;t!'WlI ", 
wyciągnął ją powoli z powro- rakterystyczne zmiany fizjo- Np.issera .. W latach dziewięćdziesią.- rzyszeń nall1.{owych. na twarzy, w okolicy oczu, no-
tem, nie doznawszy pl'zytem .!tnomJ'i, Znaną J"es t np. ogólnie . . sa l' warg. 

v tyeh chciał on zbadać możność za- Za,lziwIającym JesŁ fakt, ŻP Neis· 
żadnych ciel'pielI. w medycynie t, Z'Y. " facies leo- ob" h . ń h <Cr' doszedł do obal"nl'a pow.,·ze".hnl-e 11 Icgawczyc szczepIe oc ron- '" - ,. 

Eksperyment ten otworzył nina" (lwia twarz) TRĘDOWA r-ych przeciw syfilisowi. Pyt.anie panujące~o mniemania, iż ten, kto Skutkiem obrzęku powiek pa 
drpgę nowej metod~ie bezpo- TYCH, wytwarzająca się wsku 711s:vlnicze brzmiało: Gzy seruw, p1Zebył już syfilis, nic możl' zar:1Zió trzenie staje się niekiedy utrud 
średniego oddziaływania na ser tek zgrubienia skóry na twa- pobrane z osoby chorej l1a. syfilis, l': i ę poraz drugi. Opierają/.' ~ię jed, nione. Rysy twarzy zatracają o­
cc 'iV wypadkach naglej przer, rzy, powodującego powiększe- jest nieszkodliwe rJh (;i!()hv r.dro- nak na. tem obalonem prz<,konaniu strość, a skutkiem zmniejs,z,o, 
., .. y w jego funkcjach. nic warg, nosa. i policzków, wej? Aby oc1powipdzi~ć na to pyt.a dokonano nieco wcześniej epokow{' nej mimiki 

Niemniej znany jest nie, zaszczepił Neisser sarum ljcw' g'O odkrycia, że paraliż po~tępowy twarz staje się zupełnie bez W) 

(zary W 18 stuleciu "nos siodełkowaty", obsel'wo- n<'j go~,\i dz.ieci i młodych prosty. jest wynikiem syfiliEY:i, l'OZU. 

, wany u luetyków tutek, dotychczas ~drowych: dzie· W trzyc1zi'3t3ci lflt Pl)źniej wo 
,Nier.wykłą odwagę' w walce 

" prz<,.~ądcl11 okazał wynalazca 
gazu rozweselającego, Hump­
hrey Dary, Nie był lekarzem, 
lecz pracownikiem aptecznym. 

\Y)próbowawszy na sobie 
dt.iałanic wynalezionego 
gazu, który sprowadzał głębn­

ki S('11 

w późniejsżych stadjach tej cho l';om serum wyłąoznie ż pierwszeg(, Wiedniu znów wy':volało oburzenie 
rohy, atakującej często kości st~_trJ.ium, prostytutkom po części '& f'Ostępowauio prl·r. Wagner - .lau 
nosowe, Tego rodzaJu nos spo- póżnie.iszego. Z dzieci uie zac.boro regga, kt~ry zaszczepiał b"zwol· 
tykamy wa.ło tadn~, z pr.ostytllh'k naf,o· cym chorym na syfilis malarję. Wy, 
już na popiel'siu Sokratesa, miast za.chorow9.lo kilka, Nei!'!sat niki jego postępowania okazały si!) 

co dało niektórym uczonym n- jednak ' Il~zapytanie, czy spowodo, jc-dnak błogosławione : obecni(> z po 
sumpt do postawienia tezy, że wało to szczepieni"-l, <hl odpowiedź mOO<l! szczepieti ma.larycznych moa 
lues był chorobą znaną w sla- przeczącą. na, o ile nie zupełnie wyleczyć, to 
rożytności, a nie zawleczoną W kilka. la,t po t,yeb pn:r.acli i po przynajmni3j nmiejst'(:wić jenn::; 

i z tego wzgh:du nadawał się do Europy dopiero po odkrvclU nkaza.niu się sprawozda·'lia. z nich z największych plag ludzkości-
doskonale, jako nieszkodliwy Ameryki.. ?/' "ArC'hlv f tir Dermatologie uDd syfilis. nr. B. Z. 

Dodajmy do tego znaną '" 
medycynie t. zw. "facies rac hi­
tica" z typową 
"kwadratową czaszką" u dzieci 

, które przechodziły krzywicę 
( , angielską chorobę") , a będzie 
my mieli przegląd najwyraźniej 
szych cech, stallOwiących ~ 
lekarza cenną. z reguły nieza­
wodną wskazówkę przy bada­
niu i stawianiu djagnozy. 



kad sie" bio,. przeslepc 
Refleksie w pierwsza rocznice śmierci Drof. dr. Adama Ettingera 

"Całą swą treść socjalno-psy 
chiczną - a do-niej należy rów 
nież i przestępczość, wszystkie 
swe myśli, uczucia, dą:ienla, 

dotyczące współżycia z innYmi 
ludźmi, człowiek czerpie z ota· 
czającego go świata społeczne­
go" - oto pierwsze zdania mo 
mUllentalnego chieła prof. Et­
tingera p. t. ,,zbrodniarz w 
świetle antropologji i psyeho­
logji". 

Myśl, zawarta w tern zdaniu, 
jest programem pracy prof. Et­
tingera - nietylko całe dzie­
lo jest poświęcone uzasadni~ 
niu tych' myśli, ale całe swe zy· 
cie poświęcił prof. Ettinger dla 
wykazania słuszności swych po 
glądów. Etap lombrozowski z 
teorjami o przestępcy urodzo· 
nym należał w pewnym okre­
sie do przeszłości. 

W dobie obecnej jednak -
nie wdając się w tern miejscu 
w przyczyny tego zjawiska -
wracają te poglądy na widow­
nię pod różnemi postaciami, a 
najbardziej rozpowszechnia si~ 

pogląd t. zw. "czynników indy 
wiilualnych". Ci nowi adepci 
teorji Lombroza pragu, za 
wszelką cenę dowieść, że prze­
stępca popełnia czyn występny 
po(l wnłvwem specjalnych 
czynników Indywidualnych, -

• które kryją się w jego konsty­
tucji psychicznej. Utrzymują o­
ni, że sama nędza nie jest do­
statecznym powodem, by człu­

wiek popełnU przestępstwo. 
Najmocniejszym argumentem 

tego poglądu jest teza, posta­
wiona przez niedawno zmarłe­
go uczonego wł9skiego, Henri­
e-o Ferrł, który wychodzi z ta­
kiego oto założenia: 10 ludzi 
żyło w łYch samych warun­
kach, wszyscy oni znosili taką 
samą biedę, wszyscy popadli w 
taką samą nędzę, dlaczego 
więc nie wszyscy jednakowo 
kradli? Jeden z nich stał się zło 
dziejem, jeden bandytą, jeden 
- żebrakiem, czterech popeł­
niło samobójstwo itd. Każdy 

z dziesięciu postąpił Indywidu­
alnie, znaczy to - powiadają 

:lwolennicy tego poglądu - że 

w człowieku istnieją wrodzone 
czynniki indywidualne, które 
jednego pchają do samobój­
stwa, a innego do zabójstwa. 

Prof. Ettinger poświęcił swe 
życie walce z tymi poglądami. 
W piśmie, czy słowie, na wy­
kładach ex katedra, czy na od­
czytach publicznych, jego wy­
kład zawsze dążył logicznie do' 
wykazania bezpodstawności 
twierdzeń przeciwników - a 
wręcz dowodził, ie cała hipo­
teza, zbudowana na przykła­
dzie jednakowych warunków 
życia dziesięciu ludzi, jest z 
gl'untu fałszywa. Niema, dowo­
dzi Ettinger, w życiu dwueh lu­
dzi, którzy żyliby w identycz­
nych warunkach. . 

Kształtowanie się osobowoś­
ei czl«»vieka je~t długim eta­
pem oddziaływania najróżno­
rodnieJszych czynników zewnę 
trznych. Przy formowaniu tej 

osobowo§cl krzoyzują się pl'7JC- nienia przt;!stępstwa, o tyle pro czerpuj,e się właściwie et jolo- Tak rozumując konsekwent­
różne wpływy, przeróżne śro- fesor Ettinger dowodzi, że pny gja całej przestępczości ludz- nie i opierając swój wykład. na 
dowiska, jakie przechodzi czło czytną pr2estępczośei są c7.(yn~ kiej. Wszelkie bowiem inne mo materjalnych statystycznych, 
wiek w swojem życiu. - Mało niki . społeczne, bezpośrednie menty, jak sUny afekt, nadarza umilaIl prllekonywać pro:fl; Et­
jest powiedzieć, że dwaj bracia lub pośrednie. jąca się sposobność i t. p. dzia- tinger. Tej prawdzie poświęcił 
dostali takie samo wychowanic "Jeżell jednostka nie może łają tu tylko w zespole z tam- swe życie. 
w domu, a jakże daleko odbie- na tyle przystosowa~ się do spo temJ, odgrywając przy tern rolę Walka pr~f. EUingera o tę 
gły od siebie ich drogi. leczeństwa, w którem żyje, że drugorzędną; same prztz się prawdę była ciężka i żmudna, 

Rodzice najczęściej nie zda- lamte jego normy, to albo , wa- nie zdołają , one popchnąć do nie był on bowiem teol'el ykiem, 
ją sobie sprawy, jak wielkie dliwa jest wl'asna organiZacja zbrodni człowieka normalnego, który mówił sobie "dla nauki". 
wpływy na kształtowanie się psychiczna" albo wadliwy Jest należycie wychowanego i żyją- Prof. EUinger znał życie, znał 
osobowości Ich dziecka ma śro ustrój danego społeczeńStwa, cego w dobrych, zdrowych wa- ciężką walkę o byt człowkka, 
dowisko rodzinne. Dwaj bracIa albo też jedno I drugie ,razein. runkach ekonomicmycli, 80- znał nędzę ludzką, w której wi 
- ale jednego lubiala matka, Tymi d~oma czynnikaIiil wy- cjalnych i polłtycznych. dział jedyne źrÓ<1ło zbrodni i 

drugiego ojciec, jednego ojciec .----JIII!I------I!III--~----------.. przestępstwa. Dlatego walka z 
bardzo lubi, drugiego "uważa" przestępczością według prof. 
za niedobrego.,. Jedno dzreck.o Mu!~oli1Ji na otrwarcia EUingera, nawct walka najbar-
bardzo lubi służąca, a drugie dziej udoskonalona, jest tylko 
tuli matka. Ale jeszcze przed- paljatywem, półśrodkiem.-
teJU w czasie ciąży z jedlQ'lR I dlatego nie może być skute 

czna. 
matka żyla w inych warunkach "Pomoc indywidualna, udzie 
niż w czasie ciąży z tfrugim i t. lona przestępcy, próby popra-
d. i t. d. wienla i uleczenia go, stanowią 

A teraz dalsze środowiska; tylko jeden ze sposobów racjo-
szlroła, ulica, świat. Nie zatrzy- nalnego zwalczania przestęp' 

mamy się tu drobiazgowo na ca stwa. Albowiem, jak uczy do· 
łej drodze życia człowieka. Za świadczenie, próby te nie zaw-
analizą ·prof. 'IEUingera wskaz: sze się udają. często wogóle nie 
liśmy tylko na te momenty sta wystar.czają ~ co najw8Żniej-
wania się i wyrastania ezłowie sza, w najlepszym nawet razit· 
ka, które w rzeczywistości nie działają tylko jako środek pal-
są niczem innem, jak odzwier- jatywny, który nie dociera do 
ciadleniem kompleksu wpły- Istotnych, w głębiach bytu spo-
wów, z którymi życie człowieka lecznego tkwiących źródeł zła, 

zetknęło się. tak, że one wcIąż na nowo I co-
Inne założenie prof. Ett1nge- raz silniej wytryska. Dlatego 

ra musi prowadzić do innych też należy ilić jeszeM dalej, _., 
wniosków. stosować metodę Jeszezei skll-

O Ue dla przeciwników prof. teczniejszą, mianowicie $po-. 
Ettingera przestępstwo jest międzynarodowego kongresu naukowego w Rzymie. biec złu radykalnie przez g. 
skutkiem Indywidualnych sypanie tych źródel. 
skłonności człowieka do popel Henryk G 

PODSTA y WSPOlCZESNEGO, MALARSTWA 
są przedmiotem wyjaśniają~ych dyskusji na wieczorach związk.u plastyków w Łodzi 

N owoczesne malarstwo jest 
dla przeciętnego inteligenta nie 
zrozumiałe. Co gorsza, ludzie 
nie znający historjimalarstwa 
i nie rozumIeJący, że pojęcie 

sztuki łączy s,ię z pojęciem ewo 
lucji, wypowiadają pochopnie 
sądy. I słyszeć można często 

najrozmaitsze warjanty na tt!­

mat "warjactwa" nowoczei~ 

nych malarzy, co w rezultacb 
potęguje w społeczeństwie obu' 
jętność dla sztuki plastycznej. 

Na podkreślenie przeto zaslu 
guje fakt, że związek zaw. pol­
skich artyst6w plastyków w Lo 
dzi zorganizował "Wieczory dy 
skusyjne", mające przede· 
wszystk,iem cel dydaktyczny. 
kształcenie kultury w~rol{Qwej 

i artystycznej społeczeństwa. 

- Pierwszy "wiecz6r" odbył 
się w kwietniu ub. roku. I od 
tego czasu "wieczory" urządza 
ne są raz na miesiąc. Wygląda­
ją tak: po ~onsumcii czarnej 
kawy, mającej na celu towarzy 
skie zbliżenie zebranych, zoo 
staje odczytany referat, po· 
czem zawiązuje się dyskusja.­
Każdy, nawet kompletny laik, 
może wypowiedzieć swoje zda­
nie. Na zarzuty, jak również 

wszelkie pytania, . dotyczące rze 
czy niezrozumiałych w plastyce 
odpowiadają . artyści - malarze. 

Warto za,trzymać się nieco 
dłużej nad ostatnim "wieczo· 
rem dyskusyjnym" (odbył SIę 

dnia 27 kwietnia b. roku), ktl)· 
rego aspekt dydaktyczny ujaw­
nił się ~ całej pełni. P. Wegner 
wygłosił referat, uzupełniany, 

wyświetlanemi na ekranie re­
produkcjami obrazów, w któ­
rym scharakteryzował rozwój 
malarstwa francusk,iego od wy ' 
stąpienia Dawida (czasy Napo­
leona W.) aż do kubizmu. Re­
ferat możnaby krótko streśdć 

tak: 
Wiek XIX jest wiekiem zdo­

byczy w dziedzinie sztuki p1.1' 
stycznej. ' Zdobycze ujawniały 
się w tern, że w obraz,je przed­
miot, albo szerzej - natura, 
została stopniowo wyelimlno. 
wana na rzecz istotnej . treśd o­
brazu: barwy i kształtów. 

Pierwszym zdobywcą w ' dziedLi 
nie plastyki stał się Ingres, w 
którego obrazach przedmiot iuż 
odgrywa rolę podrzędną. Ingre'.i 
uzależnia wszystko, co maluje. 
od wyłącznej imperatywnej my 
śli (, sharmonizowaniu kszŁał-

tów i barw. Dlatego Ingres'a na 
zywa się w plastyce rewol~cjo· 
nistą. Dwoma jeszcze ręwolu· 

cjonistami XIX ,wieku są: Ce· 
'zanne i Seu~at. Te dwa nazwi· 
ska, obok Ing es'a, zn:o...:zą eta · 
py malarstwa. 

'Dawid zaś, De1acroix, Cour­
bet, Monet, Van Gogh, Pissar',), 
Renoir, współzawodniozyli w 
roztrząsaniu sporów malarstwa 
i możnaby pOWIedzieć, że dali 
wyraz monumentalnemu dziełu 
trzech wspomnianych rewolu­
cjonistów. 

Przedostatnim oswobodz,icie­
lem malarstwa z pod opiekI 
natury stał się Matissc. Z kształ 
tern i barwą po~zyna sobie swo 
bodnie, jak nikt przed nim. Z je 
go to powodu w roku 1908 w 
"Salonie Niezależnych" (w Pa­
ryżu) na'stąpił istny wybuch. -­
Ujrzano zb1iżanie się czegoś ne 
wego. Tem czemś nowem był 

kubizm, a jego pierwszymi wy 
razicielami: Picasso i Braqlle. 
Podczas, kiedy w obrazach MR' 
tissa pozostawał jeszcze ślad 
przedmiotu, u dwuch ostatni'!h 
malarzy przedmiot został wye­
liminowany doszczętnie. 

Nie b~dziemy daleJ stresz-

czać rozwoju kr,bizmu, który 
p. Wegner obszernie omówił. 

To, co powiedz:ano wyżej wy· 
starcza do stwi~rdzenia, że ku· 
bizm nie jest malarstwem be:r, 
sensu, jakby powiedział la,ik. 
Przeciwnie: kubizm jest konse 
kwencją zdohyczy malarskich 
XIX wieku . ale i jednocześnie 

tylko pewnem stad!um w rot.· 
woju malarstwa. 

Chyba jasnem jest, że taki~ 

referaty z jednoczesnem wy· 
świetlaniem reprodukcji obra· 
zów i dyskusją. są w stanie wy· 
tworzyć jasny sąd o sztuce i 

skonsolidować środowisko o wy 
soki ej kulturze artystycznej. 

Na zakouczcn:e godzi siQ za· 
znaczyć, że poziom łódzkiej 

plastyki upoważnia do propago 
wania kultury malarskiej. I n:e 
chuj łodzianie winni sobie zd,.­
wać sprawę, że nasze miasto, 
r.eprezenlujące takie kierunk;, 
jak kubizm, surrealizm, suprl~­

matyzm, neoplastycyzm i u· 
nizm, prześcignęło w rozwoju 
malarstwa 'Varsza wę (rzekomo 
stolicę kulturalną Polski) o d.), 
brych lat kilkadziesiąt. 

Czesław Garda 



Sw;al wrażeń na lalach eferu 
Zegar świata Pros • 

I a te o czl • 
I Niełatwo powiedzieć, 

która jest godzina? 
Gdy, śpiesząc do zaję~ co· 

lnamił!nnł! rł!zoliaig siudjów radiofonji brgigjskił!j 
a 

dziennych, lub oczekując na Londyn, w maju. dja brytyjskiego rozmawiam zowal rezultaty pracy swegl! gamy na siebie surowej krył)'" 
coś, spoglądamy niee:.erpliwie Zwykło się u nas sądzić, a są tym razem z p. dyrektorem wydziału: ki. 
na zegarek, nie ~astanawiamy i tacy, którzy twierdzą to z po· Val Giełgudem i dyrektorem - Zakreśliliśmy granice bar ..zmęczony businessman" -. 
się wówczas z pewno§'cią nad wagą ·i przekonaniem znawców Erikiem Maschwitzem. Z przy· dzo rozległe. Od audycJi naj- to nasz słuchacz przeciętny, to 
tern, skąd nasz zegarek, lub na- że programy zagraniczne są na jemnością i dumą stwierdzam, prostszej, koncertu muzyki lek człowiek, szukający przy głoś­
dające nam sygnał czasu .Radjo poziomie niemal doskonałym, że ki ej ze studja, do skomplikowa niku ucieczki od kłopotów itru 
wie, która własciwie jest godzi że zadawalają wszystkich, a w pojęcia Polski i polaków są w nej operetki radjowej z zastoso dów dnia codziennego. Szuka 
na. Jeżeli Jednak siedząc na· każdym razie olbrzymią wlę- l'adjo bryłyjskiem dobrze zna- waniem całego kunsztu techni- on w radjo rozrywki niefatygu 
przykład pIZy gł0śnikJ.l rano, kszość słuchaczy. Jak daleee ne. ki studja. Dajemy codzień po jącej. Rozglośnie amerykańskie 
czekamy na ciekawą audycję błędne jest to twierdzenie - kilka audycji, nieraz siedem. chciały tego . zmęczonego busi 
z drugiego końca świata, której przekonuję się na terenie radlo Mile interesującym szczegó- Dość, że nessmana 
nadanie przypada tam na porę fonji angielskiej, która przecIeż łem tego stwierdzenia jest, że bilans roczny naszej pracy wy- olśnić przepychem efektów te-
zachodu słoń~a, to napewno napl'awdę liczy się do najdosko na czele wydziału słuchowisk pełnia 1.100' godzin. chnicznych, zapominając o tre-
przyjdzie nam nieraz do głowy nalszych na świecie. Dość przy dramatycznych i literackich ~ Poznali zatem panowie - ści. 
('iekawe pytanie: pomnieć kilka pozycji. stoi p. Val Giełgud, wywodzący pytam ~ oblicze "przeci~tnego My postępujemy przeciwnIe. 

w jaki ~o tajemniczy sposób 20 rozgłośni, 50 gmachów, 100 się ze znanego rodu polskiego słuchacza" i dostosowali pro- Zmęczony człowiek interesu _ 
"słala się czas na całym obsza- studjów, 2.000.000 funtów stcrI. z kresów wschodnich, a na cze· gram do jego upodobań? o tem przekonaliśmy się niejed 

sze kuli ziemskie.i? wydatk~w rocznych, 7.000.000 le wydziału rozmaitości - p. - Poznaliśmy wiele w ciągu nokrotnie - lubi audycje pro. 
No cóż, pomyśli może niej e ' abonentów i ... conajmniej dwa Erik Maschwitz, z polskiej ro- tego czasu, a przedewszystkiem ste. Jest to szczegół bardzo waż 

den z nas, wiadomo, c;r,as mie- razy tyle krytyków i reformało dziny górnośląskiej. to, ' że ny. Do tego przekonania do-
rzy się przez obrót ziemi nao- rów. Dyrektor E. Maschwitz w raz operując audycjami najpopular szliśmy po ośmiu dniach ~ 
koło słolica. Trzeba tylko po- W dyrekcji programowej ra· mowie ze mną tak scharaktery niejszemł, najwi-:cej mote Wił świadczenia poprzez ekspery-
tern zrobić podział na godziny, ~=========================================== menty .multi-studja i rozdziel-
minuty i sekundy. czego stołu reżyserskiego. Rad-

Otóż nie jest to wcale takie IX · O V e n. jo robiło wówczas tyle eud6"w 
proste, bezwzględne i samo S n e e i tricków z efektami akustycz-
przez siQ istniejące, to ustale- nymi, co kino z efektami op~ 
nie czasu. Wymaga ouo cznym.L . 
żmuduych obliczeń astrouo- Przezwyciężony bunt przeciwko życiu i światu Okualo ałę, te mmłyIo ID .... 

mów. ehac:sa. 
całego świata i pracy najl>ar- Dwa niezwykłe wydarzenia lecz przeciw :życiu ł przeciw kiełznana część II-a tynto pnez To teł już w roku ubiegłyDl 
dziej precyzyjnych mslruJllcn notuje koncerlowy sezon war- światu, chwilę wróży radość i pogodę weszliśmy na drog~ audycji pni 
tów, szawski w ostatnich tygodniach jeszcze raz, jakby w skrócie, ostatecznego zwyci~stwa; cichy stej i tej wagi k~nsek.wentDitl 

Naskutek bowiem podwójne- Pierwszem z nich byla trans mi wyrażają się bez reszty w IX·eJ smutek, pogodna rezygnacja, t!: się trzymamy. ./1 

go ruchu ziemi i jej eliptyczne- sja "Pasji według Św. Mateu· symfonji. Przejmujący, gwałto · sknota za lepszym nieziemskim Drugim ważnym skłŃ1nł)1ft 
go okrążania słońca, powstaje sza" J. S. Bacha, drugiem zaś wny ból, atmosfera beznadz-iej- światem jest treścią części III. audycji leklciej jat ciUW4~ 
jak wiadomo, będzie dnia 17.V o godz. 20.15 nej, demonicznej walki unosi Tem gwaltowniejsze jest nagłe Pewne 
pomi-:dzy absolutnym, a śred·· transmisja IX-ej symfonji Be~ się nad I-ą częścią dzieła; roz- przejście do rozpaczliwej. lłaIe godzłn,. włnn) Jj~ łBa 
nim czasem słonecznym, ł. j. ethovena z sali filharmonji war i""'--------------t wstrząsającej części IV. Walka 17eh audycji rezerwowauae. 

czaseJll zegarowym, pewna róż- szawskiej w wykonaniu orkie· łtolatk.- IlolmoWB rozgorzała na nowo, lecz Nie oznacza to bvn_jmał..l 
ni a stry filharmonicznej, chórów i Beethoven przezwycięża ból: ~- ... 

c , . lk ił ść d l dz' ;"toś' pośpiechu, a J·est unikaniem 1 b d . l k solistów, pod kierownictwem WIe a m o o u l, mu c 
(l'O na wpraw ZIe, ecz o- Radjo francuskie transmitować przerw niepotrzebnych i _ da • 
nieczna do wyrównania. Wy. Jaschy Horensteina. b~dzłe roc!:.\1ie 8Q przedstawień z te obejmująca miljony, kaie ude- gich. Celem ka:!dej uuej .... 
równanie to dokonywane jest Już sama nazwa IX symfo- atrów subsydjowanych. rzyć w radosny hymn po. dycji jest zainteresowe .... 
znów na zasadzie precyzyjnych nji elektryzuje czytelnika, któ- * wszeehnego zbratania. Do takie ehacza, a następnie podtrz~ 
obliczeń i porównania czasu slo ry zdaje sobie sprawę, co ozna- We Francji małą odbywać ~ię, go przezwyciętenia życia, do wanie tego zainteresowania at 
necznego z czasem gwiazd sta· cza to dzieło, przedewszystkiem wybory do rady kierowniczej fran- takiego rozświetlenia mógł do końca. W dalszym wyn1b 
łych Poc"em t" e J·ako J'edno z naj'potęz'ru'eJ'szych k' dj W b db' Beethoven -- człowiek o nie· 

• I. pozos aJe Jeszcz C1,I S lego ra a. y ory o ywac zjawia się już samoczyunle 1:0' 
ustalenie czasu dla różnych wyrazów sztuki, pozatem jako się będą przy pomccy listów pole- zwykłej etyce - dojść tylko trzeba słuchania. , 
punktów kuli ziemskiej, a więc drogowskaz dla calej później conych, za które nie będą pobiera- po ciężkich, łnulnych, samot- Tym elementom ..:..ł_'.-" 
obliczenie godziny czasu śred· szej twórczościo muzycznej. no na poczcie żadne opłaty. nych latach. vuyv .... 
nio europeJ'skiego (MEZ.) dlĄ , k * Gigantyczna treść dzieła ro ją niejako fazy rozwoju POP" 
zegarów w Polsce, w Niemczech IX symfonja powstała 010 W Ameryce powstała nowa sieć zerwala dotychczas obowiązują larności radja: prud 12 1atJ, 

roku 1823, czyli ce kajdany formy symfonicznej radjo interesowało już dlatego, 
A.ustrji, Włoszech, Szwajcarji, na 4 lata przed śmiercią Beetho radjowa ,~Mutual Broadeasting 8y- Symfonja rozrosła się do nie. że można było słyszeć; później 
krajach skandynawskich; za· vena stem" (l\'L B. S.), do :uórej nale7..y . dlatego, że wprowadzało cl''''''le 
l d . . k' (WEZ) zwykłych w tym czaSJe roz- _ 

c 10 mo - europcJs ·lego i jest jego ostatn:em dziełem cały 87er~g rozgłośni \v !'lewarku miarów, a wprowadzenie glo- coś nowego, ekscytującego w 
<lla Francji, Anglji, Hiszpanji i symfonicznem. (Szkice do X w Chicago, w Chlcinati i w Detroit. sów ludzkich, solistów i chórów zakresie techniki studja i pro. 
wreszcie wschodnio - europej· symfonji utrzymały si~ tylko * stworzyło zupełnie nowe możli. gramu, dziś - jest łącznikiem 
skiego (OEZ.) dla Rosji, Finlan częściowo). Fakt ten nie wydaje Rząd Indji brytyjskich przezna· wości, które stały się Wl'ęcz stałym między słuchaczem i ola 
L1ji, Grecji, Turcji, Egiptu i t. p . się być li-tylko przypadkiem, c:zył sumę 1 miljona funtów na roz podwalinami twórczości mu- czającym go światem zjawisk, 
I tak, w chwili, bo trudno sobie wyobrazić, co budowę radja w !ndjach, dZięki cze zyczn~j późniejszych pokoletl. zdarzeń, ludzL 

"'
"dy zegal'y w Warszawie, BerU mogłoby byc' dalszym etapem mu powstaną rozgłośnie w Maltras 

Dalszy rozwój muzyki 19 wie- T.rzecią troską program .. 
nie i Rzymie wskazują godzinę rozwo!u Beethovena, i Haidarabad. ku stoi pod znakiem "ostatnie. "Rozrywek lekkich", jest do. 
H-tą, zegal'y londyńskie bij:) co mogłoby się jeszcze wzbic * go" Beethovena i IX symfonji. bór audycji i wykonawców. _ 
12-ta, a mosldewskie i ateńskie d' IX fo" Znany krytyk angielski, FilsolI 

. lS-tą godzin", pona wyzyny sym nJJ. Bez niej trudno 19 wiek wyo · Dyr. Maschwitz stwierdza isł· 
"" Przecież oznacza ona szczyt Young, ułożył kol'~jność dźwięków brazić. nienie wielkich, pod tym wz~ 

T l l ł dn l . 1 II' według ich większego lub mniejsze en (O i a y p an czasu Jes etyki w muzyce wyraża lCJ, sta TransmisJ'a koncertu stanie dem, trudności - zarówno, je· 
. h dn dl kł d 'ł go stopnia radjoJoniczności. Kolej-lllez Q y a u a u wspo Cle nowi jakby ostateczlie wyzna- si,p z pewnością dla radJ·osłucha ś1i chodzi o produkcje, jak wy· . d . 1I0ŚĆ jest następująca: mowa lad1;·" 

~mego życia co zlennego, usta· nie wiary Beethovena, ostatnie k fI k' d I' czv przeżyciem, tembardzieJ', że konawców.·W pierwszych la-a, et, or lestra ęta, or uestra J 
lenia rozkładów jazdy dla okr~ rozprawienie się z życiem i 10-. kt t k l hł' naskutek ogromnych trudnos' ci tach i ten wydział, jak wydział mieszana, o e wo a ny, c oplęcy 
tów, kolei, samolotów, wysyła , sem. 'V alka, to signum całej śpiew, kwartet smyCl-k"1vry, śpiew technicznych rzadko mamy 0- dramatyczno - literacki dyr. 
l1ia depesz i nadawania audy- twórczości Beethovena, znajdu męski, śpiew kobiecy. kazję ją poznać. Program uzu. Giełguda, musiał opierać się nil 
cji radjowych. Do tego wszyst je tu swoje rozwiązanIe, swoje * pełni symfonja I C.Dur, która autorach piszących i komponu 
kiego. wyzwolenie. Głęboki tragizm, Dobroczynne s1owan:yszenia w w swej pogodzie, jasności i jących dla teatru, kina, prasy 
nie wystal'cza nam już dzis daw ból, bunt tego człowieka - ty- Lcuvain w Belgji uruchomiło w tam zrównoważeniu oraz jako pierw i przemysłu wyda'wniczcgo. l 

ny zegal' słoneczny. tana, tejszem więzieniu specjalną instala sze dzieło symfoniczne Beetho- dziś jeszcze 
Jak widzimy, nasza "dokład bunt nie przeciw drobnym, cję radjową Z~ słuchawkami w kaź· vena będzie znakomitem prze- korzysta się często z tl'ansDlisjl 

l1a godzina" jest tworem bal'- ziemskim przeciwnościom, dej celi. ciwstawieniem IX-ej symfonji. z poza studja. 
dzo subłclnym, wymag~ącym~~~~~ __ ~~ ___ ~~~~~~~~~~~ __ ~~~~~_~_~~ __ ~~_~~_~ Ak i odwrot~e: ra~~on~ 

11ieustannej, bacznej obserwa('jJ odkryła wiele młodyr.h talen-
S :;lgłych najściślejszych wymia nych w prozm powieLrznej i Czas dokładny, jest jedną '1 l'W, mógł wycilWnąć jakąś ko- tów, które _ niestety - w wię 
rów porównawczych, l"od7ą- poddanych odpowiedniej temile najważniejszych spraw dla o· rzyść z takiego sygnału. Dziś kszości zabrały jej przcdsi~hioJ 
('ych się, można śmiało powic- ramrze. Takie zegary kwarco- krętów, przy jego pomocy bo- sprawa ta jest niezmiernie pro- stwa widowiskowe, J?oD.~tlliej­
dziec, codzień na nowo, pomi- we, aczkolwiek zdatne w tej wiem ustala się doldadnie sta. Na "najpełniejszem" mo· sze, jako prepozycja mnt~rjal-
mo swej niezmienności. chwili wyłącznie do wskazywa mie.lsce, w którf.'m okr~t znaj- rzu, na 'rodku oceanu_ na. Są już wszakże 

Najdokładniejszym pTzyrzą- nia czasu w krótkich okresach duje si~ w danej chwili na mO- o Q'siąc kilometrów od brzegu sp('('jnliści w dziedzinie rndjo-
CIem mierzenia czasu ~zostaje zdobyły już jednak znaczeniE' UU. słyszą okl'ęty sygnał czasu, na- wej twó.'('zości muzyczno- wo-
po dziś dzielI. praktyczne. Nadają si~ bardzo Dawniej, bardzo dawno temu, dany pl'zez radio. kahu~j i humoru l'~ldjowego. 
precyzyjny zegar astronomiez< dobrze do sprawdzania zwy- dawano statkom sygnały czasu Zresztą wydział prowadzi wIa-

h dl .. l . k' l Fale l'adjowe objęły panowa· k V' , G ny wa a oW)'o kłych zegarów, ustaluma poło· z portów l atarm mors IC 1 za- sną operet -~ " al'l('Lc' w" ~eor 
W ostatnich latach powstały żenia w krajach dotąd niezba- pomocą rakiet, zapalających SIG nie nad światem, nad przestrze gc lIaU'u", obok Placu Port-

. d" . niami lądów i przestworzami d T . .. Jednak próby zastąpienia ru· danych i mierzenia długości ge- w oznaczonej go ZJme. POIDI- lan. ramani JC !>I ą d mają Wle 
chu wahadła prądem elektrycz· ograficznej. Odgrywają teź waż mo bardzo dalekiego pola wio mórz. I radjo jest dziś, prócz lu zwolenników ~ taUe 5uro-

. k' h innych swyt:h wielkich zadań, l . d' nvrn. o wielkiej częstotliwości ką rolę dla radjokomunikacji dzeuia z przestrzcm mors lĆ , wyc 1 krytykó'w \ y pru'HC Tf\ 10 
.} k 'ć b' także i ze~arem dla całej kuli . d . . drb"ali , powsLaJ·ąc'\.-ch z kryszta· 00 kontro~owania dltl~ości fa) Lrudno jedna wyohrazl so Je, k' . WCJ i Cll zlcuncJ. 

J >:iems le.l. 
łów kwarcowych, umieszczo· nośnych aby okręt znajdujący się na mo CHhcrl1S. 
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ROZRYWKI UMYSł.OWE 
firzglówka 

Znaczenie wyrazów. 
Poziomo: 1) Prowincja w Hi· 

s'l'anji. 7) Paczka. 8) Rzeka w 
Europie. 10) Zwierzę. 11) Opla 
ta. 13) "Ziemia" - w obcym !Q 
zyku. 14) Przeszkoda na dro­
dze. 17) J ednostka elektryczn~ . 
18) Gatunek psa. 19) Bożek e· 
gipski. 20) Roślina (wspak). 221 
Zaba \va. 23) Zwierz~ górskie 
25) Termin szachowy. 27) Le· 
karstwo. 28) Środek chroniący 
)d złego. 29) Wrzód. 

• 

PiiOnowo: 1) Upływ krwt. 2) 
Trunek. 3) Roślina. 4) Rzeka w 
Afryce. 5) Miasto w Niemcze~h. 
6) Termin w grze w karty. 9) 
Skutek uderzenia. 12) Miasto 
we Włoszech. 13) Pisarz rosyj· 
ski. 15) Droga kolejowa. 16) Fu 
tro. 20) Imię męskie. 21) "Raz" 
- w obcym języku. 22) Cwiczc 
nie muzyczne. 24) Spis potraw 
25) Kwiat. 26) "Siano" (w oh· 
cym języku), 

Szarada 
Trzecia i pierwsza -produkt 

zbożowy-· 
Daje nam pokarm prosty, aie 

zdrowy; 
Jeden jej rodzaj, z pięknego 

jęczmienIa, 

Od pereł swego pożyczył 
imienia. 

Drugi wspak, gród to dawny, 
który 

Słynął z bogactwa, zbytków 
i purpury. 

Stamtąd szła cedrów mnogość 
niezliczo!Ja, 

Na sławną świątynię króla 
Salomona. 

Wszystka - pokorna 

• służebni,ca łoża. 
Nie żąda sławy, bo jej cel 

jed)'ny 
Spełniać na ziemi miłosierdzia 

czyny. 

* Rozwiązania powyzszycli roz 
rywek umysłowych należy nad 
sylać do redakcji "Głosu Po ·' 
rannego" (Piatrkowska 101), z 
adnotacją "Rozrywki umysło­
we", do dnia 19 maja. 

Za trafne rozwiązania re­
dakcja przeznacza drogą loso· 
wania nagrodę, w postaci 2 hi· 
letów do kina. 

Rozwiązania rozrywek z Nr. 15 .. REWn" 
Rozwiązanie krzyżówki 

Poziomo: Pola, fuga, laur, Ufer, 
delta, Ner my, Irka, Osip, pOT, ona, 
rano (lY.3pak), opus, akr, Izyua, no 
we, ogra, team. nasz. 

Pil.il1owo: Plenipotent, lua, arpIJa, 
futro, Ufa, arcypaswrz, brona, mi­
lIUS, kra" P. O. S. (wspak), razem, 
Ordon, iwa, aga. 

Rozwiązanie szarady 
Minogi. 

NAGRODY 
Nadesłano 234 rozwiązania, z 

czego 2q dobrych Nagrodę otrzy­
mał N. Żuk, ul. Żel'omski<:'g'o 17. 
Pl. 20. 

Po oubiór nagro.Jy zglo&ić się 
należy do administracji ).!Gł05U Po­
rannego" (Piotrkowska 70), w po, 
nied~ialek, między godz. 5 - 7 pp. 

W~elti konkurs radiow, 
na transmisję N poza stud;a 

Polskie Radjo organizuje wielki 
!; (mkul'!; na najlepszą. tr~mll1i~ję 

'/. ~)ozn studja. Udział w konkursi.! 
"l'zmą kanuydaci wybralli prze." 
dyrekcję programową. oz terenu 
\\ sZyEtkich rozgłośni Polskiego Ra· 
c:ja, z po~rću osób dobrze obezna 
nych z mikrofonem. Każdy z kandy 
autów przeprowadzi jedną. transmi-
5~Q. otrzymuj;,p przynajmni<:'j pięć 
dni czasu na odpowiednie przygo­
towanie się. Konkurs rozpocznie 
się tran 'misją p. t. "Hallo, uwaga! 
Tu przecznica!" Reportaż tun prze 
prowadzony b~dzie n:t skrzyżowa­
niu głównych artcrji komunikacyj­
nych 'Warszawy, z:J.rl'lni<'Tt1 za~' jdgo 
bęc1zie zobrazowanie słowne i aku 
etyczne żyni~, ru~ skrzyżowaniu ulic. 

Dalsze reportaże obejmą odprawę 
delegatów ligi drogJwil1 uroezystoś 
ci jubileu~zdwr w l.ondyuie, opis 
niziny mazowieckiej, Pc,!rsia i gór, 
port rybaeki w Gdyni, swięto wycho 
wania. fizycznego i p:zysnosobiewa 

woj.:kowego, wizytę w ogrodzie jor. 
danowskim, kolejkI dojazdowe i fo. 
nomonti1Ż autentycznego koncertu 
żab. 

Daty i godziny konkursowych re 
portaży podane będą w prasie i 
Fzez mikrofon, aby słuchacze mo­
gli orjentować się dokładnie, która 
audy<!j:t podlegi1ć będzie ich specjal 
nemu sątlowi. 

Przy ostatecznem rozshzygnięcill 
tran~f hędzie pod uwagę również wy 
nik ~łl,sowania, słuchaczy. W :sTdad 
komisji konkursowej (jury) wl'!H'· 
C;zą. delogaci: dyr~kcji programo­
wej, biura studjów, biura prasy i 
llf'.>paagndy, ko~isji odczytowej, 
trlówn~j rady programowaj, biura 
przygotowania programów oraz ci!) 
RZą('y się zaufaniem ogćłu radjoslu· 
('hacz. 

Z wycięzca konkursu prowadzić 
t'c'.dzia raportat radiowy z ·podrózy 
statku "Piłsudski" w Monfalcone 
do Gdyni. 

MinIatury 
\>ION DAMY CONTRA PION 

KROLEWSKI. 
Biale: L. Canal. Czarne: N. 

1. e2--e4 d7-d!'i 
2. e4xd5 Dd8xd5 
3. Sbt-c3 Dd5--a5 
4. d2--d4 c7-c6 

17-e5 rów.uież możliwe jak i UIS 
5. Sg1.-f3 Lc8-g·i 
6. Lc~.-f4 e7 eG 
7. h2--h3 Lg4xf3 
8. D<11xf3 Lfd-M 
9. Lf.t-e2 8b8-d7 

10. a2._a,3 . 0-0-0 
Wska7ane byłoby Sg8-f61ub też 

Lxc3+. 
11. a2xb3!! Da5xa1=f, 
12. Ko1-d2! Dabal+: 
Dla Damv niema ouwrotu. . 
13. Df3~c6+ b7xc6 
14. Le2-a6 ffin.t. 

GAMBIT DAMY. 
grany na turnieju o mistrzostwo 

IslandJL 
Białe: T. Sigurdssohn. 
Czarne: S. Thorvaltlss!)bn. 
1. d2--d4 d7-d5 
2. c2--c4 e7--e6 
3. Sbl-c3 Sg8-f6 
4. Sgl-c3 Sb8-d7 
5. c2--e3 c7-c6 
6. Lf1.'-d3 Lf8-e7 
7.0-0 0-0 
8. e3-e.! d5xc4 
9. Ld3l1:c4 Wf8-e8'~ 

10. Sf3--g5 h7-h6? 
Idzie na ręk~ phnCJ.m bialy('h. 
11. Sg5xf7! K08xf7 
12. Lcx0-'J+ Kf7xe6 
13. Ddl--b3+ Sf6:-d5 
14. Sc3x:15! KE6-f7 
15. Sd5- ·f4·F Czarne się pod-

dałv. ~ 
• AUTOMAT GRA! ··;cll 

Biale: Automat. Czarne. N. 
1. e~ e7---'il5 
2. Sgl-·f3 Sb8-e6 
3. d2-414 e5xd4 
4. ~rnxtl4 Dcl1ł-ll4 
5. Sd4.--f3 Db4xc4-F 
G. Lfl---e2 d7-d'l 
7. O-() Lc8-e6 
8. Sbt-r..3 D.'4-frl 
D. I .e2--b5 SgS-e7 

10. Sf3-d.! Df!3-g6 
11. f2-ł4 f7-f5 
12. Wf1'~-el I.eC-t17 
i3. SC3Xl15 0-0-0 
14. Lb5xn6 Se7xe15 
15. Sd4-M Lf8-c5+ 
16. Lr1-'.:'3 Lrl7-et' 
17. ~";'ixc7' Lc5xc:l+ 
18. WehC'3 I.p6 .~ ~!'i 

19. flc7xd5 Dg6-f7 
:'0. c:?-('4 WllR-d~ 
21 . We3- a3 Kc8-b8 
22. Wal-L1 nf7-rs 
23. b2-M! S~·t;xM 
2·t Dcl1-d4! ~b·t---rr. 
25 Wblxb7+ Kb~xb7 
~6 . Wa3xa7+! Rrlxa7 
:!7. Dd-i-ho-+- K11';'-a8 
:~(). Sd5-e7 mat. 

Dz,cy żądają 
honorarjom 

Czasy, w których turyśl!i mogli 
podziwiać I!ratis tańce krajowców 
na Nowej Gwinei, minęły bezpo 
",rotnie. Sprytni wyspiarze połapali 
się w konjul'.ktune i żądają już d~i 
si aj sporego bOllorarjU,Dt za swoje 
wyst~py wobec białego audytorjum 
Amerykański parowiec turystyczny 
"Franconia", wioząc partję tury. 
stów do Nowej Gwinei, wysłał 
z drogi do portu Mooresby depeszę 
w której zamawiał u kar.yka mie.l­
scowego wyk"'''l.nie dla gości kilku 
tańców krajowych. Odpowiedź na 
depeszę brzmiała: "Zgoda - taniec 
śmierci i taniec (IIbrzędowy - 50 
dolarów na tancerza - gotówka 
zgóry". Kierownictwo wycieczki do 
magalo się obniżki, nadaremnie jed 
nako Wkońcu na prośbę turystów 
wysłano depeszę z żądaniem ullzie­
lenia przyzwolenia na sfotografowa 
nie kra.iowcó,'V w ich strojach uro­
cZy'ltych. Spryt!>ly ka('yk zaiądał i 
tutaj wynagrodzenia. po (lolarze 
(Id głowy i zdjęcia. Tak oto działa 
kontakt z białymi i cywiltzaclf! na 
czarnych dzikusów polinezyiskich. 
Business stał się leh bąglem. 

fil K~ClK 8810GB' " ri I 
~ , ,--, 

Puhar pan 
Poniżej . cytujemy osta:tn1r 

dwa rozkłady jakie grały fina · 
listki turnieju pali o puhar pl'lC 

c:hodni. 

ROZKŁAD I 

Trefl: 2 
Karo: D, 7 
Kier: W, 7, 6, 3 
Pik: D, W, 8, 7, 4, 2 

Trefl: ~, 10, 7, 5, 4 B Trefl: D, \ 
D Karo: 10. (' . K~ro: A, K, W, 9, 8 C 

Kler: K, 9, 8 
Pik: .-. A 

Kier: D, w . 
Pik: 10. ;. :: 

Trefl: A, 8, 6, 3 
Karo: 5, 4. 3 
Kier: A, 5 
Pik: A, K, 9, 6 

Uczestniczlta turnieju - A 
Sędziowie - B, C, D. 
~tan: obie strony przed man 

Ilzą· 

AB grają cztery pik. 
Zaczyna licytację C od 1 ka 

ro, po pik luli contrze . A, s~ ' 

Qzia C licytuje 2 trefle, a B 4 
pik. Wszyscy pasują. 
~ra jest łatwa. Rozgrywają 

~eJ wolno tylko raz pociągnąr 
Qtu, a gdy skonstatuje rozkład . 
musi grać samemi przebitka 111 i 

ROZKŁAD V 

'!'refl: D, W, 
!\:aro: K, 3 
!Ciel': 9, 7 
Pik: A, 9, 7 

10: n. c .. , 

Trefl: 4, 2 B Trefl: 1\. f. -. 
Karo: D, "'IV, 9 
{{ier: A, IC, D, 5 
Pik: K, D, W, 5 

C 
A 

D Karo: A. 1 n. 
Kier : I l ' 

Pi' . 

,Trefl: A, 7 
Karo: 8, 6, 5, 4. 
Kier: 8, 6, 3 
Pik: 10, 8, 2. 

Dający C. 
Stan AB - po manszy, CD - przed mallszą· 

Licytacja: C 1 D. a. 3 li. a. 
B. 2 trefl contra 
D. 2. b. pas 
A pas pas 

Zadanie to polega na wiście 
B kontruje trzy bez atu i wy· 

chodzi damą trefl. Uczeslnir / 
ka, nie mając poza asem trc II 
innego dojścia do ręki, powin· 
na położyć asa i odwrócić trefl . 
Sędziowie przegrywają w6w. 
czas trzy bez &tu. Przy każde/1' 
innem zagraniu nadrabiają. 

D~lzt:z na za"olaDi~ 
~ielka ' sensacja paryskiej wystawy światowej 

Z Paryża donoszą: 
Wielką sensacją paryskiej wy 

stawy światowe.i, która w 193i 
roku otworzy swoje podwoje, 
ma być "maszyna· pogody" fran 
cuskiego inżyniera i meteorolo­
ga Bernarda Jean Dubos. Urzą 
dzający wystawę, mieli zamiar 
utrzymać w tajemnicy tę tech · 
niczną sensację i uraczyć nią 
dopiero jako ni\!spodZlanką ty­
siące odwiedzających "Exposi. 
tion mondiale". Ale w trakci'i.! 
przygotowań, wskutek niedy 
skrecji wyszło na jaw, że inż. 
Dubos uzyskał już patent na 
swój wynalazek, i .że ten "dyk­
tator pogody" wyżnaczył pr~;u 
jerę na dzień otwarcia wysta · 
wy. 

Niechaj nikt z czytelników 
nie sądzi, że to żart. Dubos cie· 
szy się nadzwyczajną opinją i 
dzięki szeregowi wynalazków 
znany jest w całym świecie. 

J ego wynalazek pozwoli na 
przestrzeni pół kilometra kwa· 
dratowego wywołać wedle ży 
czenia najsłonieczlliejszą pogo­
dę albo deszcz. Praktyczna stro 
na jego wynalazku polega głów 
nie na drugiej części, t. j. des.! 
cZU. Przez spuszczenie silnego 
deszczu - uważa Dubos - uzy 
ska się skuteczną broń w walce 
z demonstracjami, zaburzenia · 
mi i t. p. A także w wy pa dkl I 
ataku gazowego silny deszcz u 
chroni zagrożony ł'~ren od nisz-

czącego działania gazu. Dubos 
twierdzi, że jego wynalazek ma 
wielkie 'znaczenie dla rolnidwa 
A właśnie pod tym względtlm 
mają fachowcy, którym znana 
.jest techniczna tajemnica dzia 
łania maszynerji, pewne wąl 
pliwości. W każdym razie, ZWIe 
dzając wystawę i pawilon, w 
którym będzie pokazywała SW'1 

je cuda maszyna Dubosa, musi 
się być przygotowanym, że i w 
najsłoneczniejsze południe zmo 
czy nas deszcz do nitki. Zresztą 
- zobaczymy. 

Pokrewinlstwo 

- Ty jestd wszystkiemu winna 
Za wszelką cenę chciałaś odwiedzić 
I-rewnlch... 
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Nr. 129 

I. 
nic nie ryzYkuJąc - wiele zyskujesz! 

Katdy otrzyma nagrodę za dobre rozwiązan:e zagadki i 
W celu zdobycia sobie klijenteli, wyznaczyliśmy nagrody za dobre rozw ą­
~anie umieBzczonej obok zagadki W ośm 'Wolnych pól kwadratowych na­
leży wstawić cyfry od 1 do 9 w ten sposób, aby suma w kierunku piono" 
'W1ID i poziomym, orllz suma cyfr 4 kwadratów zewnętrznych dała liczbą 25 

& 
1. Nagroda 50. zł. 9. Nagroda Aparat radjowy 

_ 2." 20.- zł. 10." Kapy na Mika 
3. ,. 15.- zł. 11-15." Teczki skórzane 
4. " Rower męski 16-17. ,. Budziki I 15 I 5... Suknia 18-25." Obrazy olejne - B - 6. "Ub".i. m"ki. 26~40. " Z.,,,ki m"ki. 
7. ., Aparatfotogra- 41-50. " Kasetki toaletowe 
8. "Patefon [fiClzny , 

Prócz tego wiele innych wartościowych nagród. 
Każdy-kto nadeśle dobre rOIwiązanie zągadki, będzie zamieszczonym na 
liście l~czestników, przy ro!dzielaniu głównych nagród. R02dzielanie nagród 
odbQdzle sl~ pod nadzorem notarjusza, w terminie o którym zawiadomi się 
Ila piśmie. Niellnaczn8 opłata pr.~e8yłki na koszt odbiorcy. Kwad~at prosimy 
wyciąć lub odrysować. Na odpowiedź ewent. opłatę r;wrotnl\. Adresować: 
Dom W,syłkowy "NI;SPODZIANKA", Krak6w, Krowoderska 5S/C. 
~~~Q~Q~~~QQQ~QQQQg~~~QQ~2ev~ 

Władku! ... 
Jeśli ·chcesz być szczęśliwym 
w małżeństwie, zaprenumeruj 
dla żony czasopismo kobiece 

NOWA LINJA 
Miesięcznie 50 groszy 
Rocznie Zł. 6·-

Każdy Urzqd Pocztowy 
przyjmuje prenumeratę 

"Wydawnictwo :oNowa Linja«, 
Kraków, skrytka pocz­
towa 272 -

~--------------------------~g----------------~--~ 
PRACOWNIA PASKóW 

i BIUSTONOSZY 

12. V.- "GLOS PORANNY- - 1935 

l E raJ. II: I:, O Specjalnv dział OB~WIA luk~\l­
L l' .w L U I sowego z orY/l·n. sllOr wszelkIch 

po cenach DOSTĘPNYCH gadów - OBUWIE dla mlo­
- DLA WSZYSTKICH - dzieży szkulnej i dzieci. = = 

•••••••••••••••••••• 1 •••••••••••••••••••••••••••• • • • • • • • • : SZKOlił P WSlff:HNJl I • • • pr.y • 

i Społeczne Polsklem i • • i Gimnazjum Męskiem I 
= w Łodzi, POMORSKA 105, tel. 132-18. : a _ 
• Zapisy pr:iyjmllje się codziennie od godz. 9-U. _ · -· -~ -· -um ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Prywatne Gimnazium i SzMoła POwszechna 
. łl<ace eisona 

ul. Zawadzka 43, telefon 151-79 
Zgłoszenia kandydatów na nowy rok szkolny przyjmuje kancelarja 

w !.lo d!:. 9-2. 
DO PRZEDSZKOLA pr%yjmuje się dzieci w wieku od 4 lat. 

Wspaniałll trwają ondulację zapewni 
Pani "ONDULO. w ciągu kilku mio­
n!"t, be. karbówek, SlIpilek, przypala­
ma wlos6w i t. p. Wystarcty nałożył! 
"ONDULO" jak zwykły czepek na 
włosy, aby otrsymać żądaną andula­
clę. "ONDULO" jest trwały i solidny, 
nIezbędny dla każdej Pani, Cli' to 
dla włosów krótkich, czy długic:h. 
Pani ossczf;dlla lIobie wydatku na 
fry%jera i bell stra- !!!PI----.a D Ił "!OWarl~~tw~ . ~zerze~ia PruJ ~awodowe~ D T" !~liS~~~~:le ~~: 

~k WIiiWi5 I Rolne) wsrod lydow ,,0 R T w ŁgdZl :.:.. 15Y, Prosimy wy-

Celem rozpo­
wszechnienia 

ofiarujem, 
SOOO 

korzystać wyll\tko-
ONDUlO W poniedziałek, dnia 13 b. m., o godzinie 9 wieczór wygłoszą Wił ok~zjt:l i jes~: 

W lokalu Saowarz~szenia Kupców, Piotrkowska 73/ cle dSlś scmówlc po mI! reklamOlrej 
1 k . t ' nasz uepek "ON- 380 pz:.e e Clę na emat DULO". Wysyła-

Juh Uzdrowić lucie 60SDudarcze ZUdÓPJ" ;o~;::;~~~eniem iia. _La.lZta.t
v
_. 

" Adresować: "KOSMOLUX", odd:z;. 4Il, p. l~on Bramson Z Pargża, Waruawa. Sienna 23. 

Prezes Egzekutywy Centrali "ORT"; b. członek Pierwszej Dnmy ..... ---.---. _ . ... - JIIIIf( 
Otaz Dr. Ignacy Szyper z Warszawy b. poseł na Sejm. ...... ~ ...............•...................... Instytut Kosmetrc:znr 

D. SZENBERGOWEj I prlBJmu~e dO rbrO[!JDI°!l pt;la H. DD~łDr[1Y~ 
Się U d n ~ u U i jedl, PI~:I~D:::~10 167 

I Y li" Instytut ku.metyczny 
POLECA NAJj)/OWSZE lvIuDELE 

PRZEJAZD 6, M. 2 
TEL. 105·86. n-___________________________________________ ~ 

" n DEA--Łódź, Andr.eJa 1. •• I 

pod fschowem kierownIctwem 
lekarza. 

Piotrkowaka 175, teł. 189-. 
przyjm. od 10-2 ł 4-8 •. 

Bezpowrotne usuwanie owło.I ..... 
naJnowUII radykalnq metoclłt bu 

śladOw. 
Kuracje odmł.dzaJ.- • ..,. 

hormonową. 

H,'!ł R4łLUC"V 
i 9RUS-AHI 

Ptqlmule wa.elkie roboty, wcfloalQ 
(le w zakres UJ sZalenie slJb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowanI a 
posadllel!. SpP15Qtanle biur i mlea.lrall 

PULOWERY KOST JUMY oraz pakowanie okien I dnwl ne 
zimę 

(f8ielniana 15 
tel. 149'07 

Trwałe przyciemnianie bl," ł ..... 
Upi~kSlenla dtieJlRe i wiecNłOWllł 

Dźwiąkowe kino 

Przedwiośnie 

Żeromskiego 74 I 76 
tel. 129-~8 

5 A4; 

Kino-teatr 

ka 
Kopernika 16, tel. 140-72 

•• Początek seansów w dni powsz. 
o g. -1:, w soboty, niech:. i święta 

o 2odz. 12 w po} 

ręc:znej roboty (na rlrutac:h) pg. naj- Ceny niskie. 
nows%ych modeli po oenach przy- 1'el. 106.4V pry.. firmy RE STEL 

'i!,~~!K~ ~f~~~, ~o ~0_d_E._7_"e_J_. -- z~.~~s~~z~!wł ~~OAS':L:'''B\Ir=E I So Ił i NI O II 
- MOTOR STlnłąr., :;~:ł~~ 

Dru'I~De OgPOdZB" Dl/woń telef. 266-87 i 170·17. Naprawa dyplom Uniwersytecki SpeC. chorób sk6rnych 
~ u _ nla, pl!!" netychmiastowa. MoniusEki 1, tel. 127-99. i wenerycznych 

bClondkl llkildnlkny po Po ~otowie elektryczne czynne prze~ U8udwe,aenklIe6Ww8oeEe!.lch UL. PIOTAKOWSKA 90 
ar lO %re u owa- cał~dobę w niedzielę i .śWI~ta'l .,' 

~ych c:enach. poleca Uwaga: Tel: 266-87 czynny od 8-ej do Usuwanie bezpowrotnIe I beE tel. 129-45 
fuma RUDDbP JUII.G 19-ej godz., natomiast telefon 170-17 ślad6w •• pecqoyah włostJw. 

W61cIsfiaks 151 tel. 128-97 -czynny bez przerwy przez oalą dooę, PrzYJmule 10-2 i 4 -8 wiec:. 
Rok załotenia 1894. w niedzielę i świlOta. • •• !!IIIJ .... _______ .lllii 

przyjmuje od 11-2 i od 3-7 wlecz. 
-.."......"... ...... _.-- -- ----_ .. 

Pr.yjmuje od 8-2 l od 6-D ........ 
W niedz. I §.IQtll od 8-2. 

Dziś ostatni! Epopea bezgranicznego poświ~cenia 

n ur 
. Film piękny, jak życie, porywający, pełen czaru, miłości i sentymentu. 

film (alkowi ie mówionu w j~zgku niemiec:him. 
N~stępny program: Ksiadz /Przeor lordecki - Premjera 13 maja rb. 

Cen~ miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 

._ J 

Dziś i dni następnych! 

Ko bieta rozpłomieniona miłości~ w filmie 

410W4 li 
ZASLO A 

nigdy nie była większą, nigdy wspanialszą, nigdy bardziej faBcynuj~cą. 
Dzieje kobiety ryzykującej wszystko dla jednego szalonego moment u szcząścia. 
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